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poznaj starostę 
i starościnę
dożynek w Bedlnie. str. 7

dyrektor Jabłoński 
chce skończyć z kloakami
na ul. Narutowicza. str. 5

Dobrzelin�|�członkowie�zarządu�byłej�spółki�Wodnej�są�wzywani�do�pokrycia�długu,�który�sami�ujawnili

Są na skraju wyczerpania nerwowego
Ostatnie dwa zarządy Spółki 
Wodnej w Dobrzelinie 
zlikwidowanej w maju 2012 
roku bezradnie rozkładają 
ręce wobec prawników 
Urzędu Skarbowego, 
którzy chcą ich obciążyć 
potężnymi długami spółki. 

Wprawdzie 19 sierpnia Urząd 
Skarbowy w Kutnie poinformo-
wał, że wydanie decyzji w spra-
wie zaległości fi nansowych za-
wiesza do 26 października, ale 
groźba wydania decyzji o ko-
nieczności zwrotu należności 
wydaje się nieuchronna. 

Ludzie są na skraju wytrzy-
małości psychicznej, bowiem 

decyzja skarbówki może ozna-
czać dla nich osobistą i rodzin-
ną tragedię. W walce z fi skusem 
zostali sami.

W spółce od lat rządził tylko 
prezes i księgowa, reszta spo-
łecznych członków zarządu, rol-
ników, nie miała pojęcia o fa-
talnym zarządzaniu fi nansami 
spółki. Wyszły one na jaw do-
piero jesienią 2011 roku. W paź-
dzierniku członkowie nowego 
zarządu (rozpoczął działalność 
od lutego 2011 roku) dowiedzie-
li się, że w maju 2011 roku było 
włamanie i zginął sprzęt warto-
ści 10 tys. zł. Prezes zarządu na-
wet nie poinformował pozosta-
łych o takim zdarzeniu. Dopiero 
wtedy, wbrew jego woli zwoła-

no posiedzenie zarządu i zaczę-
to dochodzenie. Okazało się, że 
spółka nie tylko straciła sprzęt, 
ale też ma potężne długi. O fak-
tach poinformowano Andrze-
ja Trzaskalskiego ze starostwa 
w Kutnie, który sprawował kon-
trolę nad spółką. Za jego poradą 
postawiono spółkę w stan likwi-
dacji.

długi będą spłacać 
członkowie 2 zarządów 
Dziś się okazuje, że długi 

będą spłacać wszyscy. Miesiąc 
temu mówiło się o 115 tys. zł 
należności podatkowych, te-
raz roszczeń dochodzi rów-
nież ZUS – kolejnych 18 tys. zł, 
wciąż nie wiadomo czy nie doj-

dzie następnych 18 tys. zł podat-
ku VAT.

Luka w prawie, kozłem 
ofi arnym rolnicy
Wszystko przez interpretację 

przepisów prawa przez urzęd-
ników z Urzędu Skarbowego 
w Kutnie, którzy twierdzą, że 
spółka wodna funkcjonuje po-
dobnie jak spółka prawa han-
dlowego, a więc członkowie za-
rządów odpowiadają solidarnie 
całym swoim majątkiem za jej 
zobowiązania. Teraz okazuje się, 
że każdy z 9 członków byłych 
2 zarządów może być zobowią-
zany do spłaty po kilkadziesiąt 
tysięcy złotych.

 str. 23
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Bedlno�|�Plantatorzy�cukrowni�Dobrzelin�blokowali�krajową�dwójkę

Rolnicy chcą uczciwej 
prywatyzacji
W poniedziałek, 2 września, około 200 plantatorów 
i pracowników Cukrowni Dobrzelin, blokując 
w Bedlnie drogę krajową nr 92, protestowało 
przeciwko działaniom rządu, które w ich 
przekonaniu zagrażają polskiemu przemysłowi 
cukierniczemu, a w konsekwencji samym rolnikom.

Rolnicy i pracownicy doma-
gają się szybkiej prywatyzacji 
plantatorsko-pracowniczej Kra-
jowej Spółki Cukrowej na pier-
wotnie ustalonych warunkach. 
Są przeciwni zabieraniu zysków 
ze spółki do łatania dziury bu-
dżetowej państwa. Obawiają się, 
że polityka rządu doprowadzi 
do przejęcia spółki przez obcy 
kapitał, a w konsekwencji do 
likwidacji polskich cukrowni, 
czego efektem będzie sprowa-
dzanie cukru z Zachodu i wyż-
szych cen.

Do protestujących dołączył 
Gabriel Janowski, doradca Kra-
jowej Spółki Cukrowej w zakre-
sie prywatyzacji. To on 10 lat 
temu był ojcem chrzestnym pol-

skiej spółki KSC, dzięki czemu 
uratowano produkcję polskiego 
cukru przed ekspansją obcego 
kapitału. To on zachęcał i prze-
konywał plantatorów i pracow-
ników do prywatyzacji i wyku-
pienia akcji, by fi rma pozostała 
w polskich rękach. Gdy okazało 
się, że jest na to zgoda rolników, 
rząd spowolnił działania prywa-
tyzacyjne, a teraz zmienia jej za-
sady.

– Musimy zdecydowanie wy-
stąpić przeciwko grabieży fi -
nansów z naszej spółki przez 
ministra fi nansów – przekony-

wał rolników Gabriel Janow-
ski. – Najpierw zabrano nam 
560 mln złotych wypracowa-
nego zysku, teraz 21 sierpnia 
zdecydowano o zabraniu ko-
lejnych 138 mln zł na poczet 
przyszłorocznych zysków. To 
osłabia spółkę, która wcześniej 

planowała, że pieniądze z zy-
sku będą wykorzystane na tzw. 
umorzenie wartości części ak-
cji oraz na uruchomienie prefe-
rencyjnych pożyczek na wpła-
tę pierwszej raty wysokości 
20 procent należności za pakiet 
akcji.

KSc jak dojna krowa
KSC, która jest fi rmą pań-

stwową, dziś wartą ok. 4,5 mld 
zł. Co roku wygospodarowuje 
zyski, które ostatnio, zamiast je 
inwestować w rozwój fi rmy, są 
w większości zabierane, by rato-
wać fi nanse państwa.  str. 6

Plantatorzy dostarczający burak�do�cukrowni�w�Dobrzelinie�chcą�bronić�polskiej�cukrowni�przed�obcym�kapitałem.�

Jeśli�rząd�nie�zmieni�
stanowiska,�będzie�
eskalacja�protestów.

Gmina Żychlin
Są chętni 
na dwór 
w Śleszynie

Jest realna szansa, że piąty 
przetarg na sprzedaż zabytko-
wego dworu w Śleszynie wraz 
z zabytkowym parkiem, wyłoni 
nabywcę. Przetarg ma się odbyć 
dzisiaj, ale już wiadomo, że są 
chętni by go kupić.

– Podstawą do przystąpienia 
do przetargu jest wpłacenie wa-
dium w wysokości 90 tys. zło-
tych – mówi Zbigniew Gałązka, 
zastępca burmistrza Żychlina. 
– Mamy potwierdzenie, że jed-
no wadium już na pewno zosta-
ło wpłacone na konto urzędu, 
ale liczymy na kolejnych oferen-
tów, bowiem docierają do nas ta-
kie informacje. Czekamy jednak 
na potwierdzenia wpłat banko-
wych. Przypomnijmy, że cena 
wywoławcza to 1.472.942 zł, 
w tym sam dwór – 1.235.546 zł. 
Ponieważ obiekt wpisany jest 
do rejestru zabytków, stosowa-
ny jest 50 proc. upust w zakupie 
dworu. Cenę dworu samorząd 
obniżał 2 razy, łącznie o 723 tys. 
zł.  str. 3

Gmina Bedlno
Zespół Diwers 
zagra do tańca

W gminie Bedlno święto plo-
nów odbędzie się 8 września 
w Orłowie. Starostami dożynek 
będą Bogusław Kaczor ze Stra-
dzewa i Agnieszka Gałusa z Go-
sławic. Ogłoszono też konkurs 
na najładniejszy wieniec dożyn-
kowy. Tradycyjnie radni i soł-
tysi są m.in. sponsorami doży-
nek. Ustalono, że wkład wynosi 
po 50 zł. – Dożynki są organi-
zowane wyłącznie z pieniędzy 
sponsorów, dlatego tradycją 
w naszej gminie jest składka rad-
nych i sołtysów. To dobrowolna 
składka – tłumaczy Jacek Tarka, 
przewodniczący rady. W innych 
gminach nie ma takiego zwycza-
ju. str. 6
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Bedlno
Troje kandydatów 
na odpowiedzialne 
stanowisko

Trzy osoby zgłosiły się do kon-
kursu na funkcję sekretarza gmi-
ny Bedlno. Oferty zostały otwarte 
wczoraj. Teraz trwa analiza zło-
żonych dokumentów, a komisja 
konkursowa będzie rozmawiać 
z kandydatami. Rywalizować ze 
sobą będą: Agnieszka Ziółkow-
ska, Zbigniew Filipiak i Agniesz-
ka Ignaczewska.

Przypomnijmy, że 6 sierpnia 
wójt Krzysztof Kołach zwolnił 
dyscyplinarnie dotychczasowego 
sekretarza Jacka G., po tym jak 
policja zatrzymała go pijanego, 
tuż po zakończeniu pracy w urzę-
dzie. Sekretarz zastępował wójta, 
gdy ten był na urlopie.  str. 3
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NaSi DZieNNiKaRZe DO WaSZeJ DYSPOZYCJi 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon�redakcyjny 796 455 333
e-mail:�zychlin@lowiczanin.info
doroTa grąBczeWSKaAktualności

Gmina Żychlin |�Policja�korzysta�z�monitoringu�prywatnych�przedsiębiorców

Giną rowery w centrum miasta
W sierpniu nasiliły się kra-

dzieże rowerów pozostawionych 
przed sklepami na ulicy Naruto-
wicza. W ciepłe dni wielu miesz-
kańców wybiera się na zakupy 
jednośladami. Rowery stojące 
na chodniku, bez zabezpiecze-
nia, to codzienny widok, zwłasz-
cza w dni targowe. Okazja czyni 
złodzieja. W biały dzień wsiadają 
na rower jak na swój i odjeżdżają, 
nie wzbudzając niczyjej uwagi.

Sygnał o kradzieżach dostali-
śmy od jednego z przedsiębior-
ców, do którego zgłaszała się 
policja, by przejrzeć sklepowy 
monitoring.

– Ostatnio monitoring prze-
gląda zarówno policja, jak i po-
szkodowani, którzy nie zawsze 

zgłaszają fakt kradzieży, uzna-
jąc, że roweru i tak nie odzyska-
ją – mówi przedsiębiorca z ulicy 
Narutowicza.

Policja w Żychlinie przyzna-
je, że 10 i 14 sierpnia otrzymano 
zgłoszenia o kradzieży rowerów 
z ulicy Narutowicza. Wcześniej 
były dwie kradzieże na terenie 
gminy, z czego jeden rower się 
znalazł w kukurydzy. Widać był 
to głupi żart. Wcześniej dwie kra-
dzieże były w lutym. 

– Ludzie często beztrosko po-
zostawiają jednoślady przed 
sklepami, bez zabezpieczenia – 
mówi podkom. Rafał Towalski, 
zastępca komendanta komisaria-
tu policji w Żychlinie. – Niestety, 
wiele osób, którym ginie rower, 

nie ma dokumentu potwierdza-
jącego, że są jego właścicielem, 
np. potrzebna jest karta gwaran-
cyjna z numerami fabrycznymi. 
Wtedy taki rower możemy zare-
jestrować w bazie rzeczy poszu-
kiwanych. Bez tego, jeśli nawet 
rower odzyskamy, jest kłopot 
z jego identyfi kacją.

W Żychlinie nie ma też po-
licyjnego grawerowania rowe-
rów, polegającego na nanosze-
niu numerów identyfi kacyjnych. 
A może warto się zastanowić, 
by przy kolejnej masowej im-
prezie pokusić się o taką akcję. 
Policjanci z komisariatu policji 
w Kutnie posiadają specjalne 
urządzenie do takiego znakowa-
nia rowerów.

Zastępca komendanta przy-
znaje, że rzeczywiście, w po-
szukiwaniu sprawców funkcjo-
nariusze przeglądają monitoringi 
instalowane przez prywatnych 
przedsiębiorców. – Nie zawsze 
nagranie z monitoringu jest do-
wodem w sprawie, ale znając lo-
kalne środowisko, dowiadujemy 
się, kto dokonał przestępstwa, co 
pozwala nam na obserwację ta-
kiej osoby i dalsze czynności pro-
cesowe – dodaje.

Najczęściej giną rowery o niż-
szej wartości, do 250 zł, gdyż zło-
dzieje wiedzą, że jeśli wpadną, 
to kradzież takiego jednośladu 
jest tylko wykroczeniem, a nie 
przestępstwem – stąd i sankcje 
karne mniej dotkliwe.  dag

Oporów  |�Korowód�dożynkowy�poprowadzili�Lilianna�równy�i�Dariusz�skonieczny

Chleba w Oporowie nie zabraknie
Aż osiem bochnów chleba z tegorocznego zboża 
przynieśli mieszkańcy gminy Oporów, oddając je 
w ręce wójta Roberta Pawlikowskiego, by dzielił go 
sprawiedliwie, tak by nikomu go nie zabrakło. 
I nie zabrakło, choć każdy z mieszkańców, który przybył 
na dożynkowe uroczystości, dostawał pokaźną pajdę.

Organizatorzy w niedzielny 
poranek z niepokojem patrzyli 
w niebo, gdy deszcz intensyw-
nie padał, ale przed rozpoczę-
ciem uroczystości chmury się 
rozpierzchły i zaświeciło słońce.

Uroczystości dożynkowe roz-
poczęły się uroczystą mszą 
świętą w Mnichu. Dożynkowy 
korowód przy dźwiękach ludo-
wej muzyki na czele z zespołem 
Dobrzeliniacy w składzie: Sła-
womir Czekalski i Franciszek 
Kowalski, ruszył spod kościoła 
w Oporowie do zamku. 

Kolorowy korowód z wień-
cami dożynkowymi i chlebem 
przywędrował na zamkowy 
dziedziniec, gdzie odbywały się 
uroczystości.

Tradycją w gminie Oporów 
jest przekazywanie chleba na 
ręce wójta nie tylko przez staro-
stów, ale też przez sołectwa. 

Pierwsi chleb wójtowi przeka-
zali starostowie Lilianna Rów-
ny z Mnichu Południe i Da-
riusz Skonieczny z Jaworzyny. 
Za nimi chleb przyniosły dzieci: 
Natalka Workowska i Mateusz 
Derej. Okazałe bochny przeka-
zały sołectwa: Podgajew, Janów, 
Jaworzyna, Kamienna, Kurów 
Wieś i Kurów Parcel. Wszyscy 
przedstawiciele sołectw prosili, 
by chleb był dzielony sprawie-
dliwie.

Każdy wieniec był inny
Za nimi sołectwa przekazy-

wały wójtowi dożynkowe wień-
ce. Wszystkie były piękne, ko-
lorowe, ukwiecone mnóstwem 

kwiatów i kłosów zbóż, każdy 
w swoim rodzaju. Wieńce oce-
niało jury w składzie: Anna 
Rau-Majewska, dyrektor Mu-
zeum na zamku w Oporowie, ks. 
ojciec Czesław Matras, Krysty-
na Karlikowska, dyrektor biblio-
teki i organizator dożynek.

Komisja najwyżej oceniła 
nietypowy wieniec przygotowa-
ny przez sołectwo Podgajew. To 
osiołek zrobiony z siana i słomy, 
na którym jechała Maria, a obok 
św. Józef. Drugie miejsce przy-
znano wieńcowi zrobionemu 
przez sołectwo Jurków I. To har-
fa ze złotymi nitkami i stelażem 
z kłosów zbóż. W środku serce 
z wizerunkiem Matki Boskiej, 
wokół której jest zboże i kłosy 
dorodnych zbóż, wokół biało-
-czerwone kwiaty i dużo zieleni.

Trzecie miejsce przyznano 
wieńcowi z Samogoszcza. To 
wiejska chata zrobiona ze zboża, 
a wokół całe podwórko z fi gur-
ką Matki Boskiej, zwierzątka-
mi oraz gniazdem bocianów, tak 
charakterystyczne dla polskiego 
krajobrazu.

Pozostałe wieńce zostały tyl-
ko wyróżnione. Sołectwo Gro-

towice z ziaren różnych zbóż 
zrobiły kontur Polski z wizerun-
kiem Jezusa w środku, z kwiata-
mi wokół konturu. 

Sołectwo Jastrzębia zrobiło 
kielich z monstrancją, wszystko 
wyłożone ziarnami zbóż wokół 
wiechy zbóż oraz winogrono.

Sołectwo Kurów wieś i Ku-
rów Parcel zrobiły bardziej tra-
dycyjny wieniec na czterech no-
gach utkanych ze zbóż, w środku 
monstrancja z napisem IHS oraz 
mnóstwem promyków z kłosów 
zbóż. Jaworzyna przygotowała 
kosz owoców i warzyw.

– Święto plonów to czas rado-
ści po ciężkiej pracy, dziś dzię-
kujemy rolnikom za ich wysiłek, 
że dzięki ich pracy chleb trafi  na 
stoły, tak jak trafi ał przez całe 
pokolenia – mówił Robert Paw-
likowski. – To rolnik najbardziej 

jest przywiązany do tradycji, 
do pielęgnowania polskości. 
To on najwięcej daje, najmniej 
bierze. Bez niego nie ma Polski.

od chleba do cukrowej 
waty
Podczas gdy na scenie pre-

zentowały się dzieci z Zespo-
łu Szkół w Oporowie i Szczytu 
oraz Zespół Emerytów i Ren-
cisztów Mamuśki Bis z Kamien-
nej oraz Zespół Emerytów i Ren-
cistów działający przy bibliotece 
oraz Gajowianki, krojono boch-
ny chleba. 

Z tacami pełnymi grubych 
pajd chleba wędrowali staro-
sta i starościna oraz wójt gminy. 
Wszyscy częstowali zebranych 
gości. Chleba dla nikogo nie za-
brakło, niektórzy dostali nawet 
po dwie pajdy.

Na dzieci czekało mnóstwo 
atrakcji. Były zabawy z rycerza-
mi, dmuchane zamki, zjeżdżal-
nie, quady, kucyki, rowery wod-
ne. Można było też zobaczyć 
pracę koła garncarskiego, ręko-
dzielnictwo.

Dzięki sponsorowi – Lokalnej 
Grupie Działania, Stowarzysze-
niu Rozwoju Gmin Centrum – 
zorganizowano darmowy żurek 
z białą kiełbasą dla 500 osób, 
którą przygotowali pracownicy 
pizzerii Agula. Był też darmowy 
smalec z kwaszonym ogórkiem 
oraz cukrowa wata fundowana 
przez Cukrownię Dobrzelin. Za 
taką samą watę nieco dalej trze-
ba było zapłacić 4 złote. W cu-
krową watę zamieniono 50 kg 
cukru.

Mała gastronomia z kiełba-
skami i szaszłykami oraz piwem 

zorganizowały stoliki dla konsu-
mentów.

Koło SKR prezentowano no-
woczesne maszyny rolnicze. 
Wystawiono dwa kombajny 
John Deere, ładowacz i sprzęt do 
uprawy roli. SKR w Bedlnie na-
leży do niewielu, które jeszcze 
funkcjonują, a co najważniejsze 
ma się dobrze i inwestuje w no-
woczesne maszyny.

Na uroczystości dożynkowe 
przybył wicestarosta kutnow-
ski Konrad Kłopotowski oraz 
Sylwester Reterski, członek za-
rządu starostwa, pochodzący 
z gminy Oporów, a także Ce-
zary Dzierżek, wiceprzewod-
niczący Wojewódzkiego Fun-
duszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej. Wojewo-
da łódzki przekazał na ręce wój-
ta uroczysty adres. 

Starostowie: lilianna Równy i Dariusz Skonieczny przekazali�dorodny�bochen�chleba�na�na�ręce�roberta�Pawlikowskiego,�wójta�gminy�oporów.

To�rolnik�najbardziej�
jest�przywiązany�
do�tradycji,�do�
pielęgnowania�
polskości.�
To�on�najwięcej�daje,�
najmniej�bierze.�bez�
niego�nie�ma�Polski.
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zychlin@lowiczanin.info

Rowery pozostawione przed sklepami przy�ulicy�Narutowicza�to�
codzienna�rzeczywistość.�okazja�czyni�złodzieja.
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Gmina Żychlin | Przetarg 5 września

Są chętni na dwór w Śleszynie
dokońćzenie ze str. 1

Jeśli chętnych będzie więcej, 
możemy liczyć na interesują-
cą rywalizację o zabytek. Każ-
de postąpienie musi wynosić  
1 proc., czyli 14.700 złotych.

– Bardzo się cieszymy, że naj-
prawdopodobniej uda się nam 
wreszcie sprzedać dwór – przy-
znaje wiceburmistrz. – Gdyby 
oferent się wycofał, to przepada 
jego 90 tys. zł. Dlatego jestem 
optymistą, że transakcja będzie 
sfinalizowana. Emocje budzi je-
dynie fakt, że oferentów może 

być więcej, a wtedy zapowia-
dałaby się zacięta walka. Gdyby 
dwór sprzedano, to do kasy gmi-
ny wpłynęłoby ok. 700 tys. zło-
tych. Można by było realizować 
kolejne inwestycje. Sprzedaż za-
bytku to nie tylko pieniądze do 
gminnej kasy. 

Dwór w Śleszynie to za-
bytek, który jak przejdzie  
w prywatne ręce, na pewno odzy-
ska swój dawny blask i nie będzie 
niszczeć. Gminie jest on zupeł-
nie niepotrzebny, a generowałby 
tylko następne koszty związane  
z ogrzewaniem i ochroną. � dag

Bedlno | Wanda Pejas p.o. sekretarza gminy

Troje kandydatów na 
odpowiedzialne stanowisko

dokończenie ze str. 1

12 sierpnia obowiązki sekre-
tarza, do czasu wyłonienia no-
wego sekretarza, pełni Wanda 
Pejas, inspektor ds. kadr w urzę-
dzie, wieloletni urzędnik.

Do zadań sekretarza należy 
kierowanie pracą urzędu, bo-
wiem to on pełni funkcję kie-
rownika administracyjnego 
urzędu, zastępuje wójta podczas 
jego nieobecności, współpracu-
je z radą i sołtysami, organizu-

je sprawy związane z wyborami 
oraz odpowiada za organizację 
przetargów.

Pani Wanda wprawdzie tylko 
zastępuje sekretarza, ale już za-
skarbiła sobie sympatię i przy-
chylność zarówno sołtysów, jak 
i radnych. Wyrazem uznania 
były brawa dla niej podczas sesji 
Rady Gminy Bedlno, 29 sierp-
nia. Wysoko pracę pani Wandy 
ocenił też wójt, przyznając, że 
wywiązuje się ona z obowiąz-
ków bardzo dobrze.�  dag

Straż | Podsumowanie wakacji

Najwięcej pracy  
przy usuwaniu os i szerszeni
Państwowa Komenda 
Straży Pożarnej  
w Kutnie podsumowała 
wakacyjne interwencje 
strażaków.

W ciągu 2 miesięcy, od 1 lip-
ca do końca sierpnia, strażacy  
z powiatu kutnowskiego wy-
jeżdżali do pożarów 73 razy  
i 150 razy do miejscowych za-
grożeń, łącznie 223 razy. Aż  
80 z nich to wyjazdy do usuwa-
nia gniazd os i szerszeni.

Na terenie naszych gmin po-
wiatu kutnowskiego w gminie 
Żychlin strażacy 12 razy ga-
sili pożary, 23 razy wyjeżdża-
li do miejscowych zagrożeń.  
W gminie Bedlno strażacy gasili  
10 pożarów oraz uczestniczyli 
w 6 miejscowych zagrożeniach. 
Najmniej interwencji było na te-
renie gminy Oporów. Gasili tyl-
ko jeden pożar – rżyska w Jur-

kowie Pierwszym oraz 5 razy 
wyjeżdżali do miejscowych za-
grożeń.

Najwięcej interwencji z miej-
scowych zagrożeń to usuwanie 
os i szerszeni. Ostatnie miały 
miejsce 30 sierpnia w Pleckiej 
Dąbrowie, gdzie usuwano gniaz-
do os z budynku gospodarczego. 
We wtorek, 3 września strażacy 
z OSP Żychlin usuwali gniaz-
do szerszeni umiejscowione pod 
blachą pokrywającą dach biblio-
teki w Żychlinie.

Ostatni pożar strażacy gasi-
li w Kamilewie w gminie Bedl-
no. 30 sierpnia o godz. 23.20 za-
częła się palić pryzma obornika. 
W akcji uczestniczyli strażacy  
z OSP: Śleszyn, Żychlin, Pnie-
wo i JRG z Kutna. Akcję zakoń-
czono o godz. 4.30. 

W poniedziałek, 2 września 
strażacy z OSP Śleszyn usuwa-
li przed południem niebezpiecz-
nie wiszącą gałąź po wieczorno-
-nocnej wichurze. � dag

Gmina Pacyna | Dożynki gminne

To była wspólna praca
Tradycyjny wieniec ze wsi Ka-

mionka z czterema ramionami 
wyplecionymi ze zbóż i chlebem 
w środku, o którym, przy okazji 
relacji z dożynek w Pacynie, pi-
saliśmy przed tygodniem, robiła 
grupa osób: Hanna i Władysław 
Pietrzakowie, Alina i Kazimierz 
Marciniakowie, Maria Olszew-
ska, Krystyna Chilińska, Teresa 
Sobańska, Jolanta Jurek, Elżbie-
ta Pawlak i Grażyna Ostrow-
ska. W naszej relacji podaliśmy, 

że robiła go Hanna Pietrzak –  
a jej samej zależy, by wymienić 
wszystkich, którzy przyłożyli się 
do pracy – co niniejszym czyni-
my.

– Wieniec dożynkowy robi-
my co roku, tylko rok temu była 
przerwa – mówi Hanna Pietrzak. 
– Pracowaliśmy intensywnie je-
den wieczór, później było tylko 
dokładanie świeżych kwiatów 
przed ceremonią dożynkową – 
wspomina. � dag

Żychlin | UTW
Zachęta do 
wyjścia z domu

Od 2 września Żychliński 
Dom Kultury rozpoczął nabór 
słuchaczy na Uniwersytet Trze-
ciego Wieku w roku szkolnym 
2013/2014. Inauguracja nastą-
pi na początku października. To 
trzecia edycja uniwersytetu.

Na zajęcia uniwersytetu mogą 
się zapisać osoby, które skoń-
czyły 50 lat, a są emerytami lub 
rencistami. Na razie jeszcze nie 
ustalono odpłatności za zajęcia. 
W poprzednim roku szkolnym 
odpłatność za semestr wynosi-
ła 60 zł. Wówczas zapisały się  
62 osoby, a 47 skończyło. Wśród 
uczestników były też osoby  
z ościennych gmin.

Zapisać można się osobi-
ście lub dzwoniąc pod numer 
24/285-10-34.

Podczas zajęć UW III Wie-
ku można rozwijać swoje pasje, 
zainteresowania. Organizatorzy 
przygotowują spotkania z cieka-
wymi ludźmi, pogadanki na te-
maty zdrowotne. Dużym zainte-
resowaniem cieszyły się zajęcia 
z aerobiku. To również okazja, 
by wyjść z domu i porozmawiać 
z innymi oraz miło spędzić czas.

We wrześniu mają być zor-
ganizowane Drzwi Otwarte 
Uniwersytetu, podczas których 
uczestnicy poprzedniej edycji 
będą prezentować to, co robili 
przez poprzedni rok.�  dag

Żychlin, Bedlno | Mammobus przyjedzie do pacjentów

Kolejna okazja na darmowe badania
Centrum Usług Medycznych 

FADO z Gdyni znów zawita do 
Żychlina ze swoim mammobu-
sem. 16 i 17 września będzie stać 
tradycyjnie koło Żychlińskie-
go Domu Kultury. Mammobus 
odwiedzi również Bedlno – ale  
24 września.

Ostatnio firma FADO gościła 
w Żychlinie 20 sierpnia. Zainte-
resowanie kobiet darmowymi ba-
daniami piersi było bardzo duże, 
przebadano ponad 95 osób. Pa-
cjentki potwierdzały, że organiza-
cja jest doskonała, nie trzeba stać 
w kolejkach. Każda z nich przy-

chodziła na wcześniej umówioną 
godzinę. 

Z darmowych badań mogą 
skorzystać kobiety między  
50. a 69. rokiem życia. Darmo-
we badania przysługują co 2 lata. 
Finansuje je Narodowy Fundusz 
Zdrowia w ramach Populacyj-
nego Programu Wczesnego Wy-
krywania Raka Piersi. Mam-
mografia, czyli rentgenowskie 
badanie piersi, to najbardziej 
skuteczna metoda w diagnosty-
ce wczesnych objawów raka pier-
si. Wczesne wykrycie gwarantuje 
niemal 100 proc. wyleczenie. 

Większość kobiet dostaje 
imienne zaproszenie na badania, 
ale też można zgłaszać się sa-
memu. Osoby, które nie są obję-
te programem darmowych badań 
profilaktycznych, mogą zrobić 
takowe badania za odpłatnością 
wynoszącą 80 zł. Trzeba jednak 
mieć skierowanie od lekarza. 

Panie, które planują wyko-
nać badania w mammobusie fir-
my FADO, powinny wcześniej 
zarejestrować się pod nr tel: 801 
080 007 lub 58 666-24-44 lub na 
www.fado.pl. Na badanie trzeba 
przynieść dowód osobisty. � dag

Żychlin | Koło Łowieckie Jeleń ma 60 lat

Sygnaliści uświetnią uroczystość
Na sobotę 7 września Koło 

Łowieckie Jeleń zaplanowało 
uroczyste obchody 60-lecia ist-
nienia oraz poświęcenie nowe-
go sztandaru. Myśliwskie święto 
zacznie się mszą świętą o godz.  
14 w kościele parafialnym pw. 
Piotra i Pawła w Żychlinie. 

Uroczystość uświetnią myśliw-
scy sygnaliści z Płocka. Przybędą 
poczty sztandarowe z Polskiego 
Związku Okręgowego Łowiec-
kiego w Płocku, pod które podle-
ga koło, oraz poczty sztandarowe 
z innych ościennych kół łowiec-

kich. W trakcie mszy nowy sztan-
dar zostanie poświęcony.

Dalsza część uroczystości 
będzie się odbywać w Domu 
Myśliwskim przy ulicy Sien-
kiewicza 49 w Żychlinie. Tam 
fundatorzy sztandaru wbiją 
w jego drzewce symboliczne 
gwoździe. Będą też odznaczenia 
dla myśliwych i okolicznościo-
we wystąpienia gości. Wysta-
wione zostaną też trofea myśliw-
skie, m.in. poroża jeleni, kozłów 
(czyli samców sarny) oraz licz-
ne puchary zdobyte przez myśli-

wych na przestrzeni kilkudzie-
sięciu lat.

Przygotowany będzie również 
szwedzki stół z przekąskami. 
Na pewno nie zabraknie potraw  
z dziczyzny, które przygotuje za-
kład państwa Czekalskich z Kut-
na oraz Barbara Prośniewska  
z Franciszkowa. Następnie goście 
przejadą do Franciszkowa, gdzie 
będzie myśliwski bal, który ma 
trwać do rana. Do tańca będzie 
przygrywać żychliński zespół 
Eqri. Więcej o działaniach koła 
– na str. 9 � dag

Gmina Żychlin | Pamiętaliśmy o 74. rocznicy wybuchu II wojny światowej

Ludzie dziękowali bohaterom 
walczącym za wolną Polskę
Mieszkańcy gminy 
Żychlin włączyli 
się do obchodów 
rocznicy wybuchu 
II wojny światowej, 
zorganizowanych przez 
samorząd gminy Żychlin.

Ta najtragiczniejsza w skut-
kach wojna, która zaczęła się  
1 września 1939 roku od Polski, 
trwała ponad 5,5 roku, pochło-
nęła na świecie 70 mln istnień.  
W niedzielę 1 września miesz-
kańcy gminy Żychlin złożyli 
kwiaty na grobach żołnierzy pol-
skich na cmentarzach w Śleszy-
nie, Dobrzelinie i Żychlinie.

Wszędzie byli obecni żychliń-
scy harcerze, którzy pełnili wartę 
przed żołnierskimi pomnikami.

Na cmentarzyku w Dobrze-
linie pochowani są żołnierze 
Armii Pomorze i Armii Po-
znań, którzy polegli w bitwie 
nad Bzurą oraz ci, którzy zmar-
li z odniesionych ran w szpitaliku  
w Dobrzelinie. Wśród nich jest 
wielu nieznanych żołnierzy, któ-
rzy przelewali krew za Polskę.

Wprawdzie w tym roku nie za-
wyły syreny z cukrowni, ale byli 
samorządowcy, przedstawiciele 
Cukrowni Dobrzelin, uczniowie 
i nauczyciele z SP w Grabowie 
oraz nieliczni mieszkańcy. – Co-
raz mniej jest świadków tamtych 
wydarzeń – mówił w Dobrzeli-
nie Ludwik Zalewski, honoro-
wy obywatel Żychlina, lokalny 
historyk, harcerz. – Nie zapomi-
najmy o tych, którzy walczyli o 
wolną Polskę. W chwilach zadu-
my skłońmy głowę, przed tymi, 

którzy przelewali krew i prośmy,  
by więcej wojny nie było.

Biało-czerwone wiązanki 
kwiatów złożyli w imieniu samo-
rządu przewodnicząca rady Elż-
bieta Tarnowska i radny Paweł 
Wachowiak. Wiązanki złoży-
ła też młodzież i przedstawiciele 
cukrowni.

Główne uroczystości patrio-
tyczne rozpoczęły się uroczystą 
mszą świętą odprawioną w po-
łudnie przez ks. proboszcza Wie-
sław Frelka w kościele parafial-
nym w Żychlinie. W kościele 
zameldowały się poczty sztanda-
rowe: samorządu, harcerzy Huf-
ca Żychlin, Solidarności z Emitu, 
OSP Żychlin, SP2, Gimnazjum 

im. Adama Mickiewicza i LO im. 
Adama Mickiewicza oraz II LO 
Zespołu Szkół. 

– Pamiętajmy o tych, któ-
rzy przelewali krew za ojczyznę. 
Nie zmarnujmy wolności, o któ-
rą walczyli żołnierze w 1939 r. 
– prosił proboszcz. Zachęcał też 
do udziału w korowodzie i uro-
czystościach przed kwaterą żoł-
nierzy na cmentarzu parafial-
nym. Na czele wędrowały poczty 
sztandarowe i delegacje z kwiata-
mi. Z wieńcem byli też przedsta-
wiciele Towarzystwa Miłośników 
Historii Żychlina oraz SP1, która 
sztandaru jeszcze nie ma. Ponad 
100 osób wędrowało na cmen-
tarz, by oddać cześć poległym.

Na każdym z krzyży pomni-
ków na żołnierskiej kwaterze stał 
czerwony znicz. Szpaler sztanda-
rów ustawił się wzdłuż kwater. 
Burmistrz Grzegorz Ambroziak 
przypomniał wydarzenia sprzed 
74 lat. 

– Musimy mieć siłę, by pamię-
tać o tych, którzy zginęli za wol-
ną Polskę, w której my żyjemy. 
Podziękować, że dane jest nam 
żyć w czasach pokoju – podsu-
mował burmistrz.

Delegacje samorządu, przed-
stawiciele szkół, instytucji, to-
warzystwa złożyli kwiaty na żoł-
nierskich kwaterach. W oddali 
słychać było dźwięk strażackich 
syren. � dag

Kwiaty na grobach żołnierzy poległych podczas II wojny światowej, na cmentarzu parafialnym w Żychlinie, �
składali m.in. przedstawiciele Towarzystwa Miłośników Historii Żychlina. 
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Bedlno |�radni�podzielili�kolejne�pieniądze�na�remont�dróg

Priorytet to drogi, nie kanalizacja
Podczas sesji Rady 
Gminy Bedlno, 
która odbyła się 
29 sierpnia, radni podzielili 
pieniądze pochodzące 
z oszczędności drogowych.

Po rozstrzygnięciu przetar-
gów na modernizację kilku-
nastu dróg gminnych zaosz-
czędzono ponad 303 tys. zł. 
Przeznaczono je na realiza-
cję kolejnych 6 odcinków dróg 
gminnych o łącznej długości 
3,3 km. 

Kolejnych kilkanaście tysię-
cy złotych rozdysponowano 
z nadwyżki budżetowej, któ-
ra jeszcze została do podziału 
(w 2013 roku nadwyżka budże-
towa wyniosła 1,8 mln zł). I tak 
na dalszą modernizację dróg 
gminnych przeznaczono kwotę 
315.150 zł. Przy okazji tych in-
westycji zostanie zrobiony par-
king przy SP w Żeronicach.

Do realizacji zatwierdzono 
sześć odcinków dróg: Stanisła-
wice-Konstantynów długości 
780 m, szerokości 3,2 m. War-
tość prac wraz nadzorem prze-
widuje się na kwotę 111.300 zł.

W Tarnowie zostanie zrobiony 
odcinek długości 250 m i szero-
kości 3 m. Wartość prac 16.250 
zł. W Groszkach zaplanowano 
położenie nawierzchni na odcin-
ku 550 m, szerokości 2,5 m. War-
tość prac – 59.250 zł

Najdłuższy odcinek nowej na-
wierzchni długości 1000 m zosta-
nie ułożony w Kazimierku. War-
tość prac to 74.500 zł.

W Stanisławicach zostanie 
zrobiony odcinek 350 m, warto-
ści 26.200 zł oraz 370 m w Żero-
nicach wartości 27.650 zł.

Kolejnych 36.410 zł przezna-
czono na zrobienie parkingu przy 
SP w Żeronicach.

Ponieważ po przetargach na 
realizację dróg powiatowych, 
w realizacji których gmina par-
tycypowała w kosztach też były 
oszczędności, samorządowcy 
chcą następnych 35.520 zł z tych 
oszczędności również przezna-
czyć na parking przy SP w Żero-
nicach.

Lepiej robić wcześniej, 
niż czekać na powiat
Poprawa jakości dróg na te-

renie gminy to od lat priorytet 
gminnych inwestycji. W czwar-

tek radni zdecydowali również, 
że przejmą od powiatu kutnow-
skiego utrzymanie porządku 
wzdłuż 77 km dróg powiatowych 
na terenie gminy. Teraz to gmina 
będzie dbać o wykaszanie traw 
i krzewów z rowów. Powiatu na 
takie prace nie stać, a wiadomo, 
że to świadczy o wizerunku gmi-
ny i o bezpieczeństwie podróżu-
jących po terenie gminy Bedlno. 
Nie patrząc na koszty, samo-
rząd wziął na siebie powiatowe 
zadania.

Kiedy ruszą 
przydomowe 
oczyszczalnie?
Sołtys z Szewc Walentyna Ja-

cek Olczak pytał wójta na se-
sji, kiedy na terenie gminy za-
cznie się budowa przydomowych 
oczyszczalni ścieków. – W innych 
gminach takie oczyszczalnie po-
wstają, dlaczego nie ma ich u nas? 
– dopytywał. Temat budowy ka-
nalizacji na terenie gminy Bedlno 
powraca co jakiś czas. Stanowi-
sko wójta wciąż jest niezmienne.

– Budowa kanalizacji gminnej 
jest bardzo kosztowna. Do tego 
wielu mieszkańców nie wyra-
ża chęci przyłączenia się do niej 

– wyjaśniał Krzysztof Kołach. 
– Chcieliśmy zacząć budowę 
kanalizacji od Pniewa, gdyż to 
największa miejscowość, ale za-
interesowanie mieszkańców było 
bardzo małe. Na budowę przydo-
mowych oczyszczalni też mogli-
by sobie pozwolić bogatsi rolni-
cy, którzy musieliby zapłacić 2-3 
tys. zł własnego wkładu. Wszyst-
kich na to nie stać, więc wybór 
takich inwestycji byłby niespra-
wiedliwy. Realizowane przez nas 

inwestycje są kwestią wyboru. 
Możemy zacząć ich realizację, 
ale musimy się liczyć, że konse-
kwencją będzie wzrost podatków 
dla wszystkich.

Gmina od lat realizuje wie-
le inwestycji nie zaciągając kre-
dytów. Podatki w gminie też 
są bardzo niskie. Podatek rolny 
w 2013 roku to tylko 35 zł za 
kwintal żyta, podczas gdy wiele 
gmin ustaliło je na poziomie 55 
zł.  dag

Kilkunastu rolników z Kurowa i Świechowa�w�czynie�społecznym�przyjechali�po�żużel�na�drogę.�
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Gmina Oporów�|�społecznie�wożą�żużel�na�pobocze�drogi�

Ludzie wzięli sprawy w swoje ręce
W czwartek, 29 sierpnia, 
koło cukrowni Dobrzelin 
zastaliśmy długą kolejkę 
rolniczych ciągników. 
Za czym ta kolejka stała? 
Za szlaką, którą sprzedawała 
cukrownia.

Okazało się, że stoi w niej kil-
kunastu rolników z miejscowo-
ści Kurów Wieś, Kurów Parcel, 
Świechów w gminie Oporów, 
którzy poświęcili swój czas 
i sprzęt, by zabrać żużel na zro-
bienie poboczy wzdłuż asfalto-
wej drogi, którą dopiero co im 
zrobiono.

– Teraz mamy piękną drogę as-
faltową, o którą zabiegaliśmy od 

dawna, więc chcemy, by służyła 
nam jak najdłużej – mówi Hen-
ryk Marciniak z Kurowa Parce-
li, którego zastaliśmy w kolejce. 
– Gmina pokryła koszty asfaltu, 
my mamy zrobić pobocza, by as-
falt się nie kruszył na obrzeżach.

Lechosław Wojtan ze Świe-
chowa przyznaje, że jego 
o pomoc poprosił wójt. – Chce-
my mieć drogę, więc trze-
ba pomóc, robimy to dla siebie 
– mówi krótko. 

– Inni rolnicy z Kurowa Wsi 
pomagają wozić masę bitumicz-
ną, by pomóc gminie w załata-
niu dziur – dodaje Józef Kuras, 
przewodniczący rady, którego 
też zastaliśmy w kolejce koło cu-
krowni.

Warto zauważyć, że rolnicy 
z obu wsi już wcześniej praco-
wali w czynie społecznym przy 
utwardzaniu drogi. W nagrodę 
w tym roku mają asfalt. Ci, któ-
rzy tylko czekają na gotowe, po-
czekają w długiej kolejce potrzeb. 
Nadal będą jeździć po dziura-
wych drogach.

Umiejętność zaktywizowania 
rolników to zasługa wójta Opo-
rowa Roberta Pawlikowskiego, 
który potrafi ł przekonać miesz-
kańców, że wspólnymi siłami 
zaczną zmieniać drogową rze-
czywistość. Dzięki temu po kil-
kunastu latach niemocy i nic-
nierobienia nawet w tak biednej 
gminie ruszyły inwestycje dro-
gowe.  dag

Gmina Żychlin
Wykonawcą
będzie fi rma
z Kutna

Mieszkańcy Orątek i Cho-
chołowa mogą się cieszyć, 
bowiem udało się wyłonić 
wykonawcę newralgicznego od-
cinka łączącej je drogi długości 
1858 m. Wykonawcą będzie 
Przedsiębiorstwo Robót Dro-
gowych z Kutna. Podjęło się 
ono zadania za 249.535 zł. Pra-
ce rozpoczną się na początku 
września. Do 27 września dro-
ga ma być skończona.

Pierwszy przetarg został unie-
ważniony, bowiem żadna z fi rm 
nie złożyła oferty. Na drugi prze-
targ zgłosiła się jedna fi rma i to ona 
została wybrana. PRD jest fi rmą 
z doświadczeniem w układaniu 
nawierzchni bitumicznych, a pra-
ce wykonuje bardzo szybko.

– W pierwszej kolejności ro-
biona będzie ta droga, później 
będziemy rozszerzać zadanie 
o wykonanie nakładki w ulicy 
Kilińskiego – mówi Krzysztof 
Anyszka, kierownik Referatu 
Budownictwa, Planowania Prze-
strzennego i Inwestycji w Urzę-
dzie Gminy Żychlin. – Zostanie 
jeszcze jeden newralgiczny od-
cinek Śleszyn-Zalesie. Mam na-
dzieję, że starczy nam środków 
i tę drogę też uda się zrobić.  dag

Żychlin��|�zmurszałe�balkony

Po malowaniu zostały purchle
Mieszkańcy bloku przy 
Mickiewicza 2, który należy 
do zasobów Spółdzielni 
Mieszkaniowej Wspólny 
Dom, z pożałowaniem 
patrzą na dopiero co 
wykonaną pracę malowania 
klatek schodowych.

Ledwie robotę zakończono, 
a już na pomalowanym koryta-
rzu pojawiły się purchle. Tylko 
patrzeć, jak odpadną.

– Bardzo się cieszyliśmy, że 
wreszcie po wielu latach spół-
dzielnia pomalowała nam klat-
ki schodowe – przyznaje Tade-
usz Woźniak, mieszkaniec bloku. 

– Ale to partacka robota, aż żal 
patrzeć. Żadnej kontroli nad pra-
cownikiem, który wykonywał 
pracę. Zamiast zeskrobać war-
stwy dotychczasowej farby, po-
malowano na poprzednie. Efekt 
– już powstały purchle, które za 
chwilę odpadną.

Mieszkańcy uważają, że pie-
niądze wydano po próżnicy. Je-
dyna korzyść to fakt, że będzie 
trochę czyściej – uważają.

Prezes spółdzielni, Jerzy Ro-
siński zapewnia, że sprawdzi wy-
konanie prac. – Na razie robota 
nie została odebrana, pieniądze 
nie zostały wypłacone – mówi. 
– Wykonawca będzie musiał po-
prawić niedoróbki, purchle mu-

szą zniknąć. To raczej solidny 
wykonawca, do tej pory nikt nie 
zgłaszał uwag. Trzeba też pa-
miętać, że to bardzo stare bloki, 
widocznie niewystarczająco do-
kładnie zagruntował ściany.

– Jak się coś robi, to trzeba wy-
konywać ją dokładnie, gruba war-
stwa farby powinna być zdarta, 
a ściany dopiero wtedy pomalo-
wane – uważają ludzie. – Inaczej 
szkoda pieniędzy, gdyż po roku 
znów klatki będą odrapane.

Spółdzielnia dopiero od 2 lat 
zaczyna malowanie klatek, które 
wcześniej farby nie widziały od 
15-20 lat. Do pomalowania jest 
ok. 90 klatek.

Balkony do remontu
Zasoby Spółdzielni Mieszka-

niowej Wspólny Dom to budyn-
ki, które mają blisko 100 lat. Po-

trzeb remontowych jest ogrom, 
a pieniędzy niewiele, gdyż duża 
część lokatorów nie płaci czyn-
szu, zalegając z zapłatą ok. 500 
tys. zł.

Tadeusz Woźniak z Mickiewi-
cza 2 zwraca też uwagę na balko-
ny, które wyglądają fatalnie. Po 
latach użytkowania zmurszały, 
beton odpada w wielu miejscach 
odsłaniając druty betonowej kon-
strukcji.

– Strach wejść na balkon, aby 
się nie oberwał, strach przecho-
dzić pod balkonami, aby coś nie 
spadło na głowę – dodaje. 

W tym bloku wykonano już 
dużo prac remontowych, zrobio-
no dach, pomalowano klatki – 
podkreśla Jerzy Rosiński, prezes 
spółdzielni. – Balkony przy Mic-
kiewicza 2 będą musiały pocze-
kać w kolejce.  dag

Radni podzielili oszczędności z remontów dróg.�będą�modernizować�
kolejne�3,3�km�dróg�gminnych.�
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Sypią się balkony�w�bloku�przy�Mickiewicza�2.
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Myśliwi
z koła Jeleń
działają już 60 lat. str. 9
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Żychlin�|�Plany�doprowadzenia�wody�i�kanalizacji�do�budynków�w�centrum�miasta

Kiedy koniec
z kloakami w podwórku
Jest nadzieja, że za rok z centrum miasta zniknie część kloak do wylewania odpadów i fekaliów. 
Dyrektor Samorządowego Zakładu Budżetowego w Żychlinie podjął decyzję, by rozpocząć 
porządkowanie tych spraw. Część zadań chce ująć w planie na 2014 rok mając nadzieję, 
że samorządowcy, którzy przyznają SZB pieniądze, poprą jego inicjatywę.

Dziś mieszkańcy kilku budyn-
ków, które znajdują się w zarzą-
dzie zleconym Samorządowego 
Zakładu Budżetowego (budynki 
nie są własnością miasta, lecz ich 
stan prawny nie jest uporządko-
wany, a niektóre mogą mieć wła-
ścicieli), wciąż nie mają bieżącej 
wody ani sanitariatów. Są na tych 
posesjach tradycyjne WC zbi-
te z desek, a nawet kloaki, czyli 
otwarte szamba z kratami, do 
których mieszkańcy wylewają 
wszelkie odpady. Latem, gdy na 
dworze jest wysoka temperatura 
wokół unosi się smród. 

Takich budynków należących 
do SZB jest kilka: przy ul. 1 Maja 
40, część Narutowicza 30, Naru-
towicza 53, 54, 55, Kilińskiego 
20, 3 Maja 5. Inne są własnością 
prywatnych osób np. kamienice 
na „kurzyjamie”, Narutowicza 
100, 101, 102.

O problemie braku wody 
w budynkach zarządzanych 
przez SZB pisaliśmy w stycz-
niu. Wówczas dyrektor SZB tłu-
maczył, że nie może inwestować 
w nieruchomość, która nie jest 
własnością miasta. Proponował 
jednak rozwiązanie, że jeśli loka-
torzy zdecydują się pokryć część 
kosztów związanych z podłą-
czeniem wody, to SZB pomoże 

(np. SZB dałby materiał do pod-
prowadzenia wody do mieszka-
nia, ale robotę musiałaby wy-
konać zainteresowana osoba). 
W praktyce okazuje się, że pomi-
mo inicjatywy mieszkańców jest 
to i tak niemożliwe, bowiem do 
kamienic trzeba najpierw dopro-
wadzić wodę od wodociągu w uli-
cy, by umożliwić podłączenie.

Ryszard Więcek, który miesz-
ka przy Narutowicza 30 był chęt-
ny, by część prac wykonać same-
mu.

– W XXI wieku bez wody to 
wstyd, duże utrudnienie, zwłasz-
cza, że wodę trzeba nosić kilka-
set metrów od zdroju ulicznego 
– mówi. – Najgorzej jest zimą. 
Kiedyś był hydrant bliżej, ale zo-
stał zlikwidowany. Byłem goto-
wy zrobić wszystko we własnym 
zakresie, ale okazało się, że jest to 
niemożliwe technicznie.

SZB dokonał nawet pomiarów, 
by dostarczyć rury mieszkańcowi 
z Narutowicza 30. Niestety, oka-
zało się, że sąsiad, który wcze-
śniej doprowadził sobie wodę na 
własny koszt, nie wyraził zgo-
dy na podłączenie. Tymczasem 
miejskiego wodociągu w po-
dwórku nie ma. 

Uregulować
stan prawny
Gorącym orędownikiem upo-

rządkowania stanu prawnego 
kamienic będących od wielu lat 
w zarządzie zleconym Samorzą-
dowego Zakładu Budżetowego 
jest Józef Kowalski, radny miej-
ski, przewodniczący komisji re-
wizyjnej, który od wielu mie-
sięcy wnioskuje, by rozpoczęto 
procedury sądowe.

– To skomplikowany i kosz-
towny proces, ale trzeba wreszcie 
zrobić porządek – uważa Józef 
Kowalski. – SZB nie może in-
westować w budynki, w których 
mieszkają lokatorzy komunalni. 
Brak uregulowań prawnych spra-
wia, że mieszkający tam ludzie 

wciąż nie mają wody, a w cen-
trum miasta są śmierdzące klo-
aki. Ponadto nie można zrobić 
remontów.

Ale czynsz od lokatorów SZB 
pobiera, choć część lokatorów 
go nie płaci.

– W planie na 2014 rok chcę 
uwzględnić przyłącza wody i ka-
nalizacji do czterech kamienic 
w centrum miasta: Narutowicza 
30, Narutowicza 54, 55 i Kiliń-
skiego 20 – informuje Marek Ja-
błoński, dyrektor SZS. – Woda 
zostanie doprowadzona do bu-
dynków, dalej do mieszkań lo-
katorzy będą musieli ją roz-
prowadzić sami. Teraz robimy 
kosztorysy inwestycji. Chcemy 
prace ująć w planie na 2014 rok, 
który przedstawimy radzie.

Dyrektor SZB zastawia się 
przepisami uniemożliwiający-
mi inwestowanie w kamienice 

będące w zarządzie zleconym. 
W Kutnie też było dużo takich 
kamienic, a jednak doprowa-
dzono ludziom wodę, kanali-
zację, porobiono remonty. Gdy 
pojawiał się po latach właściciel 
koszty inwestycji były uwzględ-
niane w kosztach rozliczenia 
z właścicielem, który musiał 
zapłacić za bieżące naprawy, 
by budynek nie niszczał. 

z ostatniej chwili
– Po rozmowie z burmistrzem 

uzgodniliśmy, że wodę i ście-
ki do kamienicy przy Kilińskie-
go 20 doprowadzimy jeszcze w 
tym roku, przed remontem uli-
cy, który jest planowany w 2014 
roku. Samorząd ma przekazać 
nam dotację na to zadanie. Teraz 
robię kosztorys zadania – dodaje 
Marek Jabłoński, dyrektor SZB 
w Żychlinie. 

Żychlin�|�adaptacja�pomieszczeń

Fundament trzeba osuszyć
Bud-Rem, fi rma z Gołębiewa 

koło Kutna, która niedawno za-
kończyła remont świetlicy wiej-
skiej w Pleckiej Dąbrowie, rozpo-
częła w poniedziałek, 19 sierpnia, 
kapitalny remont pomieszczeń 
po dawnym Miejsko-Gmin-
nym Ośrodku Pomocy Społecz-
nej, który znajdował się przy 
SP 1. Prace będą kosztować po-
nad 215 tys. zł. Roboty mają się 
zakończyć do końca paździer-
nika, choć były opóźnienia z za-
warciem umowy, bowiem sa-
morządowcy musieli przesuwać 
pieniądze na realizację zadania.

Pięć pomieszczeń zostanie za-
adaptowanych na potrzeby szko-
ły. Zaczęto od przekucia drzwi do 
szkoły, by w przyszłości był łącz-
nik pomiędzy pomieszczeniami. 
Chodziło o to, aby najbrudniej-
szą część prac wykonać jeszcze 
w czasie wakacji.

Jedno pomieszczenie będzie 
po remoncie przeznaczone dla 
pedagoga szkolnego oraz logope-
dy i psychologa, jedno pomiesz-
czenie będzie zaadaptowane na 
potrzeby szkolnego archiwum, 
a w największym będzie szkolna 
świetlica.

Pracownicy zaczęli już skro-
banie ścian z dotychczasowych 
warstw farby. A były to bardzo 
grube warstwy, o różnych kolo-
rach. Na farby kładziono warstwy 
gładzi. Teraz to wszystko jest zry-
wane. Od nowa zostaną ułożone 
gładzie gipsowe, nowe oświe-
tlenie, wymienione ościeżnice i 

drzwi, od podstaw zrobiony sa-
nitariat.

Na podłogach zostanie ułożo-
ny tarket, czyli nowoczesna wy-
kładzina PCV. Na korytarzu, na 
wysokość 1,5 metra zostanie uło-
żony tynk żywiczny.

– Musimy od nowa zrobić ka-
nały wentylacyjne w każdym po-
mieszczeniu, których wcześniej 
nie było – mówi Łukasz Świe-
tlicki, kierownik budowy. – Na 
szczęście są przewody komino-
we, więc nie będzie większych 
problemów. Najbardziej skom-
plikowane prace dotyczą odwod-
nienia całego budynku. Musimy 
odkopać fundamenty, muszą one 
przeschnąć, by następnie przy-
stąpić do ich zabezpieczania 
specjalnymi środkami. Musimy 
też wyjaśnić sprawę parapetów, 
o których nie ma mowy 
w dokumentacji. Dotychczaso-
we, drewniane wyglądają mało 
estetycznie.  Niestety, nie prze-
widziano wymiany instalacji cen-
tralnego ogrzewania.  dag

Do�kamienic�
trzeba�najpierw�
doprowadzić�wodę�
od�wodociągu�w�ulicy,�
by�ludziom�umożliwić�
podłączenie.

doroTa
grąBczeWSKa

zychlin@lowiczanin.info

Ryszard Więcek z kamienicy Narutowicza 30,�gdzie�nie�ma�wody,�
przychodzi�do�hydrantu�ulicznego�znajdującego�się�ok.�300�metrów�
od�kamienicy.�
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Żychlin��|�Kapitalny�remont�stołówki

Obiad w odnowionej stołówce
Pierwszego dnia nowego roku 

szkolnego osoby korzystające ze 
stołówki przy SP1 zobaczyły zu-
pełnie inaczej wyglądające po-
mieszczenie. Zamiast lamperii 
ściany są pokryte tynkiem mi-
neralnym w zielonkawej tonacji. 
Ściana przy okienkach do wyda-
wania posiłków wyłożona jest 
płytkami, których wcześniej nie 
było. Wszystko pachnie nowo-
ścią i czystością. W poniedziałek 
już wydawano pierwszy obiad.

Prace wykonywali pracowni-
cy żychlińskiej fi rmy Jak-Bud.  
Koszt kapitalnego remontu to 
10 tys. zł. 

Pracownicy żychlińskiej fi r-
my przystąpili do robót w poło-

wie sierpnia. Uwinęli się z nią 
bardzo szybko, choć pracy mie-
li ogrom. Musieli zeskrobać gru-
bą warstwę wielu farb i gładzi 
kładzionych na przestrzeni lat. 
Po płachtach zwijającej się farby 
na sufi cie nie ma śladu. Odno-
wiono nie tylko pomieszczenie 
stołówki, ale też pomieszcze-
nia kuchenne, gdzie gotowane 
są obiady. Tam też od nowa uło-
żono gładzie gipsowe.

W stołówce zamontowa-
no nowe lampy oświetleniowe. 
– Teraz jest bardzo czysto, ład-
nie – przyznają chłopcy, których 
zastaliśmy jedzących obiad. 
– Taka miła niespodzianka po 
wakacjach. dag

Dyrektor 
SP1 Jacek 

Dysierowicz�
jest�zadowolony,�

że�prace�przy�
remoncie�
stołówki�

przebiegły�tak�
sprawnie,�a�już�

pierwszego�
dnia�dzieci�jadły�
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Bedlno | Plantatorzy Cukrowni Dobrzelin blokowali krajową dwójkę

Rolnicy chcą uczciwej prywatyzacji
dokończenie ze str. 1
– Jeśli zdecydowanie nie po-

wiecie nie, to minister finansów 
wciąż będzie traktować spółkę 
jak dojną krowę – przestrzegał 
Gabriel Janowski. – To ostatni 
moment, aby zacząć prywaty-
zację, gdyż w 2017 roku limity 
cukru zostaną zniesione. Dalsze 
ograbianie spółki z kapitału spra-
wi, że stanie się ona wydmuszką 
niezdolną do konkurencji. Spół-
ka, aby przetrwać na rynku, po-
trzebuje inwestycji. Obawiamy 
się, że wtedy spółka zostanie za 
bezcen sprzedana obcemu kapi-
tałowi.

Gabriel Janowski tylko utwier-
dził rolników w przekonaniu, że 
polityka państwa w stosunku do 
spółki jest niebezpieczna. – Ro-
zumiemy, że jak spółka dosta-
nie się w ręce obcego kapitału, 
to za kilka lat nasze cukrownie 
będą zamykane, a cukier spro-
wadzany z Zachodu. Skutki tych 
decyzji odczują konsumenci, bo 
będą musieli zapłacić więcej za 
cukier – powiedział nam Robert 
Pawlikowski, rolnik i wójt gmi-
ny Oporów, który dołączył do 
protestujących rolników. – Chce-
my uczciwej prywatyzacji, której 
kierunek już raz był wyznaczo-
ny – dodaje Grzegorz Guz, rolnik  
z Pniewa. Wśród rolników za-
staliśmy też Jana Jaskułę z Opo-
rowa. – Musimy dopominać się  

o swoje. Jak grzecznie czekali-
śmy na poczynania rządu, to oka-
zało się, że chcą nas wymanewro-
wać. Dlatego protestujemy.

Z plantatorami protestowali 
też pracownicy, którzy widzą, 
w którym kierunku zmierzają 
działania rządu. – Jak dziś nie 
będziemy bronić spółki, to za 
kilka lat stracimy pracę – do-
daje Henryk Brzozowski, pra-
cownik cukrowni. – Jeśli przez 
kilka lat nie będziemy inwesto-
wać, to jak będziemy konkuro-
wać z innymi?

Jak miało być...
Przypomnijmy, że w roku 

2012 rozpoczęto pierwszą pry-

watyzację KSC. Warunki były 
korzystne. Za każdą akcję rolni-
cy mieli zapłacić po 1,6 zł. Do 
tego spółka miała dać rolnikom 
pożyczkę na wpłatę pierwszych 
20 proc. należności. Rolnicy już 
zaczęli się zapisywać na akcje, 
ale wówczas okazało się, że ak-
cje chcą nabyć tzw. słupy, czę-
sto obcy kapitał. Przerwano pro-
ces prywatyzacji. W kwietniu  
2013 roku zaczęto przygotowania 
do drugiej prywatyzacji, ale już 
na warunkach niekorzystnych dla 
plantatorów.

Zaniepokojony sytuacją Zwią-
zek Plantatorów Buraka Cu-
krowego wystosował do Mi-
nisterstwa Skarbu wiele pism  

z zapytaniem o dalsze losy pry-
watyzacji.

– Najpierw przez kilka mie-
sięcy nie dostawaliśmy odpowie-
dzi. W lipcu założyliśmy Komitet 
Protestacyjny i dopiero wówczas 
12 sierpnia udało się nam spo-
tkać ze Zdzisławem Gawlikiem, 
sekretarzem stanu w Minister-
stwie Skarbu, który zapewniał, 
że uczciwa prywatyzacja planta-
torsko-pracownicza ruszy – in-
formował obecny na proteście 
Krzysztof Nykiel, przewodniczą-
cy Związku Plantatorów Buraka 
Cukrowego w całej KSC, planta-
tor z gminy Bedlno. – Na przeło-
mie września i października mie-
liśmy się spotkać i rozmawiać  

o szczegółach. Podczas sierpnio-
wego spotkania byliśmy zapew-
niani, że możemy zrobić alterna-
tywną wycenę KSC.

...a jak jest
Teraz rząd się wycofuje  

z tamtych uzgodnień. Pismo  
w tej sprawie sekretarz stanu 
wysłał do Związku Plantatorów 
Buraka Cukrowego 29 sierpnia 
2013 roku. Informuje, że za wy-
cenę KSC odpowiada wyłącznie 
ministerstwo. Ponadto podkre-
śla, że wraz z prywatyzacją po-
winna następować dywersyfika-
cja. Trudne słowo. Co znaczy? 
Spółka miałaby kupować inne 
firmy, rozszerzać działalność.

– Zostaliśmy oszukani już  
2 razy, więc dmuchamy na zim-
ne – dodaje przewodniczący 
plantatorów. – Najpierw zróbmy 
uczciwą prywatyzację, a później 
będziemy zajmować się kupo-
waniem następnych firm. To rol-
nicy i pracownicy tworzyli KSC. 
Był czas, że pracownicy dosta-
wali bardzo niskie wynagrodze-
nia, a rolnicy marną zapłatę, by 
budować KSC. A teraz chce się 
nam to zabrać, bo firma przyno-
si zyski. Do tego nie dopuścimy. 
Jeśli rząd nie zmieni stanowiska, 
będzie eskalacja protestów.

Protest w Bedlnie, na krajo-
wej drodze, trwał godzinę. Był 
to bardzo symboliczny protest, 
mało uciążliwy dla kierow-
ców, bowiem co kwadrans rol-
nicy schodzili z przejścia dla 
pieszych i przepuszczali po-
jazdy. Wszystko odbywało się  
w idealnym porządku. Nad bez-
pieczeństwem czuwali funk-
cjonariusze z Komisariatu Po-
licji w Żychlinie. Protestujący 
rozdawali przechodniom i kie-
rowcom ulotki, w których wy-
jaśniali przyczyny protestu  
i prosili o zrozumienie. Prze-
konywali, że bronią „Polskiego 
Cukru” przed wrogim przeję-
ciem i zniewoleniem, protestu-
ją w interesie wszystkich Pola-
ków. U większości kierowców 
znajdowali zrozumienie.

Podobne protesty odbyły się 
już w Werbkowicach na Lu-
belszczyźnie i w Malborku. 
Przy następnych cukrowniach 
też będą się odbywać.

� Dorota Grąbczewska

Pacyna | Pierwszy dzwonek w szkole

Pasowanie pierwszaków
W nowym roku szkolnym 

2013/2014 do Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących w Pacy-
nie będzie chodzić 136 uczniów  
z podstawówki i 96 z gimnazjum. 
Podczas poniedziałkowej inaugu-
racji roku szkolnego pasowano na 
uczniów pierwszaków, uroczyste 
ślubowanie złożyli też uczniowie 
I klasy Gimnazjum im. Polskich 
Olimpijczyków. 

Na uroczystość przybyło bar-
dzo wielu rodziców, przewod-
nicząca Rady Rodziców Ewa 
Szubka oraz wójt gminy Tade-
usz Woźniak i przewodniczący 
rady Stanisław Kołodziejczyk. 
Inaugurację roku szkolnego 
2013/2014 poprowadziły prze-
wodniczące samorządu: pod-
stawówki – Alicja Kujawowicz  

i gimnazjum – Karolina Banasie-
wicz.

– 74 lata temu polskie szko-
ły też były gotowe na rozpoczę-
cie roku szkolnego, ale inaugu-
racji nie było, gdyż wybuchła  
II wojna światowa – mówiła pod-
czas rozpoczęcia roku szkolne-
go Teresa Russek, dyrektor szko-
ły. – My możemy się cieszyć, że 
żyjemy w czasach pokoju i spo-
kojnie możemy rozpocząć naukę. 
Szkoła to wy, drodzy uczniowie. 
Bez was byłoby tu szaro, smutno, 
ponuro. W nowym roku szkol-
nym liczę na współpracę z wami: 
uczniami i rodzicami. W rozpo-
czynającym się roku szkolnym 
chcemy położyć szczególny na-
cisk na bezpieczeństwo w szko-
le. Dyrektor poinformowała, 

że w wakacje w szkole nie było 
żadnych remontów. – Planowa-
na była wymiana instalacji elek-
trycznej w sali gimnastycznej, ale 
okazało się, że bardziej potrzebny 
jest remont dachu nad kotłownią. 
Trwa opracowywanie dokumen-
tacji – informowała pani dyrektor.

– Dobiegła końca budowa 
kompleksu boisk przy szkole, 
rozpoczęły się odbiory. Pozo-
stała kosmetyka, by boiska wam 
udostępnić – mówił podczas in-
auguracji wójt Krzysztof Woź-
niak. – Musimy jeszcze dostawić 
maszty. Młodzież z naszej gmi-
ny ma duże tradycje i osiągnięcia 
sportowe, a boiska będą służyć 
ich rozwijaniu. W planach mamy 
termomodernizację szkoły, by 
poprawić estetykę placówki.

W I klasie będzie się uczyć  
18 dzieci. Ich wychowawczy-
nią jest Jolanta Fabianowska. 
Najmłodsi uczniowie już pod-
czas inauguracji pokazali, że są 
świetnie przygotowani do na-
uki w szkole. Bez pomyłki, bez 
tremy mówili swoje wierszyki. 
Podkreślali, że wiedzą, iż są Po-
lakami, jakie są barwy narodo-
we. Zarówno pierwszoklasiści 
podstawówki, jak i gimnazjum, 
złożyli ślubowanie na sztandar 
szkoły. Gimnazjaliści ślubowali 
m.in., że będą dbać i honor i tra-
dycje szkoły, że będą pracować 
nad charakterem, że będą nieść 
pomoc kolegom i będą szano-
wać poglądy kolegów oraz będą 
wyrażać się w sposób kulturalny

Za pomocą okazałego ołów-
ka dyrektor szkoły Teresa Rus-
sek pasowała maluchów na 
uczniów szkoły. Każde dziecko 
w pamiątkowej księdze skła-
dało odcisk swojego paluszka,  

a rodzice podpisywali się. Wy-
chowawczynią IV klasy będzie 
Natalia Dutkowska. W I klasie 
gimnazjum będzie się uczyć 

28 uczniów, w dwóch klasach. 
Wychowawczyniami będą Ma-
ria Stępniak i Mariola Studziń-
ska. � dag

Odcisk paluszka w księdze składa Roksana Januszewska, zaś jej 
mama składa podpis.

Do protestujących w Bedlnie rolników przyjechał Gabriel Janowski �
(od prawej), który namawia rolników, by walczyli o dobrą prywatyzację KSC. 

Przez godzinę, z przerwami, plantatorzy z cukrowni Dobrzelin, chodzili �
z transparentami po przejściu dla pieszych na krajowej dwójce w Bedlnie. 

Gmina Bedlno | Dożynki gminne będą w Orłowie

Zespół Diwers zagra do tańca
dokończenie ze str. 1
Uroczystości dożynkowe roz-

poczną się uroczystą mszą świę-
tą w kościele parafialnym w Or-
łowie o godz. 13. Następnie 
uczestnicy dożynkowych ob-
rzędów przejdą na pobliskie bo-
isko. Będzie tradycyjna część 
obrzędowo-dożynkowa, nastąpi 
też rozstrzygnięcie konkursu na 
najpiękniejszy wieniec dożyn-
kowy. Nagrody ufundował wójt 
gminy Krzysztof Kołach. Prze-
widziano nagrody rzeczowe: za  
I miejsce o wartości do 500 zł, za 
II miejsce 400 zł, za III miejsce  
300 zł. Pozostali uczestnicy kon-
kursu otrzymają wyróżnienia 
wartości 140 zł. Później zapre-
zentują się zespoły śpiewacze  

i kapele ludowe z gminy Bedl-
no. O godz. 16 rozpocznie się 
występ Zespołu Pieśni i Tańca 
Blichowiacy z Łowicza, o godz.  
17 – zabawa taneczna w rytm 
muzyki zespołu Diwers. Zabawa 
ma trwać do północy.

Konkursowy regulamin
Jolanta Rosół, dyrektor Gmin-

nego Ośrodka Kultury w Bedl-
nie, podkreśla, że wieńce do-
żynkowe zgłoszone do konkursu 
muszą spełniać zapisy regulami-
nowe. A ten znajduje się na stro-
nie internetowej GOK. Wieńce, 
które będą niezgodne z regula-
minem, zostaną z konkursu wy-
łączone. Do rywalizacji może 
zgłosić się każdy indywidualnie 

lub zespołowo. Wieńce będzie 
oceniać komisja konkursowa 
wyłoniona przez organizatora.

– Przede wszystkim wień-
ce mają być zgodne z trady-
cją ludową – podkreśla Jolan-
ta Rosół – choć kształt wieńca 
jest dowolny. Wieńce powin-
ny być przybrane świeżymi lub 
zasuszonymi kwiatami, owoca-
mi, gałązkami jagód, orzecha-
mi oraz umajone kolorowymi 
wstążkami. Nie będą oceniane 
wieńce ozdabiane dekoracjami 
z tworzyw sztucznych, wieńce  
o formach obcych tradycji lu-
dowej, takie jak: zaprzęgi, inne 
środki transportu, kula ziemska, 
studnia, ule, kosiarze i inne sce-
ny rodzajowe.�  dag
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Gmina Bedlno |�Jubileusz�30-lecia

Radość – i niepewność
6 września Dom Pomocy 
Społecznej w Wojszycach 
organizuje uroczystości 
z okazji 30 lat istnienia. 
Ten DPS, przeznaczony dla 
ludzi przewlekle chorych 
umysłowo, powstał 18 września 
1983 roku. Dziś przebywa 
w nim 130 osób.

– Trwają przygotowania do 
jubileuszu – mówi Anna Janow-
ska, dyrektor DPS w Wojszy-
cach. – Podopieczni wspólnie 
z opiekunami już przygotowu-
ją dekorację sceny. Impreza ma 
być w plenerze, w naszym pięk-
nym parku. Teraz wszyscy mo-
dlimy się o pogodę. Mieszkań-
cy już się cieszą, że będą mieć 
wspaniałą zabawę.

Uroczystości rozpoczną się 
polową mszą świętą o godz. 11, 
którą odprawi proboszcz z Be-
dlna. W programie są następnie 
występy mieszkańców domu pt. 
„Wojszycka Biedronka”. – Nasi 
mieszkańcy naprawdę są bar-

dzo uzdolnieni plastycznie i mu-
zycznie – dodaje pani dyrektor. 
– Będą mieli okazję się zapre-
zentować. – Mile też widziane 
są występy gości, którzy do nas 
przyjadą.

Dla wszystkich uczestników 
jubileuszu zorganizowany zosta-
nie grill, będzie tradycyjny chleb 
ze smalcem oraz kiełbaska.

W trakcie imprezy zaplano-
wano też blok rekreacyjno-spor-
towy. Będą liczne konkursy, 
zmagania sportowe. Przewidzia-
no też podwieczorek w plenerze 
i zabawę do późnego wieczora. 
Do tańca będzie przygrywać ze-
spół muzyczny. 

Od ponad roku o zwrot dwor-
ku wraz z terenem 10 ha zabie-
gają spadkobiercy. Pierwsza de-
cyzja Urzędu Wojewódzkiego 
w Łodzi była odmowna. Spad-
kobiercy odwołali się od niej. 
Podopieczni, jak i 80-osobo-
wa załoga domu, mają nadzieję, 
że dom nadal będzie funkcjono-
wać.  dag

Oporów |�2�września�szkoła�była�gotowa

Dyrektor sam malował 
swój gabinet
Tegoroczne lato było
bardzo pracowite 
dla pracowników Zespołu 
Szkół w Oporowie, głównie 
obsługi. Dzięki pieniądzom 
z gminy wymalowano 
kilka pomieszczeń 
szkolnych. Trwa urządzanie 
ekopracowni, na którą 
szkoła pozyskała 
38 tys. złotych. Przed 
pierwszym dzwonkiem 
prace remontowe zostały 
zakończone.

– Na wakacyjne remonty gmi-
na dała nam 1.850 zł – mówi To-
masz Lewicki, dyrektor Zespołu 
Szkół w Oporowie. – Pomalowa-
liśmy wszystkie sanitariaty, na-
prawione zostały umywalki, kra-
ny, sedesy. Pomalowana została 
pracownia językowa, szykowa-
na jest pracownia przyrodni-
cza. Wymalowane zostały klasy, 
w których uczą się uczniowie 
klas 0-III oraz korytarz w tamtej 
części szkoły. Rodzice uczniów 
III klasy, gdzie wychowawczy-

nią jest Ewa Pawlak, bardzo 
pomogli. Pomyli okna, meble, 
oprawy lamp. Pomogli meble 
wystawić i później je ustawić.

Pomalowany został również 
gabinet dyrektora i sekretariat. 
– Tam malowałem ja sam, resz-
tę prac malarskich wykonał nasz 
pracownik Andrzej Florczak. 
Wszystko po to, aby było taniej – 
dodaje dyrektor.

Przed rozpoczęciem roku 
szkolnego udało się zakończyć 
remont sali, w której będzie zor-
ganizowana pracownia przyrod-
nicza. Wykonano w niej nowe 
przyłącze wody. Pomalowano 
ściany. – Najbrudniejsze roboty 
przed nowym rokiem szkolnym 
zakończyliśmy – mówi dyrek-
tor. – Teraz będzie urządzanie 
ekopracowni, wyposażanie jej 
w sprzęt, w kwiaty i zieleń. Do 
klasy przeniesiemy też akwa-
rium, które teraz jest w innej 
pracowni. Zgodnie z projektem 
pracownia ma być gotowa do 
końca roku, ale sądzę, że nastą-
pi to dużo wcześniej, by dzieci
i młodzież mogła jak najszybciej 
z niej korzystać.   dag

Gmina Bedlno�|�Przedstawiamy�starostę�i�starościnę�dożynek�w�gminie

Oboje unikają brania kredytów
Bogusław Kaczor ze Stradzewa Górki ma 40 lat, żonę Henrykę i dwójkę dzieci: 19-letnią Paulinę, 
uczennicę Technikum Organizacji Usług Gastronomicznych w Zespole Szkół nr 2 im. A. Troczewskiego 
w Kutnie, oraz 17-letniego Kamila, ucznia Techniku Rolniczego w Dąbrowie.

Bogusław Kaczor cieszy 
się zaufaniem społecznym, od 
dwóch kadencji jest radnym 

w gminie. Od 2006 r. wraz z żoną 
prowadzi gospodarstwo rolne 
o powierzchni 30 ha (25 ha wła-
snej ziemi, reszta dzierżawiona). 
Gospodarstwo przepisali teścio-
wie. Teraz to jest gospodarstwo 
rodzinne, rodzice wciąż aktywnie 
pomagają w pracy na roli. Ich po-
moc jest nieoceniona.

W międzyczasie państwo Ka-
czorowie dokupili 4 ha ziemi. 
Zajmują się produkcją roślin-
ną i hodowlą krów mlecznych, 
których mają 30 sztuk. Wydaj-
ność roczna od krowy to ok. 
8 tys. litrów. W gospodarstwie 
jest też ok. 30 sztuk bydła w róż-
nym wieku, łącznie z opasami. 
Część zbóż sprzedają, a część 
wykorzystują na produkcję pasz 
dla zwierząt. – Całe życie byłem 
związany z rolnictwem – przy-
znaje pan Bogusław. – Począt-
kowo pracowaliśmy na gospo-
darstwie wspólnie, teściowie 
przepisali nam gospodarstwo w 
2006 r.

W 2006 roku rodzina pobu-
dowała nową oborę według unij-
nych standardów, w większość 
za swoje pieniądze, bez zaciąga-
nia kredytów. Nie korzystali też 
z unijnych dopłat do inwestycji.

– Staramy się tak gospodaro-
wać, aby unikać zaciągania kre-
dytów, choć te były konieczne 
przy zakupie w 2008 roku cią-
gnika i sprzętu – przyznaje pan 
Bogusław. – W 2012 roku zro-
biliśmy kapitalny remont starego 
budynku mieszkalnego.

Widać, że gospodarstwo dy-
namicznie się rozwija, choć go-
spodarze przyznają, że pro-
dukcja zwierzęca jest bardzo 
pracochłonna, trudno sobie po-
zwolić na dłuższy wyjazd. – 
Z samych zbóż nie dałoby się 
utrzymać – podkreślają. – Chcie-
libyśmy dokupić ziemi, ale w na-
szym rejonie nie ma jej zbyt dużo.

Pani Henryka marzy, że wkrót-
ce uda się jeszcze utwardzić po-
dwórko, by na wiosnę nie grzę-
znąć w błocie. Następca Kamil 
rośnie, uczy się w szkole nowo-
czesnego rolnictwa. Teraz też po-
maga w gospodarstwie. 

puchary na półce
Agnieszka Gałusa z Gosła-

wic ma 31 lat, męża Grzego-
rza oraz 8-letniego syna Mate-
usza. Wraz z mężem gospodarzy 
w Gospodarstwie Hodowli Za-
rodowej Trzody Chlewnej, które 
w 2004 roku przepisali im te-
ściowie. Dziś to rodzinne go-
spodarstwo. Rodzice pomagają 
w oprzątaniu zwierząt.

Po teściach przejęli ok. 30 ha 
ziemi, na przestrzeni lat dokupili 
kolejnych ok. 30 ha. Dziś gospo-
darzą na 70 ha, z czego 60 ha jest 
ich własnością. Większość ziemi 

jest III i IV klasy. Zboże z pola 
w całości zagospodarowują we 
własnym zakresie, do produkcji 
pasz dla trzody. W domu państwa 
Gałusów stoi mnóstwo pucha-
rów. Ich loszki i knurki na wysta-
wach zdobywały tytuły champio-
nów i wicechampionów.

– Gospodarstwo Hodowli Za-
rodowej Trzody Chlewnej prze-
jęliśmy po teściach, którzy już 
wcześniej prowadzili hodowlę na 
wysokim poziomie, my z mężem 
tylko to kontynuujemy – podkre-
śla pani Agnieszka. – Na terenie 
województwa łódzkiego zosta-
ło tylko kilka hodowli zarodo-
wych. Wciąż jeździmy na różne 
wystawy, gdzie prezentujemy na-
sze zwierzęta, m.in. do Bratosze-
wic, mamy wystawę na Polagrze 
w Poznaniu.

W chlewniach jest 70 loch 
– matek. Stado stanowi ponad 
400 sztuk trzody w różnym wie-
ku. Do sprzedaży oferują knury 
ras czystych i krzyżówkowych; 
pbz, durock, durock-pietrain oraz 
loszki hodowlane wbp i pbz.

– Pracy w tak dużym go-
spodarstwie jest bardzo dużo – 
przyznaje pani Agnieszka. – Ja 
najczęściej zajmuję się prowa-
dzeniem dokumentacji hodow-
lanej i agencyjnej, ale jak trzeba, 
to oprzątam inwentarz, choć tu 
bardzo pomaga teść. Do tej pory 
cały czas inwestowaliśmy w roz-
wój gospodarstwa, w sprzęt.

Nie korzystali z unijnych środ-
ków, wzięli za to kredyt dla mło-
dego rolnika. Pani Agnieszka 

przyznaje, że są ostrożni w za-
ciąganiu zobowiązań, starają się 
inwestować tylko własne pienią-
dze.

Pomimo młodego wieku pani 
Agnieszka bardzo szybko od-
nalazła się w gospodarskiej rze-
czywistości. – Z zawodu jestem 
handlowcem, pracowałam kie-
dyś w sklepie w Dobrzelinie, lu-
bię ludzi i kontakt z nimi – mówi 
starościna. – Ponieważ jeste-
śmy gospodarstwem hodowla-
nym, przyjeżdża do nas wielu 
przedstawicieli, wielu rolników, 
którzy kupują hodowlane losz-
ki i knurki. Nie ma nudy. Pomi-
mo wielu zajęć pani Agnieszka 
potrafi  wygospodarować czas 
na relaks, na spędzanie czasu
z synem. – Praca jest ważna, ale 
nie można dać się zwariować – 
mówi. – Dla dziecka czas trze-
ba zawsze znaleźć. Lubimy z 
synem jeździć na basen. Gdy 
nie było basenu w Kutnie, jeź-
dziliśmy do Gostynina. Lubimy 
jeździć nad jezioro do Zdwo-
rza, robimy wycieczki rowero-
we. Mateusz chodzi do III klasy, 
do szkoły poszedł jako 6-latek, 
z kolegami ze wsi. Teraz pasjo-
nuje się piłką nożną. Dwa razy 
w tygodniu, na zmianę z koleżan-
ką, wożę go na treningi do klubu 
GKS Bedlno. Syn bardzo szyb-
ko nauczył się czytać. Uwielbia 
czytać sportowe gazety.

Pani Agnieszka jest pełna ży-
ciowej werwy, chętnie angażu-
je się w społeczne inicjatywy, 
w życie kulturalne na wsi.  dag

agnieszka Gałusa, starościna dożynek 2013 w gm. Bedlno, z�dumą�
prowadzi�rodzinne�Gospodarstwo�Hodowli�zarodowej�Trzody�chlewnej.�

Bogusław Kaczor, starosta na dożynki gminy Bedlno 2013,�wraz�
z�rodziną.
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Żychlin | Zakończenie wakacji na os. Traugutta

Zabawa na Danonkach
31 sierpnia Stowarzyszenie 
na Rzecz Rozwoju Gminy 
Żychlin zorganizowało 
zabawę na zakończenie 
wakacji na placu zabaw  
na osiedlu Traugutta. 
Na najmłodszych czekało 
mnóstwo atrakcji.

Jednym z punktów imprezy 
było rozstrzygnięcie konkursu 
plastycznego Ja i Mój Nudzimiś. 
Jury w składzie Anna Wojtalewcz 
i Rafał Klimczak, autor książek  
o Nudzimisiach, nagrodzili nastę-
pujące prace: I miejsce – Wanesa 
Wojtasiak i Nadia Czaja (dziew-
czynki namalowały autoportrety  
i ulubionego Nudzimisia), miej-
sce II – Zuzia Bonińska i Zosia 
Czaja, miejsce III – Klaudia Mor-
ga. W konkursie wzięło udział  
16 dzieci z przedszkoli i szkół 
gminy Żychlin. Każdy, kto wziął 
udział, otrzymał najnowszą książ-
kę Rafała Klimczaka „Przygo-
dy Leśnych Skrzatów”, nagrody 
ufundował Urząd Gminy Żychlin.

Poza rozstrzygnięciem kon-
kursu dzieciaki mogły poznać, 
a przede wszystkim bawić się  
w dawne gry i zabawy podwórko-
we, w które grali ich rodzice. Nie 
zabrakło gry w szczura, w kla-
sy, zbijaka czy innych. Zwycięz-
cy poszczególnych zabaw także 
otrzymywali pamiątkowe nagro-
dy. Radości i uśmiechów nie bra-
kowało. Dzieci mogły także spró-
bować swych sił na afrykańskich 
bębnach.

Przez cały czas trwania zaba-
wy odbywała się wyprzedaż uży-
wanych zabawek. Za stołami za-
siedli bardzo młodzi biznesmeni. 
Starali się oni znaleźć nowy dom 
zabawkom, którymi się już nie 
bawią. Najmłodszym sprzedaw-
cą był 5-letni Jasio Krawczyk. 
– Trudno się pozbywać i nud-
no tak siedzieć, kiedy sprzedaż 
nie idzie. Zbieram na samochód,  
na akumulator – opowiadał Jasio. 
Ceny były różne: od 50 groszy  
do 50 złotych. – Udało mi się ku-
pić pokemona za 3 złote – takich 
już nie ma w sklepach – mówi 

podekscytowany zakupem Niko-
dem. 

Niektórym handel szedł cał-
kiem nieźle, inni nie sprzeda-
li nic. Z pewnością taka impreza 
nauczy maluchów szacunku za-
równo do pieniędzy, jak i pracy. 
Wszyscy uczestnicy szykują się 
już na kolejną wyprzedaż. Tym 
razem asortyment będzie rozsze-
rzony. To pomysł samych kupu-
jących. Następnym razem obok 
zabawek będzie można sprzedać 
ubranka dziecięce, a być może 
i damskie. Szczegóły musimy 
jeszcze dopracować, ale chcemy, 
by takie imprezy odbywały się 
cyklicznie – opowiada prezes sto-
warzyszenia Matylda Jakubow-
ska-Czaja. 

W trakcie sobotniego spotka-
nia każdy, kto miał ochotę, mógł 
wrzucić do świnki skarbonki pie-
niądze na huśtawkę, ponieważ na 
Danonkach urządzeń do zabawy 
jest coraz mniej. Jest to początek 
zbiórki, która z pewnością będzie 
kontynuowana na kolejnych wy-
przedażach. � ag

Łowicz | Księżackie Jadło już w niedzielę

Pascal ugotuje, Limo rozśmieszy, a Wodecki i Grzeszczak zaśpiewają
Pokaz kulinarny Pascala Brodnickiego, koncert Zbigniewa Wodeckiego i Sylwii Grzeszczak oraz występ 
kabaretu Limo – te i jeszcze wiele innych atrakcji będą czekać na wszystkich, którzy 8 września pojawią się  
na Nowym Rynku w Łowiczu i wezmą udział w Księżackim Jadle – Festiwalu Dobrej Żywności. 

Niedzielna impreza rozpocz-
nie się na Starym Rynku, gdzie 
o godz. 13 zostaną odsłonięte 
Gwiozdy Łowickie. W tym roku 
nazwiska laureatów tych wyróż-
nień, przyznawanych twórcom 
ludowym, są owiane tajemni-
cą i zostaną ujawnione dopiero 
po odsłonięciu tablic. O godz. 
14.00 na Nowym Rynku nastą-

pi uroczyste otwarcie imprezy. 
Panie z Kół Gospodyń Wiej-
skich z powiatu łowickiego ugo-
tują w tym roku zupę owocową, 
a łowickie restauracje przygotują 
żur. Obie potrawy zostaną oce-
nione przez gościa specjalnego, 
którym w tym roku jest znany 
kucharz, prezenter telewizyjny, 
krytyk kulinarny i podróżnik 

Pascal Brodnicki. Rozstrzygnię-
cie konkursu na najlepsze potra-
wy zaplanowane jest na około 
godz. 17, tuż po pokazie kulinar-
nym Pascala.

Na początku imprezy na sce-
nie pojawi się dwukrotnie Joan-
na Gałka-Walczykiewicz, która 
zaprezentuje pokaz zumba dance 
oraz burmistrz Krzysztof Kaliń-

ski, który zainauguruje tego dnia 
czytanie utworów Fredry. 

Muzyczne występy
O godz. 14.25 na scenie poja-

wi się Stasiek Wielanek i Kape-
la Warszawska, którzy znani są  
z takich przebojów jak: „Upływa 
szybko życie”, „Siekiera , moty-
ka” czy „U cioci na imieninach”. 

O godz. 17.30 publiczność roz-
śmieszy kabaret Limo, a przed 
19 na scenie pojawi się pierwsza 
z gwiazd muzycznych wieczoru. 
Będzie nią znany polski piosen-
karz, kompozytor, instrumenta-
lista Zbigniew Wodecki. Znany  
z takich przebojów jak „Chałupy 
Welcome To”, „Zacznij od Ba-
cha”, czy „Pszczółka Maja”. 

Rzesze młodych ludzi na pew-
no przyciągnie pod scenę koncert 
młodej wokalistki Sylwii Grzesz-
czak, który rozpocznie się o go-
dzinie 20.00. Piosenkarka swo-

ją karierę muzyczną zaczynała  
w duecie ze znanym raperem Li-
berem. Zasłynęła takimi prze-
bojami jak: „Co z nami będzie”, 
„Małe rzeczy” czy „Pożyczony”.

Przez cały czas trwania impre-
zy prowadzone będą bezpłatne 
warsztaty ludowe. Osoby przy-
jezdne tego dnia będą obdaro-
wywane okolicznościowymi dy-
plomami Gościa Łowickiego, 
a także pamiątkową monetą – 
Księżakiem – która będzie wybi-
jana na miejscu, podczas trwania 
imprezy. � kp

Kutno | Od piątku 39. Święto Róży 

Ryszard Rynkowski, 
Golden Life i inne atrakcje
Tegoroczne  
39. Święto Róży będzie 
przebiegać pod hasłem 
„Paź Królowej”.  
Przed mieszkańcami 
regionu trzy dni 
wspaniałej zabawy. 

Obok Wystawy Róż i Aran-
żacji Florystycznych będzie 
mnóstwo koncertów, Jarmark 
Różany, kiermasz ogrodniczy 
i mnóstwo innych atrakcji dla 
dzieci i dorosłych. Każdy znaj-
dzie coś dla siebie. Koszt organi-
zacji imprezy to 480 tys. zł plus 
koszty Agencji Rozwoju Regio-
nalnego, która odpowiada za or-
ganizację Jarmarku Różanego 
(na razie nie są znane).

Urząd Miasta Kutno prze-
znaczył na organizację święta  
200 tys. zł z własnego budżetu, 
kolejnych 180 tys. zł pozyskano 
od sponsorów i 100 tys. zł po-
chodzi z budżetu Kutnowskiego 
Domu Kultury.

Tradycyjnie na placu Wolno-
ści będzie lunapark. 

Otwarcie Święta Róży zapla-
nowano na piątek, 6 września, 
o godz. 18 na placu Piłsudskie-
go. Poprzedzi go koncert Chóru 
Cantores Kutnoviensis & Szko-
ła Muzyczna. Po otwarciu od-
będzie się koncert „Wśród róż” 
w wykonaniu Orkiestry Sym-
fonicznej Filharmonii Łódzkiej 
im. Artura Rubinsteina.

Druga część uroczyste-
go otwarcia nastąpi o godzinie  
19 w Kutnowskim Domu Kultu-
ry, gdzie urządzono wystawę. 

Od godz. 20.30 na placu Pił-
sudskiego będzie rozbrzmiewać 
muzyka cygańska. Wystąpi cy-
gański zespół z Czech Terne 
Chave oraz tabor cygański: Cy-
ganie i artyści Teatru TERNO.

Wystawę Róż i Aranżacji 
Florystycznych będzie można 

oglądać w Kutnowskim Domu 
Kultury w piątek w godz. 19-
22 oraz w sobotę 7 września  
i w niedzielę 8 września,  
w godz. 10-20. Bilet 7 zł, ulgo-
wy 4 zł. Dzieci do lat 7 mają 
wstęp za darmo. Bilety są wie-
lokrotnego wstępu.

W parku Traugutta w sobotę  
i niedzielę, od godz. 10 do 17.30, 
będą liczne atrakcje dla dzieci. 
Będzie tam boisko pneumatycz-
ne, zjeżdżalnie samochodziki, 
będą szczudlarze, bańki, kugla-
rze oraz animatorzy Kubusia 
Puchatka, Smoczycy i Tygryska.  
W niedzielę od godz. 15 zacznie 
się atak clownów, a od 16.30  –
przedstawienie Teatru Na Wa-
lizkach, który wystawi przedsta-
wienie „Błazeneologia”.

Sobota, 7 września
Różana zabawa rozpocznie 

się „Paradą motyli”, która przej-
dzie ulicą Królewska pod scenę 
na placu Piłsudskiego. Po niej 
będzie można obejrzeć spek-
takl „Taka sobie legenda” – zdo-
bywcy nagrody specjalnej pod-
czas 19. Przeglądu Teatrów Łapa 
2013. Od godz. 13 do 14 będą 
się prezentować zespoły tanecz-
ne i wokalne działające przy 
KDK. Od godz. 14 do 18 będzie 
Ogólnopolski Festiwal Piosenki 
„Kwietnik”.

O godz. 18 z godzinnym kon-
certem wystąpi rockowy zespół 
Getto, zaś po nim kapela SKA 
The Stylacja. Wieczorem, od 
godz. 20.30 będzie królować 
muzyka reggae w wykonaniu 
zespołu Tabu.

Scena nad Ochnią – tam mu-
zyka będzie rozbrzmiewać od 
godziny 16.30. Jako pierw-
szy zaprezentuje się zespół co-
verowy Talking Boys. O godz.  
18 rozpocznie się występ grec-
kiego zespołu Mythos.

Będą też dwie gwiazdy wie-
czoru. O godz. 19.30 wystąpi ze-
spół Golden Life, zaś od godz. 

21 zacznie śpiewać Ryszard 
Rynkowski.

Niedziela, 8 września
Plac Piłsudskiego – muzyka 

będzie rozbrzmiewać od godz. 
12. Wtedy na scenie pojawi się 
Zespół Pieśni i Tańca Ziemi Kut-
nowskiej. Po nim wystąpi Akade-
micki Zespół Pieśni i Tańca Uni-
wersytetu Łódzkiego.

Tradycyjnie w niedzielę będzie 
gotowanie potraw przed publicz-
nością. W tym roku kucharzem 
będzie Paolo Cozza. Zaprezen-
tuje trzy potrawy: godz. 14.30, 
15.40 i 17. Będzie publiczna de-
gustacja przygotowanych potraw. 
Pomiędzy pracą kucharza będzie 
występować kabaret „Pod napię-
ciem”.

O godz. 18 uroczyste rozstrzy-
gnięcie konkursu na najpięk-
niejszą różę. O godz. 18.30 roz-
pocznie się koncert „The Kings 
Friends”, czyli najlepszy Elvis  
w Polsce. Od godz. 19.30 koncert 
zespołu Bałagan, który zagra co-
very znanych utworów.

Na deser muzycznych atrakcji, 
o godz. 21, wystąpi Damian Uke-
je, laureat pierwszej edycji „The 
Voice of Poland”.

Imprezy towarzyszące
W sobotę i niedzielę, od godz. 

12, przed KDK będzie pokaz flo-
rystyczny w wykonaniu polskich 
i zagranicznych florystów, w so-
botę i niedzielę od godz. 14 bę-
dzie malowanie graffiti w par-
ku Traugutta pt. „Róże betonu”  
w wykonaniu „Street Art Rose”

Ponadto w sobotę, o godz. 
14, w KDK Andrzej Ćwik, pro-
ducent róż, będzie opowiadać o 
najzdrowszych odmianach róż 
ogrodowych, zaś o godz. 15 Ta-
deusz Pałka, producent róż, bę-
dzie przekazywać tajniki sadze-
nia i pielęgnacji róż.

Oczywiście przez cały czas 
trwania różanego święta będzie 
kiermasz ogrodniczy. � dag

Nadia Czaja otrzymuje nagrodę od autora książek o Nudzimisiach Rafała Klimczaka. 
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Gminy Żychlin i Bedlno | Koło Łowieckie Jeleń istnieje 60 lat

Myśliwy nie tylko strzela
We wrześniu Koło Łowieckie „Jeleń” w Żychlinie będzie obchodzić jubileusz 60-lecia. Z tej okazji 
zostanie też poświęcony sztandar koła. Dziś do koła należy 34 myśliwych, którzy kultywują tradycje 
założycieli koła. Myśliwi niezmiennie od kilkudziesięciu lat gospodarują na dwóch obwodach 
łowieckich na terenie gmin Żychlin i Bedlno i częściowo gminy Bielawy.

Okręg nr 9 ma powierzchnię 
5487 ha, nr 18 ma powierzch-
nię 5409 ha (obejmuje tereny od 
Luszyna przez Śleszyn, Grabów, 
Pniewo po rzekę Bzurę i Orłów, 
Plecką Dąbrowę, Emilianów, Er-
nestynów, Wolę Kałkową, Tom-
czyce). 

Łowisko ma charakter polny, 
lasy występują w znikomej ilo-
ści. Myśliwi polują najczęściej na 
kuropatwy, bażanty, dzikie kacz-
ki, dziką gęś, zające, sarny, lisy  
i dziki.

Od 2 lat koło Jeleń, wspólnie 
z Okręgowym Związkiem Ło-
wieckim w Płocku, prowadzi 
program odtwarzania populacji 
kuropatw w łowisku, których po-
pulacja w ostatnich latach bardzo 
spadła. Dzięki unijnym pienią-
dzom pozyskanym przez OZŁ 
co roku do żychlińskiego łowiska 
wpuszczanych jest po ok. 400 ku-
ropatw. Program ma trwać 4 lata.

– W łowiskach obowiązuje 
zakaz strzelania do kuropatw – 
mówi Romuald Kamiński, skarb-
nik koła. – Zaczynamy już obser-
wować pozytywne efekty. Ptaki 
zadamawiają się, łączą w stadka.

Od 60 lat myśliwi prowadzą 
racjonalną gospodarkę łowiec-
ką. Co roku oceniają liczebność 
zwierzyny w łowisku, ustala-
ją terminarz i plan polowań oraz 

ilość zwierzyny, którą można 
odstrzelić. Wszystkie polowa-
nia i ilości odstrzelonych zwie-
rząt są odnotowywane w specjal-
nych księgach koła. Za ustrzeloną 
zwierzynę myśliwy płaci. 

Koło posiada również 2,5 
ha działkę w Śleszynku, którą 
uprawia. Pozyskane zboże my-
śliwi wykorzystują do dokar-
miania zimą zwierzyny w przy-
gotowanych paśnikach i budkach.  
Zimą wystawiają lizawki z mi-
kroelementami.

W sezonie myśliwskim (trwa-
jącym od 1 kwietnia 2012 roku 
do 30 marca 2013 roku) myśliwi 
z koła Jeleń odstrzelili 192 zające, 
160 bażantów, 44 sarny i 1 dzika.

Koło istnieje  
od 1953 roku
Historia Koła Łowieckie-

go Jeleń sięga 1953 roku. Wte-
dy to myśliwi z terenu Żychlina 
i okolic, którzy wcześniej należe-
li do Koła Łowieckiego „Dzik” 
w Kutnie, przystąpili do orga-
nizacji własnego koła. 16 lipca 
1953 roku w domu Stefana Ba-
ranowskiego spotkali się ówcze-
śni myśliwi: Stefan Baranowski, 
Eugeniusz Hermanowski, Ma-
rian Kardynalczyk, Jan Kutkow-
ski, Tadeusz Nowak, Tadeusz 
Sobkiewicz, Jerzy Sokołkiewicz, 

Eugeniusz Piotrowski, Tadeusz 
Urbański Jan Włodarczyk, Fran-
ciszek Warzywoda i Tomasz Wa-
cura. Wybrali pierwszy zarząd 
koła. Taką możliwość dawał my-
śliwym dekret z 19.10.1952 roku, 
na mocy którego obszar Polski 
został podzielony na obwody ło-
wieckie.

Nazwę Koło Łowieckie Je-
leń w Żychlinie przyjęto w 1959 
roku. Początkowo myśliwi spoty-
kali się we własnej świetlicy, któ-
ra znajdowała się w zaadaptowa-
nym lokalu, w jednym z bloków 
na osiedlu Wyzwolenia. W 1984 
roku myśliwi kupili działkę przy 
ulicy Sienkiewicza 49, gdzie zbu-
dowali Dom Myśliwski. To on 

jest dziś miejscem spotkań myśli-
wych i pielęgnowania tradycji ło-
wieckich.

Cztery lata temu, w 2009 roku, 
myśliwi z Koła Łowieckiego Je-
leń podjęli decyzję o remoncie 
domu. Zrobiono podwieszany 
sufit, ściany wyłożono kartonami 
nida-gips, zrobiono nową wenty-
lację pomieszczeń, ułożono nowe 
podłogi, sanitariaty dostosowano 
do standardów 21 wieku, kuchnię 
wyposażono w nowy sprzęt, zro-
biono zadaszenie przed siedzibą.

Wszystko za pieniądze koła 
pochodzące ze składek człon-
kowskich 200 zł rocznie od 
osoby, sprzedaży upolowanej 
zwierzyny, z pieniędzy z ekspor-

towych polowań, bowiem na ży-
chlińskie łowiska przyjeżdżali 
Francuzi, Włosi, Hiszpanie, Ho-
lendrzy, Duńczycy, Niemcy. Po 
zakończeniu remontu sala też jest 
wynajmowana, a pozyskiwane 
pieniądze przeznaczane na do-
kończenie remontu. Wciąż do za-
gospodarowania jest teren wokół, 
konieczne staje się zrobienie kli-
matyzacji w domu.

Sukcesy w sportowym 
strzelectwie 
myśliwskim
Obecni myśliwi Robert Wite-

czek, Marek Kruczkowski i Ra-
fał Polańczyk drużynowo zaję-
li I miejsce podczas Zawodów 
Okręgu Płockiego w Chotumiu. 
Robert Witeczek ma też na kon-
cie indywidualne zwycięstwa  

w sportowym strzelectwie my-
śliwskim.

Tym samym dzielnie konty-
nuują sukcesy w strzelectwie 
osiągane przez nieżyjącego już 
Tadeusza Miszewskiego, który  
w latach 60-tych zdobył tytuł Mi-
strza Polski w klasie powszech-
nej. Sukcesy w strzelectwie 
myśliwskim odnosili również Ta-
deusz Pawlak, Karol Kłoszewski 
i Julian Liwarski.

Współpraca  
ze środowiskiem
– Od początku istnienia koła  

kolejni myśliwi współpracują 
ze szkołami przekazując dzie-
ciom ideę ochrony przyrody, za-
miłowania do zwierząt – dodaje 
Romuald Kamiński. – Organi-
zujemy co roku spotkania z mło-
dzieżą, opowiadamy o lesie,  
o zwierzętach, o potrzebie dokar-
miania zwierząt zimą, organizu-
jemy konkursy wiedzy przyrod-
niczej oraz zawody strzeleckie 
wręczając najlepszym puchary  
i nagrody rzeczowe.

Na przestrzeni 60 lat Koło Ło-
wieckie Jeleń doskonale integru-
je się z lokalną społecznością. 
Okrągły jubileusz jest tego dowo-
dem i okazją, by przypomnieć, że 
myśliwy to nie tylko osoba, która 
strzela do zwierzyny.� dag

Pasowanie na myśliwego zgodnie z tradycją łowiecką. Myśliwi z Koła Łowieckiego „Jeleń” z pokotem bażantów upolowanych podczas Hubertusa w 2012 roku. 

Myśliwi cyklicznie organizują konkursy strzeleckie i sprawnościowe �
dla dzieci i młodzieży z żychlińskich szkół. 

Kim są i gdzie działają
Obecnie do Koła Łowieckiego 
Jeleń należy 34 myśliwych, 
którzy gospodarują na dwóch 
obwodach łowieckich: 5487 ha 
(na terenie gminy Żychlin aż do 
rzeki Przysowy koło Luszyna 
obejmując okolice Grzybowa, 
Białej, Śleszyna, Dobrzelina, 
Pniewa) i na 5409 ha na terenie 

gminy Bedlno (od trasy krajowej 
92 obejmując miejscowości 
Orłów, Plecka Dąbrowa, 
Emilianów, Tomczyce, Wola 
Kałkowa). Prezesem koła jest 
Waldemar Ledzion, łowczym – 
Robert Witeczek, sekretarzem 
Radosław Karlikowski, 
skarbnikiem Romuald Kamiński. 

Co roku do 
żychlińskiego łowiska 
wpuszczanych jest 
po ok. 400 kuropatw. 
Program ma trwać�
4 lata.
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Punkt zapalny

reKLaMa

Łowicz�|�szpital�ma�problemy�z�klimatyzacją

Błędy popełnił
i wykonawca, i projektant
2 lata temu w łowickim szpitalu powstał nowy blok operacyjny oraz oddział intensywnej terapii. 
W pomieszczeniach, które wcześniej przez lata były pustostanem zostawionym w stanie surowym, 
powstały sale z nowoczesnym wyposażeniem nie tylko medycznym, ale też instalacjami, jakie regulują 
temperaturę, wilgotność i wentylację. Od początku instalacje te nie działają tak, jak trzeba 
– nie utrzymują ustawionych parametrów, chwilami przestają działać.

Wykonawca, a w zasadzie 
podwykonawca, którym była po-
znańska fi rma BGDe, wielokrot-
nie wzywany był do ich naprawy. 
Problem w tym, że teraz ogłosił 
on upadłość, a wykonawca głów-
ny ma problem ze znalezieniem 
solidnej fi rmy, która chciałaby 
naprawiać występujące w Łowi-
czu usterki. 

Przypomnijmy, że przebudo-
wa szpitala trwała w latach 2010-
2011 i kosztowała ponad 15 mi-
lionów złotych, z czego 10,9 mln 
zł stanowiła unijna dotacja. Inwe-
stycja jest całkowicie rozliczona, 
a Urząd Marszałkowski zakwe-
stionował jedynie faktury na oko-
ło 20 tys. zł, uznając, że dotyczą 
one wydatków niekwalifi kowa-
nych. Pracownicy starostwa się 
z tym nie zgadzają, pieniędzy 
tych nie zwrócono i trwają jesz-
cze odwołania. Starostwo Po-
wiatowe, które było było inwe-
storem przebudowy szpitala, 
zleciło wreszcie niezależną eks-
pertyzę klimatyzacji i wentyla-
cji na bloku operacyjnym szpi-
tala. Zlecono ją fi rmie SAR P.W. 
z Warszawy. Została ona właśnie 
sporządzona, teraz będą się z nią 
zapoznawać: Zarząd Powiatu, 
dyrekcja szpitala, inspektor nad-
zoru oraz wykonawca – Przedsię-
biorstwo Begier – Henryk Begier 
i Synowie – Spółka Jawna z miej-
scowości Jelonek w gminie Su-
chy Las z Wielkopolski. 

Na sesji Rady powiatu łowic-
kiego informację o tym prze-

kazała Joanna Jaros, kierownik 
Biura Strategii i Programów Po-
mocowych. Mówiła ona, że oba-
wy dotyczące tej części inwesty-
cji potwierdziły się. – Nie tylko 
wykonawstwo nie jest zgodne 
z projektem budowlanym, ale 
również projekt wykonawczy jest 
niezgodny z założeniami projek-
tu budowlanego. Jak dalej wy-
jaśniała, nikt tego wcześniej nie 
wykrył, nie zauważył i ona nie 
chciałaby na gorąco tego oceniać. 

Ekspertyza kończy się szcze-
gółowymi wnioskami i zalece-
niami, które zostaną przedsta-
wione Zarządowi i wszystkim 
uczestnikom procesu budowla-

nego. Potem odbędzie się spotka-
nie wszystkich zainteresowanych, 
którego efektem będzie podjęcie 
decyzji, co dalej zrobić z proble-
mem. – W mojej ocenie jak naj-
więcej powinniśmy wyegzekwo-
wać od generalnego wykonawcy 
w ramach gwarancji – mówiła 
kierownik Biura Strategii. – Na 
ile będą uznane nasze roszczenia 
– trudno wyrokować. Może się 
zdarzyć taka sytuacja, że wyko-
nawca będzie się bronił, że wie-
dzieliśmy, co odbieramy, ale to są 
tylko moje przypuszczenia. Bę-
dziemy walczyć, aby w ramach 
gwarancji jak najwięcej wyasy-
gnować. 

Warto jednak zwrócić uwagę, 
że już wstępna analiza pokazuje 
błędy zarówno projektowe, jak 
i w wykonaniu, a być może nie 
bez winy jest też nadzorujący in-
westycję inspektor. 

Klimatyzacja ręcznie 
sterowana 
Dyrektor Zespołu Opieki 

Zdrowotnej w Łowiczu Jacek 
Kaniewski mówi, że problem 
z instalacjami polega na tym, że 
czujniki nie mierzą temperatury 
i wilgotności w wyznaczonych 
miejscach i nie korygują na bie-
żąco pracy urządzeń. Instalacje 
nie współpracują ze sobą pra-

widłowo. Z tego powodu nie są 
utrzymywane parametry, jakie są 
ustawiane (powinno to być 25 st. 
C oraz wilgotność 45-50%), co 
chwila trzeba je ustawiać ręcz-
nie. Problemem jest też to, że 
choć urządzenia są stosunkowo 
nowe, to w ich częściach hydrau-
licznych często trzeba uzupełniać 
ubytki oleju. Bardzo drogi jest też 
serwis zastosowanych w klimaty-
zacji sprężarek, być może droż-
szy niż zakup nowych. 

P.o. kierownika działu admi-
nistracyjno-technicznego ZOZ 
Zbigniew Trzmielak dodaje, że 
napraw i regulacji instalacji było 
już bardzo dużo. Pierwsze były 
wykonywane od razu po odda-
niu inwestycji, co miało miejsce 
w kwietniu 2011 roku. Po każ-
dej wizycie przedstawicieli fi r-
my BGDe instalacje działały 
dobrze przez kilka dni, czasem 
2 tygodnie, a nawet 2 miesią-
ce, ale problemy zawsze wra-
cały. Czas oczekiwania na na-
prawę gwarancyjną nieraz był 
przy tym długi. Zdarzyło się też, 
że konieczne było czasowe wy-
łączenie jednej sali operacyjnej 
szpitala, ponieważ długo nikt nie 
przyjeżdżał. Obecnie wszystkie 
3 sale są czynne.  

Zbigniew Trzmielak widział 
wstępną ekspertyzę, nie otrzymał 
jeszcze ostatecznej. Nie potrafi  
powiedzieć, co dokładnie trzeba 
będzie zrobić i ile to może kosz-
tować. Podobnie jak Joanna Jaros 
ze starostwa ocenia, że gwaran-
tem jest główny wykonawca i to 
u niego przede wszystkim trze-
ba wyegzekwować prace, któ-
rych efektem będzie prawidłowe 
działanie wentylacji, nawilżania 
i klimatyzacji. 

Blok operacyjny przez 2 laty lśnił nowością.�Nikt�wtedy�nie�przypuszczał,�że�inwestycja�ta�może�przysporzyć�
tylu�problemów.�Na�zdjęciu�szef�bloku�operacyjnego�dr�Dariusz�Trepto.��
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Łyszkowice�
Sala za droga 
dla przyjezdnych

Kierownik GOK w Łyszkowi-
cach Piotr Klimkiewicz poprosił 
28 sierpnia władze gminy o ob-
niżenie cen wynajmu sali GOK 
na imprezy okolicznościowe dla 
ludzi spoza gminy. Powodem jest 
drastyczny spadek zainteresowa-
nia wynajmem sali przez nich. 

Wynajęcie sali, mogącej po-
mieścić do 250 osób, kosztuje 
obecnie 3690 zł dla miejscowych 
i blisko 5000 zł dla gości spoza 
gminy. Piotr Klimkiewicz pro-
ponuje, żeby wszyscy, niezależ-
nie od miejsca zamieszkania, pła-
cili 3690 zł. – Mamy mało gości 
z zewnątrz – wskazywał. Na 16 
wesel zorganizowanych w GOK 
w tym roku, tylko za 3 płacili lu-
dzie spoza gminy. W ubiegłym 
roku GOK na wynajmie sali za-
robił ok. 12 tys. zł, chociaż kilka 
lat wcześniej przynosiło to zyski 
przekraczające 30 tys. zł rocznie.

Radny Andrzej Foks propono-
wał, aby pójść jeszcze dalej, obni-
żając cenę poniżej 3000 zł. – Przy 
tej konkurencji i tylu naprawdę 
pięknych i tańszych salach wesel-
nych w okolicy nie mamy szans 
z tymi cenami – przekonywał 
radny. – Doszło do tego, że mamy 
dwie imprezy na rok, a przez 
większy czas sala stoi pusta.

Piotr Klimkiewicz uważa jed-
nak, że cena 3000 zł + VAT to już 
granica opłacalności. Jego zda-
niem ilość mieszkańców gminy 
wynajmujących salę jest odpo-
wiednia, co pokazuje, że ludzie są 
w stanie zapłacić tę cenę. Zwraca 
też uwagę na drugą stronę meda-
lu – nadmiar wesel, choć fi nanso-
wo opłacalny, w znaczny sposób 
utrudnia organizowanie imprez 
kulturalnych i dostęp do GOK-
-u zainteresowanym, zwłaszcza 
w weekendy. 

Kierownik uważa też, że do-
brym pomysłem byłoby obniże-
nie cen wynajmu sali na stypy, 
z 400 zł + VAT do ok. 200 zł + 
VAT. – To są imprezy trwają-
ce stosunkowo krótko – mówi. – 
Poza tym ich charakter nakazuje, 
by nie żądać za nie zbyt dużo.

Zastępczyni wójta Ola Susz-
kowska przyznaje, że cennik 
wynajmu sali trzeba przemyśleć 
i zmienić.   tm
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2 lata temu w łowickim szpitalu powstał nowy blok operacyjny oraz oddział intensywnej terapii. 
W pomieszczeniach, które wcześniej przez lata były pustostanem zostawionym w stanie surowym, 
powstały sale z nowoczesnym wyposażeniem nie tylko medycznym, ale też instalacjami, jakie regulują 
temperaturę, wilgotność i wentylację. Od początku instalacje te nie działają tak, jak trzeba 
– nie utrzymują ustawionych parametrów, chwilami przestają działać.

Wykonawca, a w zasadzie 
podwykonawca, którym była po-
znańska fi rma BGDe, wielokrot-
nie wzywany był do ich naprawy. 
Problem w tym, że teraz ogłosił 
on upadłość, a wykonawca głów-
ny ma problem ze znalezieniem 
solidnej fi rmy, która chciałaby 
naprawiać występujące w Łowi-
czu usterki. 

Przypomnijmy, że przebudo-
wa szpitala trwała w latach 2010-
2011 i kosztowała ponad 15 mi-
lionów złotych, z czego 10,9 mln 
zł stanowiła unijna dotacja. Inwe-
stycja jest całkowicie rozliczona, 
a Urząd Marszałkowski zakwe-
stionował jedynie faktury na oko-
ło 20 tys. zł, uznając, że dotyczą 
one wydatków niekwalifi kowa-
nych. Pracownicy starostwa się 
z tym nie zgadzają, pieniędzy 
tych nie zwrócono i trwają jesz-
cze odwołania. Starostwo Po-
wiatowe, które było było inwe-
storem przebudowy szpitala, 
zleciło wreszcie niezależną eks-
pertyzę klimatyzacji i wentyla-
cji na bloku operacyjnym szpi-
tala. Zlecono ją fi rmie SAR P.W. 
z Warszawy. Została ona właśnie 
sporządzona, teraz będą się z nią 
zapoznawać: Zarząd Powiatu, 
dyrekcja szpitala, inspektor nad-
zoru oraz wykonawca – Przedsię-
biorstwo Begier – Henryk Begier 
i Synowie – Spółka Jawna z miej-
scowości Jelonek w gminie Su-
chy Las z Wielkopolski. 

Na sesji Rady powiatu łowic-
kiego informację o tym prze-

kazała Joanna Jaros, kierownik 
Biura Strategii i Programów Po-
mocowych. Mówiła ona, że oba-
wy dotyczące tej części inwesty-
cji potwierdziły się. – Nie tylko 
wykonawstwo nie jest zgodne 
z projektem budowlanym, ale 
również projekt wykonawczy jest 
niezgodny z założeniami projek-
tu budowlanego. Jak dalej wy-
jaśniała, nikt tego wcześniej nie 
wykrył, nie zauważył i ona nie 
chciałaby na gorąco tego oceniać. 

Ekspertyza kończy się szcze-
gółowymi wnioskami i zalece-
niami, które zostaną przedsta-
wione Zarządowi i wszystkim 
uczestnikom procesu budowla-

nego. Potem odbędzie się spotka-
nie wszystkich zainteresowanych, 
którego efektem będzie podjęcie 
decyzji, co dalej zrobić z proble-
mem. – W mojej ocenie jak naj-
więcej powinniśmy wyegzekwo-
wać od generalnego wykonawcy 
w ramach gwarancji – mówiła 
kierownik Biura Strategii. – Na 
ile będą uznane nasze roszczenia 
– trudno wyrokować. Może się 
zdarzyć taka sytuacja, że wyko-
nawca będzie się bronił, że wie-
dzieliśmy, co odbieramy, ale to są 
tylko moje przypuszczenia. Bę-
dziemy walczyć, aby w ramach 
gwarancji jak najwięcej wyasy-
gnować. 

Warto jednak zwrócić uwagę, 
że już wstępna analiza pokazuje 
błędy zarówno projektowe, jak 
i w wykonaniu, a być może nie 
bez winy jest też nadzorujący in-
westycję inspektor. 

Klimatyzacja ręcznie 
sterowana 
Dyrektor Zespołu Opieki 

Zdrowotnej w Łowiczu Jacek 
Kaniewski mówi, że problem 
z instalacjami polega na tym, że 
czujniki nie mierzą temperatury 
i wilgotności w wyznaczonych 
miejscach i nie korygują na bie-
żąco pracy urządzeń. Instalacje 
nie współpracują ze sobą pra-

widłowo. Z tego powodu nie są 
utrzymywane parametry, jakie są 
ustawiane (powinno to być 25 st. 
C oraz wilgotność 45-50%), co 
chwila trzeba je ustawiać ręcz-
nie. Problemem jest też to, że 
choć urządzenia są stosunkowo 
nowe, to w ich częściach hydrau-
licznych często trzeba uzupełniać 
ubytki oleju. Bardzo drogi jest też 
serwis zastosowanych w klimaty-
zacji sprężarek, być może droż-
szy niż zakup nowych. 

P.o. kierownika działu admi-
nistracyjno-technicznego ZOZ 
Zbigniew Trzmielak dodaje, że 
napraw i regulacji instalacji było 
już bardzo dużo. Pierwsze były 
wykonywane od razu po odda-
niu inwestycji, co miało miejsce 
w kwietniu 2011 roku. Po każ-
dej wizycie przedstawicieli fi r-
my BGDe instalacje działały 
dobrze przez kilka dni, czasem 
2 tygodnie, a nawet 2 miesią-
ce, ale problemy zawsze wra-
cały. Czas oczekiwania na na-
prawę gwarancyjną nieraz był 
przy tym długi. Zdarzyło się też, 
że konieczne było czasowe wy-
łączenie jednej sali operacyjnej 
szpitala, ponieważ długo nikt nie 
przyjeżdżał. Obecnie wszystkie 
3 sale są czynne.  

Zbigniew Trzmielak widział 
wstępną ekspertyzę, nie otrzymał 
jeszcze ostatecznej. Nie potrafi  
powiedzieć, co dokładnie trzeba 
będzie zrobić i ile to może kosz-
tować. Podobnie jak Joanna Jaros 
ze starostwa ocenia, że gwaran-
tem jest główny wykonawca i to 
u niego przede wszystkim trze-
ba wyegzekwować prace, któ-
rych efektem będzie prawidłowe 
działanie wentylacji, nawilżania 
i klimatyzacji. 

Problem�z�instalacjami�
polega�na�tym,�
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pracy�urządzeń.
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Kierownik GOK w Łyszkowi-
cach Piotr Klimkiewicz poprosił 
28 sierpnia władze gminy o ob-
niżenie cen wynajmu sali GOK 
na imprezy okolicznościowe dla 
ludzi spoza gminy. Powodem jest 
drastyczny spadek zainteresowa-
nia wynajmem sali przez nich. 

Wynajęcie sali, mogącej po-
mieścić do 250 osób, kosztuje 
obecnie 3690 zł dla miejscowych 
i blisko 5000 zł dla gości spoza 
gminy. Piotr Klimkiewicz pro-
ponuje, żeby wszyscy, niezależ-
nie od miejsca zamieszkania, pła-
cili 3690 zł. – Mamy mało gości 
z zewnątrz – wskazywał. Na 16 
wesel zorganizowanych w GOK 
w tym roku, tylko za 3 płacili lu-
dzie spoza gminy. W ubiegłym 
roku GOK na wynajmie sali za-
robił ok. 12 tys. zł, chociaż kilka 
lat wcześniej przynosiło to zyski 
przekraczające 30 tys. zł rocznie.

Radny Andrzej Foks propono-
wał, aby pójść jeszcze dalej, obni-
żając cenę poniżej 3000 zł. – Przy 
tej konkurencji i tylu naprawdę 
pięknych i tańszych salach wesel-
nych w okolicy nie mamy szans 
z tymi cenami – przekonywał 
radny. – Doszło do tego, że mamy 
dwie imprezy na rok, a przez 
większy czas sala stoi pusta.

Piotr Klimkiewicz uważa jed-
nak, że cena 3000 zł + VAT to już 
granica opłacalności. Jego zda-
niem ilość mieszkańców gminy 
wynajmujących salę jest odpo-
wiednia, co pokazuje, że ludzie są 
w stanie zapłacić tę cenę. Zwraca 
też uwagę na drugą stronę meda-
lu – nadmiar wesel, choć fi nanso-
wo opłacalny, w znaczny sposób 
utrudnia organizowanie imprez 
kulturalnych i dostęp do GOK-
-u zainteresowanym, zwłaszcza 
w weekendy. 

Kierownik uważa też, że do-
brym pomysłem byłoby obniże-
nie cen wynajmu sali na stypy, 
z 400 zł + VAT do ok. 200 zł + 
VAT. – To są imprezy trwają-
ce stosunkowo krótko – mówi. – 
Poza tym ich charakter nakazuje, 
by nie żądać za nie zbyt dużo.

Zastępczyni wójta Ola Susz-
kowska przyznaje, że cennik 
wynajmu sali trzeba przemyśleć 
i zmienić.   tm
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Łowicz�|�co�stało�za�decyzją�radnych?�czy�z�akceptacją�projektu�było�wszystko�w�porządku?

Nie ma zgody na drugą kondygnację 
marketu na Armii Krajowej
Radni miejscy nie poparli 29 sierpnia projektu uchwały dotyczącej 
wprowadzenia zmiany w Miejscowym Planie Przestrzennego 
Zagospodarowania dla działki po byłej jednostce wojskowej 
przy ul. Armii Krajowej, na której powstaje duży obiekt handlowy.

Właściciel terenu i inwestor, 
Władysław Płuska, prowadzący 
od lat przy tej samej ulicy hur-
townię i sklep z materiałami bu-
dowlanymi, wnioskował o zmia-
nę istniejącego zapisu w planie 
dla nieruchomości po byłej jed-
nostce wojskowej z jednokondy-
gnacyjnej na dwukondygnacyjną. 
Przypomnijmy, że działkę kupił 
w czerwcu 2010 roku od ratusza 
w przetargu publicznym za 707 
tys. zł. Powstający obiekt zgod-
nie z projektem przedłożonym 
w starostwie ma mieć powierzch-
nię przekraczającą 1,4 tys. m².

Sankcjonować 
samowolę?
Na połączonych posiedze-

niach komisji Rady Miejskiej, 
gospodarczej i budżetowej, na ty-
dzień przed sesją, radni Ryszard 
Szmajdziński i Jan Kośmider 
mieli wątpliwości co do słuszno-
ści popierania wniosku. Pierwszy 
z radnych spytał, czy w obli-
czu już prowadzonych prac rada, 
wprowadzając zmiany, ma usank-
cjonować samowolę budowla-
ną. Ściany budynku bowiem już 
stoją, a od strony ul. Armii Kra-
jowej widać strop, który jednak 
nie obejmuje całej powierzchni 
budynku. W ścianie frontowej 
widoczne są natomiast dwa po-
ziome rzędy okien, sugerujące, 
że mają one doświetlać wnętrze 
drugiej kondygnacji. 

Wątpliwości radnych nie roz-
wiała obecna na komisji naczel-
nik Wydziału Zagospodarowania 
Przestrzennego Anna Gajewska, 
która nie była w stanie powie-
dzieć nic więcej na temat projek-
tu budynku i zamiarów inwestora. 

Podobnie było na sesji. Bur-
mistrz Krzysztof Kaliński przed-
stawił wprawdzie nieco szerzej 
sprawę, ale z jego słów wyni-
kało, że opierał się na informa-
cjach z Wydziału Architektury 
i Budownictwa łowickiego staro-
stwa oraz na własnych obserwa-
cjach poczynionych na miejscu, 

a nie na wiedzy uzyskanej od in-
westora. Jego wiedza o aktualnej 
wysokości murów wynikała np. 
z własnych obliczeń, zsumował 
wysokość cegieł użytych do ich 
budowy cegieł. Nie był w stanie 
powiedzieć nic o zamiarach in-
westora. 

Przekonywał jednak, że bu-
dynek jest realizowany zgod-
nie z projektem, co sprawdził 
w starostwie, i dlatego zdecy-
dował się przedłożyć projekt 
uchwały na sesji. Dodatkowo 
mówił, że pozwolenie na dru-
gą kondygnację oznaczałoby dla 
miasta zwiększenie powierzch-
ni obiektu, która będzie mogła 
być wykorzystana do działalno-
ści gospodarczej i co za tym idzie 
zwiększenia zatrudnienia. 

Prosił, aby nie sugerować się 
w głosowaniu tym, że ten sam 
inwestor jest właścicielem tak-
że nieruchomości na ul. 3 Maja, 
dawnego „domu partii”, który 
od kilku lat jest w opłakanym 
stanie, jak i jednej ze zrujnowa-
nych „szmulek” przy ul. Zduń-
skiej (w tym przypadku właści-
cielem jest jego córka – przyp. 
red.). Stan obu tych nierucho-
mości budzi irytację przechod-
niów, także i radnych. Nikt tego 
specjalnie nie ukrywa – i już 
przed głosowaniem można było 
odnieść wrażenie, że ze względu 
na zaniedbanie obu tych nieru-
chomości radni nie będą skłonni 
iść właścicielowi na rękę.

głos mieszkańców
Na sesji głos zabrała miesz-

kanka ul. Armii Krajowej Bar-
bara Żemło, reprezentująca Sto-
warzyszenie Mieszkańców ul. 
Armii Krajowej, ona także zażą-
dała informacji o zamiarach in-
westora. Dodatkowo wyraziła 
zastrzeżenia do lokalizacji inwe-
stycji – kilkanaście metrów przed 

blokiem komunalnym. Obecnie 
jego okna wychodzą na wysoką 
na 7 m ścianę z cegły, w której nie 
ma żadnego otworu okiennego. 
– Czy ktoś pytał o zgodę na takie 
usytuowanie budynku mieszkań-
ców tego bloku? Budynek powi-
nien powstawać bliżej ul. Armii 
Krajowej, a od strony bloku po-
winny być miejsca parkingowe – 
stwierdziła.

Naczelnik Gajewska, zapyta-
na przez radnego Grzegorza Mi-
chalaka o koszty przygotowania 
zmian w planie, odpowiedziała, 
że będą się wahać w granicach 
3-4 tys. zł i pieniądze wyda ra-
tusz. To obruszyło część osób 
uczestniczących w sesji, bo ozna-
cza to, że fi nansować będą to po-
datnicy.

Na razie zgodnie 
z projektem
Dyrektor wspomnianego wy-

działu w starostwie Tadeusz Mik-
sa powiedział nam, że widocz-
ny już strop był uwzględniony 
w zatwierdzonym projekcie bu-
dowlanym, ale przestrzeń, jaką 
tworzy do dachu, nie jest drugą 
kondygnacją, ale przestrzenią nie-
użytkową, m.in. dlatego, że nie 
spełnia kryteriów kondygnacji 
i w dokumentacji nie uwzględnio-
no żądnej prowadzącej na nią klat-
ki schodowej. Drugi rząd okien w 
ścianie frontowej został przewi-
dziany, jego zdaniem, przez pro-
jektanta, aby zagospodarować tę 
przestrzeń. Zastrzegł, że o naru-
szeniu projektu nie ma mowy i do-
dał, że odpowiedzialność bierze 
za to m.in. inspektor nadzoru bu-
dowlanego, który jest zatrudniony 
przez inwestora – jak i projektant.

Jeśli Rada Miejska przyjęła-
by uchwałę i doszłoby do zmia-
ny miejscowego planu zago-
spodarowania przestrzennego, 
inwestor musiałby na tej podsta-
wie wystąpić ponownie do wy-
działu kierowanego przez Tade-
usza Miksę, aby złożyć wniosek 
o zatwierdzenie zmian stanowią-
cych odstępstwo od dotychcza-
sowego projektu. Cały proces 
ze zmianą zapisów w planie 
i wydaniem kolejnego pozwo-
lenia na budowę trwałby kilka 
miesięcy, w tym czasie prace na 
budowie musiałyby być wstrzy-
mane.

Za zmianą w planie nie głoso-
wał żaden radny, 4 było przeciw-
nych, a 13 wstrzymało się od gło-
su.

Radna Jolanta Głowacka po-
wiedziała Nowemu Łowiczani-
nowi po głosowaniu, że nie po-

parła uchwały, bo niewiele wie 
na ten temat, uchwała nie była 
przedstawiana przed sesją na ob-
radach komisji rady, w których 
pracuje. – Nie mówimy nie tej 
uchwale, ale ja sama chcę zoba-
czyć najpierw, jak wygląda sytu-
acja na miejscu. 

Wystarczy 9 metrów?
Przeciw podjęciu uchwały był 

też radny Robert Wójcik – Nie 
usłyszałem odpowiedzi na pyta-
nie, co oznacza zgoda na drugą 
kondygnację: czy budynek zo-
stanie podniesiony jeszcze do 
góry?

Burmistrz Kaliński powie-
dział nam, że inwestor ma na 
tej działce prawo zabudowy do 
wysokości 9 metrów – tak okre-
śla to miejscowy plan zagospo-
darowania, ale nie potrafi ł od-
powiedzieć na pytanie, czy po 

wprowadzeniu w nim zapisu 
o dopuszczeniu drugiej kondy-
gnacji dopuszczalna wysokość 
budynku zostałaby zwiększo-
na. Jego zdaniem zależeć to bę-
dzie od wniosków, jakie pojawią 
się w trakcie opracowania. Na 
sesji powiedział jednak, że in-
westorowi powinno wystarczyć 
w tym wypadku przyjęte obo-
wiązujące 9 m.

Próbowaliśmy skontaktować 
się z Włodzimierzem Płuską, 
aby uzyskać jego komentarz 
dotyczący decyzji radnych, 
jak i poprosić o przedstawienie 
jego zamierzeń inwestorskich 
związanych z zabudową nieru-
chomości przy ul. Armii Krajo-
wej, Niestety bez skutku. 

Barbara Żemło, reprezentująca Stowarzyszenie Mieszkańców 
ul. armii Krajowej,�krytycznie�odniosła�się�na�sesji�rM�do�lokalizacji�
budynku�handlowego�względem�bloku�komunalnego.

ToMaSz
BarToS

tomasz.bartos@lowiczanin.info
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Mastki�|�radni�i�sołtysi�oglądali�nową�świetlicę

Radni pod wrażeniem
Radni gm. Chąśno oraz sołtysi 
leżących w niej miejscowości 
29 sierpnia oglądali wraz 
z wójtem Dariuszem 
Reczulskim nowy budynek 
wiejskiej świetlicy w Mastkach, 
wybudowany na gminnej 
działce o powierzchni 45 arów.

Oględziny zorganizowano 
przed rozpoczęciem XXXII se-
sji Rady Gminy. Zainteresowa-
nych dowiózł do Mastek gmin-
ny autobus. Większość radnych 
widziała obiekt po raz pierwszy. 
Widać po nich było zaskocze-
nie i uznanie. Radna Aneta Gać 
przyznała, że świetlica robi nie-
samowite wrażenie, a kilkoro in-
nych radnych orzekło wspólnie, 

że to „najpiękniejszy budynek 
w gminie”. – Widać, że to solidna 
inwestycja, która nie będzie wy-
magała żadnych poprawek – oce-
nił świetlicę radny Bogdan Jóź-
wiak. – Powinna służyć na lata. 
To dobrze wydane pieniądze.

Chodzi o pieniądze niema-
łe, bo budowa kosztowała ok. 
1,1 mln złotych (jest szansa, że 
500 tys. zł zostanie pokryte z do-
tacji Urzędu Marszałkowskiego).

Świetlica została przekaza-
na mieszkańcom Mastek kilka 
dni przed oględzinami. Budy-
nek jest gotowy, wstawiono też 
wyposażenie – stoły i krzesełka. 
Teren wymaga jeszcze ogrodze-
nia płotem, który mają postawić 
strażacy, oraz posprzątania i wy-

konania drobnych prac kosme-
tycznych, co jest już zadaniem 
mieszkańców Mastek.

Dwukondygnacyjny budynek 
świetlicy ma prawie 400 m2 po-
wierzchni. Na parterze umiejsco-
wiono dwie sale połączone przej-
ściem oraz zaplecze kuchenne. 
Do dyspozycji osób wynajmują-
cych będą też pomieszczenia na 
piętrze.

Uroczyste otwarcie świetli-
cy nastąpi jeszcze w tym roku. 
Niestety, tego momentu nie 
doczekał jeden z tych, którzy 
o budowę tej świetlicy zabiega-
li z największym zaangażowa-
niem – radny z Mastek Andrzej 
Bogucki, który zmarł 17 kwiet-
nia tego roku.   tm

Oględziny świetlicy w Mastkach przed�rozpoczęciem�XXXII�sesji�rady�Gminy�chąśno.�

Takiemu to dobrze…
– Takiemu to dobrze – prze-

mówił do mnie na łowickim 
targowisku sprzedawca warzyw 
i owoców. – Skrobnie trochę dłu-
gopisem do gazety i kasa leci. 

Nie chciałem wchodzić 
w szczegóły ani zanadto ri-
postować, więc przytaknąłem 
tylko targowiskowemu obser-
watorowi łowickiego życia pu-
blicznego po jego celnej uwadze. 
Bo swoją drogą facet ma rację. 
Do końca nie zachowałem się 
jednak, jak trzeba, bo należało 
przynajmniej pochwalić hojność 
redaktora Waligórskiego. Prze-
cież taki (myślę o sobie) ani nie 
orze, ani nie sieje, ani nie naro-
bi się przy zbiorach, coś tam raz 
w tygodniu skrobnie, na kom-
puterze wprawdzie, bo rękopi-
sów w redakcji nie przyjmują, 
i honoraria za owe „wyskrob-
ki” wpływają regularnie. Co 
miesiąc. O innych swoich pisar-
skich czy radiowych chałturach 
nie wspominam, żeby nie potę-
gować kaca na łowickim targo-
wisku.

Czasy na przestrzeni życia 
jednego pokolenia zmieniły się 
istotnie i nawet sztuka pisania 
przestała być umiejętnością ta-
jemną, dostępną, jak w średnio-
wieczu, nielicznym. PRL-owi 
trzeba oddać to, że zlikwido-
wał analfabetyzm, choć na Zie-
mi Łowickiej, w porównaniu 
z innymi rejonami Polski, pod 
względem elementarnego choć-
by wykształcenia już w czasach 
przedwojennych nie było naj-
gorzej. Wyjątki były nieliczne. 
Jeden z moich kolegów „war-
szawiaków”, który w czasach 

dzieciństwa wszystkie wakacje 
spędzał u babci na podłowickiej 
wsi, do dziś wspomina żniwny 
epizod sprzed prawie pół wieku. 
Został wówczas obsztorcowany 
przez pomocnika (dawniej: pa-
robka), elegancko i pewnie dla 
dowartościowania nazywanego 
gospodarzem. A chodziło zwy-
czajnie o to, że snopki żyta po-
dawał z wozu na stertę nie tak, 
jak należy. – Jak to robisz? – nie 
mógł nadziwić się gospodarz. – 
Przecie to nie pismo. 

Dziś dzieciakom na wsi, które 
podobnie jak w mieście rozpo-
częły właśnie kolejny rok szkol-
ny, należałoby najpierw wytłu-
maczyć, co to takiego snopek, 
mendelek i sterta. Pisałem kie-
dyś w tym miejscu o „żywych” 
skansenach, z jakimi zetkną-
łem się na zachodzie Europy, 
m.in. w Skandynawii. Bo skan-
sen to przecież niekoniecznie 
polski wynalazek, choć czasem 
lokalnej władzy wydaje się, że 
w takich „skansenowych” pomy-
słach jest jedyna w swoim ro-
dzaju. 

Różnica jest jednak taka, że 
„żywy” skandynawski skansen 
jest zamieszkany przez jedną 
czy dwie rodziny, które prowa-
dzą gospodarstwa rolne wedle 
tradycyjnych metod. Jest tam 
więc żywy inwentarz, siłę pocią-
gową zapewniają konie i nawet 
żniwa odbywają się metodami 
sprzed lat kilkudziesięciu. Rzecz 
jasna taka działalność musi być 
przez budżet do� nansowywa-
na. Tak, by dla prowadzących 
takie „skansenowe” gospodar-
stwa było to atrakcyjne. Także 

� nansowo. Zaś edukacyjne po-
żytki z takich „żywych” skanse-
nów płynące są z pewnością nie 
do przecenienia, a kasa, choć-
by z Unii Europejskiej, do zała-
twienia. 

Niby z jednej strony dbamy 
o folklor i tradycję, a pan staro-
sta tak często, jak się da, przy-
wdziewa strój księżacki, ale 
nie doszliśmy jeszcze do ta-
kich wniosków, do jakich doszli 
w Skandynawii. Pewnie jest na 
to za wcześnie. Jesteśmy w du-
żym stopniu nowobogackim 
społeczeństwem nuworyszów, 
które zachłysnęło się tymi wszel-
kimi wynalazkami, o jakich nie 
śnili nawet nasi ojcowie. Za to 
wolałoby uniknąć wszelakich 
skojarzeń z biedną wsią sprzed 
kilkudziesięciu lat, która jakiś 
czas jeszcze będzie kojarzyć się 
z dziadkami. Teraz należy za-
szpanować eleganckim samo-
chodem. 

W największej europejskiej 
aglomeracji: Londynie mia-
łem kiedyś okazję obejrzeć jed-
ną z dzielnicowych gospodar-
skich zagród. W samym środku 
miasta. Cel prowadzenia takich 
mini-gospodarstw jest oczywi-
sty. Codziennie odwiedzają je 
szkolne wycieczki. Mali londyń-
czycy oglądają to, na obejrzenie 
czego nie mieliby szans w na-
turze. Świnki w chlewiku, kury 
w kurniku, bydło w oborze, ko-
nie na dworze. Dowiadują się 
więc podczas takich poglądo-
wych lekcji, skąd się biorą jajka 
albo mleko. Ale Londyn ze swą 
wielowiekową wielkomiejsko-
ścią to inna para kaloszy. 

Takiemu to dobrze…
– Takiemu to dobrze – prze-

mówił do mnie na łowickim 
targowisku sprzedawca warzyw 
i owoców. – Skrobnie trochę dłu-
gopisem do gazety i kasa leci. 

Nie chciałem wchodzić 
w szczegóły ani zanadto ri-
postować, więc przytaknąłem 
tylko targowiskowemu obser-
watorowi łowickiego życia pu-
blicznego po jego celnej uwadze. 
Bo swoją drogą facet ma rację. 
Do końca nie zachowałem się 
jednak, jak trzeba, bo należało 
przynajmniej pochwalić hojność 
redaktora Waligórskiego. Prze-
cież taki (myślę o sobie) ani nie 
orze, ani nie sieje, ani nie naro-
bi się przy zbiorach, coś tam raz 
w tygodniu skrobnie, na kom-
puterze wprawdzie, bo rękopi-
sów w redakcji nie przyjmują, 
i honoraria za owe „wyskrob-
ki” wpływają regularnie. Co 
miesiąc. O innych swoich pisar-
skich czy radiowych chałturach 
nie wspominam, żeby nie potę-
gować kaca na łowickim targo-
wisku.

Czasy na przestrzeni życia 
jednego pokolenia zmieniły się 
istotnie i nawet sztuka pisania 
przestała być umiejętnością ta-
jemną, dostępną, jak w średnio-
wieczu, nielicznym. PRL-owi 
trzeba oddać to, że zlikwido-
wał analfabetyzm, choć na Zie-
mi Łowickiej, w porównaniu 
z innymi rejonami Polski, pod 
względem elementarnego choć-
by wykształcenia już w czasach 
przedwojennych nie było naj-
gorzej. Wyjątki były nieliczne. 
Jeden z moich kolegów „war-
szawiaków”, który w czasach 

dzieciństwa wszystkie wakacje 
spędzał u babci na podłowickiej 
wsi, do dziś wspomina żniwny 
epizod sprzed prawie pół wieku. 
Został wówczas obsztorcowany 
przez pomocnika (dawniej: pa-
robka), elegancko i pewnie dla 
dowartościowania nazywanego 
gospodarzem. A chodziło zwy-
czajnie o to, że snopki żyta po-
dawał z wozu na stertę nie tak, 
jak należy. – Jak to robisz? – nie 
mógł nadziwić się gospodarz. – 
Przecie to nie pismo. 

Dziś dzieciakom na wsi, które 
podobnie jak w mieście rozpo-
częły właśnie kolejny rok szkol-
ny, należałoby najpierw wytłu-
maczyć, co to takiego snopek, 
mendelek i sterta. Pisałem kie-
dyś w tym miejscu o „żywych” 
skansenach, z jakimi zetkną-
łem się na zachodzie Europy, 
m.in. w Skandynawii. Bo skan-
sen to przecież niekoniecznie 
polski wynalazek, choć czasem 
lokalnej władzy wydaje się, że 
w takich „skansenowych” pomy-
słach jest jedyna w swoim ro-
dzaju. 

Różnica jest jednak taka, że 
„żywy” skandynawski skansen 
jest zamieszkany przez jedną 
czy dwie rodziny, które prowa-
dzą gospodarstwa rolne wedle 
tradycyjnych metod. Jest tam 
więc żywy inwentarz, siłę pocią-
gową zapewniają konie i nawet 
żniwa odbywają się metodami 
sprzed lat kilkudziesięciu. Rzecz 
jasna taka działalność musi być 
przez budżet do� nansowywa-
na. Tak, by dla prowadzących 
takie „skansenowe” gospodar-
stwa było to atrakcyjne. Także 

� nansowo. Zaś edukacyjne po-
żytki z takich „żywych” skanse-
nów płynące są z pewnością nie 
do przecenienia, a kasa, choć-
by z Unii Europejskiej, do zała-
twienia. 

Niby z jednej strony dbamy 
o folklor i tradycję, a pan staro-
sta tak często, jak się da, przy-
wdziewa strój księżacki, ale 
nie doszliśmy jeszcze do ta-
kich wniosków, do jakich doszli 
w Skandynawii. Pewnie jest na 
to za wcześnie. Jesteśmy w du-
żym stopniu nowobogackim 
społeczeństwem nuworyszów, 
które zachłysnęło się tymi wszel-
kimi wynalazkami, o jakich nie 
śnili nawet nasi ojcowie. Za to 
wolałoby uniknąć wszelakich 
skojarzeń z biedną wsią sprzed 
kilkudziesięciu lat, która jakiś 
czas jeszcze będzie kojarzyć się 
z dziadkami. Teraz należy za-
szpanować eleganckim samo-
chodem. 

W największej europejskiej 
aglomeracji: Londynie mia-
łem kiedyś okazję obejrzeć jed-
ną z dzielnicowych gospodar-
skich zagród. W samym środku 
miasta. Cel prowadzenia takich 
mini-gospodarstw jest oczywi-
sty. Codziennie odwiedzają je 
szkolne wycieczki. Mali londyń-
czycy oglądają to, na obejrzenie 
czego nie mieliby szans w na-
turze. Świnki w chlewiku, kury 
w kurniku, bydło w oborze, ko-
nie na dworze. Dowiadują się 
więc podczas takich poglądo-
wych lekcji, skąd się biorą jajka 
albo mleko. Ale Londyn ze swą 
wielowiekową wielkomiejsko-
ścią to inna para kaloszy. 
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Skaratki�|�co�dalej�z�uszkodzonym�mostem�na�Kalinówce

Nie będzie mostu, 
tylko przepust
Powiatowy Zarząd Dróg i Transportu w Łowiczu przygotowuje się do inwestycji na 
drodze w Skaratkach w gminie Domaniewice. W miejsce mostu na Kalinówce, który 
został uszkodzony podczas ulewy 4 czerwca, powstać ma przepust rurowy.

Zdaniem dyrektor Anny Ga-
jek-Sarwy będzie to rozwiązanie 
tańsze i prostsze w wykonaniu. 
A i tak pochłonąć może około 
600 tys. zł.   

Powiat uzyskał promesę na 
480 tys. zł z Ministerstwa Admi-
nistracji i Cyfryzacji na przyzna-
nie dotacji na budowę tego  prze-
pustu. Pieniądze pochodzić będą 

z rezerwy klęskowej. Pozosta-
łe 120 tys. zł pochodzić będzie 
z budżetu powiatu. Umowa doty-
cząca dotacji zostanie podpisana 
po podpisaniu umowy z wyłonio-
nym w przetargu wykonawcą. To 
może nastąpić za kilka tygodni. 
Na razie nie został jeszcze ogło-
szony przetarg. PZDiT ma wstęp-
ną koncepcję przepustu i zlecił 
opracowanie projektu. Potem ko-
nieczne będzie uzyskanie zezwo-
lenia na budowę. Jeśli nie będzie 
żadnych przeszkód, powinna ona 
trwać 1 miesiąc. Dotychczaso-
wy most w Skaratkach jest cał-

kowicie zamknięty dla ruchu od 
6 czerwca.  Był to most betono-
wy z kamiennymi przyczółka-
mi. Jeden z nich po ulewie zapadł 
się po podmyciu przez wezbrane 
wody rzeki. Uszkodzona została 
też płyta główna mostu. Od tego 
czasu jego stan się pogorszył. Za-
padła się podpora, która następ-
nie runęła do wody. W każdej 
chwili może runąć płyta mostu.  
Dyrektor PZDiT ostrzega, że stan 
mostu jest bardzo zły i grozi on 
niekontrolowanym zburzeniem. 
W żadnym przypadku nie nale-
ży z mostu korzystać. 

Gmina Bielawy�|�Nowy�biznes�przy�703

Rośnie fabryka płyt
Od kwietnia br. w Brzozowie 

pod Bielawami powstaje nowo-
czesna fabryka, w której mają 
być wytwarzane płyty warstwo-
we na potrzeby meblarstwa. Finał 
inwestycji jeszcze tej jesieni. 

Zakład powstaje przy drodze 
wojewódzkiej 703. Inwestorem 
jest fi rma WRS Design z Piątku, 
której właściciel Wojciech Wo-

liński nie chce zdradzać żadnych 
szczegółów na temat powstające-
go zakładu. Nie ujawnia nawet, 
kiedy planuje rozpocząć w nim 
produkcję. Z tablicy informacyj-
nej dowiedzieliśmy się, że koniec 
prac budowlanych spodziewany 
jest 30 września. Prawdopodob-
nie we frontowej części budynku 
mają znajdować się pomieszcze-

nia biurowe i socjalne, a w części 
dalszej – hala produkcyjna. Wy-
konawcą inwestycji jest fi rma Ła-
grom z Pogorzeli. 

Mieszkańcy gminy Bielawy 
najbardziej zainteresowani są 
jednak potencjalnymi perspek-
tywami zatrudnienia w powsta-
jącym zakładzie. O tym również 
Woliński nie mówi. Wiadomo 
natomiast, że na budowę zakła-
du spółka WRS Design pozy-
skała dotację z Unii Europejskiej 
w ramach wspierania innowacyj-
ności.  ewr

Gmina Chąśno�|�Ustalono�zasady�przyznawania�stypendiów�wójta

Nagroda na zakończenie szkoły
Radni gminy Chąśno zaak-

ceptowali regulamin przyznawa-
nia stypendiów naukowych wój-
ta gminy dla najzdolniejszych 
uczniów placówek, których or-
ganem prowadzącym jest gmina. 
Przypomnijmy, że są to trzy szko-
ły: Szkoła Podstawowa i Gimna-
zjum w Błędowie oraz Szkoła 
Podstawowa w Mastkach.

Użyte w uchwale słowo „sty-
pendium” nie oddaje precyzyj-
nie charakteru ustanowionego 
wynagrodzenia, ponieważ będzie 
ono wypłacane jednorazowo za 
trzy lata nauki. Mogą je dostać 
uczniowie kończący szkołę – szó-
stą klasę podstawówki lub trze-
cią gimnazjum. Warunkiem jest 
wzorowe zachowanie, zaangażo-

wanie i aktywność w życiu szko-
ły oraz średnia ocen z trzech lat 
nauki. Dla uczniów podstawów-
ki, którzy zajęli pierwsze miejsce 
w konkursie przedmiotowym na 
szczeblu powiatowym lub jed-
no z trzech pierwszych miejsc na  
etapie wojewódzkim oraz dla fi -
nalistów i laureatów konkursów 
gimnazjalnych, najniższa śred-
nia dająca prawo do stypendium 
to 4,75. Ci, którzy nie mogą się 
pochwalić aż takim sukcesem 
w konkursie, aby je zdobyć, mu-
szą osiągnąć średnią 5.00 lub 
wyższą. Uczniów spełniających 
kryteria do 20 czerwca mają 
zgłaszać dyrektorzy szkół. 

Wysokość nagrody nie jest 
jeszcze ustalona. Wójt Dariusz 

Reczulski chce pozostawić sobie 
i radnym możliwość dostosowa-
nia jej do liczby stypendystów. 
Wstępnie mówi o kwocie w wy-
sokości od 500 do 800 zł.

– Naszej gminy nie stać na ja-
kieś wielkie kwoty – mówił wójt. 
– Ale z drugiej strony, jest to jed-
norazowa nagroda za trzy lata 
bardzo intensywnej pracy, więc 
nie możemy też sobie pozwolić 
na to, by były śmiesznie małe.

Gdyby te same kryteria obo-
wiązywały w poprzednich la-
tach, otrzymywałoby je średnio 
po dwoje uczniów na szkołę, czy-
li sześcioro na gminę. Ilu będzie 
ich jednak w tym roku szkol-
nym – przekonamy się dopiero 
w czerwcu.    tm

MIrKa WoLSKa
-KoBIerecKa

mirka.wolska@lowiczanin.info

Budowa w Brzozowie. Tu�będą�powstawały�płyty�warstwowe�na�potrzeby�producenta�mebli.�
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co z UczNIaMI KLaSy SporToWeJ?

szanse�na�powstanie�
bursy�przy�Medyku�są�
znikome,�a�przecież�mieli�
tam�zamieszkać�uczniowie,�
którzy�w�tym�roku�rozpoczną�
naukę�w�nowo�powstałej�
klasie�sportowej.�Dyrektor�
szkoły�Podstawowej�
nr�4�artur�balik,�jeden�
z�koordynatorów�powstania�
tej�klasy�powiedział�nam,�

że�czterech�z�jej�uczniów,�
którzy�zostali�przyjęci�na�
nowy�rok�szkolny,�będzie�
potrzebowało�skorzystać�
z�miejsca�zamieszkania�na�
terenie�Łowicza.�
–�Wiedzieliśmy,�że�powstanie�
bursa�i�każdy�był�spokojny,�
a�teraz�dochodzą�do�nas�
złe�wiadomości�i�jeszcze�
nie�wiemy,�co�zrobić�w�tej�

sytuacji�–�mówi�artur�balik.
burmistrz�Krzysztof�Kaliński��
poinformował�nas�z�kolei,�
że�miasto�wystosowało�do�
powiatu�prośbę�
o�udostępnienie�4�tych�
miejsc�w�internacie�przy�
szkole�specjalnej�przy�ul.�
Powstańców.�Dziś�najpóźniej�
ma�zostać�podjęta�decyzja�
starosty�w�tej�sprawie.�kp  

Łowicz |�Pomysł�dobry,�ale�chętnych�brak...

Bursa przy Medyku prawie na pewno nie powstanie 
Bursa, która miała zostać utworzona 
przy II Liceum Ogólnokształcącym w Łowiczu 
na piętrze budynku, który już kiedyś służył za 
internat, raczej nie powstanie.

– Wszystko wskazuje na to, 
że bursa nie zostanie otworzona, 
ponieważ jest nią zbyt małe za-
interesowanie – taką informację 
przekazała 26 sierpnia radnym 
uczestniczącym w powiatowej 
komisji budżetu i fi nansów czło-
nek zarządu Grażyna Wagner. 
Teoretycznie zgłoszenia osób 
chętnych do zamieszkania w bur-
sie mogą wpływać do końca mie-
siąca. – Zainteresowanie jest mi-
nimalne – mówiła jednak. 

Do tej pory chęć zamieszka-
nia w bursie zgłosiło zaledwie 10 
osób. – Żeby nie dopłacać do jej 
prowadzenia – przy minimalnych 
kosztach – musiałoby być co naj-
mniej 40 wychowanków – powie-
działa Wagner. 

– Liczyliśmy wszyscy na to, że 
ta bursa powstanie. Dlaczego jej 
nie będzie? – pytał podczas ko-
misji jej przewodniczący Jacek 
Chudy. Według Wagner jedynym 
powodem jest zbyt małe zainte-
resowanie ze strony osób, które 
chciałyby w bursie zamieszkać, 
a co za tym idzie – zbyt wyso-
ki byłby koszt jej utrzymania. 
– Przy dziesięciu wychowankach 
powiat w ciągu całego roku po-

niósłby koszt utrzymania bursy 
w wysokości około 312 tys. zł – 
wyjaśniała Wagner. Według niej 
największą pozycją kosztową 
w bursie byłyby wynagrodze-
nia jej pracowników, a tych czy 
przy 40, czy przy 10 wychowan-
kach musiałoby zostać zatrudnio-
nych tyle samo. Kadrę musiały-
by stanowić co najmniej 4 osoby 
wraz z dyrektorem. Żeby powiat 
nie dopłacał do jej prowadze-
nia, przy minimalnych kosztach 
oraz przy założeniu, że dyrektor 
bursy pełniłaby również funk-
cję wychowawcy, w bursie mu-
siałoby zamieszkać co najmniej 
40 osób. Przy wyższych kosztach 
próg opłacalności zwiększa się 
do 51 osób. 

Przypomnijmy, że zanim po-
wiat przystąpił do próby zor-
ganizowania bursy, przepro-
wadził rozeznania wśród 
potencjalnych klientów bursy. 

Wynikało z nich, że można było 
liczyć na więcej niż 45 osób. Nie 
były to jednak deklaracje, które zo-
bowiązywałyby do czegokolwiek. 
Koszt samego zakwaterowania 
w bursie (bez wyżywienia) 
wstępnie skalkulowano w wyso-
kości około 97 zł. 

Na tę chwilę powiat nie poniósł 
kosztów organizowania bursy – 
oprócz pracy urzędników, którą 
musieli włożyć w jej wstępną or-
ganizację, ponieważ do tej chwili 
nie zostało zakupione wyposaże-
nie tejże: kołdry, pościel, podusz-
ki, 2 szafy, 2 biurka, 2 krzesła, 
2 komputery, ksero z drukarką 

i skanerem, toner oraz oprogra-
mowanie. Nie została też pod-
pisana umowa z właścicielem 
budynku, którym jest Urząd 
Marszałkowski w Łodzi. – Mamy 
podpisane wyłącznie wstępne 
porozumienie i Urząd Marszał-
kowski ciągle czeka na ewentual-
ny sygnał z naszej strony – tłuma-
czyła Grażyna Wagner. 

Powiat liczył, że utworze-
nie bursy będzie opłacalne 
w dłuższym okresie. Celem 
przedsięwzięcia było przede 
wszystkim zwiększenie atrakcyj-
ności łowickich placówek edu-
kacyjnych dla dzieci i młodzieży 

z zewnątrz, co miało spowodo-
wać zwiększenie naboru w przy-
szłych latach. – W 2013 roku i tak 
byśmy nie dostali subwencji na 
prowadzenie bursy – mówiła Wa-
gner. Pokrycie kosztów jej funk-
cjonowania spadłoby w okresie 
do końca roku wyłącznie na barki 
powiatowej kasy. Szacowano, że 
przy 40 wychowankach do koń-
ca roku powiat musiałby wydać 
na bursę około 119 tys. zł, a przy 
60 – około 125 tys. zł. Kolejne 
lata miały jednak już przynosić 
zysk lub bursa miała wychodzić 
na „0”. Z powodu braku chętnych 
bursa jednak nie powstanie. 

MarcIN
KUcHarSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info
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RZuT OKieM�|�PoŻeGNaNIe�PaNI�MeceNas

Radca prawny 
starostwa w Łowiczu 
Zuzanna Kordialik-
Gronczewska�została�
ofi�cjalnie�pożegnana�
na�sesji�rady�Powiatu�
28�sierpnia.�Kwiaty�
w�podziękowaniu�
za�współpracę�wręczył�
jej�starosta�
Krzysztof�Figat.�
z�dniem�1�września�
mecenas�przeszła�na�
emeryturę.�W�łowickim�
starostwie�pracowała�
w�wymiarze�3/4�etatu�
od�1�maja�1999�roku.�
mwk 
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Wola Gosławska | Hotel w planach

Sali jeszcze nie ma,
ale można ją rezerwować

W Woli Gosławskiej w gmi-
nie Bielawy mają powstać dwie 
sale weselne i hotel. Jest to pry-
watne przedsięwzięcie Andrzeja 
Gajdy – przedsiębiorcy, który ma 
już w gastronomii duże doświad-
czenie i potencjał – jest właścicie-
lem m.in. restauracji „U Pana Ta-
deusza” w Domaniewicach i sali 
weselnej „Telimena” w Dąbkowi-
cach Dolnych. Inwestycja ma zo-
stać sfinalizowana do lipca przy-
szłego roku.

Działkę o powierzchni 1 ha, 
z budynkiem po dawnej szko-
le, Andrzej Gajda zakupił  

w styczniu tego roku. – Znala-
złem wreszcie miejsce, o jakim 
długo marzyłem – mówił w roz-
mowie z NŁ. – Położone nie-
mal na granicy trzech powiatów: 
łowickiego, zgierskiego i kut-
nowskiego, zaciszne, z bardzo 
przyjaźnie nastawionymi ludź-
mi, gdzie zdecydowanie braku-
je takiego lokalu. Inwestowanie  
w branżę, w której konkurencja 
rozwija się błyskawicznie, to za-
wsze jakieś ryzyko. Życie poka-
że, czy był to dobry pomysł.

W tej chwili trwa budowa 
pierwszej z dwóch planowa-

nych sal. Ma on mieć powierzch-
nię 50x15 m ze ścianą dzielną. 
Jest przewidziana na od 100 do 
500 gości. Stylem ma przypo-
minać szlachecki dworek. Dru-
ga sala zostanie zbudowana póź-
niej. Obiekt po starej szkole ma 
być natomiast przerobiony na 
hotel z dwudziestoma pokojami. 
Prace budowlane wykonuje fir-
ma rodzinna Kruk z Łyszkowic, 
która wykona wszystko poza da-
chem. Ten, ponieważ ma być  
bardzo duży i ciężki, zostanie 
położony przez firmę Wiązar  
z Wielunia dysponującą odpo-
wiednim dźwigiem.

Chociaż sal jeszcze nie ma,  
już teraz można ją rezerwować 
telefonicznie lub online na termi-
ny od sierpnia przyszłego roku.  
I, co ciekawe, do tej pory zrobiło 
to już 60 osób.   � tm

Łowicz | Dyrektor ŚDS na posiedzeniu komisji mieszkaniowej

Będą warunki. Czy będą chętni?
O aktualnej kondycji Środowiskowego Domu Samopomocy w Łowiczu, jego problemach oraz przygotowaniach 
do przeprowadzki do budynku przy Kaliskiej 6b mówiła jego dyrektor Urszula Marszałek podczas posiedzenia 
komisji mieszkaniowej Rady Miejskiej zorganizowanej 20 sierpnia w obecnej siedzibie ŚDS przy ul. 3-go Maja.

Przypomnijmy, że placów-
ka ta zajmuje się prowadzeniem 
indywidualnych i grupowych 
zajęć socjoterapeutycznych,  
dla osób z różnego rodzaju dys-
funkcjami utrudniającymi nor-
malne funkcjonowanie w społe-
czeństwie.

Plan przeniesienia ŚDS na 
Kaliską zrodził się w ubiegłym 

roku, a opracowano go, ponie-
waż obecna siedziba nie spełnia 
standardów wyznaczonych przez 
Ministerstwo Pracy i Polityki 
Społecznej. Chodzi m.in. o zbyt 
małą powierzchnię na jednego 
podopiecznego. Przedsięwzięcie 
ma zostać zrealizowane do koń-
ca 2014 roku. Urząd Wojewódzki 
już przyznał Urzędowi Miejskie-

mu 100 tys. zł dofinansowania na 
remont budynku przy Kaliskiej.

Obecnie ośrodek dysponuje 
powierzchnią 93 m2, a przy Ka-
liskiej będzie to 240 m2. Jego 
nowa siedziba ma być podzielo-
na na dwie części. W pierwszej 
znajdzie się duża kuchnia z ja-
dalnią, sala telewizyjna i szatnia, 
w drugiej pracownie: kompute-

rowa i plastyczna, gabinet psy-
chologa i łazienka.

Koszt utrzymania nowego 
budynku będzie większy, ale 
zdaniem Urszuli Marszałek, nie 
powinno to jednak w znaczny 
sposób obciążyć budżetu pla-
cówki, ponieważ zwiększenie 
powierzchni zwiększy ilość 
osób, które można przyjąć,  

a więc także wysokość dotacji  
z Urzędu Wojewódzkiego. Po-
zostaje tylko pytanie, czy więk-
sza ilość dostępnych miejsc 
automatycznie przełoży się 
na ilość beneficjentów. Obec-
nie jest tych miejsc 25, ale nie  
w każdym miesiącu uda-
je się je zapełnić. Wprawdzie 
nie ma tego problemu w lipcu  
i sierpniu, ponieważ na zajęcia  
w Domu Samopomocy przy-
chodzą podopieczni Specjalne-
go Ośrodka Szkolno-Wycho-

wawczego w Łowiczu, którzy 
jednak powrócą do niego wraz 
z końcem wakacji.

Urząd Wojewódzki w tej 
chwili przyznaje po 900 zł mie-
sięcznie na jednego podopiecz-
nego placówki. Kiedy jednak 
ilość ta jest mniejsza niż usta-
lone 25, może dotację obniżyć 
(z kolei gdyby było więcej, nie 
zwiększyłby jej). Ważne jest, 
że nie liczą się przy tym oso-
by jedynie zapisane, ale te, któ-
re uczestniczą w przynajmniej 
90% zajęć w miesiącu. Dyrek-
tor Marszałek liczy, że znacznie 
wyższy standard nowego bu-
dynku i wykwalifikowana ka-
dra sprawią, że nie będzie pro-
blemów z niedoborem osób 
uczęszczających na zajęcia.�  tm

Domaniewice | Sprzęt dla GOK-u

Ma służyć całej społeczności
Gminny Ośrodek Kultury  

w Domaniewicach zakupi profe-
sjonalny sprzęt estradowy. Ma się 
on pojawić w GOK-u najpóźniej 
25 września. W tej chwili GOK 
czeka na oferty firm, które zaku-
pią i przywiozą urządzenia. Waż-
na będzie cena zlecenia. Kosz-
ty mają być pokryte z funduszy 
przyznanych gminie przez Ło-
wicką Grupę Rybacką w ramach 
projektu „Po ryby 2007-2013”.

Na liście urządzeń przewi-
dzianych w projekcie znajdują 
się m.in.: mikser (z 24 wejściami 
mikrofonowymi, 2 procesorami 
efektów i 2 wejściami stereo), 
eliminator sprzężeń, crossover, 
trzy wzmacniacze, dwie kolum-

ny pasywne (zwykła i basowa), 
11 mikrofonów wraz z kom-
pletem statywów i uchwytów, 
2 statywy kolumnowe, skrzy-
nia transportowa oraz laptop  
(co najmniej 2 GB pamięci 
RAM i 500 GB pojemności dys-
ku twardego). 

Dyrektor GOK Barbara Szy-
majda uważa, że taki sprzęt jest 
ośrodkowi potrzebny, ponieważ 
realizuje się tam coraz więcej 
przedsięwzięć, wymagających 
coraz wyższych możliwości 
technicznych. Jako przykład po-
daje film kręcony przez mło-
dzież w ramach edukacyjnego 
projektu „Odlot, czyli młodzież 
kręci film”. GOK chce iść da-

lej w kierunku temu podobnych 
przedsięwzięć, a dobre wyposa-
żenie techniczne ma to ułatwić  
i rozszerzyć możliwości.

Do tej pory ośrodek, ilekroć 
potrzebował dobrego nagłośnie-
nia, zmuszony był do pożycza-
nia pojedynczych urządzeń od 
innych instytucji lub od osób 
prywatnych. Barbara Szymaj-
da o tym pamięta i zapewnia, 
że nowy sprzęt będzie służył 
całej gminie. Nie ma nic prze-
ciwko wypożyczaniu go szko-
łom, parafii czy władzom gminy.  
– GOK też wielokrotnie ko-
rzystał z takiej pomocy innych 
– mówi dyrektor. – Poza tym,  
to zakup z pieniędzy pu-
blicznych, więc zobowiązani  
jesteśmy wykorzystywać go 
dla dobra całej społeczności – 
mówi.   �  tm
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Łowicz | Nie tylko radość, ale też troska: zajrzeliśmy do SP1

Ruszył nowy rok szkolny
We wszystkich placówkach oświatowych 
rozpoczął się w poniedziałek nowy rok szkolny. 
My towarzyszyliśmy dzieciom, które naukę 
rozpoczynały bądź wznawiały w Szkole 
Podstawowej nr 1, było w sumie 455 dzieci. 

Młodsze dzieci obejrzały wy-
stęp uczniów klas III, złożony  
z wierszy i piosenek o wakacjach, 
starsze dzieci zaś inscenizację 
uczniów klas V, w której kolejni 
bohaterowie przedstawienia zda-
wali relację z wakacji reporterowi 
popularnej stacji telewizyjnej. 

Dyrektor szkoły Teresa Sokal-
ska–Lebioda powiedziała nam, 
że w klasach „0” naukę rozpocz-
nie 50 dzieci w 2 klasach, nato-
miast w 3 klasach pierwszych 
62 uczniów. To dużo, choć spo-
dziewa się, że w przyszłym roku 
dzieci w klasach pierwszych bę-
dzie jeszcze więcej w związku  
z pierwszym rokiem wchodzą-
cego w życie obowiązku roz-
poczęcia nauki w szkole dzieci 
6-letnich.

Spotkani na korytarzu szko-
ły uczniowie klas czwartych: Jan 
Zagajewski, Julia Dąbrowska, Ja-
kub Kosiorek i Przemek Łazarski 

powiedzieli nam, że nie będzie 
im łatwo wrócić do szkolnych 
ław, bo wakacje mieli bardzo 
udane, m.in. dlatego, że dopisa-
ła pogoda. 

W czwartej klasie czeka ich, 
niestety, więcej przedmiotów. 
Janek pochwalił się nam wy-
jazdem do Krakowa, w trak-
cie którego był na Wawelu  
i w aquaparku, Julia wyjazdem 
nad morze i do Kalisza, Jakub 
był nad jeziorem, gdzie po-
znał wielu kolegów i mógł ba-
wić się w lunaparku, Przemek 
zaś był na wyjeździe u bliskich  
w Ostrowcu Świętokrzyskim, 
ale jak przyznał, nawet w sa-
mym Łowiczu nie miał powo-
dów do nudy; bardzo dużo cza-
su spędził na wspólnej zabawie 
z rówieśnikami na świeżym 
powietrzu i, co dla niego waż-
ne, uczestniczył w zajęciach 
KS Pelikan. Chodził też na za-

jęcia do Łowickiego Ośrodka 
Kultury. Jak podkreśliła dyrek-
tor Sokalska-Lebioda, w tym 
roku szkolnym w klasach V  
wchodzi nowa podstawa pro-
gramowa, która ma przygo-
tować uczniów do nowego 

sprawdzianu klas szóstych. Bę-
dzie on podzielony na dwa od-
dzielne, odbywające się tego 
samego dnia. Pomiędzy nimi 
zaplanowano jedynie godzinną 
przerwę. Pierwszy sprawdzian 
będzie obejmował m.in. ję-

zyk polski, historię, przyrodę,  
a drugi język angielski.

Kuchnia do wymiany  
– i nie będzie to tanie
Dyrektorkę martwią jednak 

inne problemy, z którymi szko-

ła się boryka, a których jak do-
tąd nie udało się jej skutecznie 
rozwiązać. Największy doty-
czy szkolnej kuchni, w której 
przygotowywane są posiłki. 
Kuchnia powinna być już daw-
no zmodernizowana, niestety 
ciągle posiłki przygotowywane 
są w niej na kuchniach opala-
nych węglem, pozostałe wypo-
sażenie jest równie archaiczne. 
Po latach warunkowego do-
puszczania jej do eksploata-
cji łowicka Stacja Epidemio-
logiczno–Sanitarna określiła 
ostateczny termin poprawienia 
panujących w kuchni warunków 
do końca sierpnia 2014 roku. 
Burmistrz Krzysztof Kaliński  
29 sierpnia na sesji RM mówił 
o tej potrzebie remontu kuchni, 
zaznaczył jednak, że nie będzie 
łatwe umieszczenie tej inicjaty-
wy w budżecie. Potrzeba na to 
minimum 250 tys. zł. 

Ale to nie wszystko, dyrektor-
ka nie ukrywa, że potrzebna jest 
wymiana obróbek blacharskich 
na zewnątrz budynku, które 
trzeba wymienić, bo do środka 
leje się woda i powstają zacieki 
na ścianach. Konieczna jest tak-
że naprawa parkietów na kory-
tarzach szkoły. Obecnie, mimo 
starań pracowników gospodar-
czych placówki, klepki w wielu 
miejscach są ruchome, a wolne 
przestrzenie między nimi nawet 
kilkucentymetrowe. O finanso-
wanie tych inwestycji dyrektor-
ka zwróciła się we wnioskach do 
ratusza. � tb

Domaniewice | Już w niedzielę odpust

Pielgrzymi przybędą  
do Domaniewickiej Pani
8 września,  mieszkańcy  
gminy Domaniewice  
i pielgrzymi z okolicznych 
miast i miejscowości przybędą 
na uroczystości odpustowe  
w dniu Narodzenia 
Najświętszej Maryi Panny, 
które odbędą się przed 
sanktuarium Matki Bożej 
Pocieszycielki Strapionych. 

Uroczysta suma zaplanowa-
na jest na godzinę 12.00. Odpra-
wi ją pochodzący z parafii Kocie-
rzew ks. prof. dr hab. Krzysztof 
Pawlina z Warszawy – były rek-
tor Wyższego Metropolitalne-
go Seminarium Duchownego  
w Warszawie, prorektor Papie-
skiego Wydziału Teologicznego 
w Warszawie, były osobisty ka-

pelan kard. Józefa Glempa. Jed-
nym z elementów mszy świę-
tej będzie uroczysta procesja z 
darami, w trakcie której oprócz 
płodów rolnych (każda miejsco-
wość przygotowuje inne dary) 
będą niesione chleby, które po 
mszy zostaną rozdzielone mię-
dzy wiernych. 

W dniu święta, poza sumą, na-
bożeństwa odprawione będą tak-
że o godzinie 8.00, 10.00 i 18.00. 

Zgodnie z tradycją miesz-
kańcy poszczególnych miejsco-
wości biorących udział w uro-
czystościach pielgrzymują do 
sanktuarium w ciągu trzech 
dni przed ich rozpoczęciem.  
5 września, pielgrzymować będą 
mieszkańcy: Grudz, Krępy, Re-
czyc i Błot Krępskich. W pią-

tek, 6 września, przyjdzie ko-
lej na pielgrzymów z: Rogóźna, 
Skaratek spod Rogóźna, Doma-
niewic (Długa Wieś), Albinowa  
i Woli Lubiankowskiej. W sobo-
tę, 7 września, do sanktuarium 
udadzą się zaś mieszkańcy: Strze-
bieszewa, Stroniewic, Sap i Do-
maniewic (centrum, ul. Szerokie 
Pola i ul. Stara Wieś).  W niedzie-
lę, o 6.30, do Domaniewic wyj-
dą dwie pielgrzymki z Łowicza, 
jedna z kościoła św. Ducha, dru-
ga z kościoła Dobrego Pasterza. 
Triduum przed odpustem popro-
wadzi ks. Cyprian Lewandowski 
z Głowna. Każdego dnia o godz. 
17 następować będzie powita-
nie pielgrzymów.  O godz. 17.30,  
w Sanktuarium odmawiany bę-
dzie różaniec, a o 18.00 msza 
święta w intencjach pielgrzymów. 
Z sakramentu pokuty będzie 
można skorzystać w Sanktuarium 
i na placu od godz. 17.30. O godz. 
20.30, każdego dnia, odmawiany 
będzie Apel Jasnogórski przygo-
towany przez Oazę. � kl

Łowicz 
Nowa 
przełożona
na Browarnej
Siostra dr Małgorzata 
Perechowska została 
pod koniec sierpnia 
nową przełożoną Domu 
Sióstr Wspólnej Pracy od 
Niepokalanej Maryi, które 
mają w Łowiczu dom przy 
ulicy Browarnej. Zastąpiła 
na tej funkcji siostrę Agatę 
Błaszczyk, która została 
opiekunką nowicjatu we 
Włocławku. Wraz z siostrą 
Agatą do Włocławka 
wyjechała też siostra 
Wiesława Iwankiewicz, 
prowadząca dotąd sklepik 
z dewocjonaliami przy  
ul. Zduńskiej, zlikwidowany 
w ostatnim tygodniu 
czerwca, ponieważ nie 
przynosił zysków. tm

Gmina Zduny | Piłka nożna i siatkówka

Turniej Młodzieżowych Drużyn 
Na Orliku w Zdunach rozegra-

ny został 1 września IV Turniej 
Młodzieżowych Drużyn Pożar-
niczych Gminy Zduny. Chłopcy 
walczyli o puchar w piłce noż-
nej, dziewczęta – w siatkówce. Za-
grało pięć 6-osobowych drużyn 
chłopców, które zajęły miejsca:  

I – Złaków Kościelny, II – Bogo-
ria Dolna, III – Bąków Dolny, IV 
– Jackowice, V – Wiskiennica 
Górna. Dziewczęce drużyny były 
tylko dwie, wygrała ekipa za Zła-
kowa Kościelnego, pokonując Bo-
gorię Dolną. Każda dostała od or-
ganizatorów piłkę. � mwk  

Łyszkowice | Puchar wójta
Rekordowa liczba drużyn

12 drużyn wzięło udział  
31 sierpnia w kolejnym Pucha-
rze Wójta Gminy Łyszkowice  
w Piłce Nożnej. W cyklicz-
nej imprezie startowało zwykle  
5-6 drużyn. Organizatorem im-
prezy jest Urząd Gminy, którzy 
powierzył puchar Gminnemu Lu-
dowemu Klubowi Sportowemu 
Laktoza Łyszkowice. Zgłoszenia 

drużyn dokonywały kluby sporto-
we, miejscowości lub straże.

W klasyfikacji końcowej miej-
sce I wywalczyła Fantazja z Łysz-
kowic, która pokonała w finale 
FC Kuczków 1:0, miejsce III za-
jęła drużyna z Brobrowej. Naj-
lepszym strzelcem turnieju został 
Mariusz Łuczywek z Bobrowej, 
którzy strzelił 9 bramek. � mwk 

Na rozpoczęcie roku szkolnego w „Jedynce” dla klas młodszych wystąpili uczniowie klas III i zaś dla 
starszych uczniowie klas V. 
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wspomnienia | pozostaną w naszej pamięci
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  20 sierpnia: �
Lucyna Bińczak, l.77, 
Marianka; Norbert Kępiński, 
l.35, Głowno.

  21 sierpnia: 
Irena Czerwiec, l.78, 
Głowno; Irena Dałek, l.78, 
Złaków Borowy; Kazimierz 
Lelonkiewicz, l.61, Łowicz.

  22 sierpnia: �
Leszek Kosiorek, l.79; Anna 
Adrianowska, l.32, Głowno; 
Marian Kuciński, l.73; 
Stanisław Staniszewski, l.80; 
Leszek Kosiorek, l.79; Anna 
Adrianowska, l.32, Głowno; 
Marian Kuciński,�

l.73; Stanisław Staniszewski, 
l.80.

  27 sierpnia:  
Władysław Klimski, l.65, 
Łowicz.

  29 sierpnia:  
Zdzisław Kędziora, l.76

  30 sierpnia:  �
Marian Malejka, l.76; Marek 
Skierski, l.63.

  31 sierpnia:  
Paweł Dziuda, l.56.

  1 września: Wincenty 
Sakosik, l.80, Głowno; 
Zbigniew Gwardziński, l.62.

  2 września: Wanda 
Świątkowska, l.74, Głowno.

odeszli od nas | 20.08.2013-2.09.2013

 Marianna Szklarek 
(1934-2013)

Choć urodziła się 
w Karasicy, to przez 
większość życia związana 
była z Głownem. Była 
człowiekiem wielu pasji 
m.in. podróży, pracy 
społecznej, ale nade 
wszystko – muzyki. 
Kochała śpiewać. Przez 
wiele lat była członkiem 
Zespołu Śpiewaczego 
Czeremcha oraz chóru 
parafii św. Jakuba 
Apostoła w Głownie. 

Marianna Szklarek, z domu 
Antosiak, urodziła się 5 wrze-
śnia 1934 w Karasicy, w rodzi-
nie Stefana i Anieli Antosiaków. 
Pani Marianna miała dwóch bra-
ci, Jerzego i Stefana, oraz siostrę 
Jadwigę. 

Rodzina Antosiaków mieszka-
ła w Karasicy do zakończenia II 
wojny światowej. Z czasów wo-
jennej zawieruchy pani Marian-
na wspominała m.in. naloty, ale  
na wsi udało się ją przeżyć  
w miarę spokojnie.

Po jej zakończeniu rodzice 
pani Marianny otrzymali dwa po-
mieszczenia w domu przy ul. Za-
gajnikowej i rodzina przeniosła 
się do Głowna. Po przeprowadz-
ce pani Marianna rozpoczęła 
edukację w Szkole Podstawowej 
nr 1. Po jej zakończeniu kontynu-
owała edukację w popularnej gło-
wieńskiej „Handlówce” (obecnie 
Zespół Szkół nr 1 im. Romualda 
Cebertowicza – przyp. red.). Ma-
turę zrobiła w 1952 roku.

Po zakończeniu szkoły pani 
Marianna przeniosła się do Wro-
cławia, gdzie pracowała w biurze 
PAFAWAG-u, zakładów produ-
kujących wagony kolejowe. – Za-
wsze bardzo miło wspominała 
ten okres – opowiada jej córka, 
Magdalena. – Żałowała nawet 
trochę, że wróciła do Głowna.

Około roku 1955 pani Ma-
rianna powróciła do miasta,  
w którym mieszkali jej rodzice. 
Rozpoczęła pracę w tutejszych 
Zakładach Przemysłu Ziemnia-
czanego (obecnie Solan – przyp. 
red.). Tam przepracowała całe 
swoje życie, do czasów emerytu-
ry. Najpierw pracowała w księgo-
wości, później jako brygadzistka 
nadzorowała proces wytwarza-
nia purée, a następnie została mi-
strzem na olejarni. 

Po powrocie z Wrocławia pani 
Marianna poznała swojego przy-
szłego męża – Wacława Szklar-
ka. Państwo Szklarkowie wzię-
li ślub we wrześniu 1956 roku.  
W 1958 roku urodziła się im cór-
ka Magdalena. W 1963 roku na 

świat przyszła druga córka – Bo-
gusława. 

Rodzina Szklarków na począt-
ku mieszkała w domu przy ul. 
Zagajnikowej, a później przepro-
wadzili się na Swobodę. 

Jeszcze w czasach zawodo-
wej aktywności udzielała się spo-
łecznie. Po pracy pomagała np.  
w wypożyczalni książek przy 
Szkole Podstawowej nr 1.  
W szkole nie działała wówczas 
typowa biblioteka, tylko właśnie 
coś na zasadzie wypożyczalni. 
Rodzice przychodzili popołu-
dniami na dyżury i wypożyczali 
dzieciom książki. 

W swoim zakładzie pracy rów-
nież była przez długie lata kol-
porterem książek wśród załogi, 
m.in. słowników i encyklopedii, 
które były trudno dostępnym to-
warem. Przez wiele lat prowadzi-
ła też w ZWZ ubezpieczenia. 

– Mama objawiała zawsze 
chęć pracy społecznej – opowia-
da córka Magdalena. – Chęć słu-
żenia, jak nie z tej strony, to z tej. 
W czasach, gdy wyjeżdżałyśmy 
od mamy z pracy na kolonie, zi-
mowiska nad morze czy w góry, 
organizowała odwiedziny dla ro-
dziców. To były takie dłuższe po-
byty, np. na 3 tygodnie. W zakła-
dzie pracy współorganizowała 
też różne wycieczki. 

Podróże były pasją Marian-
ny Szklarek, którą starała się za-
szczepić także w córkach i wnu-
kach. Do jej ulubionych celów 
wycieczek należały wyprawy do 
Ciechocinka z koleżankami. 

Jako człowiek pani Marianna 
miała ze wszystkimi dobry kon-
takt. Była też opiekuńczą i za-
angażowaną babcią dla swoich 
wnuków: Adriana, Adama (sy-
nowie pani Magdy) i Piotra (syn 
pani Bogusławy). – Mama była 
wieczną optymistką, lubiła się 
śmiać – opowiada córka Magda-
lena. – Była też osobą pozbawio-
ną wszelkich nałogów. Była ser-
deczna, cicha i spokojna, i nigdy 
specjalnie nie wychodziła przed 
orkiestrę. 

Największą jednak życiową 
pasją Marianny Szklarek była 
muzyka. Po przejściu na eme-
ryturę niemal od razu zapisała 
się do działającego od kilku lat 
przy Miejskim Ośrodku Kultury 
Zespołu Śpiewaczego „Czerem-
cha”. Jak wspomina córka Mag-
dalena, jej mama od zawsze lu-
biła słuchać muzyki, jeździć na 
koncerty i śpiewać. W zespole 
Czeremcha dotrwała do 25-tej, 
jubileuszowej rocznicy. Anga-
żowała się też w chór kościelny 
przy parafii św. Jakuba Apostoła. 

– Muzyka towarzyszyła ca-
łej naszej rodzinie i towarzyszy 
do dzisiaj – opowiada pani Mag-
dalena. – Dziadek też był mu-
zykalny, od czasu do czasu gry-
wał na weselach. Najstarszy brat 
mamy, Jerzy, przez kilkadzie-
siąt lat grał w orkiestrze w Stry-
kowie. Siostra mamy również 
śpiewała. Ja skończyłam szko-
łę muzyczną. Na dzieci też się to 
przełożyło. Mamy do czynienia  
z muzyką. Po prostu to lubimy. 
Dla mamy to już był cały świat.

W wieku 78 lat pani Marian-
na zdążyła zaliczyć też... debiut 
aktorski. Wzięła udział w na-
graniu filmu promocyjnego Dni 
Głowna nakręconego przez por-
tal e-glowno na stacji kolejowej 
w Łowiczu. Nagrywanie trwało 
na dworcu w Łowiczu przez wie-
le godzin, ale przygodę tę wspo-
minała jako przednią zabawę. Od 
twórców dostała nawet statuetkę 
za najlepszy debiut aktorski. 

Ostatnie 16 lat swojego ży-
cia Marianna Szklarek walczy-
ła dzielnie z chorobą nowotwo-
rową. Do swojej choroby starała 
się mieć dystans i nie obarczać 
nią bliskich. Mało tego, niemal 
do końca starała się też pomagać 
swoim starszym koleżankom, 
dla których załatwiała sprawy 
urzędowe i pomagała w zaku-
pach. 

Marianna Szklarek zmarła  
31 stycznia 2013 roku. Spoczywa 
na cmentarzu parafii św. Jakuba 
Apostoła w Głownie. � kl

Marianna Szklarek (1934-2013)

Gmina Kocierzew | Po wakacjach

Zapraszamy do tańca
Od 6 września wznawia próby 

Dziecięcy Zespół Ludowy „Ko-
cierzewiacy”, który działa przy 
Gminnej Bibliotece Publicznej 
w Kocierzewie Pd. od 2009 roku. 
Jednocześnie prowadzony jest 
nabór nowych członków. Do ze-
społu mogą być przyjęte dzieci 
od II klasy szkoły podstawowej. 

Zapisy potrwają do końca wrze-
śnia. Próby będą odbywały się  
w każdy piątek od 15.30. W ubie-
głym roku zespół liczył sobie  
40 członków, kierownictwo ze-
społu ma nadzieję, że po waka-
cjach wszyscy wrócą i przybędą 
nowi chętni, by uczyć się tańczyć 
i śpiewać jak za dawnych lat.� mst

Łowicz | Łowicki Ośrodek Kultury

Wystawa w Galerii na Strychu
Od dziś w Galerii na Strychu 

w Łowickim Ośrodku Kultu-
ry, od godziny 16, można oglą-
dać efekty pracy pięćdziesię-
ciorga dzieci, które brały udział 
w warsztatach plastyczno-eko-
logicznych pn. „Coś z niczego”. 
Zajęcia prowadziła Martyna 

Olczak w ramach Turbowaka-
cji organizowanych przez ŁOK.   
Do obejrzenia wystawy zapro-
szeni są zarówno autorzy prac  
i ich rodzice, jak też wszyscy ci, 
którzy chcą się przekonać, jakie 
cuda można stworzyć „z nicze-
go”.� mst
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Domaniewice | Parafialne pożegnanie wakacji

Takie zajęcia 
mogłyby być częściej
Młodzież z oazy oraz scholi  
działających przy  
parafii św. Bartłomieja   
w Domaniewicach, w sobotę  
31 sierpnia przygotowała 
ciekawe zajęcia dla dzieci, 
które przyszły na spotkanie  

z okazji pożegnania wakacji. 

Na zaproszenie, jakie tydzień 
wcześniej wystosował proboszcz 
w czasie ogłoszeń parafialnych, 
odpowiedziało około 20 dzieci 
od lat 4 do 11. – Spotkanie takie 
organizowane jest drugi raz – po-
wiedziała nam animatorka oazy 
Monika Kucińska, której po-
magała m.in. grająca na gitarze  
w scholi od 6 lat Aneta Pająk. – 
Oferta była otwarta, dla wszyst-
kich chętnych z parafii. Przyszły 
dzieci z klas młodszych szkoły 
podstawowej oraz przedszkolaki. 

Dzieci z wielkim zaangażowa-
niem brały udział w zabawach,  
w których należało np. zapamię-
tać imiona innych osób, śpie-
wać piosenkę, pokazując gestami 
jej treść, bawić się i tańczyć do 
słów piosenek granych na gitarze  
i śpiewanych. 

– Liczymy na to, że niektó-
re z dzieci, które tutaj przyszły, 
dołączą do oazy lub ministran-
tów – powiedział nam ks. Ra-

dosław Sawicki, który wraz  
z dwiema siostrami zakonnymi  
z miejscowego przedszkola przy-
szedł wspomóc młodzieżowych 
animatorów w prowadzeniu za-
jęć. 

Ale do czynnego udziału  
w nich nikogo nie trzeba było 
specjalnie zachęcać. Jednym  
z uczestników spotkania był 
7-letni Michał Jurga ze Skara-
tek, którego przywiozła mama. 
– Syn przyszedł z wielką chęcią, 
gdyby w wakacje była jakieś za-
jęcia, to też chętnie by przyszedł. 
Widzę, że nie ma tutaj dużo osób, 
ale trzeba wziąć pod uwagę to, że  
o tej porze roku rodzice mają 
dużo obowiązków w gospodar-
stwie, a poza tym parafianie przy-
gotowują się do odpustu – powie-
działa nam Barbara Jurga.

Ewa Płuciennik z Domaniewic 
na zajęcia przyprowadziła swoje 
wnuczki: 6-letnią Zuzię i 11-let-
nią Anię. Dziewczynki były bar-
dzo chętne, ale ich mama tego 
dnia pracowała, więc „oddelego-
wana” do opieki nad nimi została 
babcia. – Widzę, że szczególnie 
Zuzia jest bardzo zadowolona. 
Takie zajęcia to super rozrywka 
dla dzieci. Sądzę, że ona chętnie 
by przychodziła, gdyby coś po-
dobnego było nawet przez cały 
rok. � mwk           

Muzeum w Nieborowie | Zajęcia dla dzieci

Pan Kleks nie wychodzi z mody
Około 20 dzieci,  
w większości spoza 
powiatu łowickiego, 
przyjechało w sobotę,  
31 sierpnia do parku  
i pałacu w Nieborowie. 
Tego dnia odbyły się 
tam ostatnie wakacyjne 
zajęcia pod hasłem „Pan 
Kleks wraca z podróży”.

Zajęcia były adresowane dla 
dzieci od lat 8 do 13 lat. Miały 
trwać 2 godziny, ale trwały nieco 
dłużej, bo dzieci dobrze się bawi-
ły, a prowadzące je osoby nie wy-
czerpały wszystkich pomysłów. 
Ten czas i tak był zbyt krótki na 
to, aby można było do końca wy-
piec i zabrać do domu figurki  
z masy solnej, jakie dzieci samo-
dzielnie wykonały w czasie lek-
cji „ciastologii”. Te prace można 
było odebrać następnego dnia. 

Jak się dowiedzieliśmy, w rolę 
Pana Kleksa wcielił się Patryk 
Jastrzębski, harcerz z łowickie-
go Hufca ZHP. Jak nam powie-
dział, zarówno dzieci, jak i rodzi-
ce byli tak bardzo zaangażowani, 
że miło mu było z nimi pracować. 

Gdy odwiedziliśmy Niebo-
rów, dzieci bawiły się z boha-
terem stworzonym przez Jana 
Brzechwę w dyrygenta. Zaba-
wa polegała na tym, że wszyscy 

ustawieni w kółko naśladowa-
li ruchy jednego dziecka – wła-
śnie dyrygenta, a jedno z dzie-
ci, które nie wiedziało, kto nim 
jest, musiało to zgadnąć. Potem 
w Domu Ogrodnika przygoto-
wano inną atrakcję: dzieci dosta-
ły duże wafle oraz karmel i inne 
płynne polewy, którymi „malo-
wały” na waflach swoje twarze. 
Miały przy tym wiele radości.   
– Bardzo jesteśmy zadowolo-

ne, nasze dzieci są tu pierwszy 
raz – odpowiedziały  chóralnie 
na nasze pytania mamy i bab-
cie, które obserwowały zajęcia. 
Jak się okazało, specjalnie na nie 
przyjechały z Łodzi, Sochacze-
wa, Żyrardowa, Błonia, a nawet 
z Marek pod Warszawą. Każ-
da z nich dowiedziała się o nich  
z internetu. – Nauczona do-
świadczeniem szukałam cieka-
wej oferty i znalazłam – powie-

działa nam babcia 7-letniego 
Aleksandra z Łodzi. 

Inna mama przyjechała z 7-let-
nimi bliźniakami z Żyrardowa. 
Nieborów zna, bo odwiedzała 
go ze swoimi uczniami, ponie-
waż jest nauczycielem biologii  
w gimnazjum.  Zajęcia tak bar-
dzo jej się podobały, że chęt-
nie przyjeżdżałaby do Nieboro-
wa częściej, zarówno ze swoimi 
dziećmi, jak i uczniami. � mwk     

Pan Kleks ubrany był w długi płaszcz, miał też przypiętą brodę, a na głowie barwną perukę. �
Pod tym przebraniem skrył się Patryk Jastrzębski.   

Domaniewice | Pielgrzymka rowerowa

W drodze do Głogowca
Pątnicy podróżujący na rowe-

rach z Warszawy i z Grójca do 
domu rodzinnego św. Fausty-
ny Kowalskiej w Głogowcu od-
wiedzili 23 sierpnia Domanie-
wice, gdzie przebywali od ok. 17 
do 8 rano następnego dnia (piel-
grzymka jechała od 22 do 25 
sierpnia). Był to jeden z dwóch, 
obok Miedniewic, dłuższych 
przystanków na terenie diecezji 
łowickiej. 

Pielgrzymki rowerowe tą trasą  
są już jedenastoletnią tradycją, 
zaś od trzech lat, także i teraz, 
miejsca noclegowe są przygoto-
wywane w budynku gimnazjum 

w Domaniewicach – w sali gim-
nastycznej, świetlicy i w pra-
cowniach lekcyjnych. Dwa po-
częstunki – kolację i śniadanie 
przyrządzili mieszkańcy miej-
scowości. 

– W tym roku pielgrzymi przy-
jechali w piątek, więc kolacja 
była bezmięsna – mówi gimna-
zjalna pedagog Barbara Jędrzej-
czak, zaangażowana w przygo-
towanie noclegu. – Widzę, że  
z roku na rok jeździ więcej osób, 
głównie młodych, ale jest też 
sporo uczestników po czterdzie-
stce czy po pięćdziesiątce. To, co 
szczególnie rzuca się w tej grupie 

w oczy, to bardzo wysokie mora-
le i zdyscyplinowanie. Wyjeżdża-
jąc, zawsze pozostawiają nieska-
zitelny porządek.

Tak jak gości komplementują 
gospodarze, tak ciepłe słowa pa-
dają również w drugą stronę. – 
Domaniewice, jak co roku, bar-
dzo się postarały – mówi jeden ze 
współorganizatorów pielgrzymki 
Tadeusz Zatorski. – Zawsze do-
stajemy tutaj przepyszne kanap-
ki. Gdyby nie napięty harmono-
gram pielgrzymki (musieliśmy 
być już o 18 w Głogowcu), to 
pewnie chętnie byśmy zostali tu 
na dłużej (śmiech). Jesteśmy bar-
dzo wdzięczni księdzu probosz-
czowi Zbigniewowi Łuczako-
wi oraz dyrekcji i pracownikom 
gimnazjum.    � tm

Podczas przerwy w zajęciach ks. Radosław Sawicki częstował 
babeczkami przygotowanymi przez gospodynię. 

Diecezja łowicka | Rio w Żyrardowie już za nami

To było jak dziesiąty dzień pielgrzymki
Około 1300 osób  
z całej diecezji łowickiej 
zgromadziło się na placu 
Jana Pawła II przed 
kościołem Matki Bożej 
Pocieszenia w Żyrardowie, 
by wspólnie uwielbiać Boga 
i doświadczyć atmosfery, 
jaka miała miejsce  
na tegorocznych 
Światowych Dniach 
Młodzieży  
w Rio de Janeiro.

Wśród nich znalazła się dość 
liczna grupa z Łowicza, głów-
nie tegorocznych pielgrzymów 
grupy zielonej 18 ŁPPM, która 
z przewodnikiem grupy ks. Łu-
kaszem Antczakiem udała się do 
Żyrardowa dwoma autokarami. 
Spotkanie odbyło się w sobotę, 

31 sierpnia i trwało od godziny 
19.30 do około 1.00 w nocy.

Spotkanie pod nazwą Rio 2013 
w Żyrardowie to pomysł grupy 
parafian śś. Cyryla i Metodego 
w Żyrardowie, którzy chcieli zor-
ganizować w swoim mieście coś 
na kształt zgromadzeń w wiel-
kich miastach Polski, łączących 
się duchowo i medialnie z pa-
pieżem Franciszkiem i młodymi 
zebranymi wokół niego w Rio. 
Jego celem, jak powiedział nam 
przed spotkaniem ks. Adam Bed-
narczyk, proboszcz parafii Matki 
Bożej Pocieszenia w Żyrardowie, 
było doświadczyć klimatu zgro-
madzenia w Rio poprzez świa-
dectwo tych, którzy byli tam 
obecni.

Spotkanie składało się z trzech 
części, podczas pierwszej z nich 
młodzi, nie tylko metrykal-
nie, ale też ci duchowo, uwiel-
biali Boga śpiewem i tańcem. 
Część muzyczną prowadził oko-
ło 40-osobowy chór, który skła-

dał się głównie uczestników 18 
ŁPPM, a ulubioną pieśnią zebra-
nych na placu była: „Bóg jest tu”. 
Na telebimie 3 razy były emito-
wane fragmenty orędzia papieża  
z Rio, w międzyczasie bezpo-
średni uczestnicy ŚDM w Rio 
opowiadali zebranym swoje 
świadectwa. W tej części zosta-
ła przygotowana również bardzo 
wymowna pantomima.

Zebranych na placu przed ko-
ściołem przywitał bp łowicki An-
drzej Franciszek Dziuba, który 
następnie dokonał symboliczne-
go otwarcia drzwi kościoła, by 
wszyscy mogli do niego wejść 
i uczestniczyć w Eucharystii. – 
Symbolizowało ono świadomą 
decyzję pragnienia bycia w Ko-
ściele – Kościele Ducha – mówi 
ks. Adam Bednarczyk. To waż-
ne, aby pokazać ludziom, któ-
rzy traktują Kościół jak skansen, 
widzą w nim tylko złe rzeczy 
i sądzą że ich punkt widzenia 
jest jedynym słusznym, że wie-

lu współczesnych – w tym także 
młodzi – myślą zupełnie inaczej 
– dodał. 

Na zakończenie mszy św. prze-
wodnik ŁPPM ks. Rafał Babicki 
powiedział, że ma wrażenie, jak-
by znajdował się na dziesiątym 
dniu pielgrzymki i poprosił o za-
śpiewanie jej tegorocznego hym-
nu „Najpiękniejsza z kobiet”. 
– Rzeczywiście, kościół pełen lu-
dzi w koszulkach w kolorach po-
szczególnych grup, powiewające 
flagi i entuzjastyczne śpiewy na-
suwały skojarzenia pielgrzymko-
we, szczególnie ostatniego ape-
lu w Rędzinach – mówi Kasia  
z grupy zielonej, uczestniczka 
spotkania.

Na koniec spotkania wszyscy 
zostali zaproszeni na plac przy 
plebanii, gdzie czekała ciepła her-
bata, zupa oraz inne potrawy. Or-
ganizatorzy wyrażają nadzieję, że 
tegoroczne Rio w Żyrardowie jest 
początkiem cyklicznych spotkań 
młodych diecezji łowickiej. kp

Grupa zielona ŁPPM licznie prezentowała się podczas spotkania Rio w Żyrardowie. Większość pieśni 
wykonywanych przez uczestników była wyrażana także gestami. 
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Aktualności
Zapowiada się ciekawy
średniowieczny weekend
w Sannikach. str. 26

Solidarność RI | Wspólna inicjatywa

Choć pogoda nie dopisała, 
kolonie można uznać za udane
35 dzieci z powiatów 
kutnowskiego  
i łęczyckiego oraz  
10 z pow. łowickiego 
wyjechało na kolonie 
organizowane  
przez Związek 
Solidarność Rolników 
Indywidualnych 
oraz senatora 
PiS Przemysława 
Błaszczyka z Łęczycy.

W dniach 6-19 sierpnia  
45 dzieci przebywało na kolo-
niach organizowanych przez 
Związek Solidarność Rolni-
ków Indywidualnych i senatora 
PiS Przemysława Błaszczyka. 
Były trzy kryteria doboru dzieci: 
wiek do 16. roku życia, opłaca-
nie przez przynajmniej jednego  
z rodziców składek KRUS, ko-
lejność zgłoszeń. Koszt kolo-
nii w przeliczeniu na jedną oso-
bę wyniósł ok. 500 zł. Senator 
Błaszczyk częściowo pokrył 
koszty paliwa. Wysokość tego 
dofinansowania to 1000 zł. Miej-
scem docelowym była Pogorze-
lica na Wybrzeżu Szczecińskim, 
gdzie dzieci zakwaterowane zo-
stały w pensjonacie Koman-
dor. Pogoda niestety nie dopisa-

ła, jednak nikt nie miał czasu na 
nudę, ponieważ program zajęć, 
choć w dużej mierze improwizo-
wany, okazał się bardzo bogaty.

Stałym jego punktem były 
spacery do odległego o 4 km 
Niechorza, gdzie znajduje się 
latarnia morska. Dzieci były 
tam również wieczorem i mo-
gły z bliska podziwiać jej świa-
tło oraz dzięki tej wizycie zdać 
sobie sprawę, jak ważną funkcję 
pełniły niegdyś i dalej pełnią ta-
kie budowle. 

Młodzi podróżnicy wzię-
li udział w pokazach ratownic-
twa medycznego, prowadzonego 
przez przeszkolonych opieku-
nów kolonii oraz ratownictwa 
drogowego. Te zajęcia z kolei 
zorganizowali strażacy z woje-
wództwa zachodniopomorskie-
go, którzy w tym samym cza-
sie przebywali w Pogorzelicy. 
Dodatkową atrakcją był pokaz 
rozcinania przez strażaków sa-
mochodu, który uległ pozoro-
wanemu wypadkowi. Dla re-
laksu można było popatrzeć 
na pokaz tańca nowoczesnego,  
a także nauczyć się podstawo-
wych kroków. Zajęcia co drugi 
dzień prowadziła pani Martyna  
z ośrodka Komandor. 17 sierpnia 
odbył się rejs statkiem po morzu. 
Tego dnia dzieci weszły na latar-
nię morską w Świnoujściu, która 
jest najwyższą tego typu budow-
lą w Europie.  � mst

Łowicz | Zakończył się drugi turnus rekolekcji dla lektorów

Mogli poczuć się jak studenci
51 kandydatów na lektorów 
odbyło rekolekcje  
w Wyższym Seminarium 
Duchownym w Łowiczu.

Modlitwa, nauka, odpo-
czynek – tak w skrócie moż-
na opisać pobyt 51 kandydatów 
na lektorów, którzy w dniach  
25-28 sierpnia odbywali rekolek-
cje przygotowujące ich do posłu-
gi przy ołtarzu. Zajęcia, w któ-
rych uczestniczyli, miały pomóc 
im zrozumieć, jakie znaczenie  
w Kościele ma funkcja lektora  
i jak ją dobrze wypełniać. 

Kandydaci zgłębiali m.in. treść 
słów Pisma św., poznawali jego 
budowę oraz znaczenie, uczyli 
się ładnego i wyraźnego czytania 
lekcji mszalnych, pogłębiali wie-
dzę o liturgii, ćwiczyli śpiew.

Ich opiekunami podczas re-
kolekcji byli klerycy semina-
rium, którzy ostatniego dnia peł-
nili funkcję profesorów. Podczas 
egzaminów sprawdzali wiedzę 
młodzieńców z zakresu: Pisma 
św., liturgii, śpiewu, dykcji. Oce-
ny wstawiano do indeksów.

27 sierpnia, we wtorek, go-
ściem rekolekcji był bp Andrzej 

Franciszek Dziuba, który odpra-
wił poranną mszę św., a następ-
nie zjadł śniadanie z chłopcami, 
biorącymi udział w przygotowa-
niach do posługi lektorów. 

Przypomnijmy, że pierwszy 
turnus rekolekcji kandydatów 
na lektorów odbył się w dniach  
1-4 lipca br. Wzięło w nim udział 
71 chłopców. 

Łącznie w tym roku łowickie 
seminarium gościło 122 chłop-
ców, którzy pragną, poprzez swą 
posługę, pomóc innym wiernym 
głębiej przeżywać uczestnictwo 
we mszy św. � mst

Janowice | Wielki grzyb w zaroślach niedaleko domu 

Czy jest nadzieja dla grzybiarzy 
Wielkiego grzyba znaleźli 

Zuzia, Franio i Piotr Uczciwko-
wie w zaroślach niedaleko domu 
jednorodzinnego w Janowicach  
w gminie Nieborów. – Może 
jeszcze jest nadzieja dla grzybia-
rzy – mówią.  Grzyb został znale-
ziony w piątek 23 sierpnia. – Spa-
cerowałem z dziećmi koło domu 
dziadków w Janowicach i w po-
bliskich zaroślach znaleźliśmy 
pięknego koźlaka czerwonego – 
relacjonuje pan Piotr.  Okaz miał 
wysokość około 26 cm, średnica 
kapelusza wynosiła 20 cm, grzyb 
ważył 650 g. Czy jeszcze w tym 
roku ktoś znajdzie większy? mak 

Las Miejski w Łowiczu | 9. Szczep Drużyn Wiejskich BLIH

Ognisko na początek roku harcerskiego
Ponad 20 harcerzy  
z 4 drużyn niedawno 
zawiązanego szczepu BLIH 
spotkało się 31 sierpnia na 
polanie w Lesie Miejskim  
w Łowiczu.

Druhowie snuli gawędy przy 
ognisku, rozmawiali m.in. o tym, 
czym jest dla nich służba i śpie-
wali harcerskie piosenki. W taki 
sposób zakończyli poprzedni 
rok harcerski i rozpoczęli nowy. 
Choć szczep tworzą harcerze 
ZHP mieszkający w większości 
w okolicach Łowicza, to kadra 
wybrała las w Łowiczu na roz-

palenie ogniska, dlatego że więk-
szość tych młodszych harcerzy  
i zuchów nigdy wcześniej w nim 
nie była.

Zanim rozpalono ognisko 
(zgodnie z tradycją – jedną za-
pałką), harcerze spotkali się na 
apelu, podczas którego odczy-
tany został rozkaz komendanta  
9. Szczepu phm. Grzegorza Tra-
falskiego. Dotyczył on powoła-
nia struktury szczepu oraz po-
chwał za zorganizowanie obozu 
i przeprowadzanie zajęć w GOK 
w Bełchowie pn. „W kolorach 
tęczy”. Zastępcą komendanta 
szczepu została dh. Agnieszka 

Zimna, do komendy szczepu we-
szły ponadto Justyna Frank oraz 
Katarzyna Zimna. Powołany zo-
stał zespół informacji i promo-
cji, a tworzą go: Patryk Jarzębski 
– jak szef oraz Maja Foks i Ka-
mila Stodolska – jako członko-
wie.  Pochwały odebrali: Sylwia 
Matysek, Agnieszka Zimna, Ju-
styna Frank, Katarzyna Zimna, 
Aleksandra Cichal, Aleksandra 
Lichman, Hubert Pruk, Mateusz 
Kołaczyński, Jakub Przybylski 
i Patryk Gajewski. Komendant 
dziękował, gratulował i wszyst-
kim życzył dalszej owocnej pra-
cy.�  mwk 

Harcerze z 9 Szczepu Drużyn Wiejskich BLIH wsłuchani w gawędę komendanta. 

Grzyb został znaleziony w zaroślach w Janowicach. 

Grupa zwiedzających spogląda na fasadę pijarskiej świątyni.
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Łowicz | Ostatni spacer z przewodnikiem

Na koniec u pijarów
1 września odbył się ostatni 

już spacer tematyczny realizowa-
ny w ramach projektu Łowickie-
go Ośrodka Kultury Małe Granty 
2013 – „Poznaj Łowicz z prze-
wodnikiem”. Przypomnijmy, iż 
projekt składał się z sześciu spa-
cerów, z których każdy był opo-
wieścią o innym zakątku Łowi-
cza. Tym razem tematem było 
szkolnictwo pijarskie.

Około 25-osobowa grupa osób 
wyruszyła o godz. 15 sprzed mu-
zeum w Łowiczu. Grupę opro-
wadzała Marlena Mrówka-Ko-

las, która zarazem debiutowała  
w roli przewodnika. Zaprowa-
dziła spacerowiczów do kościo-
ła pijarów, który skrywa w so-
bie liczne zabytki. Opowiedziała  
o najważniejszych miejscach, ob-
razach, figurach. Podczas spaceru 
można było dowiedzieć się o po-
czątkach szkolnictwa pijarskie-
go, kim byli pijarzy i jak funk-
cjonowały ich szkoły w Polsce i 
w Łowiczu, jakie dzieci uczęsz-
czały do tych placówek. Prze-
wodnik opowiedziała o roli, jaką 
odegrało na przestrzeni prawie  

160 lat kolegium pijarskie. Space-
rowicze pytali także o teraźniej-
szą działalność szkół. Przewod-
niczka przybliżyła także życiorys 
św. Józefa Kalasancjusza – zało-
życiela zakonu pijarów.

Spacery z przewodnikiem 
cieszyły się sporym zaintere-
sowaniem wśród mieszkańców 
miasta, ale również przybyłych 
turystów, uczestniczyło w nich 
zawsze kilkadziesiąt osób. Do-
dajmy, że były one darmowe,  
a każdy uczestnik jako pamiątkę 
otrzymywał pocztówkę. � ag

Gmina Bolimów
Gratulacje
dla OSP 
Łasieczniki
Wójt gminy Bolimów 
Stanisław Linart 
pogratulował w piątek  
30 sierpnia na forum sesji 
Rady Gminy strażakom 
ochotnikom z Łasiecznik 
wyniku, jaki osiągnęli na 
zawodach pożarniczo-
gaśniczych powiatu 
skierniewickiego, które 
odbyły się 25 sierpnia  
w Makowie. Męska 
drużyna z Ochotniczej 
Straży Pożarnej  
w Łasiecznikach, która 
wcześniej wygrała 
gminne zawody OSP,  
w klasyfikacji powiatowej 
uplasowała się na piątym 
miejscu, na dziewięć 
startujących drużyn. 
Reprezentanci gminy 
Bolimów uzyskali  
102,28 pkt, zaś zwycięska 
drużyna OSP Maków – 
96,33 pkt. 
Wójt Linart zwrócił 
uwagę, że wynik 
Łasiecznik w kategorii 
„A” należy do 
najlepszych w historii 
gminy. Podkreślił również 
ogromny wysiłek pań  
z OSP w Bolimowie, 
które w swojej grupie 
zajęły wprawdzie 
ostatnie, 9. miejsce, ale 
dzielnie walczyły. tb
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Bobrowniki | Festyn pełen atrakcji

Orkiestra dęta, cyrk, Krzewina i zumba
Występ Orkiestry Dętej  
z Bełchowa rozpoczął  
w sobotnie popołudnie,  
31 sierpnia Festyn 
Rodzinny „Pożegnanie 
wakacji” w filii Ośrodka 
Kultury w Bobrownikach. 
Impreza trwała aż 8 
godzin. Zakończyła się  
o północy zabawą pod 
gołym niebem, do której 
grał zespół Progress.

Między pierwszym a ostatnim 
punktem programu atrakcji było 
bez liku. Większość z nich była 
przygotowana przez mieszkań-
ców gminy Nieborów, przez co 
impreza miała charakter znacznie 
wykraczający poza granice so-
łectwa Bobrowniki. 

Poza orkiestrą, która działa 
pod patronatem GOK, choć jest 
strażacka, w Bobrownikach wy-
stąpił miejscowy Dziecięcy Ze-
spół Ludowy Krzewina, który 
zaprezentował Suitę Łowicką. 
Po nim scenę na godzinę opano-

wali artyści cyrkowi Lolo&Bebe  
z psem o imieniu Psotka. Występ 
ten przypadł do gustu zwłaszcza 
najmłodszej części widowni. Ar-
tyści zaprosili dzieci na deski sce-
ny, na których występowali. Za-
chęcili je, aby usiadły –  bo jak 
zauważyli – w cyrku się siedzi,  
a nie stoi. Potem żonglowali pi-
łeczkami, talerzami, jeździli na 
monocyklu, wykonywali sztucz-
ki akrobatyczne, do których za-
praszali dzieci. Śmiałkowie, któ-
rzy się do nich zgłaszali, byli 
nagradzani upominkami.   

Po nich na scenie prezentowa-
li się uczniowie Kariny Sędkow-
skiej-Staszewskiej z Łowicza, 
która w Nieborowie prowadzi 
Studio Piosenki dla miejscowej 
młodzieży. Na pożegnaniu lata 
zaśpiewali: Lidia Kuś, Natalia 
Kubel, Adrian Kunikowski, Pa-
trycja Sułtan i Kornelia Sobieraj.  

W dalszej części festynu za-
prezentowały się mieszkanki 
Bobrownik, które ćwiczą zum-
bę fitness pod okiem Gabrie-
li Małyszko – instruktorki ze 
Skierniewic oraz nowo powstały 
zespół wokalny, jaki założyły pa-

nie z Koła Gospodyń Wiejskich  
z Nieborowa: Irena August, Jo-
lanta Odolczyk, Danuta Siemiń-
ska, Wiesława Odolczyk, Kry-
styna Zwolińska, Agnieszka 
Zwolińska, Irena Dziedzic, Irena 
Wilk, Teresa Chmielewska i Te-
resa Małecka. Ponieważ nie ma 
on jeszcze nazwy, prowadząca 
imprezę aktorka Ewa Konstan-
ciak zaproponowała, że ogłosi 
konkurs na nazwę. Wśród propo-
zycji pojawiły się Bajaderki czy 
Nieborowianki. Ta druga nazwa 
najbardziej spodobała się paniom 
z KGW, ale na razie nie zdecydo-
wały się ostatecznie. 

– Impreza bardzo nam się uda-
ła, dopisała pogoda – podsumo-
wuje dyrektor GOK w Nieboro-
wie Izabela Gać. Podkreśla, że  
z wyjątkiem artystów cyrkowych 
Lolo&Bebe wszystkie pozostałe 
atrakcje przygotowane były przez 
mieszkańców gminy. Udało się 
też pozyskać aż 24 sponsorów, 
którzy w różny sposób wsparli or-
ganizatorów: niektórzy dali pro-
dukty żywnościowe, np. 2 kosze 
chleba, inni gadżety reklamowe 
na nagrody dla dzieci. �  mwk  

Koło Łowieckie Nieborów | 60-lecie działalności

Darzy im bór
Myśliwi z Koła Łowieckiego Nieborów obchodzili 30 sierpnia 60-lecie jego 
działalności. Zebrali się w posiadłości Adama Szafarowicza w Michałówku. 
Uroczystość rozpoczęła się mszą św. polową, którą odprawił ks. Hubert 
Wiśniewski, proboszcz parafii w Nieborowie.

W dalszej części złoty medal 
Zasługi Łowieckiej wręczono 
Januszowi Pisarskiemu, który 
należy do koła, ale jest również 
członkiem Komisji Hodowla-
nej Okręgowej Rady Łowieckiej  
w Skierniewicach. O historii 
koła i jego działalności mówił 
prezes Henryk Florczak. Po czę-
ści oficjalnej myśliwi i ich goście 
obejrzeli wystawę trofeów zgro-
madzonych przez Adama Szafa-
rowicza, a potem spotkali się na 
biesiadzie myśliwskiej.  

Gośćmi myśliwych byli m.in.: 
członek Naczelnej Rady Ło-
wieckiej Marek Radzikowski, 
wiceprezes Zarządu Głównego 
Polskiego Związku Łowieckie-
go prof. Zygmunt Jasiński, łow-
czy okręgowy Piotr Jędral, wi-
cestarosta Dariusz Kosmatka, 
wicebumistrz Bogusław Boń-
czak. Zabierając głos, gratulo-
wali kolegom 60-lecia i składali 
im życzenia: Darz bór!  

Koło Nieborów powstało  
w lipcu 1953 roku, a inicjatorami 
założenia go było 11 członków. 
Jedynym żyjącym założycielem 
jest Józef Sierota z Mysłakowa, 
który obecny był na uroczysto-
ści w Michałówku. Pierwszym 
prezesem od 1953 roku był Sta-
nisław Hruszko, łowczym – Lu-
cjan Golędzinowski. Przez mi-
nione 6 dekad do koła należało 
około 100 osób. Obecnie liczy 
ono 26 członków, których śred-
nia wieku wynosi 54 lata. Staż 
w kole odbywa 2 kandydatów. 
Prezesem koła od 1990 roku jest 
Henryk Florczak. 

Koło posiada swój sztan-
dar, który został nadany w 2009 
roku. Ponieważ na uroczysto-
ści przed 4 laty nie był obecny 

Wojciech Jezierski, jeden z fun-
datorów, to dopiero teraz, na ju-
bileuszu w Michałówku, miał 
okazję symbolicznie wbić swój 
gwóźdź w drzewce sztandaru.    

– Społeczeństwo zadaje nam 
niekiedy pytanie: Dlaczego po-
lujemy? – mówił prezes, sam 
odpowiadając na to pytanie: – 
Polowanie jest głęboko zakorze-
nionym związkiem człowieka  
z przyrodą i związane było z lo-
sem ludzkości od zarania rozwo-
ju naszej cywilizacji. Ale  jak da-
lej zauważył – łowiectwo bywa 
źle odbierane, ponieważ kojarzy 
się z zabijaniem zwierząt, a poje-
cie gospodarka łowiecka nie jest 
powszechnie znane. Członkowie 
koła starają się obalać te mity 
przy każdej okazji, podkreślając 
swój wkład w ochronę łowiska 
i otaczającego go środowiska, 

dokarmianie zwierząt, zwalcza-
nie kłusownictwa. 

Z inicjatywy tego właśnie 
Koła Łowieckiego w Szkole 
Podstawowej w Bobrownikach 
przeprowadzono w 2012 roku 
konkurs o tym, jak dzieci po-
strzegają myśliwych, a w 2005  
i 2011 roku w Walewicach odby-
ły się pikniki myśliwskie. 

„Nieborów” – co kilkakrotnie 
powtarzano podczas uroczysto-
ści – jest kołem, w którym pa-
nuje dobra atmosfera, dobrze 
współpracującym z lokalnym 
środowiskiem i z sąsiednimi ko-
łami, kultywującym tradycję ło-
wiecką. Do niej należą m.in. po-
lowania z okazji uroczystości 
św. Huberta, który jest patronem 
myśliwych, ale też pasowanie 
na myśliwego, ceremonia jego 
chrztu i pasowania. � mwk

Cyrkowe popisy Lolo&Bebe przypadły do gustu zwłaszcza dzieciom, które podeszły tak blisko artystów,�
jak tylko było to możliwe. 

Wojciech Jezierski wbija „swój” gwóźdź w sztandar Koła Łowickiego 
Nieborów. 
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Ryga – Łowicz | Po latach startów wielka satysfakcja

Wojciech Pietrzak najlepszym na świecie 
tenisistą wśród lekarzy
W 11 lat od swego pierwszego startu w amatorskich mistrzostwach świata lekarzy  
w tenisie ziemnym znany dobrze setkom pacjentów z Łowicza internista i diabetolog 
Wojciech Pietrzak sięgnął 23 sierpnia w łotewskiej Rydze po tytuł mistrza świata.

Gdy przystępował do finało-
wego meczu z wielokrotnym mi-
strzem, Niemcem Jorgiem Kloc-
ke, wiedział, że będzie ciężko. 
– On wygrywał wielokrotnie te 
mistrzostwa, nawet do zera, po-
konując tych, z którymi ja prze-
grywałem – wspomina. Klocke to 
gigant: ma 2 metry wzrostu, Pie-
trzak jest o 27 centymetrów niż-
szy, więc wiedział, że nie może 
opierać swej gry na regularnej 
wymianie piłek, bo tamten przy 
linii końcowej nie robi błędów. 
Wiedział, że jest skazany na atak: 
serwis z szybkim podejściem do 
siatki, by uderzyć z woleja odbi-
tą przez Niemca piłkę. I tak zaczął 
– ale Klocke się z tym liczył, nie 
przestraszył się – i Pietrzak prze-
grał pierwszego seta 5:7. 

Gdy na początku drugiego seta 
przegrał trzy gemy z rzędu, mogło 
się wydawać, że jest po meczu. 
Finał, do którego doszedł, poko-
nując wcześniej lekarza z Włoch 
6:1, 6:3, potem Szweda 6:2, 6:1  
i w półfinale swego partnera de-
blowego Marcina Wrońskiego, 
pediatrę z Krakowa, 6:4 i 6:0 – 
mógł mu się wydać wystarczają-
cym osiągnięciem, wszak prze-
grać z Klockem nie było ujmą. 

A jednak od stanu 0:3 wycią-
gnął na 3:3, potem z 3:5 na 5:5, 
by wygrać tego seta 7:5. Nadal 
nie czuł się lepszy. Przeciwnie,  
w granym do 10 super tie-bre-
aku to Klocke znów prowadził –  
w pewnej chwili łowiczanin prze-
grywał już 4:7. Wtedy dopisało 
mu szczęście: dwukrotnie miał 
udane obronne loby w samą li-
nię, zaczął wygrywać gema za 
gemem, wyciągnął na 9:7 i miał 
dwie kolejne piłki meczowe... Ze-

psuł je, było po 9. Wytrzymał jed-
nak psychicznie, wiedział, że cały 
czas męczył Niemca, grając bar-
dzo precyzyjne mijanki przy siat-
ce, widział, że tamten nie ma już 
tyle siły, w końcu Klocke zagrał 
dwie nieco krótsze piłki, Pietrzak 
uderzył z forhendu. – Wyrzuci-
łem go w trybuny – opowiada  
z pasją. Mógł unieść ręce w ge-
ście triumfu. – To było jak w bok-
sie – mówi – Cały czas dostawa-
łem po pysku, ale w końcówce to 
ja go znokautowałem.

Do mistrzostwa indywidual-
nego dorzucił Wojciech Pietrzak 
także tytuł w deblu, w kategorii 
50+. W pierwszej rundzie mieli  
z Marcinem Wrońskim wolny los, 
w drugiej pokonali parę z Malty, 
w półfinale odprawili Szwedów, 
w finale Włochów.

Sport prawdziwie 
amatorski
Na swój triumf pracował la-

tami. Na pierwsze mistrzo-
stwa świata lekarzy pojechał  
w roku 2002 do Karlovych Varów  
w Czechach, potem jeździł nie-
mal co roku: do Gdyni, San Die-
go w USA, Umagu w Chorwacji, 
Bańskiej Bystrzycy na Słowacji, 
ponownie do Karlovych Varów 
– i teraz do Rygi. Za każdym ra-
zem samemu pokrywając koszty 

przejazdów, noclegów, wyżywie-
nia, no i niemałego wpisowego. 
Bez tych opłat mistrzostwa nie 
mogłyby się odbywać – bo są to 
zawody amatorskie w najczyst-
szym tego słowa znaczeniu. Pie-
niędzy musi starczyć na wyna-
jęcie kortów, na piłki (puszka  
z 4 piłkami starcza na 2 mecze – 
to i tak dużo w porównaniu z tur-
niejami typu US Open, gdzie wy-
mienia się je częściej, tak bardzo 
się ścierają podczas gry), raczej 
nie starcza na sędziów, bo liczba 
meczów, które należałoby sędzio-
wać, przekracza znacznie 200 – 
prosi się więc ich tylko wtedy, 
gdy naprawdę dochodzi do spięć, 
w przeważającej liczbie spotkań 
sami gracze rozstrzygają, czy pił-
ka była autowa, czy nie. 

To wymaga dużej dozy kultu-
ry – i Wojciech Pietrzak podkre-
śla, że jego finałowy przeciwnik 
był takiej kultury wzorem. Były 
sporne piłki – ale nie było kłótni.

W tegorocznych mistrzo-
stwach uczestniczyło 250 lekarzy 
z kilkunastu krajów, bywały lata, 
że ta liczba przekraczała 300. 
Najwięcej przyjeżdża z państw, 
w których działają prężne organi-
zacje lekarzy tenisistów: Włoch, 
Finlandii, Norwegii, USA, Nie-
miec, Czech, Polski, Japonii, 
ale przyjeżdżają także medycy  
z Tajwanu, Indonezji, Argenty-
ny, Peru i innych krajów. Nie-
którzy dojeżdżają i kwaterują się 
całkiem indywidualnie, inni ko-
rzystają z pomocy wspomnianych 
organizacji. Grają – ale i uczest-
niczą w towarzyszących mistrzo-
stwom wykładach, najczęściej  
z medycyny sportu – no i zwiedza-
ją. Zwykle im kto z dalszego kra-

ju przyleciał, tym zwiedza więcej  
i chętniej. 

Wcale nie od dziecka
– Stary już byłem... – odpo-

wiada dr Pietrzak na pytanie, kie-
dy po raz pierwszy w życiu sta-
nął na tenisowym korcie. Miał  
17 lat, jego brat był w szkółce te-
nisowej, poszedł zobaczyć, jak to 
jest, spodobało mu się. Grał jed-
nak tylko przez dwa lata, na stu-
diach przerwał. Wrócił do tego 
sportu późno, mając już lat 32, 
w roku 1992. Na plaży w Koło-
brzegu spotkał wtedy Andrzeja 
Jasińskiego, ginekologa z Łodzi, 
który mu powiedział, że takie mi-
strzostwa się odbywają. To zbie-

gło się z pokazowym turniejem 
tenisowym, organizowanym wła-
śnie wtedy w Łowiczu przez Ry-
szarda Gardenera oraz Stanisława  
i Marcina Dańczaków. Te dwa 
impulsy wystarczyły, wznowił 
treningi. Trenuje regularnie do 
dziś, zawsze po pracy. To nie zna-
czy, że bez wyjątku każdego dnia, 
ale jeśli policzyć, że w weeken-
dy nie tylko gra w tenisa, ale i np. 
pływa – to średnią 1 treningu na 
dzień można pewnie wyliczyć. 
Bo Wojciech Pietrzak podkre-
śla, iż trenować trzeba wszystko. 
– Gdybym trenował tylko tenis 
– mówi – ugrzązłbym w kontu-
zjach kolan, łokcia, stawów sko-
kowych. Kontuzje takie, owszem, 
miewa, ale uważa, że w lekar-
sko-tenisowym światku należy 
do zawodników najzdrowszych 
– jak twierdzi dlatego, że nie tyl-
ko przebija piłkę nad siatką, ale  
i biega (z synami pobiegł w Orlen 
Maratonie w Warszawie), pływa, 
jeździ na łyżworolkach i konno,  
a zimą szusuje na snowboardzie. 
– Jestem przez to dobry biegowo 
i wydolnościowo – mówi bez fał-
szywej skromności. 

W tenisa gra najczęściej na 
swym własnym korcie na dział-
ce w Michałówku. Zbudował go 
własnym staraniem, sam też do 
dziś go konserwuje. – Dawno mi 
się zwrócił – śmieje się – tyle go-
dzin już na nim grałem. A grywa 
najczęściej i najchętniej z Walde-
marem Żemło, kolegą z Łowicza. 
To są niemal zawsze zacięte me-
cze, Wojciech Pietrzak przyznaje, 
że nieco częściej wygrywa Żem-
ło. Teraz kolega z kortu będzie 
mógł, po każdym kolejnym zwy-
cięstwie, jeśli zdoła je odnieść, 
chwalić się, że wygrał z mistrzem 
świata.�  wal

REKLAMA

Wojciech Pietrzak na swoim korcie w Michałówku.

Prace przy jego pielęgnacji 
wykonuje sam.
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To było jak w boksie, 
w końcówce to ja go 
znokautowałem.

Gdybym trenował 
tylko tenis, ugrzązłbym 
w kontuzjach kolan, 
łokcia, stawów 
skokowych. 
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Gmina Żychlin | Członkowie zarządu byłej Spółki Wodnej Dobrzelin są wzywani do pokrycia długu spółki, który sami ujawnili

Są na skraju wyczerpania nerwowego
dokończenie ze str. 5
oraz ze str. 1 
wydania żychlińskiego

Inaczej przepisy zinterpreto-
wali urzędnicy z Urzędu Mar-
szałkowskiego w Łodzi, którzy 
wcześniej umorzyli spółce 33 tys. 
zł uznając, że zgodnie z prawem 
wodnym członkowie spółki nie 
odpowiadają finansowo. 

Sprawa dobrzelińskiej spół-
ki to precedens w skali kraju. 
Zwróciliśmy się do ministerstwa 
ochrony środowiska o interpreta-
cję prawną powstałej sytuacji. �

Stanowisko ministerstwa
„W przedmiocie zobowiązań 

podatkowych, ze względu na 
brak przepisów szczególnych, 
do spółek wodnych zastosowa-
nie znajduje przepis art. 116a 
ustawy z 29 sierpnia 1997 r – 
Ordynacja podatkowa, zgodnie 
z którym, za zaległości podat-
kowe osób prawnych innych niż 
spółki kapitałowe, odpowiada-
ją solidarnie całym swoim ma-
jątkiem członkowie organów 
zarządzających tymi osobami.  
W przypadku spółki wodnej or-
ganem zarządzającym jest za-
rząd – czytamy w piśmie podpi-
sanym przez zastępcę dyrektora 
Departamentu Prawnego Mini-
sterstwa Ochrony Środowiska, 
Dominika Gajewskiego. 

Co ciekawe sam dyrektor dy-
stansuje się od zajęcia jedno-
znacznego stanowiska, pisze bo-
wiem dalej: „Niniejsza opinia 
wyraża jedynie stanowisko de-
partamentu ministerstwa środo-
wiska i nie jest to jednoznacz-
na interpretacja prawna, wiążąca 
dla organów administracji pu-
blicznej”. 

To była praca 
społeczna
– Gdybym wiedział wcze-

śniej, że mam odpowiadać za 
działalność spółki swoim ma-
jątkiem, to bym w ogóle nie 
podejmował się pracy społecz-
nej – mówi Piotr Jędrachowicz, 
członek ostatniego zarządu. 
– Chciałem, by spółka czyści-
ła rowy, udrażniała meliorację. 
To prezes i księgowa podpisy-
wali umowy, dokumenty. Nam 
tylko mówiono, że spółka ma 
się dobrze, że jest na plusie. To 
nasz zarząd wykrył, że toniemy  
w długach. A dziś okazuje się, że 
odpowiadamy wszyscy. Chętnie 
będę jeździć na wszystkie walne 
zebrania innych spółek wodnych 
i będę przestrzegać rolników, by 
mieli świadomość, czego się po-
dejmują.

Likwidacja pogrążyła 
wszystkich
– Mamy ogromny żal do An-

drzeja Trzaskalskiego, dyrekto-
ra Wydziału Ochrony Środowi-
ska ze Starostwa Powiatowego 
w Kutnie, który wiele razy za-
pewniał nas, że spółka odpowia-
da tylko za zobowiązania do wy-
sokości majątku, a nas nikt nie 
obciąży – mówią zgodnie Paweł 
Lewandowski i Agnieszka Sza-
łamacha, członkowie zarządu, 

który wykrył i ujawnił niepra-
widłowości. Andrzej Trzaskalski 
cały czas podtrzymuje, że zarów-
no on jak i Urząd Marszałkow-
ski inaczej interpretują przepisy 
niż skarbówka. Tylko jak wygrać  
z urzędnikami fiskusa?

Przeciwko byłemu prezesowi i 
księgowej zaczynają się obracać 
również członkowie poprzednie-
go zarządu. 

– To prezes i księgowa rządzi-
li, nam mówiono, że wszystko 
jest dobrze, są zyski, teraz okazu-
je się zupełnie coś innego – mó-
wią Jan Łysio i Zygmunt Micha-
lak, członkowie poprzedniego 
zarządu. – To oni powinni odpo-
wiadać. 

Zawiadomienie do 
prokuratury
Członkowie ostatniego zarzą-

du spółki (Paweł Lewandowski, 
Agnieszka Szałamacha, Janusz 
Kowalski i Piotr Jędrachowicz) 
złożyli w lipcu 2013 r. zawiado-
mienie do prokuratury o podej-
rzeniu popełnienia przestępstwa 
przez byłego prezesa a później li-
kwidatora oraz przez księgową. 

– W naszej ocenie działania 
prezesa i księgowej były nie-
zgodne z prawem – mówią. –
Spółka została postawiona  
w stan likwidacji 28 listopa-
da 2011 roku. Na koncie wów-
czas było 120 tys. zł plus majątek 
wartości 54 tys. zł. Następnego 
dnia prezes i księgowa rozdy-
sponowali 70 tys. zł, nie mając 
do tego uprawnień. 29 listopa-
da kartą bankomatową pobra-
no 5 razy pieniądze na kwotę  
14 tys. zł. Nie wiadomo, na co je 
wydano.

Dopiero 22 marca 2012 roku 
prezes został wybrany na likwi-
datora (przez Walne Zgroma-
dzenie Spółki). Wtedy, zdaniem 
skarżących, dopuszczono się 
następnych nieprawidłowo-
ści. Prezes m.in. sprzedał ko-
parkę osobie fizycznej, choć ta 
14.09.2011 roku była już zajęta 
przez Urząd Skarbowy. Miesiąc 
temu w rozmowie z nami pre-
zes przyznał, że to jego niedopa-
trzenie. Teraz US próbuje ją od-
zyskać, choć jak się nieoficjalnie 
dowiedzieliśmy, nabywca sprze-
dał ją już następnej osobie. 

Ta sama osoba, która kupi-
ła koparkę, kupuje w przetargu 
resztę sprzętu wraz z kompute-
rem i twardym dyskiem, na któ-
rym były dane osobowe 2,4 tys. 
rolników. Łącznie do kasy spół-
ki powinno wpłynąć 54 tys. zł. 
Członkowie zarządu pokazu-

ją nam dokumenty, że oferent, 
przystępując do przetargu, wpła-
cił wadium 3,5 tys. zł, po czym 
po wygranym przetargu księgo-
wa wypłaciła mu wadium, za-
miast policzyć je na poczet przy-
szłej należności. 

– Prezes w starostwie przyznał 
się, że kwota 54 tys. zł nie wpły-
nęła – mówi Agnieszka Szała-
macha. – Nasze wątpliwości bu-
dzą też nieuzasadnione wypłaty 
synowi księgowej, który już od 
kilku miesięcy nie pracował w 
spółce, choć wszystkie wcze-
śniejsze świadczenia były ure-
gulowane na koniec październi-
ka 2011 roku. – Zawiadomienie 
o podejrzeniu popełnienia prze-

stępstwa przez byłego prezesa 
spółki i księgową spółki wpły-
nęło do nas 19 lipca – informuje 
Sławomir Erwiński, prokurator 
rejonowy w Kutnie. – 6. sierpnia 
podjęliśmy decyzję o wszczęciu 
śledztwa z powodu kradzieży 14 
tys. zł na szkodę spółki. – Oczy-
wiście nie oznacza to, że nie bę-
dziemy sprawdzać wszystkich 
innych wątków sprawy.

Urząd Skarbowy puka 
do członków spółki
Tymczasem US próbuje eg-

zekwować zaległości płatnicze 
na rzecz byłej już Spółki Wod-
nej Dobrzelin. Zaległości sięgają 
ok. 100 tys. zł.

Jan Łysio i Władysław Le-
dzion w piątek, 16 sierpnia do-
stali pismo z Urzędu Skarbowe-
go wzywające ich do zapłaty po 
41 tys. zł. – Jak zobaczyłem to pi-
smo, to nogi się pode mną ugię-
ły – mówi Władysław Ledzion, 
członek poprzedniego zarządu. 
– Mało zawału nie dostałem. Z 
urzędniczego pisma kompletnie 
nie wiadomo, o co chodzi, brak 
jest tytułów wykonawczych, na 
które urząd się powołuje. 

Podobne pismo dostał drugi  
z członków zarządu, Jan Łysio, 
tylko że w jego piśmie kwota na-
leżności była prawidłowa, były 
też dołączone tytuły wykonaw-
cze, z których wynikało, że cho-
dzi o kwotę 41.639,72 zł. Na tytu-
łach wykonawczych był zapis, że 
dotyczy to należności za niepła-
cone składki za 2011 rok.

– To jakaś paranoja – mówi Jan 
Łysio. – Ja mam tylko 0,58 ha  
od 8 lat i to jeszcze w dzierża-
wie, skąd zatem urzędnicy wzięli 
taką kwotę? Pan Władysław do-
stał dokładnie taką samą kwotę, 
zgodną nawet z groszami. On też 
od 6 lat ma tylko 0,5 ha. Gdyby 
nie zapłacili za 2011, to składka 
powinna wynosić 13 zł, a nie 41 
tysięcy złotych.

Przerażeni kwotami i nakaza-
mi płatniczymi pojechali do skar-
bówki wyjaśnić sprawę.

– Tam nie ma z kim rozma-
wiać, jedna urzędniczka odsyła 
do drugiej, inna na urlopie i nic 
nie wiemy. Nikt nam nie potra-
fi wyjaśnić, skąd się wzięły ta-
kie kwoty – mówią przerażeni 
mężczyźni. – Tymczasem termin  
7 dniowy leci. Jak nie zare-
agujemy, to terminy przelecą  
i urząd już nas nie będzie o nic 
pytać, tylko przystąpi do ściąga-
nia należności. 

– Według dokumentów, ja-
kimi dysponujemy, najwyż-
sza kwota zaległych składek to  
4,5 tys. zł, skąd zatem urząd 
bierze takie kwoty? – mówią 
członkowie ostatniego zarzą-
du, którzy pomagają urzędowi 
w egzekucji należności, wska-
zując dłużników, by zmniejszyć 
ewentualne obciążenia.

Solidarne zobowiązanie
Członkowie obu zarządów, 

nad którymi wisi groźba zapła-
ty po kilkadziesiąt tysięcy zło-
tych, wciąż jeżdżą do Urzędu 
Skarbowego, próbują przeko-

nać urzędników, że ich decy-
zja jest błędna. Póki co, bez-
skutecznie. 

Członkowie ostatniego za-
rządu to emeryci. Jeśli urząd 
podejmie decyzję o pokryciu 
należności, to komornik zajmie 
ich renty rolnicze. Wprawdzie 
część środków im zostawią, 
ale będą spłacać raty do koń-
ca życia. Będą funkcjonować 
na skraju ubóstwa. Jeśli ktoś 
umrze, to długi spadną na dzie-
ci, chyba że te wcześniej zrzek-
ną się spadku.

Poza tym urząd skarbo-
wy stosuje zasadę solidarno-

ści dłużników, a to oznacza, że 
skarbówka może sobie wybrać 
jednego z wierzycieli, z którego 
ściągnie całą należność. 

I tego scenariusza najbardziej 
obawia się Marzena Lewan-
dowska, żona Pawła Lewan-
dowskiego. – Mamy gospodar-
stwo, jesteśmy płatnikami VAT, 
więc urzędowi najłatwiej będzie 
ściągnąć całą kwotę od nas. – 
Świadomość takiego scenariu-
sza sprawia, że nie mogę spać, 
jeść, biorę tabletki uspokaja-
jące. Tak się nie da normalnie 
funkcjonować – mówi. – Czu-
ję się jakbym szła na śmierć,  
a topór w postaci fiskusa miał 
mi spaść na głowę. Tylko w tym 
kraju jest tak, że odpowiada ten, 
co nic nie zawinił. 

Członkowie ostatniego za-
rządu chcą wystąpić do mi-
nisterstwa finansów o prawną 
interpretację przepisów. Opi-
nię wydaje zespół składający 
się z pięciu prezesów Izb Skar-
bowych w Polsce. Od tej opinii 
będą zależeć losy 9 członków  
2 zarządów zlikwidowanej Spół-
ki Wodnej w Dobrzelinie.

� Dorota Grąbczewska

Chętnie będę jeździć 
na wszystkie walne 
zebrania innych spółek 
wodnych i będę 
przestrzegać rolników, 
by mieli świadomość, 
czego się podejmują.

29 listopada kartą 
bankomatową 
pobrano 5 razy 
pieniądze na kwotę �
14 tys. zł. Nie wiadomo 
na co je wydano.

16 sierpnia dostali 
pismo z Urzędu 
Skarbowego 
wzywające ich do 
zapłaty po 41 tys. zł.
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Łowicz | Muzyka filmowa zagościła na łowickich Błoniach

Sukces artystyczny 
i frekwencyjny
Tak śmiało można 
powiedzieć o koncercie 
Młodzieżowej Orkiestry 
Symfonicznej Sonus, 
która pod batutą Michała 
Janochy zaprezentowała 
się w piątkowy wieczór, 
30 sierpnia, w muszli 
koncertowej na Błoniach.

Tym razem obok orkiestry go-
ścinnie wystąpił Zespół Perku-
syjny Żyrardowskie Uderzenie. 
Młodzi i utalentowani muzycy 
wystąpili z repertuarem muzy-
ki filmowej, która jak się okaza-
ło, ma wielu sympatyków – bo  
w całej muszli pozostało zaled-
wie kilkadziesiąt wolnych miejsc  
z 950, jakimi ta arena dysponuje.

Mogliśmy usłyszeć najbar-
dziej znane utwory ze świato-
wych hitów filmowych. Auto-
rem aranżacji do wielu z nich 
był dyrygent i twórca orkiestry 
Michał Janocha, inne kawałki 
aranżował Michał Niedziałek – 
szef zespołu perkusyjnego z Ży-
rardowa. 

Wśród popisów instrumen-
talnych nie zabrakło też utwo-
rów wokalnych, które zyskały 
ogromne uznanie publiczności. 
To wszystko za sprawą solistów: 
Marty Kosiorek, Aleksandry Ja-
worskiej-Zielińskiej, Hanny Gie-
dy, Joanny Sieroty i Kacpra Wy-
sockiego, którzy swoim głosem 
wzruszali i bawili na zmianę – 
ich niemal każdorazowe wkro-
czenie na scenę budziło aplauz 
widowni, na której dominowały 
młode twarze. 

Repertuar koncertu został roz-
pisany na dwie części. W pierw-
szej zabrzmiały melodie dla mi-
łośników „Gwiezdnych Wojen”, 
„Titanica”, „Nocy i dni”, „Pięk-
nego umysłu” czy też muzyki 
Johna Powella do filmu animo-
wanego „Jak wytresować smo-
ka”. Druga część koncertu po-
święcona była bajkom Disneya. 

Każdemu utworowi towarzy-
szyła projekcja z rzutnika wy-
branych fragmentów filmów, 
z których muzyka pochodziła. 
Kompilacji dokonał Krystian Ci-
piński z ŁOK, który też koncert 
prowadził.

– Zachwyciłam się głosem 
Hanny Giedy, którą na łowic-
kiej scenie miałam przyjem-
ność słyszeć po raz pierwszy, 
a dźwięki piosenki z „Tarzana” 
w wykonaniu Kacpra Wysoc-
kiego towarzyszyły mi później 
przez resztę wieczoru – mówi 
Weronika Dziedziela, jedna 
z uczestniczek tego wydarze-
nia. – Ogromne uznanie nale-
ży się też zespołowi z Żyrardo-
wa, który w niezwykle subtelny 
i magiczny sposób zaadaptował 
najpiękniejsze Disney’owskie 
piosenki – dodaje. 

Fakt, że młodzieżowa orkie-
stra i równie młode Żyrardow-

skie Uderzenie przyciągnęły na 
swój koncert tak dużą ilość osób, 
co świadczyć może albo o tym, 
że muzyka tego typu jest popu-
larna wśród szerokiego grona 
odbiorców, albo o tym, że ludzi 
przyciągnął – i urzekł – zapał tak 

wielu młodych ludzi chcących 
razem grać. 

Większość widzów brała po 
raz pierwszy udział w takim wy-
darzeniu. – Nie miałam wcze-
śniej okazji być na koncertach 
orkiestry. Przyszłam, bo czoło-
wi soliści oraz Michał Janocha 
byli mi znani z wystawianego  
w Łowiczu oratorium Pieśni Je-
rozolimskich. Chciałam zoba-
czyć, co zaprezentują publiczno-
ści tym razem – mówi Monika 
Markowska, którą też spotkali-
śmy na widowni.

Młodzi muzycy wykazali się 
ogromnym zaangażowaniem, 
każdy z instrumentów okazał 
się tak samo ważny dla brzmie-
nia całości utworu. Nowe aran-
żacje sprawiły, że dobrze znane 
wykonania mogliśmy odkrywać 
na nowo. Na długo w pamięci 
pozostanie także moment, kiedy 
wszyscy członkowie orkiestry 
wstali i wspólnie zaintonowali 
fragment piosenki z „Dzwonni-

ka z Notre Dame”. Nie bez przy-
czyny publiczność nagrodziła 
orkiestrę owacjami na stojąco,  

a burmistrz Krzysztof Jan Kaliń-
ski dobrym słowem i kwiatami. 

Aleksandra Gąsecka

Chwila radości  i satysfakcji – na koniec. Od lewej: Hanna Gieda, Aleksandra Jaworska-Zielińska, Marta 
Kosiorek, Joanna Sierota, Kacper Wysocki, Michał Niedziałek (Żyrardowskie Uderzenie) i Michał Janocha.

Dyrygent i jedna z wokalistek: Michał Janocha i Hanna Gieda.

Śpiewa Aleksandra Jaworska-Zielińska, w tle orkiestra.
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Na to warto wydawać pieniądze
To nie był profesjonalizm, 
ucho krytyka muzycznego 
z pewnością wskazałoby 
słabości w występie orkiestry 
Sonus, jej wokalistów �
i perkusyjnego zespołu 
z Żyrardowa - a mimo to 
przeżyliśmy w muszli kapitalny 
wieczór. Kilkudziesięciu 
młodych ludzi grających �
z niekłamaną przyjemnością 
utwory bliższe jednak muzyce 
klasycznej niż temu, co kojarzy 
się z ich wiekiem – to nie 
zdarza się często. I pełna, 
niemała przecież, widownia, 
na której też dominowali ludzie 
młodzi – to także nie jest 
częste. W czym tkwi tajemnica 
sukcesu? Myślę, że w tym, iż 
swoi mieli okazję posłuchać 
swoich. To Michał Janocha, 
znany swym kolegom �
i koleżankom z gimnazjum 
na Bratkowicach a potem 
z pijarskiego LO, stworzył 
zespół, w skład którego 
wchodzą jego znajomi 
ze szkoły i znajomi tych 
znajomych. Z kolei koledzy 
i koleżanki tychże byli 
zaciekawieni, co orkiestra 
zaprezentuje – i przyszli 
posłuchać. 
Według mnie, taką właśnie 
kulturę należy wspierać, 
promować, hołubić. Bo taka 
kultura, nawet jeśli poziom 
artystyczny  prezentowany 

przez młodych muzyków 
(niezły przecież) nie sięga 
(jeszcze?) wyżyn osiąganych 
przez profesjonalistów, 
najbardziej zmienia ludzi. 
Zmienia tak grających, jak 
i słuchających, pozwala 
im przeżyć coś więcej, niż 
gdyby te same utwory zagrał 
zespół z filharmonii. Grający 
przygotowują się sami, 
ćwicząc wytrwale, słuchający 
przekonują się, że można 
coś pięknego stworzyć: 
tu, własnym wysiłkiem, 
poświęcając swój czas. �
Scena i widownia tworzą 
jedność – przypomnijcie 
sobie, którzyście byli na 
koncercie, te owacje, gdy na 
scenę wychodzili wokaliści – 
bo byli nasi, bo spodziewano 
się już, że zaprezentują coś 
pięknego...
Należy pogratulować dyrekcji 
ŁOK konkursu na Małe 
Granty. Pieniądze wsparły 
różne przedsięwzięcia, 
koncert orkiestry Sonus 
należy do najbardziej 
udanych, a wsparcie 
oddolnych pomysłów jest 
krokiem �
w dobrym kierunku. 
Marzyłoby się, by gros 
budżetu ŁOK było 
zagospodarowane w ten 
sposób. 
Wojciech Waligórski
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Łowicz | Zakończenie festiwalu J. S. Bacha

Mezzosopran i organy zwieńczyły jubileusz
Od 3 lipca do 28 sierpnia trwała jubileuszowa, XXV edycja Międzynarodowego Festiwalu Organowego „Johann Sebastian 
Bach”. W siedmiu koncertach zagrali w łowickiej bazylice znani i cenieni artyści z Polski, Ukrainy, Belgii, Włoch i Portugalii. 
W ostatnim z nich, w poprzednią środę, wystąpili mezzosopranistka Lillianna Zalesińska i organista Witold Błaszczyk.

W programie koncertu za-
mykającego festiwal znalazły 
się kompozycje J. S. Bacha, R. 
Schumanna, F. Liszta, M. Re-
gera oraz S. Moniuszki. Ostatni  
z tych kompozytorów jest patro-
nem Warszawskiego Towarzy-
stwa Muzycznego, które wraz  
z Łowickim Ośrodkiem Kultury 
zorganizowało festiwal, korzy-
stając też z pomocy parafii ka-
tedralnej i Urzędu Miejskiego. 
Funkcję dyrektora artystyczne-
go festiwalu od jego pierwszej 
edycji pełni prof. Wiktor Ły-
jak – organista, publicysta i pra-
cownik akademicki.

Ostatni z koncertów, podob-
nie jak poprzednie, nie przycią-
gnął może do bazyliki tłumów, 

pojawili się natomiast prawdzi-
wi pasjonaci muzyki, nie tylko 
z Łowicza. Nie zabrakło osób 
znanych i pełniących społecz-
ne funkcje. Przemówienia wy-
głaszali burmistrz Krzysztof 
Jan Kaliński, biskup Andrzej F. 
Dziuba oraz sam prof. Łyjak, 
który niespodziewanie nawiązał 
do... afery korupcyjnej w łowic-
kiej drogówce.

– Tak się złożyło, że gdy 
rozpoczynaliśmy tę edycję,  
o Łowiczu zrobiło się bardzo 
głośno, choć nie z powodów 
napawających do dumy – mó-
wił prof. Łyjak. – Pokazujemy 
jednak, że są tu też wydarzenia 
z których możemy być dum-
ni. Wszystkie te afery i sensa-

cje to coś, co szybko przeminie 
bez śladu. Tu natomiast tworzy-
my rzeczy znacznie trwalsze, 
spotykamy się z muzyką, która 
trwała, gdy nas nie było i będzie 
trwała, gdy nas nie będzie.

To, czy dalej przetrwa festi-
wal w Łowiczu, będzie zależa-
ło od funduszy. Nikt z organiza-
torów nie wyobraża sobie, aby 
przyszłoroczna edycja mogła 
się nie odbyć i już teraz jest ona 
planowana. Prof. Łyjak przy-
znaje, że organizatorzy mają 
doświadczenie, wiedzę i zapał, 
żeby tę tradycję podtrzymywać, 
a do tego wyjątkowo przychyl-
ne władze lokalne. Jedyne, cze-
go póki co im brakuje, to wła-
śnie fundusze. Frekwencja na 

koncertach była, jego zdaniem, 
niezła, choć mogłaby być lep-
sza.

Nowością w tegorocznej 
edycji festiwalu, która zdoby-
ła uznanie widzów, było wyko-
rzystanie rzutnika pokazujące-
go w czasie koncertu grających 
muzyków (znajdujących się na 
chórze). Był to pomysł pro-
boszcza parafii katedralnej 
ks. Wiesława Skoniecznego. 
Wprawdzie w ostatnim z kon-
certów rzutnik nie mógł być 
wykorzystany z powodu uster-
ki technicznej, ale organizato-
rzy zgodnie uznali, że pomysło-
we rozwiązanie się sprawdziło  
i warto z niego korzystać  
w przyszłości. �  tm

Sanniki | Koncert kwintetu z Poznania

Niezwykłe brzmienia w parku
Akordeony renomowanych 

firm włoskich zapewniły nie-
zwykłe efekty brzmieniowe,  
a zróżnicowany repertuar za-
chwycił publiczność, która przy-
szła w niedzielę 25 sierpnia po-
słuchać w parkowej zieleni,  
w sąsiedztwie pałacu w Sanni-
kach, koncertu Poznańskiego 

Kwintetu Akordeonowego. Za-
grali wysokiej klasy artyści – ab-
solwenci Akademii Muzycznej 
w Poznaniu, wykładowcy, z du-
żym dorobkiem koncertowym: 
Jerzy Siemak, Jarosław Bucz-
kowski, Waldemar Marek Książ-
czyk, Karol Jankowski i Walde-
mar Łyczakowski.� mak 

Łowicz | We wrześniu remont w ŁOK

Scena zajaśnieje nowym blaskiem
Od 9 września powinien roz-

począć się remont sceny w ŁOK. 
Fundusze na ten cel, w wysoko-
ści 30 tys. zł, przeznaczył Pań-
stwowy Instytut Sztuki Filmowej. 

Należy pamiętać, że sala,  
w której znajduje się scena i kino 
Fenix, jest częścią Łowickie-

go Ośrodka Kultury, gdzie pod-
czas trwania przedstawienia czy 
seansu filmowego odbywają się 
równocześnie inne zajęcia. Dla-
tego zakres prac wykonywanych  
w ramach remontu będzie obej-
mował między innymi założe-
nie na ścianach paneli wygłasza-

jących dźwięk. Poza tym scena 
zostanie zmodernizowana: z jej 
przodu i z tyłu zostaną zamonto-
wane zupełnie nowe czarne kur-
tyny, a na samej scenie pojawią 
się ruchome podesty, za pomocą 
których będzie można w razie ko-
nieczności wysunąć na przykład 

scenę do przodu lub umieścić na 
nich perkusję. Wymianie ulegnie 
również oświetlenie. W tym celu 
nad sceną od frontu zamontowa-
ne zostaną trzy rampy z lampami.

Terminy seansów filmowych 
na czas remontu nie ulegną zmia-
nie, ponieważ prace remonto-
we będą przebiegały rano albo  
w czasie, kiedy sala kinowa bę-
dzie zamknięta dla widzów. Re-
mont ma się zakończyć do końca 
września. � mst

Witold Błaszczyk i Lillianna Zalesińska na chórze bazyliki katedralnej, �
tuż przed koncertem. 
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Sanniki |�Najpierw�Turniej�Miast,�potem�Festyn�rycerski�

Zapowiada się ciekawy weekend przy pałacu
Prowadzony przez rekonstruktorów historycznych w średniowiecznych strojach II Turniej Miast 
na Szlaku Książąt Mazowieckich odbędzie się w piątek 6 września w parku pałacowym w Sannikach, 
a dwa dni później, w niedzielę, w podobnych klimatach, zostanie tam zorganizowany Festyn Rycerski. 

Piątkowemu turniejowi, któ-
ry ma rozpocząć się około 
godz. 12.30, towarzyszyć bę-
dzie otwarcie wystawy (o godz. 
14.) w odnowionym XVIII-
-wiecznym pałacu, w którego 
wnętrzach odkryto i odrestauro-
wano liczące ponad 200 lat po-
lichromie (o tym przeczytasz 
w ramce obok). Zwieńczeniem 
turnieju będzie koncert muzyki 
dawnej w wykonaniu odtwarza-
jącego muzykę średniowieczną 
barda Jacka Kowalskiego (ok. 
godz. 18.) oraz duetu na elek-
tryczne skrzypce i harfę Elec-
trica Duo Kasia & Paula. Pro-
wadzący turniej rekonstruktorzy 
będą opowiadać o epoce, dawać 
odpowiedni instruktaż i dbać 
o bezpieczeństwo rywalizują-
cych i publiczności. 

Zwycięzca turnieju otrzyma 
honorowy tytuł Stolicy Księstwa 
Mazowieckiego i będzie go no-
sił przez rok aż do następnego 
turnieju. W tym roku – po wy-
graniu ubiegłorocznego turnieju 
w Łomży – są to Sanniki. Pod-
czas turnieju 3-osobowe zespo-
ły będą rywalizować w konku-
rencjach sprawnościowych oraz 
wiedzowych. Tegoroczny turniej 
będzie przebiegał w 4 etapach 
i ma potrwać do ok. godz. 17. 

Konkurencje wymagać będą 
trochę siły, wiedzy historycznej 
i pomysłowości oraz współpra-
cy zespołowej. W pierwszym 
etapie będzie polowanie na dzi-
ka – czyli rzut oszczepem do 
makiety, polowanie na jelenia – 

strzelanie z łuku, rzucanie pod-
kowami do celu. 

Drugi etap turnieju to: wyścig 
na tzw. nartach bolimowskich, 
konkurs „tania okowita”, w któ-
rym każdy z zawodników będzie 
musiał 10 razy zakręcić się wo-
kół słupka wbitego w ziemię, 
podnieść podkowę leżącą u jego 
stóp i zanieść ją na drugi, od-
dalony o 10 metrów. Będzie też 
przeciąganie liną sanek z dzi-
kiem. W trzecim etapie zawod-
nicy będą musieli wykazać się 
wiedzą historyczną, a w czwar-
tym etapie pokonać tor prze-
szkód z mieczem – jedna osoba 
z drużyny będzie musiała wyko-
nać trzy różne cięcia mieczem, 
przeprowadzić atak na „sara-
cena” kopią oraz uczestniczyć 
w widowiskowej walce bezpo-
średniej – pojedynku na niskiej 
równoważni na bezpieczne kije 
a’la „Mały John”. 

II Turniej Miast na Szlaku 
Książąt Mazowieckich jest kon-
tynuacją ubiegłorocznego tur-
nieju, który odbył się w Łom-
ży i zapoczątkował rywalizację 
mazowieckich miast o tytuł Ho-
norowej Stolicy Księstwa Ma-
zowieckiego. Rok temu wy-
startowało 9 zespołów z: Góry 

Kalwarii, Łomży, Kozienic, No-
wogrodu, Ostrowi Mazowiec-
kiej, Przasnysza, Sannik, Socha-
czewa i Zakroczymia. 

W skład 4-osobowych dru-
żyn weszli samorządowcy z tych 
miejscowości, m.in. prezydenci, 
burmistrzowie, wójtowie, kie-
rownicy referatów i radni. Wte-
dy zespół z Sannik poprowadził 
fascynujący się historią średnio-
wiecza wójt Gabriel Wieczorek, 
a wraz z nim w drużynie wystar-
towali Tadeusz Kołodziej, Ad-
rian Kołodziej i Paweł Mąkol. 
– Na takich imprezach można 
zapoznać się z historią na żywo 
i przy okazji dobrze bawić. 
Chcemy pokazać, że Sanniki to 
nie tylko Chopin, ale też tradycje 
średniowieczne i Siemowit – po-
wiedział nam pracujący w san-
nickim urzędzie Paweł Mąkol. 

W tym roku w turnieju mają 
wystąpić 3-osobowe drużyny. 
Skład tej, która będzie reprezen-
towała Sanniki, jeszcze nie zo-
stał ustalony, ale wiadomo, że 
z racji pełnienia funkcji gospo-
darza nie wejdzie do jej składu 
wójt Gabriel Wieczorek. – Zaba-
wa na pewno będzie bardzo do-
bra, oby pogoda dopisała – po-
wiedział nam Paweł Mąkol. 

Zwieńczeniem turnieju 
w Sannikach będzie koncert mu-
zyki dawnej w wykonaniu bar-
da Jacka Kowalskiego z Kór-
nika, który śpiewa m.in. pieśni 
średniowieczne, jest też auto-
rem kilku książek kucharsko-
-poetyckich, w których przepisy 
średniowieczne okraszone są za-
bawnymi wierszami. 

Zaplanowany jest też kon-
cert muzyki klasycznej w no-
wej aranżacji, połączony z poka-
zami laserowymi w wykonaniu 

zespołu Electrica Duo Kasia 
& Paula. Jest to duet jedyny 
w Polsce i jeden z nielicznych 
na świecie, w którego składzie 
obecne są elektryczne skrzypce 
i harfa elektryczna. 

Festyn rycerski 
na dworze księcia 
Siemowita 
Rycerska i książęca przeszłość 

odżyje także podczas I Festynu 
Rycerskiego na dworze księcia 
Siemowita, który odbędzie się 
w ramach Europejskich Dni 
Dziedzictwa na terenie parku 
przy pałacu w Sannikach dwa dni 
później, w niedzielę 8 września, 
w godzinach od 13.30 do 19. 

Różnica w stosunku do piąt-
kowej imprezy będzie taka, że 
sprawdzić swe siły będzie mógł 
każdy. Będzie można m.in. 
zmierzyć się w walce z rycerzem 
w zbroi, sprawdzić swe siły 
i umiejętności na rycerskim to-
rze przeszkód i w strzelaniu 
z łuku, spróbować upolować 
włócznią dzika, nauczyć się kro-
ków średniowiecznego tańca, 
poznać fach garncarza i ulepić 
naczynie z gliny, poznać tajni-
ki średniowiecznych gier strate-
gicznych. Będzie również moż-
na zdobyć sprawność giermka 
księcia Siemowita – udokumen-
towaną książęcym nadaniem 
i ofi cjalnym pasowaniem. 

O godz. 14.30 w amfi teatrze 
odbędzie się przedstawienie ta-
neczno-teatralne w wykona-
niu zespołu tańca dawnego Ver 
Vetustatis i przyjaciół pod ty-

tułem „Rok 1462. Zaczęło się 
w Sannikach...”. Zainscenizowa-
ne mają zostać, w formie łączą-
cej taniec dawny z przedstawie-
niem teatralnym, dramatyczne 
wydarzenia roku 1462, które 
rozpoczęła tajemnicza śmierć 
16-letniego księcia. Doszło do 
nich właśnie w Sannikach w syl-
westrową noc 1461/62, a nakrę-
ciły one całą spiralę wydarzeń, 
w której nie brakowało innych 
tajemniczych zgonów, bohater-
skiej księżniczki mazowieckiej, 
wykorzystującego kruczki praw-
ne króla, a także działań wojen-
nych. 

W godzinach od 16.00 do 
18.00 w pałacu będzie można 
oglądać wystawę pod tytułem 
„Byłem wówczas w Sannikach 
u Pruszaków. Sanniki, Pruszako-
wie, Chopin” (patrz ramka poni-
żej).  

o WySTaWIe W SaNNIKacH 

,,byłem�wówczas�
w�sannikach�u�Pruszaków.�
całe�lato�tam�spędziłem”�
to�cytat�z�listu�Fryderyka�
chopina�do�przyjaciela�
Tytusa�Wojciechowskiego.�
Korespondencja�ta�
jest�jednym�z�faktów�
świadczących,�iż�
w�sannikach�w�1828�roku�
przebywał�młody�Fryderyk�
chopin.�Ten�historyczny�fakt�
stał�się�inspiracją�
do�powstania�wystawy,�którą�
od�6�września�(otwarcie�
o�godz.�14)�będzie�można�
w�pałacu�zwiedzać.�
zostanie�ona�udostępniona�
zwiedzającym�w�kilku�
salach�z�polichromiami�
–�po�przeprowadzeniu�
gruntownego�remontu�
całego�zespołu�pałacowo-
parkowego,�ale�jeszcze�

przed�uroczystością�
ofi�cjalnego�otwarcia�pałacu.�
Istotą�wystawy�ma�być�
pokazanie�historii�dworu,�
a�później�sannickiego�
pałacu�i�jego�dawnych�
właścicieli,�która�wiąże�się�
z�odkrytymi�malowidłami�
ściennymi.�odnalezienie�
tychże�pozwoliło�m.in.�
na�określenie�na�nowo�
daty�powstania�budynku.�
Według�przeprowadzonych�
badań�konserwatorskich�
odrestaurowane�polichromie�
są�bowiem�znacznie�starsze�
niż�podawały�dotychczasowe�
opracowania.�Malowidła�te�
istniały�już�wówczas,�gdy�
młody�Fryderyk�przebywał�
w�sannikach�u�swojego�
szkolnego�kolegi.�–�Mam�
nadzieję,�że�wystawa�ta�
przybliży�odwiedzającym�

historię�
i�klimat�dawnych�czasów.�
ekspozycja�ma�na�celu�też�
zobrazowanie�relacji�rodziny�
chopinów�i�Pruszaków�
oraz�historycznego�wątku,�
jakim�był�wakacyjny�pobyt�
młodego�Fryderyka�chopina�
w�sannikach�–�zaprasza�
na�wystawę�dyrektor�
europejskiego�centrum�
artystycznego�w�sannikach�
Monika�Patrowicz.�
znaczącymi�elementami�
wystawy�mają�być�portrety�
członków�rodziny�Pruszaków,�
reprodukcje�obrazów�
olejnych,�rycin�i�fotografi�i.�
Wystawa�ma�też�łączyć�ze�
sobą�wszystkie�elementy,�
od�historii�pałacu�po�
relacje�rodzinne,�łącznie�
z�tradycjami�i�folklorem�
miejscowości�i�regionu.��

MarcIN
KUcHarSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

zwieńczeniem
turnieju�w�sannikach�
będzie�koncert�muzyki�
dawnej�w�wykonaniu�
barda�Jacka�
Kowalskiego.



27www.lowiczanin.info � nr 36 ������5�września�2013

Łowicz |�Warsztaty�w�mini�skansenie

Wycinanki, bibułowe kwiaty
i koralikowe hafty
Ostatnie w tym roku 
warsztaty prowadzone 
przez twórców ludowych 
odbyły się w ostatnią 
sobotę, 31 sierpnia w 
mini skansenie przy 
łowickim muzeum.

Tym razem prowadziły je: 
Maria Stachnal – wycinankarka, 
Małgorzata Kosiorek – specjali-
zująca się w hafcie koralikowym 
oraz Bogusława Drzewiecka, 
która robi kwiaty z bibuły, bu-
kiety i pająki. 

Jak zawsze nie brakowało 
chętnych do nauki tych technik, 
a niektórzy uczestnicy specjalnie 
przyjechali do Łowicza w sobo-
tę, aby skorzystać z warsztatów. 
– Byliśmy  tydzień temu, jak był 
haft i malowanie akwarelami, 
spróbowaliśmy jednego i dru-

giego. Ponieważ było to bardzo 
fajne, dziś specjalnie przyjecha-
liśmy – powiedziała nam Małgo-
rzata Szafrańska z Łodzi. 

Co ciekawe, do Łowicza przy-
jechała ona rowerem z działki 
pod Skierniewicami z mężem 
Krzysztofem Kuhnem, który 
pomagał jej wykonać łowicką 
wycinankę. Czuwała nad tym 
Maria Stachnal, która wycinan-
karstwem zajmuje się od kil-
kudziesięciu lat i chętnie o tym 
opowiada. – W ilu ja krajach 
byłam, i to wszystko dzięki no-
życzkom! Byłam i w Turcji, i w 
Anglii, a nawet w Stanach Zjed-
noczonych na obchodach rocz-
nicy przypłynięcia Kolumba. 
Pamiętam, że wtedy trwała kam-
pania wyborcza Clintona i Bu-
sha – mówi łowicka twórczyni. 

Siedząca obok niej Bogusła-
wa Drzewiecka z Lipiec Rey-
montowskich, choć zakochana 

w folklorze od dawna, twórczy-
nią jest dopiero 6 lat. – Wcze-
śniej tylko śpiewałam i nigdy 
bym nie pomyślała, że zostanę 
twórczynią – mówiła z uśmie-
chem. Moją nauczycielką była 
Alicja Matczak z Głowna. – Ale 
jak się za to wzięła za bibułę, to 
od razu zajęła I miejsce w kon-
kursie, jakie wtedy się odbył w 
Łowiczu – chwaliła koleżankę 
Maria Stachnal. Pani Bogusława 
przyznaje, że w 2008 roku była 
laureatką konkursu dla twórców 
ludowych, do którego wykonała 
bukiety płaskie, bukiety w doni-
cach i pająki.  

Warsztaty w mini skansenie 
są organizowane od 5 lat, trwa-
ją w soboty i niedziele czerwca, 
lipca i sierpnia. Nie podsumo-
wano jeszcze tegorocznej edycji, 
ale rok temu skorzystało z nich 
ponad 3 tys. turystów i miesz-
kańców Łowicza i okolic.  mwk  

Maria Stachnal pokazuje pani Małgorzacie i jej mężowi Krzysztofowi,�jak�nożycami�do�strzyżenia�owiec��
robi�się�wickie�wycinanki.�

Łowicz�|�od�września�2014�ruszy�samorządowa,�bezpłatna�szkoła

Radni za powołaniem
szkoły muzycznej
Radni miejscy byli jednomyślni w czasie głosowania 29 sierpnia nad uchwałą intencyjną 
w sprawie utworzenia w Łowiczu Samorządowej Szkoły Muzycznej I Stopnia. Głos zabrał 
m.in. radny Tadeusz Żaczek, który pochwalił zamiar, dodając że inicjatywa będzie miała 
ogromne znaczenie w kształceniu dzieci z terenu Łowicza i okolicznych miejscowości.

Radna Ewa Zbudniewek ko-
mentowała w podobnych duchu: 
– Dziwne jest to, że do tej pory 
Łowicz, miasto, które ma tak 
wielkie tradycje w działalności 
oświatowej na przestrzeni stule-
ci, nie miał takiej szkoły. 

O formalnościach związanych 
z jej zawiązaniem mówiła na se-
sji naczelnik Wydziału Spraw 
Społecznych ratusza, Małgorza-
ta Nowak. Potwierdziła to, co 
już pisaliśmy na łamach Nowego 
Łowiczanina: szkoła rozpocznie 
działalność od 1 września 2014 
roku.

Uchwała intencyjna, którą 
radni podjęli na sesji, upoważ-
nia burmistrza do podjęcia dzia-
łań związanych z powołaniem 
jej do życia. Działania te obej-
mują wystąpienie w terminie 
do 4 września do Ministerstwa 
Kultury z wnioskiem dotyczą-
cym chęci powołania szkoły, co 
uruchomi związane z tym pro-
cedury. Obejmuje to między 
innymi kontrolę pomieszczeń 
przeznaczonych na lokalizację 
placówki – a te przewiduje się 
w Gimnazjum nr 1. Szkoła zaj-

mie pomieszczenia, które nie są 
obecnie wykorzystywane.

Jeśli wszystko będzie w po-
rządku, w czerwcu przyszłego 
roku zostanie ogłoszony kon-
kurs na stanowisko dyrektora 
placówki, który po wyborze zaj-
mie się kompletowaniem kadry i 
rekrutacją. W szkole przewiduje 
się miejsce dla 40 uczniów, któ-
rzy będą musieli przejść pozy-
tywną weryfi kację przed komi-
sją, najważniejszym kryterium 
będą zdolności.

Szkoła będzie działać po go-
dzinach nauki w gimnazjum, w 
trybie nauki 4-letniej dla mło-
dzieży i 6-letniej dla dzieci. 
Będą się one uczyć gry na czte-
rech podstawowych instrumen-
tach: skrzypcach, fortepianie, 

akordeonie i gitarze. Uczniowie 
jednak będą uczyć się nie tylko 
gry, ale także teorii muzyki, będą 
uczestniczyć także w zajęciach 
rytmiki.

To co najważniejsze, szkoła bę-
dzie otrzymywać z ministerstwa 
edukacji subwencję oświatową – 
i to znaczną, prawie trzykrotnie 
większą na jednego ucznia, niż to 
jest w zwykłych szkołach.

Małgorzata Nowak zaznaczy-
ła, że miasto postanowiło po-
wołać szkołę w związku z wy-
stąpieniem grupy inicjatywnej, 
której trzon stanowi łowicki od-
dział Ludowego Towarzystwa 
Naukowo-Kulturalnego, które w 
tej sprawie wystąpiło ofi cjalnie 
do ratusza. Głównymi inicjatora-
mi – o czym obszernie pisaliśmy 
już w NŁ – byli poetka Joanna 
Bolimowska – prezes oddziału 
oraz Daniel Boczek – akorde-
onista, do niedawna kierownik 
muzyczny zespołu Blichowiacy. 
Składając pismo w ratuszu dołą-
czyli oni do niego listy popiera-
jące pomysł. Wśród osób, które 
poparły pomysły znalazł się m. 
in.  bp. Józef Zawitkowski, radny 
Robert Wójcik, prezes Łowic-
kiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk Tadeusz Żaczek i kierow-
nik Archiwum Państwowego m. 
st. Warszawy, Oddział w Łowi-
czu Marek Wojtylak. 

Łowicz�|�Koderki�już�po�wakacjach

Taniec nawet latem
Pracowite wakacje miały dzieci z zespołu 
ludowego Koderki, które przebywały w Olsztynie 
na warsztatach choreografi cznych.

Prawdziwy artysta nie może 
pozwolić sobie na zbyt długą 
przerwę w ćwiczeniach, ale ce-
lem takich wyjazdów, zdaniem 
założyciela zespołu, Eugeniu-
sza Strycharskiego, jest też, a 
nawet przede wszystkim inte-
gracja. Dziećmi, których było 
41, opiekowały się: Anna Kan-
torek i Aleksandra Kapusta. 
Wyjazd miał miejsce w dniach 
19-24 sierpnia. Koszt wynosił 
350 zł od osoby, częściowo po-
kryty został przez ŁOK. 

Zespół mieszkał w miastecz-
ku akademickim Uniwersyte-
tu Warmińsko-Mazurskiego. 
Zajęcia odbywały się dwa razy 
dziennie, 3,5 godziny do po-
łudnia i 2,5 godziny po połu-

dniu, przy pięknej sali fi tnesu 
o powierzchni 300 m², położo-
nej nad basenem, z którego, w 
ramach relaksu, korzystała ło-
wicka młodzież. Ćwiczono za-
równo znane już układy, jak i 
zupełnie nowe. Zespól trenował 
pod kierownictwem Eugeniu-
sza Strycharskiego, Katarzyny 
Polak, choreograf, i Sylwestra 
Szczeszka, choreografa z Ma-
zowsza, który pracował z dzieć-
mi nad techniką tańca. 

Warsztaty są organizowane w 
wakacje, by już od września ze-
spół był gotowy do występów. – 
Łowicz jest kolebką polskiego 
folkloru. Nie możemy pozwo-
lić sobie na bylejakość – uwa-
ża Eugeniusz Strycharski. – Na 
nas wzorują się inne zespoły – 
dodaje muzyk. Jego zdaniem 
praca w zespole takim, jak Ko-
derki, bardzo pozytywnie wpły-
wa na młodego człowieka, uczy 
go szacunku do historii i pokory 
wobec świata. 

Niektórzy należą do zespołu 
od dawna, jak na przykład Ju-
styna Kurek, która z Koderkami 
występuje już 9 lat. Obecnie jest 
uczennicą trzeciej klasy gimna-
zjum.

– Stanowimy fajną zgraną 
grupę – mówi Justyna o swoich 

koleżankach i kolegach z zespo-
łu. Jej zdaniem nie trzeba mieć 
żadnych specjalnych umiejętno-
ści, by zapisać się do Koderek. 

– Wystarczą jedynie dobre 
chęci – mówi. Żałuje jedynie, 
że obecnie mało osób przycho-
dzi na próby. Gdyby było wię-
cej chętnych, zespół mógłby po-
jechać na prestiżowe konkursy 
i festiwale. Musi być przynaj-
mniej osiem par tanecznych, 
żeby takie marzenie się ziściło. 
Coraz częściej zdarza się jed-
nak tak, że Koderki nie mogą 
rywalizować z innymi zespoła-
mi z powodu zbyt małej liczby 
par. 

Koderki zapraszają więc 
wszystkie chętne dzieci, któ-
re chodzą już do drugiej klasy 
SP, jak i młodzież, do udziału 
w próbach tanecznych. Zajęcia 
odbywają się w poniedziałki i 
czwartki od godziny 16. To dla 
każdego może być przygoda ży-
cia.  mst

Gdyby�było�więcej�
chętnych,�zespół�
mógłby�pojechać�na�
prestiżowe�konkursy�
i�festiwale.�Musi�być�
przynajmniej�osiem�
par�tanecznych,�żeby�
takie�marzenie�się�
ziściło.�

reKLaMa

reKLaMa

będą�się�uczyć�
gry�na�czterech�
podstawowych�
instrumentach:�
skrzypcach,�
fortepianie,�akordeonie�
i�gitarze.
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Oświadczenia majątkowe
Oświadczenia radnych za rok 2012 | Gmina Nieborów

Ile i na czym zarobili samorządowcy 
W dzisiejszym numerze publikujemy kolejne oświadczenia majątkowe samorządowców z gmin z powiatu łowickiego. 
Przedstawiamy stan majątkowy i zatrudnienie na koniec minionego roku radnych z gminy Nieborów. 

 Wójt gminy Nieborów An-
drzej Werle w oświadczeniu 
majątkowym za 2012 rok wy-
kazał oszczędności zgroma-
dzone wspólnie z żoną Danutą  
w wysokości 5.934 zł. oraz nie-
ruchomości posiadane na za-
sadzie współwłasności z żoną: 
dom o powierzchni 100 m2   
i wartości 90 tys. zł i gospo-
darstwo rolne o pow. 5,786 ha 
o wartości 30 tys. zł, z którego 
osiągnął przychód w wysokości 
3 tys. zł i dochód 1,2 tys. zł.

Z tytułu wykonywanej pracy 
wójta osiągnął dochód w wyso-
kości 124.549 zł. 

Wśród mienia ruchomego 
wójt wykazał posiadanie samo-
chodu Ford Mondeo z 2009 roku 
o wartości 55 tys. zł, Renault 
Megane z 1997 roku o wartości 
poniżej 10 tys. zł i ciągnika T  
– 25A z 1988 roku także o war-
tości poniżej 10 tys. zł. 

Jego zobowiązania to kre-
dyt gotówkowy konsumencki 
w Banku Spółdzielczym Zie-
mi Łowickiej w Nieborowie  
w kwocie 16 tys. zł oraz spłaca-
ny kredyt na zakup samochodu 
Ford Mondeo.

 Sekretarz gminy Adam Ja-
niak wykazał oszczędności  
w wysokości 5,7 tys. zł, posiada-
nie domu o pow. 130 m2  i war-
tości 100 tys. zł oraz gospodar-
stwa rolnego o profilu mlecznym 
o pow. 10,8 ha i wartości 200 tys. 
zł, z którego osiągnął dochód  
w wysokości 26,1 tys. zł, z tytu-
łu zatrudnienia w Urzędzie Gmi-
ny osiągnął dochód 90.570 zł. 
Wśród mienia ruchomego sekre-
tarz wymienił: samochód osobo-
wy Opel Astra Clasic z 1999 roku 
(współwłasność z żoną), Fiat Sie-
na z 2000 roku, Volkswagen Polo 
z 2000 roku, ciągnik rolniczy 
Case JX90 z 2011 roku.

Wymienione zobowiązania fi-
nansowe to: kredyt na zakup zie-
mi w Banku Spółdzielczym Zie-
mi Łowickiej oddział Nieborów 
– 3.073 zł.

 Skarbnik gminy Renata 
Sobczak w oświadczeniu wy-
kazała posiadanie na zasadzie 
współwłasności oszczędności 
w wysokości 97 tys. zł, domu 
mieszkalnego o pow. 110 m²  
o wartości 90 tys. zł z 1983 roku, 
gospodarstwa rolnego o pow. 
1,22 ha i wartości 20 tys. zł,  
z którego nie osiągnęła docho-
du oraz działki o pow. 0,10 ha  
w Bełchowie o wartości 50 tys. 
zł. Osiągnęła dochody z tytułu 
zatrudnienia w Urzędzie Gminy 
w wysokości 94.405 zł. Wśród 
mienia ruchomego wykazała 
posiadanie na zasadzie współ-
własności samochód Opel Astra 
z 1998 roku o wartości 3 tys. zł.

Posiada zobowiązania finan-
sowe w wysokości 4 tys. zł na 
rachunku ROR w PKO BP oraz 
10 tys. zł  pożyczki w Kasie Za-
pomogowo-Pożyczkowej.

Radni
 Przewodniczący Rady Gmi-

ny Nieborów Andrzej Myczka 
wykazał posiadanie na prawach 
współwłasności, oszczędno-
ści w wysokości 9.286 zł, domu  
o powierzchni 100 m2  o warto-
ści 250 tys. zł oraz działki o pow.  
0,5 ha o wartości 30 tys. zł.  
W 2012 roku osiągnął dochody: 
47.127 zł z tytułu zatrudnienia  
w Spółdzielni Pracy Mechani-
ków „Metalowiec” w Sochacze-
wie, gdzie pełni funkcję prezesa 
zarządu, 15.924 zł z tytułu peł-
nienia funkcji przewodniczącego 
Rady Gminy Nieborów. Wykazał 
także 98,75 zł, co jest dochodem 
osiągniętym za czynności zwią-
zane z pełnieniem obowiązków 
społecznych, dodatkowo wykazał 
wynagrodzenie żony wynikające 
z zatrudnienia – 58.211 zł.

Wśród mienia ruchomego wy-
kazał posiadanie: Toyoty Yaris  
z 2007 roku o wartości 20 tys. zł - 
na prawach współwłasności z sy-
nem Pawłem i synową Katarzy-
ną oraz Fiata Bravo z 2008 roku 
o wartości 28 tys. zł – współwła-
sność z synem Przemysławem. 
Nie wykazał zobowiązań finan-
sowych powyżej 10 tys. zł.

 Henryk Bakalarski  
w oświadczeniu za 2012 rok 
wykazał oszczędności w wyso-
kości 68.450 zł. Posiada dom  
o powierzchni 120 m² o wartości  
360 tys. zł, budynek gospodar-
czy o pow. 68 m² o wartości  
68 tys. zł. Oszczędności i nie-
ruchomości posiada na zasa-
dzie wspólnoty majątkowej. Do-
datkowo jest w posiadaniu lasu  
o pow. 0,43 ha – o wartości  
15 tys. zł, na zasadzie majątku 
odrębnego. Wykazał dochody: 
115.027 zł z tytułu zatrudnienia 
w Kolejach Mazowieckich  sp. 
z o. o. w Warszawie na stanowi-
sku naczelnika sekcji, 5.291 zł 
z tytułu diet radnych, 27.342 zł 
z umów zleceń i 277 zł z czyn-
ności związanych z pełnieniem 
obowiązków społecznych lub 
obywatelskich. Nie wykazał 
mienia ruchomego o wartości  
10 tys. zł ani zobowiązań kredy-
towych powyżej tej wartości.

 Tadeusz Bakalarski nie 
wykazał oszczędności. Na pra-
wach współwłasności posia-
da dom o powierzchni 165 m²  
o wartości 210 tys. zł, gospo-
darstwo rolne o powierzchni  
4,54 ha, o wartości 20 tys. zł,  
z którego osiągnął dochód  
w wysokości 2 tys. zł. Oprócz 
tego wykazał posiadanie bu-
dynku gospodarczego o warto-
ści 7 tys. zł. Wykazał dochody: 
35.528 zł z tytułu zatrudnienia  
w Zakładzie Gospodarki Miesz-
kaniowej w Skierniewicach  
i 2.702 zł z diet radnego gminy 
Nieborów. Nie wykazał mienia 
ruchomego o wartości 10 tys. 
zł ani zobowiązań kredytowych 
powyżej tej wartości.

 Wiesław Gala wyka-
zał oszczędności w wysokości  
20 tys. zł, posiadanie domu  
o powierzchni 140 m2  o wartości  
200 tys. zł i gospodarstwa rolne-
go o pow. 5,45 ha z którego nie 
wykazał dochodu.

Wśród osiągniętego dochodu 
wykazał zaś 33.213 zł z tytułu 
zatrudnienia w Zakładzie Usłu-
gowo-Handlowo-Produkcyjnym 
Polmoblich w Łowiczu oraz 
4.048 zł z tytułu diet radnego.

Nie wykazał mienia ruchome-
go o powyżej wartości 10 tys. zł 
oraz zobowiązań kredytowych 
powyżej tej wartości.

 Tadeusz Kozioł wyka-
zał oszczędności – 10.478 zł, na 
prawach współwłasności z żoną 
nieruchomości: domu mieszkal-
nego o pow. 120 m2 o wartości  
100 tys. zł i gospodarstwa rolnego 
o pow. 5,45 ha o wartości 60 tys. zł,  
z którego osiągnął dochód w wy-
sokości 1 tys. zł. Wykazał do-
chody: 50.498 zł z tytułu zatrud-
nienia w Gminnej Spółdzielni 
Samopomoc Chłopska w Niebo-
rowie, której jest prezesem oraz 
4.736 zł z otrzymywanych diet  
i 5.746 zł z dopłat obszarowych.

Wykazał mienie ruchome  
w postaci samochodu osobowe-
go Volkswagen Polo z 2007 roku  
o wartości 16.5 tys. zł. Nie wy-
kazał zobowiązań finansowych 
przekraczających 10 tys. zł.

 Andrzej Krokocki wyka-
zał: oszczędności w wysokości 
20 tys. zł, współwłasność domu 
o powierzchni 150 m2 o wartości 
295 tys. zł. Osiągnął dochody: 
45.175 zł z tytułu zatrudnienia  
w Przedsiębiorstwie Spedy-
cyjnym Truck Trans Sp. z o.o  
w Warszawie i 4.140 zł z tytu-
łu otrzymywanych diet radnego. 
Wykazał posiadanie samocho-
du Volkswagen Touran z 2008 r. 
Nie wykazał zobowiązań kredy-
towych powyżej 10 tys. zł.

 Sławomir Lubikowski nie 
wykazał w oświadczeniu po-
siadania oszczędności. Wykazał 
zaś posiadanie domu mieszkal-
nego o pow. 100 m2  i wartości 
130 tys. zł, gospodarstwa rolne-
go o profilu mlecznym o pow.  
8,87 ha i wartości 100 tys. zł,  
z którego osiągnął dochód  
w wysokości 11 tys. zł. Oprócz 
tego wykazał dochody: 8 tys. zł 
z otrzymanych płatności obszaro-
wych oraz 5.580 zł z tytułu otrzy-
mywanych diet radnego. Nie 
wykazał mienia ruchomego ani 
zobowiązań pieniężnych o warto-
ści powyżej 10 tys. zł. 

 Józef Miziołek nie wyka-
zał oszczędności, wykazał na-
tomiast posiadanie na prawach 
współwłasności domu miesz-
kalnego o pow. 36 m2  i warto-
ści 20 tys. zł.  Osiągnął dochody: 
11.982 zł z  tytułu otrzymywanej 
emerytury oraz 4.522 zł z tytu-

łu otrzymywanych diet radnego. 
Nie wykazał mienia ruchome-
go i zobowiązań kredytowych  
o wartości większej niż 10 tys. 
zł.

 Jarosław Papuga nie wy-
kazał oszczędności, wykazał 
zaś posiadanie domu mieszkal-
nego o pow. 108 m2  o wartości  
150 zł, gospodarstwa rolnego  
o pow. 7,25 ha i wartości 100 tys. 
zł, z którego osiągnął dochód  
w wysokości 6 tys. zł.

Osiągnął dochody: 36.234 
zł z tytułu zatrudnienia na sta-
nowisku pedagoga szkolnego  
w Gimnazjum nr 2 w Dzierz-
gówku, 6.741 zł z Wojewódzkie-
go Ośrodka Ruchu Drogowego  
w Skierniewicach, 12.800 zł z ty-
tułu zatrudnienia w OSK Rondo 
w Łowiczu oraz 5.370 zł  z tytu-
łu otrzymywanych diet radnego.

Nie wykazał posiadania mie-
nia ruchomego lub zobowiązań 
pieniężnych o wartości przekra-
czającej 10 tys. zł.

 Jan Pierzankowski wy-
kazał posiadanie oszczędności  
w kwocie 8,5 tys. zł, domu 
mieszkalnego o pow. 80 m2    
i wartości 60 tys. zł, działki pod 
budynkami – 1332 m² o warto-
ści 20 tys. zł. Osiągnął docho-
dy: 25.786 zł z tytułu emerytury,  
4,9 tys. z tytułu diet radnego,  
672 zł – z tytułu uczestnictwa  
w pracach gminnej komisji prze-
ciwdziałania alkoholizmowi. 

Nie wykazał mienia ruchome-
go powyżej wartości 10 tys. zł 
oraz zobowiązań kredytowych 
powyżej tej wartości. 

 Marek Pruk wykazał zgro-
madzone oszczędności 41.290 zł 
na lokacie oraz obligacje o war-
tości 55 244 zł. 

Wykazał posiadanie na pra-
wach współwłasności z żoną: 
domu mieszkalnego o pow. 
90 m² i wartości 60 tys. zł oraz 
działki 0,34 ha. Osiągnął do-
chody: 9,4 tys. zł z tytułu otrzy-
mywanej renty oraz 4.476 zł  
z tytułu diet radnego. Wśród 
mienia ruchomego wymienił sa-
mochód osobowy Kia Picanto  
z 2005 roku o wartości 15 tys. 
zł. Nie wykazał zobowiązań kre-
dytowych o wartości powyżej  
10 tys. zł.

 Marek Sobczak nie wy-
kazał oszczędności, wykazał 
posiadanie na prawach naj-
mu mieszkania o pow. 50 m².  
W swoim oświadczeniu wyka-
zał jedynie dochód  w wysoko-
ści 4.866 zł z tytułu otrzymy-
wanych diet radnego gminy. 
Nie wykazał posiadania mie-
nia ruchomego ani kredytu  
w wysokości 10 tys. zł.

 Zbigniew Szymański wy-
kazał oszczędności w kwocie 
8.426 zł, wykazał posiadanie na 
prawach współwłasności z żoną: 
domu mieszkalnego o pow.  
140 m² i wartości 130 tys. zł, 
gospodarstwa rolnego o pow.  
1,37 ha o wartości 10 tys. zł, nie 
wykazując osiągniętych z nie-
go dochodów, działkę o pow.  
0,23 ha i wartości 23 tys. zł. 

Osiągnął dochody: 39.680 zł  
z tytułu zatrudnienia w PKP 
PLK oraz 4.820 zł z tytułu diet 

radnego. Nie wykazał mienia 
ruchomego powyżej wartości  
10 tys. zł oraz zobowiązań kre-
dytowych powyżej tej wartości.

 Tomasz Wierzbicki 
nie wykazał zgromadzonych 
oszczędności, wykazał posia-
danie na prawach współwłasno-
ści domu mieszkalnego o pow.  
118 m²  i wartości 200 tys. zł oraz 
sadu o pow. 1,31 ha i wartości  
30 tys. zł, z którego nie wyka-
zał dochodu. Wykazał zaś pro-
wadzenie działalności gospodar-
czej w branży gastronomicznej, 
z tytułu której osiągnął dochód 
6.002 zł. Inne osiągnięte docho-
dy: 31.109 zł z tytułu umowy  
o pracę w Muzeum Narodowym 
oddział w Nieborowie i Arkadii 
i 4.476 zł z tytułu diet radnego.

Nie wykazał mienia rucho-
mego powyżej wartości 10 tys. 
zł oraz zobowiązań kredytowych 
powyżej tej wartości.

 Mariusz Zwoliński wyka-
zał oszczędności w wysokości 
10 tys. zł. Posiada dom miesz-
kalny o pow. 140 m2  o warto-
ści 300 tys. zł, gospodarstwo 
warzywnicze o pow. 8,46 ha, 
i wartości 350 tys. zł, z którego 
osiągnął dochód w wysokości 
80 tys. zł. Oprócz tego wykazał 
inne dochody: 2 tys. zł z tytu-
łu prowadzenia rachunkowości 
FADN, 3.812 zł z tytułu otrzy-
mywanych diet.

Wykazał mienie ruchome  
w postaci samochodu dostaw-
czego Renault Master z roku 
2003 oraz ciągnika rolniczego 
Ursus C330 z 1985 roku Oprócz 
tego 25.300 zł kredytu nawozo-
wego zaciągniętego w Banku 
Spółdzielczym Ziemi Łowickiej 
oddział w Nieborowie. � tb
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Rzut okiem | reklamówka pełna prawdziwków

Niespełna godzinę zajęło 
Januszowi Majewskiemu 
z Łowicza zebranie pełnej 
reklamówki bardzo dużych 

prawdziwków. Szybkie, efektywne 
i, jak widać na zdjęciu, efektowne 

grzybobranie pana Janusza 
miało miejsce 30 sierpnia 
w Arkadii, tylko w dwóch 

miejscach. Zadowolony grzybiarz 
zapewnia, że wie, co teraz należy 

zrobić z grzybami - największe 
zamierza ususzyć, a mniejsze 

zamarynować.  tm



czwartek   5 września 2013  |  nr 36� www.lowiczanin.info

Ogłoszenia
samochodowe

kupno
��Auto-kasacja Subiekt, Nieborów 

230, posiadająca koncesję na 
wydawanie zaświadczeń do 
Wydziału Komunikacji przyjmuje 
i płaci za pojazdy stare, rozbite, 
wyeksploatowane, www.sdpsubiekt.
pl, tel. (46) 838-55-41, tel. kom. 
507‑141‑870.

��Absolutnie kupię każde auto całe lub 
uszkodzone. Najwyższe ceny. Wypłata 
gotówki natychmiastowa, dojazd 
do klientów, tel. kom. 888-688-405, 
601‑522‑907.

��Auta bezwypadkowe, tel. kom. 
795‑297‑763.

��Dostawcze, tel. kom. 725‑562‑998.

��FIAT 125p, tel. kom. 603‑444‑431.

��Kupię osobowy sprawny lub lekko 
uszkodzony, tel. kom. 513‑671‑435.

��Lucar Auto-części, skup aut, tel. kom. 
796‑199‑706.

��Skup aut za gotówkę, tel. kom. 
880‑676‑933.

��Złomowanie Pojazdów. Chcesz 
legalnie zezłomować swój samochód? 
Zadzwoń do nas, płacimy za każdy 
pojazd, odbieramy własnym transportem 
w godz. 7:00-22:00, wydajemy 
zaświadczenia do wydziału komunikacji. 
Stacja Demontażu Pojazdów Rząśno, tel. 
kom. 602‑123‑360.

sprzedaż
��ALFA ROMEO 156, 1.9 JTD, 2000 rok, 

tel. kom. 663‑209‑098.

��AUDI 80, 1.8 gaz, 1988 rok, granatowy, 
wspomaganie, hak, centralny zamek, 
stan bdb, tel. kom. 728‑829‑470.

��BMW E36 IS 140 KM, 1992 rok, 
stan bdb, cena do negocjacji, tel. kom. 
787‑167‑144.

��CHRYSLER Grand Voyager, 2.5 diesel, 
1999 rok, tel. kom. 509‑837‑633.

��CITROËN Berlingo, 1.9D, 1999 
rok, I właściciel, stan bdb, tel. kom. 
508‑184‑066.

��CITROËN C15, 1.9 diesel, 2002 
rok, 170.000 km, dostawczy, tel. kom. 
604‑479‑351.

��CITROËN Jumper, 2.5 TDI, 2001 rok, 
3-osobowy, tel. kom. 661‑937‑398.

��CITROËN Jumper, 2.2 HDi, 2004 rok, 
skrzynia -plandeka, funkcja �
lawety -wciągarka, najazdy, �
z uszkodzonym silnikiem, tel. kom. 
881‑707‑059.

��CITROËN Xsara Picasso, 1.6 HDI, 
2005 rok, tel. kom. 509‑837‑633.

��CITROËN Xsara Picasso, 2002 rok, tel. 
kom. 788‑293‑343.

��CHRYSLER Voyager, 2.4 benzyna/
gaz, 2001 r., automat, tel. kom. 
501‑930‑953.

��DACIA Logan MCV, 2011 rok, 20 tys. 
km, salon PL, klimatyzacja, faktura VAT, 
tel. kom. 696‑840‑127.

��DAEWOO Lanos, 1.5, benzyna/gaz, 
2000 rok, tel. kom. 693‑230‑237.

��DAEWOO Lanos, 1.5, 1999 rok, 2.200 
zł, tel. kom. 506‑713‑289.

��DAEWOO Lanos, 1.5, gaz, sedan, 
2002 rok, bogate wyposażenie, 2.500 zł, 
tel. kom. 692‑489‑339.

��DAEWOO Lanos, 1.5 benzyna + 
gaz, 1999 rok, zielony metalik, sedan, 
zadbany, stan bdb, 4700 zł, tel. kom. 
694‑547‑204.

��DAEWOO Lanos benzyn/gaz, 1999 
rok, hak, tel. kom. 604‑156‑020.

��DAEWOO Matiz, 2001 rok, tel. kom. 
691‑884‑655.

��DAEWOO Matiz Top, 2001 rok, 
czerwony, klimatyzacja, pełne 
wyposażenie, tel. kom. �
692‑639‑555.

��DAEWOO Matiz benzyna/gaz, 2002 
rok, czerwony, sekwencja, 4.900 zł, tel. 
kom. 606‑934‑668.

��DAEWOO Matiz, 2002 rok, mały 
przebieg, tel. (46) 839-68-03, tel. kom. 
668‑534‑191.

��DAEWOO Nexia, 1996 rok, 101.000 
km, tel. kom. 608‑402‑296.

��DAEWOO Nubira, 2.0 benzyna/gaz, 
1999 rok, tanio, tel. kom. 693‑618‑750.

��FIAT 125p, sprawny, 1.500, 
tel. (46) 838‑15‑40.

��FIAT Brava, 1.2, 2001 rok, tel. kom. 
797‑694‑500.

��FIAT CC, 700, 1997 rok, silnik, skrzynia 
biegów po remoncie, tel. (46) 838-66-98, 
tel. kom. 781‑289‑976.

��FIAT CC, 1992 rok, czerwony, stan 
dobry, tel. kom. 669‑394‑419.

��FIAT Cinquecento, 900 benzyna/gaz, 
1997 rok, tel. kom. 697‑630‑333.

��FIAT Cinquecento, 700, 1993 rok, 900 
zł, tel. kom. 660‑686‑752.

��FIAT Cinquecento, 1992 rok, czerwony, 
stan dobry, tel. kom. 669‑394‑419.

��FIAT Ducato, 2.8, 2000 rok, tel. kom. 
508‑452‑980.

��FIAT Ducato, 1.9, 2000 rok, blaszak, 
mały przebieg, tel. kom. 504‑226‑978.

��FIAT Grande Punto, 1.4 gaz 
sekwencja, 2009 rok, 5-drzwi, 
klimatyzacja, abs, elektryka, radio mp3 
itp., 18500 zł, tel. kom. 602‑677‑216.

��FIAT Panda, 2005 rok, stan idealny, tel. 
kom. 606‑819‑096.

��FIAT Punto, tel. kom. 664‑507‑718.

��FIAT Punto II FL, 2005/2006 rok, , tel. 
kom. 667‑113‑929.

��FIAT Punto IIFL, 1.2, 2004 rok, 
krajowy, dobre wyposażenie, tel. kom. 
782‑453‑176.

��FIAT Punto, 2003 rok, stan dobry, tel. 
kom. 607‑363‑852.

��FIAT Punto, 2001 rok, stan idealny, tel. 
kom. 606‑819‑096.

��FIAT Seicento, 2002 rok, tel. kom. 
696‑441‑178.

��FIAT Seicento, gaz 2-letni, 2001 rok, 
stan bdb, tel. kom. 664‑497‑040.

��FIAT Seicento, 900, 1998 rok, 1.500 zł, 
tel. (46) 838-40-74, tel. kom. 514‑324‑937.

��FIAT Seicento, 2003 rok, stan bdb, tel. 
kom. 660‑756‑220.

��FIAT Seicento, 1.1 benzyna/gaz, 2003 
rok, stan bdb, tel. kom. 883‑740‑322.

��FIAT Siena, gaz 2-letni, 1999/2000 rok, 
wspomaganie, klimatyzacja, tel. kom. 
664‑497‑040.

��FIAT Stilo, 2007 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��FORD Escort, 1.8 diesel, kombi, 1993 
rok, tel. kom. 665‑657‑174.

��FORD Focus, 1.8, 2003 rok, tel. kom. 
533‑179‑189.

��FORD Focus, 2012 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��FORD Focus, 2009 rok, tel. kom. 
505‑056‑590.

��FORD Focus I LF, 1.8 TDCI, 2002 rok, 
wersja komfort, tel. kom. 606‑465‑790.

��FORD Focus, 1.6 benzyna/gaz, kombi, 
2002 rok, pilne, tel. kom. 535‑717‑525.

��FORD Fusion, 1.4 16V, 2006 rok, 
granat metalik, 5-drzwiowy, klimatyzacja, 
zarejestrowany, tel. kom. 692‑639‑555.

��FORD Ka, 2000 rok, 3.500 zł, tel. kom. 
660‑429‑341.

��FORD KA, 1.3, 1998 rok, 
wspomaganie, klimatyzacja, tel. kom. 
502‑507‑768.

��FORD Mondeo, 2.0 TDCI, 2003 rok, 
tel. kom. 664‑006‑089.

��FORD Mondeo, 1.8 16V, 2003 rok, 
granat metalik, zarejestrowany, salon, tel. 
kom. 692‑639‑555.

��FORD Scorpio, 2,3 KAT, �
benzyna/gaz, 1996 rok, centralny 
zamek, podgrzewane fotele, 
klimatyzacja, szyberdach, elektryczne 
szyby, lusterka, wspomaganie, 
alarm, czujniki parkowania, tel. kom. 
660‑743‑622.

��FORD Transit, 1992 rok, tel. kom. 691-
235-109, 669‑366‑908.

��HONDA Acord, 1.8, benzyna/gaz, stan 
bdb, tel. kom. 790‑262‑545.

��HONDA Civic, 1.3, 1995 rok, tel. kom. 
661‑665‑467.

��HONDA Jazz, 1.4 benzyna/gaz BRC, 
2002 rok, tel. kom. 535‑868‑376.

��HYUNDAI Tutson, 2.0D, 2005 rok, stan 
bdb, tel. kom. 604‑607‑061.

�� IVECO Daily 4912, 1999 rok, powyżej 
3,5 tony, stan bdb, tel. kom. 603‑980‑829.

��KIA Rio, 2008 rok, stan idealny, tel. 
kom. 606‑819‑096.

��MAZDA 6, tel. kom. 660‑728‑901.

��MAZDA 6, 2.0 diesel, kombi, 2004 
rok, 180.000 km, zadbany, tel. kom. 
785‑326‑732.

��MAZDA Acord, 2.0 TDI, 1996 rok, do 
lekkich poprawek, 4.500 zł, tel. kom. 
518‑383‑899.

��MERCEDES E 270, 2CDI, 2004 �
rok, srebrny metalik, bogate 
wyposażenie, (w rozliczeniu mogę 
przyjąć tańszy), 28.800 zł, tel. kom. 
513‑671‑435.

��NISSAN Almera N16, 2000 rok, tel. 
kom. 783‑720‑495.

��NISSAN Primera, 1.8 benzyna, 
kombi, 2000 rok, czerwony, tel. kom. 
609‑214‑330.

��NISSAN Serena, 2.0 diesel, 1994 rok, 
tel. kom. 606‑402‑655.

��NISSAN Vanette, 1992 rok, tel. kom. 
511‑167‑955.

��OPEL Astra, 1.7 DTI, 2000 rok, tel. 
kom. 607‑733‑904.

��OPEL Astra, 1997 rok, tel. kom. 
600‑934‑138.

��OPEL Astra, 1.6, benzyna/gaz, 1995 
rok, tel. kom. 693‑322‑719.

��OPEL Astra I, 1.6 benzyna, 1995 rok, 
cena do uzgodnienia, stan dobry, tel. 
kom. 661‑974‑392.

��OPEL Astra II, 1.6 benzyna/gaz, 1998 
rok, tel. kom. 604‑198‑735.

��OPEL Astra II, 2.0 DTL, 1998 rok, �
7.000 zł do negocjacji, tel. kom. 
506‑188‑527.

��OPEL Astra II, 2.0 DTL, 1999 rok, 
hatchback, klimatyzacja, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 513‑671‑435.

��OPEL Astra III, 1.9 CDTI, 2006 rok, tel. 
kom. 606‑948‑824.

��OPEL Astra, 1,7 kombi, 1993 rok, hak, 
tel. kom. 603‑842‑082.

��OPEL Astra, 1.6, 1997 rok, stan dobry, 
tel. kom. 721‑341‑625.

��OPEL Corsa, CDTI, 2006 rok, tel. kom. 
604‑627‑346.

��OPEL Corsa, 1.0 benzyna, 1997 rok, 
tel. kom. 605‑291‑074.

��OPEL Corsa C, stan idealny, tel. kom. 
606‑819‑096.

��OPEL Corsa C, 1.0 12V, 2005 rok, 
135.000 km, bordowy, 5-drzwiowy, I 
właściciel, garażowany, bezwypadkowy, 
w rozliczeniu mogę przyjąć Seicento, 
tel. (46) 831-02-44, tel. kom. 
604‑706‑309.

��OPEL Corsa C, 1.2 , 2003 rok, 
granatowy, cena konkurencyjna, tel. kom. 
604‑706‑309.

��OPEL Corsa, 1994 rok, 1.200 zł, tel. 
kom. 698‑618‑921.

��OPEL Corsa, 1.0, gaz, 2004 rok, stan 
bdb, tel. kom. 502‑639‑575.

��OPEL Vectra, 1.6 16V benzyna/gaz, 
1998 rok, tel. kom. 691‑243‑245.

��OPEL Vectra B, 2.0 DTL, 1998 rok, tel. 
kom. 784‑006‑332.

��OPEL Vectra B, 1.8, benzyna/gaz, 
1997 rok, tel. kom. 793‑390‑074.

��OPEL Vectra C, 2.0 TDI, 2003 rok, 
grafit metalik, zarejestrowany, I właściciel, 
tel. kom. 692‑639‑555.

��OPEL Vectra kombi, 2.0 DTL, 1998 
rok, tel. kom. 605‑128‑019.

��OPEL Vectra, 2.0 diesel, 2000 rok, stan 
dobry, 5.500 zł, tel. kom. 604‑607‑061.

��OPEL Zafira, 1.6 benzyna, tel. kom. 
696‑413‑286.

��OPEL Zafira, 2001 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��OPEL Zafira, 1.9 CDTI, 2005 rok, 
183.000 km, szary metalik, bogate 
wyposażenie, 19.500 zł, tel. kom. 
693‑025‑952.

��PEUGEOT 206, tel. kom. 605‑350‑355.

��PEUGEOT 206, 2002 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��PEUGEOT 206, 2004 rok, srebrny 
metalic, stan bdb, drzwi 2/3 od kobiety, 
11900 zł do negocjacji, tel. kom. 
785‑936‑678.

��PEUGEOT 206, 1.4 8V benzyna, �
2001 rok, zielony, 5-drzwiowy, 
wspomaganie, elektryka, tel. kom. 
692‑639‑555.

��PEUGEOT 207, 2008 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��PEUGEOT 3008, 2011 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��PEUGEOT 3008, 2010 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��PEUGEOT 306, 1.6 benzyna, 1994 
rok, wspomaganie, elektryczne szyby, 
lusterka, szyberdach, 1600 zł do 
uzgodnienia, tel. kom. 797‑528‑903.

��PEUGEOT 307, kombi, 2004 rok, tel. 
kom. 788‑293‑343.

��PEUGEOT 307, 2.0 HDI, 2004 rok, 
5-drzwi, hatchback, klimatyzacja, ABS, 
airbag x 6, elektryka itp., 11000 zł, tel. 
kom. 602‑677‑216.

��PEUGEOT 308, kombi, tel. kom. 
788‑293‑343.

��PEUGEOT 407, 2004/05 rok, 
śliwka metalik, pełne wyposażenie, 
serwisowany w ASO, salon Polska, tel. 
kom. 606‑242‑154.

��PEUGEOT Partner, 1.7 Diesel, 2003 
rok, srebrny, tel. kom. 608‑723‑700.

��POLONEZ Caro, 1.6, gaz, 1999 rok, tel. 
kom. 513‑290‑595.

��POLONEZ Truck, benzyna/gaz, 1999 
rok, paka 2,5 m, tel. kom. 697‑366‑263.

��RENAULT Chamade 19, 1.6, benzyna, 
1991 rok, tel. kom. 725‑630‑642.

��RENAULT Clio, 1.2, 1991 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 791‑655‑024.

��RENAULT Clio, 1.6, 2006 rok, automat, 
tel. kom. 607‑860‑610.

��RENAULT Kangoo, 1.9 diesel, 
1998 rok, opłacony na rok, tel. kom. 
516‑153‑870.

��RENAULT Laguna 2, 1.9 DCI kombi, 
2002 rok, granat metalik, full opcja, 
6.500 zł, tel. kom. 509‑202‑449.

��RENAULT Laguna II, 2.2 DCI, 2003 
rok, srebrny metalik, 150 KM, bogato 
wyposażony, w rozliczeniu przyjmę 
tańszy, skrzynia VI, 9.800 zł, tel. kom. 
604‑706‑309.

��RENAULT Megane, 1.4 16V benzyna/
gaz, hatchback, 2001 rok, srebrny 
metalik, tel. kom. 692‑639‑555.

��RENAULT Megane, 1.6 benzyna �
+ gaz, 1997 rok, sedan, stan techniczny 
i wizualny bdb, 3700 zł, tel. (46) 863-06-
10, tel. kom. 608‑174‑892.

��RENAULT Megane, 1.6 16V, 2002 rok, 
5.900 zł, tel. kom. 601‑559‑605.

��RENAULT Megane, 1.4, benzyna, 1997 
rok, stan dobry, po blacharce, tel. kom. 
661‑974‑392.

��RENAULT Scenic, 1.6 benzyna, 2001 
rok, tel. kom. 724‑729‑387.

��RENAULT Scenic, 1.9 DTI, 2000 rok, 
tel. kom. 604‑392‑876.

��RENAULT Scenic, 1.9 TDI, 1998 rok, 
tel. kom. 698‑334‑437.

��RENAULT Scenic II, 1.5 DCi,�
2006 rok, grafit, klimatyzacja, 
ABS, airbag, elektryka, radio CD, 
mały przebieg, 14400 zł, tel. kom. 
602‑677‑216.

��RENAULT Scenic, 1.9 DCI , 2002 
rok, bogato wyposażony (możliwość 
zamiany na tańszy), 9.600 zł, tel. kom. 
604‑706‑309.

��RENAULT Scenic, 1.6, benzyna/gaz, 
1998 rok, klimatyzacja, elektryka, tel. 
kom. 793‑390‑074.

��RENAULT Thalia, 1.4 16V, 2004 rok, 
tel. kom. 664‑006‑089.

��SAAB 9-5, 2009 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��SAAB 93, 2.2 TDI, 1999 rok, 7.500 zł, 
tel. kom. 665‑718‑509.

��SEAT Cordoba, 1.6, 1998 rok, tel. kom. 
609‑501‑657.

��SEAT Cordoba, 1999 rok, 4.500 zł �
do negocjacji, tel. kom. 726‑259‑100.

��SEAT Ibiza, 1.4, 2001 rok, 3-drzwiowy, 
stan bdb, wspomaganie, �
tel. kom. 600-763-979, 698‑695‑689.

��SEAT Ibiza, 1.9 TDI, 1999 rok, 
granatowy, 3-drzwiowy, stan dobry, tanio, 
tel. kom. 507‑428‑095.

��SEAT Ibiza, 1.9 SDI, 1998 rok, tanio, tel. 
kom. 601‑804‑196.

��SEAT Ibiza, 1.4, 1999 rok, 
wspomaganie, I właściciel, tel. kom. 
605‑535‑396.

��SEAT Leon, 1.4 benzyna/gaz, 2002 
rok, tel. kom. 698‑720‑150.

��SEAT Leon, 1.9 TDI 110 KM, �
2000 rok, czarna perła metalik, 1�
2.800 zł, tel. kom. 667‑677‑880.

��SEAT Toledo, 1.9 TDI, 1999 rok, tel. 
kom. 695‑893‑437.

��SEAT Toledo, 1.8 8V, 1995 rok, stan 
dobry, tel. kom. 788‑069‑198.

��Seicento, 2003 rok, tel. kom. 
504‑271‑049.

��SKODA Fabia, 1.4 8V, 2002 rok, tel. 
kom. 604‑392‑876.

��SKODA Fabia, 2003 rok, szary metalik, 
tel. (42) 719‑70‑42.

��SKODA Fabia, 1.4 8V, kombi, �
2002 rok, szary metalik, klimatyzacja, �
tel. kom. 692‑639‑555.

��SKODA Felicia, 1.3, 2000 rok, 
czerwona, tel. kom. 785-415-931, 
607‑901‑115.

��SKODA Felicia, 1.3, 1999 rok, �
I właściciel, tel. kom. 600‑394‑592.

��SKODA Octavia, 1.9 TDI, 2003 rok, 
8.500 zł, tel. kom. 514‑245‑998.

��SUZUKI Swift, 2009 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��SUZUKI SX4, 2008 rok, I właściciel, 
salon Polska, tel. kom. 691‑961‑781.

��TOYOTA Carina, 1.6 gaz, 1996 
rok, wspomaganie, centralny zamek, 
elektryka, stan bdb, 3500 zł do 
uzgodnienia, tel. kom. 500‑098‑817.

��TOYOTA Corolla, 2005 rok, srebrny 
metalik, tel. (46) 874‑64‑14.

��TOYOTA Corolla, 2006 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��TOYOTA Corolla, 1.4, benzyna, 
5-drzwiowa, po lifcie, stan bdb, tel. kom. 
793‑390‑074.

��TOYOTA Rav 4, 2.2 diesel, �
2005/2006 rok, I właściciel, tel. kom. 
605‑535‑396.

��TOYOTA Yaris, 1.0, 2001 rok, 
czerwony, 3-drzwiowy, stan bdb., tel. 
kom. 609‑733‑206.

��VOLVO V40, 1.9 TD 115 KM, 2002 
rok, bogate wyposażenie, tel. kom. 
694‑253‑576.

��VW Caddy, 1.9, 1999 rok, 
tel. (46) 838‑98‑66.

��VW Crafter Maxi, 2012 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��VW Golf, 1.9 TDI 90 KM, 1999 rok, tel. 
kom. 668‑055‑258.

��VW Golf, 1.9 TDI, 2005 rok, 5-drzwi, 
klimatyzacja, airbag, abs, elektryka, 
czujnik parkowania itp, 19000 zł, tel. 
kom. 602‑677‑216.

��VW Golf II, 1992 rok, tel. kom. 
693‑538‑466.

��VW Golf III, 1.6, benzyna, 1996 rok, tel. 
kom. 606‑133‑910.

��VW Golf III, 1.8, benzyna/gaz, 1993 
rok, tel. kom. 503‑192‑151.

��VW Golf III, gaz, 1997 rok, 5-drzwiowy, 
stan bdb, tel. kom. 511‑381‑992.

��VW Golf III, 1.9 diesel, 1997 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 509‑837‑633.

��VW Golf IV, tel. kom. 504‑660‑157.

��VW Golf IV, 1.6, 2000 rok, 9.200 zł, tel. 
kom. 516-730‑666, po 16.30.

��VW Golf IV, 1.9 TDI 110 KM, polecam, 
tel. kom. 605‑302‑353.

��VW Golf IV, 1.4 benzyna, stan idealny, 
tel. kom. 691‑599‑043.

��VW Golf, 1.9 TDI, kombi, 2003 rok, 
zadbany, tanio sprzedam, tel. kom. 
601‑987‑282.

��VW Multivan T5, 2003 rok, 170 
KM, bogate wyposażenie, tel. kom. 
608‑420‑169.

��VW Passat, 1.8 gaz, 1995 rok, tel. kom. 
502‑646‑654.

��VW Passat, 1.6 benzyna/gaz, 1997 
rok, niebieski, stan bdb, 9.000 zł, tel. 
kom. 784‑464‑959.

��VW Polo, 1.0, benzyna, 1997 rok, tel. 
kom. 661‑820‑474.

��VW Polo, 1.2 benzyna, 2004 rok, 
ciemno-szary, 5-drzwiowy, tel. kom. 
697‑675‑681.

��VW Polo, 1.0 benzyna, 1995 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 694‑048‑029.

��VW Touran, 1.9, TDI, 2005 rok, tel. 
kom. 662‑212‑754.

inne
��Pomoc drogowa, tel. kom. 

608‑532‑321.

��Części samochodowe, używane, 
Stacja Demontażu Pojazdów Rząśno 13, 
tel. kom. 664‑006‑089.

��Auto-Komis: wyjazdy po samochody, 
samochody na indywidualne 
zamówienie z Niemiec, Belgii, Holandii, 
Francji. Załatwiamy formalności. 
Sprzedaż samochodów za gotówkę, �
tel. kom. 609‑046‑805.

��Auto laweta: pomoc drogowa, Sprinter, 
tel. kom. 796‑199‑706.

��Sprzedam opony zimowe z felgami �
od Zafiry, tel. kom. 668‑162‑199.

��Odnowa przednich kloszy �
reflektorów samochodowych, tel. kom. 
604‑100‑375.

��Przyczepka samochodowa N-250C, 
tanio, tel. kom. 730‑705‑916.

motorowe

kupno
��Kolekcjoner kupi stare motocykle, 

samochody, części, tel. kom. 
513‑185‑357.

��Junak, SHL, Jawa, WSK, WFM, MZ i 
inne, tel. kom. 603‑444‑431.

sprzedaż
��Motocykle, skutery, quady, części, 

akcesoria, naprawy, serwis, Głowno, 
Łódzka 4, tel. (42) 710‑76‑11.

��Simson, 700 zł, tel. kom. 535‑299‑227.

��Yamaha Virago 535, 1998 rok, �
5.000 km, stan bdb., tel. kom. 
785‑351‑822.

��Aprilla 125, 1998, zadbany, tel. kom. 
509‑283‑124.

��Honda CBR 600 S3, kurtka, kask, 
4.000 zł, tel. kom. 787‑837‑193.

��Aprilia RS-50, 2000 rok, tel. kom. 
663‑065‑575.

��Kawasaki ZZR-600, tel. kom. 
663‑065‑575.

��Motorower Romet Ogar 200, 
rejestrowany, tel. kom. 691‑033‑727.

��Motorower Cross Mini Bike jeżdżący, 
tel. kom. 794‑966‑437.

��Honda CBR 600 F3, 1998 rok, tel. 
kom. 796‑213‑908.

��Yamaha Neo’s 50, 2002 rok, tel. kom. 
693‑975‑391.

��Kawasaki Ninja ZX9r, 900 cm3, biała 
perła, xenon, tel. kom. 694‑099‑050.

��Sprzedam Simson S-551, tel. kom. 
721‑109‑010.

��Skuter, 2009 rok, tel. kom. 
721‑341‑625.

inne
��Serwis skuterów, motocykli i quadów, 

tel. kom. 512‑816‑406.

��Naprawa MZ, Jawa, Simson, inne, tel. 
kom. 782‑730‑120.

garaże

sprzedaż
��Garaż na Czajkach, tel. kom. 

606‑397‑574.

��Garaż na Bratkowicach, tel. kom. 
606‑397‑574.

��Sprzedam garaż w centrum Łowicza, 
tel. kom. 509‑775‑218.

��Sprzedam nowy garaż, przy 
Intermarche, tel. kom. 509‑563‑704.
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wynajem
��Do wynajęcia garaż, Bratkowice, obok 

myjni, tel. kom. 693‑543‑658.

��Garaż, tel. kom. 692‑101‑989.

��Garaż do wynajęcia, Bratkowice, tel. 
kom. 500-075‑420, wieczorem.

��Do wynajęcia garaż przy �
ul. Nieborowskiej, tel. kom. �
509‑704‑355.

nieruchomości

kupno
��Kupię ziemię, około 3 ha, przy drodze 

Łowicz-Kiernozia (nr drogi 584), tel. kom. 
504‑352‑764.

��Kupię bloki zadłużone, działkę, �
ziemię, tel. kom. 607‑809‑288.

��Wezmę w dzierżawę grunty orne, tel. 
kom. 693‑253‑063.

��Grunt orny, pow. 3-7 ha w gminie 
Głowno, Stryków, Dmosin, w cenie �
nie większej niż 30 tys. zł/ha, �
tel. kom. 881‑707‑059.

sprzedaż
��Sprzedam działki budowlane  

w Głownie, tel. kom. 606‑414‑222.

��Mieszkanie 40 mkw., wraz z garażem, 
ul. Czajki, tel. kom. 602‑774‑552.

��Sprzedam działkę 14.960 
mkw., Łowicz, ul. Poznańska, 
tel. (46) 837‑08‑98.

��Dom piętrowy, budynek gospodarczo-
mieszkalny dwudziestoletni, działka �
1405 mkw, Głowno, tel. kom. 
607‑677‑869.

��Siedlisko, tel. kom. 664‑507‑718.

��Pół bliźniaka, Łowicz, tel. kom. 
604‑189‑085.

��Dwie działki rolno-budowlane, 1300 
mkw., 9300 mkw, Placencja, tanio, tel. 
kom. 606‑889‑643.

��Sprzedam mieszkanie 60 mkw., 
Głowno, Sikorskiego, tel. kom. 502-
676-453, 509‑171‑333.

��Super oferta! Sprzedam dom pod 
Łowiczem z 15-letnim ogrodem i stawem 
rybnym w cenie. Dzwoń!, tel. kom. �
605-914-001, 515‑105‑311.

��Dwupoziomowe mieszkanie, 
powierzchnia 114 mkw., w centrum 
Łowicza, tel. kom. 604‑935‑642.

��Mieszkanie 58 mkw., II piętro, 
Starzyńskiego, tel. kom. 723‑482‑428.

��Dom 80 mkw., tel. kom. 515‑857‑498.

��Działka budowlana w Otolicach, 1.500 
mkw., tel. kom. 602‑261‑185.

��Działki budowlane: 1.100, 1.250 mkw., 
Łowicz, obręb Bolimowska, tel. kom. 
509‑897‑627.

��Mieszkanie 60 mkw., Bratkowice, �
IV piętro środkowe, po remoncie, �
tel. kom. 696‑957‑700.

��Sprzedam dom z działką, Zielkowice 
98, tel. kom. 664‑299‑869.

��Działka budowlana, 1.028 mkw., 
Bednary, tel. kom. 881‑087‑816.

��Pilnie pół bliźniaka w Łowiczu, 
niedaleko stacji PKP, tel. kom. 727-491-
674, 605‑332‑560.

��Mieszkanie 63 mkw., III piętro, os. 
Bratkowice, tel. kom. 883‑202‑119.

��Dom, działka 4900 mkw., Łowicz, �
tel. kom. 880‑651‑700.

��Działka, 3.336 mkw., Strzelcew, koniec 
Armii Krajowej, tel. kom. 721‑152‑385.

��Sprzedam mieszkanie Głowno,  
os. Kopernika 48 mkw.,  
3-pokojowe, kuchnia, parter,  
tel. kom. 502‑213‑373.

��Działka siedliskowa, tel. kom. 
661‑333‑735.

��Sprzedam 3,700 ha, gmina Stryków, 
tel. kom. 515‑985‑655.

��Sprzedam działkę w Mysłakowie, tel. 
kom. 793‑640‑112.

��Mieszkanie 3-pokojowe, os. Kostka, tel. 
kom. 600-248-791, 668‑599‑646.

��Ziemia 2 ha, przy drodze Świeryż- 
Szymanowice, tel. kom. 782‑547‑693.

��Działki budowlane, Mysłaków, tel. kom. 
502‑238‑360.

��Działki budowlane z usługami �
w Bednarach, blisko dworca PKP, szkoły, 
przedszkola, sklepów, tel. (46) 838‑62‑52.

��Dom solidnie zbudowany, z lokalem na 
usługi, stan surowy, centrum, Tkaczew 
w rozliczeniu może być mieszkanie, tel. 
kom. 501‑786‑976.

��Sprzedam działkę 7.500 mkw., os. 
Bełchów, tel. kom. 720‑172‑281.

��Działka budowlana, tel. kom. 
664‑507‑718.

��Działka rolno-budowlana 1,16 ha, 
Świeryż I, tel. kom. 667‑118‑195.

��Dom w Łowiczu, stan surowy, tel. kom. 
608‑010‑508.

��Działka 1.300 mkw., Małszyce, rolna, 
tel. (42) 658‑07‑04.

��Mieszkanie 57,8 mkw., 3-pokojowe, �
z kuchnią, blok z cegły, IV piętro, Łowicz 
centrum, tanio, tel. kom. 607-314-088, 
793‑071‑999.

��M-4, 60 mkw., os. Dąbrowskiego, �
II piętro, 195.000 zł do negocjacji, tel. 
kom. 601‑814‑191.

��Sprzedam dom w Łyszkowicach, 
działka 900 mkw., cena do uzgodnienia, 
tel. kom. 880‑307‑100.

��Sprzedam atrakcyjną działkę 
budowlaną z pozwoleniem na 
działalność gospodarczą, okolice 
Głowna, tel. kom. 669‑376‑074.

��Sprzedam działkę rekreacyjną Huta 
Józefów, tel. kom. 608‑649‑174.

��Sprzedam mieszkanie 53 mkw, 
ul. Kopernika, Głowno, tel. kom. 
506‑033‑000.

��Dom 70 mkw., z budynkiem 
gospodarczym, Łowicz, 275.000 zł, tel. 
kom. 503‑105‑495.

��Dom na działce 4.595 mkw., Glowno, 
230.000 zł, tel. kom. 602‑882‑617.

��Wulkanizacja, budynki, Napoleońska 
6, Łowicz, tel. kom. 502‑163‑313.

��Sprzedam nowe, 2-pokojowe 
mieszkanie, 54,6 mkw., tel. kom. 
662‑076‑960.

��Sprzedam działkę budowlaną 
w Kozłowie Biskupim, 723 mkw., 
ogrodzona, media w drodze, �
atrakcyjna lokalizacja, tel. kom. 
513‑930‑086.

��Dom na Górkach w Łowiczu, �
z dużym budynkiem gospodarczym 
sprzedam, wydzierżawię lub zamienię �
na mieszkanie w Łodzi albo �
w Warszawie, tel. kom. 696‑878‑313.

��Sprzedam dom z budynkami 
gospodarczymi, działka 42 a, �
tel. kom. 533‑987‑677.

��Sprzedam łąkę 0,72 ha, tel. kom. 
665‑373‑909.

��Sprzedam działkę rolno-budowlaną �
i łąkę, Świeryż II, tel. kom. 607‑316‑894.

��Sprzedam dom 111 mkw. �
z działką 150 mkw. lub zamienię 
na kawalerkę z dopłatą, tel. kom. 
504‑588‑573.

��Dwa pokoje, kuchnia, łazienka, 
weranda, około 50 mkw., parter, 
centrum, ogrzewanie, ciepła 
woda, garaż, ogródek (wspólnota 
mieszkaniowa), Łowicz, ul. Kaliska, tel. 
kom. 699‑956‑300.

��Sprzedam działkę budowlaną, �
1.040 mkw., na nowym osiedlu �
w Chąśnie, tel. kom. 661‑877‑892.

��Działka, dom murowany, 34.000 zł, tel. 
kom. 608‑240‑493.

��Pilnie sprzedam dom w Łowiczu, tel. 
kom. 669‑673‑075.

��Bratkowice, 36,5 mkw., zaciszny parter, 
tel. kom. 609‑024‑395.

��Działka, Łyszkowice, 9.500 mkw., tel. 
kom. 609‑491‑313.

��Działka łąka, Wrzeczko, tel. kom. 
609‑491‑313.

��Okazja! Dom w Zdunach, tel. kom. 
602‑133‑666.

��Sprzedam kamienicę (stare 
budownictwo) + garaż lub zamienię 
na bloki (centrum Łowicza), tel. kom. 
669‑273‑777.

��Działka budowlano-rolna, 0,55 
ha, 29 m szer., Niedźwiada, tel. kom. 
536‑838‑388.

��Kawalerkę 20 mkw., Sikorskiego bl. 8, 
m. 3, Głowno, tel. kom. 511‑505‑464.

��Mieszkanie 60 mkw., Łowicz, tel. kom. 
509‑195‑141.

��Sprzedam atrakcyjne działki �
pod dom, 707 mkw., Pilaszków, 
Otolice, przy trasie Łęczyckiej, tel. kom. 
607‑032‑462.

��Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603‑878‑783.

��Kamienica 200 mkw. + 60 mkw. sklep 
na działce 500 mkw., Łowicz, �
Nowy Rynek 15, tel. kom. 733‑260‑008.

��Sprzedam mieszkanie M-3, 
Bratkowice, tel. (46) 837-79‑30, 
wieczorem.

��Sprzedam działki budowlane �
w Strzelcewie, tel. kom. 660‑911‑451.

��Sprzedam las, tel. kom. 608‑815‑516.

��Sprzedam mieszkanie 48 mkw., �
w Warszawie, tel. kom. 691‑498‑784.

��Działka rolna, 2,07 ha, w tym 3.000 
mkw. budowlana, 2 km od Łowicza, tel. 
kom. 601‑385‑520.

��Pilnie sprzedam mieszkanie �
na Starym Rynku, tel. kom. 697‑964‑691.

��Nowe mieszkania, kawalerki �
35 mkw., 65 mkw., 100 mkw., teren 
ogrodzony, Bratoszewice, tel. kom. 
602‑241‑247.

��Sprzedam 71 mkw., os. Dąbrowskiego, 
tel. kom. 600‑880‑267.

��Mieszkanie, 39 mkw., Nowe Zduny, 
idealne dla osób starszych bądź 
młodego małżeństwa, �
tel. kom. 604-122‑730, wieczorem.

��Sprzedam działkę w Sobocie, ul. 
Łowicka 15, ogrodzona siatką, media, 
położona przy drodze asfaltowej, 6700 
mkw, 120000 zł, e-mail yabella@poczta.
onet.pl, tel. kom. 606‑263‑251.

��Sprzedam działkę budowlaną w 
Strzelcewie, tel. kom. 696‑223‑305.

��Sprzedam lub wynajmę mieszkanie 48 
mkw. w Borowie, tel. kom. 721‑578‑007.

��Działka budowlana 22 ary w Sobocie, 
tel. kom. 669‑960‑122.

��Dom, Kiernozia, tel. (24) 277‑90‑85.

��Dom nowy, okolice Łowicza lub 
zamienię na bloki, tel. kom. 539‑415‑178.

��Działka rekreacyjno-budowlana 3.500 
mkw. Osiny, tel. kom. 601‑063‑238.

��Działka rekreacyjna 1.500 mkw. z 
domkiem Grotniki, tel. kom. 601‑063‑238.

��Sprzedam dom oraz budynki 
gospodarcze - Popów, gmina Głowno, 
tel. kom. 605‑578‑500.

��Działka budowlana, tel. kom. 
669‑073‑971.

��Ziemia 1,54 ha Łagów koło stawu 
oraz 0,3 ha łąki Kuczków, tel. kom. 
609‑551‑153.

��Sprzedam dom + budynki 
gospodarcze, Błędów, tel. kom. 
663‑819‑710.

��Działka budowlana, Łyszkowice, tel. 
kom. 600‑111‑827.

��Głowno, Kopernika, mieszkanie 
60 mkw., dobra lokalizacja, tel. kom. 
502‑683‑368.

��Mieszkanie, 47 mkw., parter, 
os. Kostka, tel. kom. 661-800-516, 
661‑669‑130.

��M-3, 36 mkw., c.o., os. Sikorskiego, 
Głowno, tel. kom. 502‑607‑295.

��Dom 178 mkw., os. Bełchów, tel. kom. 
604‑265‑776.

��Sprzedam 52,5 mkw., + garaż, 
Domaniewice, tel. kom. 517-847-635, 
881‑724‑123.

��Dom mieszkalny 200 mkw., 
dom mieszkalny 50 mkw., garaże, 
3-kondygnacyjny budynek usługowo-
gospodarczy na działce ok. 1 ha. 
Super atrakcyjna cena. Promex, tel. 
kom. 662‑036‑288.

��Sprzedam mieszkanie 25 mkw., tel. 
kom. 602‑646‑068.

��Mieszkanie, 39 mkw., parter, Tkaczew, 
tel. kom. 603‑653‑012.

��Działka, Otolice, tel. kom. 512‑490‑910.

��Działka 886 mkw. z budynkiem około 
50 mkw., media, ul. Ułańska, Głowno, tel. 
kom. 513‑314‑589.

��Dwupokojowe, 52 mkw., sprzedam 
lub zamienię na kawalerkę, tel. kom. 
880‑141‑984.

��M-3, Dąbrowskiego, 49 mkw., cegła, 
parter, 200.000 zł, tel. kom. 791‑062‑292.

��Sprzedam działkę budowlaną �
w Łowiczu, obręb Korabka, tel. kom. 
600‑107‑871.

��Siedlisko, tel. kom. 795‑203‑316.

��Mieszkanie 24,46 mkw., Leszno, 
k./Błonia (bezczynszowe), tel. kom. 
604‑794‑315.

��Działka 3.000 mkw., okolice Głowna, 
tanio, tel. kom. 695‑640‑654.

��Działki, Głowno, ul. Graniczna 17, 
tel. kom. 694‑903‑240.

��Dom do remontu, Zduny, koło 
cmentarza, tel. kom. 731‑993‑178.

��Sprzedam rogową nieruchomość 
5.600 mkw., po dawnym SKR, �
w Śleszynie, tel. kom. 662‑962‑513.

��Sprzedam lub wynajmę sklep na 
Czajkach, tel. kom. 606‑489‑004.

��Sprzedam dom piętrowy i budynki 
gospodarcze oraz ziemię 7,07 ha �
lub 13,33 ha, tel. kom. 661-894-028, �
Bąków Górny.

��Działka budowlana, ziemia, �
las, Wrzeczko Borowiny, 2,5 ha, 
możliwość podziału na mniejsze, �
tel. kom. 602‑103‑367.

��Mieszkanie 51 mkw., os. Kostka, �
tel. kom. 694‑769‑993.

��Dom z działką, Kiernozia, �
przy ul. Łowickiej, tel. kom. 509‑706‑526.

��Mieszkanie, 2-pokojowe, 35 mkw., 
III piętro, os. Reymonta, tel. kom. 
692‑673‑162.

��Sprzedam dom 40 mkw. w Głownie, 
tel. kom. 608‑732‑006.

��Sprzedam/wynajmę M-2, os. 
Kopernika w Głownie, tel. 505‑505‑190.

��Sprzedam/wynajmę dom �
w Bratoszewicach, tel. kom. 505‑505‑190.

��Mieszkanie 39 mkw., III piętro, 
Tkaczew, tel. kom. 795‑592‑139.

��Działka rolna o pow. 2,72 ha, 
Dębsk Nowy, gm. Nowa Sucha, tel. 
604‑147‑949.

��Sprzedam M-4, 60 mkw., tel. kom. 
694‑200‑132.

��Sprzedam mieszkanie 64 mkw., os. 
Bratkowice, blok murowany, parter, tel. 
kom. 507‑823‑915, po 16.

��Sprzedam ziemię, Dąbkowice, tel. 
kom. 790‑721‑247.

��Sprzedam nieruchomości: dom 75 
mkw., działka 427 mkw., Łowicz �
ul. Chrobrego, tel. 606-910‑158, po 18.

��Mieszkanie, 53,71 mkw., �
z wyposażeniem, IV piętro, środkowe, 
Bratkowice, tel. kom. 509‑637‑917.

��Sprzedam dom w Łowiczu w dobrej 
cenie ze sklepem, garażem, zapleczem 
gospodarczym i ogródkiem, tel. kom. 
660‑851‑621.

��Sprzedam ziemię o powierzchni 2,2 
ha, lokalizacja Bobiecko, ziemię rolną �
o powierzchni 1,7 ha, Świeryż II, tel. kom. 
694‑517‑481.

��Sprzedam działkę budowlaną �
w Chąśnie 10 km od Łowicza, 778 
mkw., centrum gminy Chąśno, tel. kom. 
604‑615‑557.

��Działka rekreacyjna na terenie 
Rodzinnych Ogródków Działkowych 
Bolimowska, tel. kom. 605‑336‑330.

��Sprzedam kawalerkę 35 m do 
remontu w centrum Łodzi przy ulicy �
Plac Pokoju 2a, tel. kom. 602‑386‑559.

��Dom 165 mkw na działce rolno-leśnej 
1.48 ha we wsi Dmosin, niedaleko A2, 
cena 185 tys do negocjacji, tel. kom. 
608‑338‑860.

��Sprzedam dom z atrakcyjnym 
wnętrzem o pow. 140 mkw z działką 
2500 mkw w okolicy Strykowa, tel. kom. 
601‑170‑853.

��Sprzedam Segment na ul. Krakowskiej 
w Łowiczu, tel. kom. 694‑419‑658.

wynajem
��Kwatery tanio, Łowicz, tel. kom. 

606‑884‑162.

��Lokal 160 mkw., Przyrynek, tel. kom. 
601‑345‑299.

��Łódź, mieszkanie 36 mkw. do 
wynajęcia, tel. kom. 698‑625‑915.

��Kwatery, Głowno, tel. (46) 874‑64‑68.

��Lokal użytkowy o pow. 70 mkw., �
w centrum, tel. kom. 604‑935‑642.

��Wynajmę przytulne mieszkanie 
dla dwojga, tel. kom. 505-187-576, 
696‑096‑417.

��Do wynajęcia lokal handlowy,  
80 mkw., centrum Łowicza 
(Zduńska), tel. kom. 602‑796‑339.

��Lokal w centrum Łowicza, tel. kom. 
665‑464‑794.

��Wynajmę mieszkanie 40 mkw., 
niepalącemu małżeństwu, Łowicz, �
tel. kom. 604‑362‑195.

��Przyjmę w dzierżawę grunty orne, 
tel. kom. 697‑688‑625.

��Wynajmę mieszkanie Głowno, os. 
Kopernika 48 mkw., 3-pokojowe, 
kuchnia, parter, tel. kom. 
502‑213‑373.

��Wynajmę 2-pokojowe mieszkanie 
w Głownie, ul. Sikorskiego firmie 
lub osobie w delegacji, tel. kom. 
510‑966‑509.

��Wynajmę mieszkanie M-4, os. 
Bratkowice, tel. kom. 605‑679‑749.

��Tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. kom. 512‑098‑358.

��Do wynajęcia pokój dla 1-2 uczennic, 
tel. kom. 693‑543‑658.

��Mieszkanie do wynajęcia, os. 
Noakowskiego, tel. kom. 698‑728‑146.

��Kawalerka, tel. kom. 692‑101‑989.

��Wynajmę 3-pokojowe mieszkanie, 
Starzyńskiego, Łowicz, tel. kom. 
889‑027‑671, po 19.

��Do wynajęcia lokal sklepowy,  
40 mkw., centrum Łowicza,  
tel. kom. 602‑118‑332.

��Do wynajęcia mieszkanie 60 mkw., 
umeblowane, w centrum Łowicza, tel. 
kom. 602‑118‑332.

��Do wynajęcia lokal 35 mkw., �
atrakcyjny punkt, Łowicz, tel. kom. 
600‑415‑454.

��Wynajmę mieszkanie, Warszawa 
Bemowo, 2-pokojowe, 1700 zł + UPC, 
energia, gaz, tel. kom. 606‑758‑431.

��Wynajmę lokal na zakład kosmetyczny 
przy fryzjerce, Głowno, tel. kom. 
502‑132‑906.

��Lokal do wynajęcia, 45 mkw., 
możliwość zwiększenia metrów, �
ul. Długa, tel. kom. 889‑366‑644.

��Do wynajęcia 33 mkw., 2 pokoje 
+ kuchnia, Łowicz, Czajki, tel. kom. 
697‑924‑032.

��Do wynajęcia mieszkanie, 2 pokoje, �
w centrum Łowicza, tel. kom. 
600‑880‑267.

��Wynajmę od firmy/osoby prywatnej 
powierzchnię użytkową od 500 �
do 800 mkw., magazyn/hala, �
tel. kom. 609‑322‑979.

��Wynajmę pokój kobiecie - uczennicy, �
w centrum miasta, tel. kom. 784‑894‑377.

��Wynajmę tanio na sklep, zakład 
fryzjerski, biuro bądź gabinet lekarski 
lokal 25 mkw. + zaplecze 12 mkw., tel. 
kom. 535‑210‑333, po 16.
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��Wynajmę 2 pokoje z kuchnią w 
Głownie, tel. kom. 791‑387‑999.

��Przyjmę w dzierżawę ziemię, tel. kom. 
781‑842‑724.

��Przyjmę w dzierżawę grunty orne 
na dobrych warunkach, tel. kom. 
600‑115‑476.

��Do wynajęcia mieszkanie w Łowiczu, 
tel. kom. 729‑365‑956.

��Dom do wynajęcia, koło Strykowa, tel. 
kom. 508‑080‑797.

��Pokój do wynajęcia, tel. (46) 837‑68‑19.

��Do wynajęcia lokale, centrum Łowicza, 
tel. kom. 509-837-566, 509‑659‑963.

��Mieszkanie po remoncie, wysoki 
standard, 3 pokoje, kuchnia, częściowo 
umeblowane, Łowicz, ul. Bolimowska, �
tel. kom. 660‑852‑148.

��Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
umeblowane, tel. kom. 796‑836‑971.

��Wynajmę M-3, os. Konopnickiej, 
tel. (46) 830‑31‑51.

��Wynajmę lokal handlowy 160 mkw., 
Łowicz, tel. kom. 600‑235‑160.

��Wynajmę od zaraz mieszkanie 
2-pokojowe, Łowicz, centrum. �
Tanio, tel. kom. 698‑821‑950.

��Wynajmę lokal użytkowy, 50 mkw., 
Łowicz, ul. Zduńska, tel. kom. �
607-442-383, 660‑230‑318.

��Wezmę w dzierżawę grunty 
orne, gmina Stryków, tel. kom. 
603‑711‑760.

��Oddam sklep w dzierżawę, okolice 
Łowicza, tel. kom. 782‑116‑597.

��Wynajmę parter w domu 
jednorodzinnym, Łowicz, tel. kom. 
602‑878‑908.

��Wynajmę ogrodzony, utwardzony plac 
2.900 mkw., ul. Magazynowa, Łowicz, tel. 
kom. 530‑809‑888.

��Wydzierżawię grunty orne, pow. 
3-15 h, każda klasa ziemi, 5% zysków 
z nasadzeń, nie biorę dopłat., tel. kom. 
881‑707‑059.

��Lokal do wynajęcia, 80 mkw., 
centrum Łowicza, tel. (46) 837-37-
78, tel. kom. 696‑017‑590.

��Do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe 
na os. Konopnickiej, tel. kom. 
661‑385‑150, po 16.

��Tanio wynajmę lokal handlowo-
usługowy, 40 mkw., centrum Łowicza, 
Zduńska 49, tel. kom. 608‑369‑852.

��Mieszkanie M-4, Konopnicka, �
tel. kom. 501‑011‑198.

��Wynajmę mieszkanie w centrum 
Łowicza, tel. kom. 782‑013‑655.

��Lokal do wynajęcia, 30 mkw.,  
ul. Powstańców, tel. kom. 
664‑712‑854.

��Firma wynajmie mieszkanie na 
os. Bratkowice: 72 mkw., częściowo 
umeblowane, 3 pokoje, kuchnia, stan 
db., 1000 zł/m-ąc + opłaty, tel. kom. 
608‑476‑143.

��Do wynajęcia M-3, Głowno, tel. kom. 
781‑508‑033.

��Do wynajęcia lokal handlowo-
usługowy 50 mkw., centrum Łowicza, tel. 
kom. 602‑187‑540.

��Mieszkania: 50 i 66 mkw., dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka, c.o., parking, (może 
być na działalność), w ogrodzonej 
posesji, w centrum Łowicza, tel. kom. 
602‑187‑540.

��Mieszkanie do wynajęcia �
3 pokoje i aneks kuchenny, IV piętro, 
nieumeblowane, os. Sikorskiego, 
Głowno, tel. kom. 513‑090‑353.

��Lokal handlowy do wynajęcia 
50 mkw., Zduńska 23, tel. kom. 
600‑498‑498.

��Wynajmę M-3, 46 mkw., I piętro, 
os. Kostka, po remoncie, tel. kom. 
691‑345‑739.

��Wynajmę mieszkanie 40 mkw. os. 
Sikorskiego bl. 16, umeblowane, duży 
balkon, tel. kom. 502‑326‑254.

��Wynajmę dom w okolicach Łowicza, 
tel. kom. 518‑451‑618.

��Wynajmę mieszkanie 76 mkw., �
3 pokoje z kuchnią, os. Dąbrowskiego, 
tel. kom. 661‑987‑500.

��Szukam współlokatorki, Łowicz, �
tel. kom. 505‑073‑277.

��Pokój studentce, tel. kom. 
535‑993‑153.

��Tanie noclegi: „Aneta”, Łowicz, 
Powstańców, tel. kom. 603‑615‑480.

kupno różne
��Stare radia, silniki, stare maszyny �

i urządzenia, stare meble, banknoty,�
inne starocie, stroje, skrzynie łowickie, 
tel. kom. 516‑907‑429.

��Dom murowany, C.O., na działce 1.000 
mkw., Mysłaków, tel. kom. 605-934-708, 
607‑775‑127.

��Kupię płyty winylowe, tel. kom. 
503‑133‑524.

��Auto skup, uczciwie każde, tel. 
kom. 506‑199‑149.

��Kupię topolę, dęba i inne tartaczne, tel. 
kom. 696‑379‑599.

sprzedaż różne
��Sprzedam silnik elektryczny 5,5 KW, 

450 zł, tel. kom. 692-039-891.

��Drewno opałowe, kominkowe �
i w workach, meble ogrodowe, budy, 
toalety, tel. kom. 501‑658‑261.

��Piaski, żwiry, pospółka, podsyp,  
tel. kom. 600‑895‑026.

��Drewno kominkowe, opałowe, tel. kom. 
504‑257‑615.

��Rębaki do drewna, średnica 
ciętego drzewa do 11 cm, na kawałki 
po 15 cm długości, wydajność  
ok. 2 km/godz, tel. 602‑249‑683.

��Gruz betonowy, kruszony 30 zł/t, z 
dowozem, tel. kom. 723‑975‑482.

��Ziemia czarna, piasek, żwir, torf, tel. 
kom. 723‑975‑482.

��Sprzedaż ziemi, piasku (O2), żwiru 
(8,60 mm), kruszyw, podsyp, dowóz, tel. 
kom. 693‑565‑564.

��Kręgi, przepusty, kamień 
elewacyjny, Jumby: www.seba-bruk.
pl, tel. kom. 531‑467‑981.

��Płyty, płytki chodnikowe jumby, 
galanteria ogrodowa; www.seba-bruk.pl, 
tel. kom. 531‑467‑981.

��Kupię starocie: radia, beczki, 
zegary, kryształy, militaria, obrazy, 
skrzynie łowickie, stroje łowickie, tel. 
kom. 504‑944‑860.

��Brama garażowa 3x3,60; glazura 
20 mkw., 15x15, butla gazowa mała, 
tel. (46) 837‑68‑90.

��Sprzedam namiot handlowy, tel. kom. 
723‑031‑974.

��Sprzedam komputer, skrzynki 
drewniane, tel. kom. 502‑539‑686.

��Drewno opałowe i kominkowe, �
tel. kom. 798‑877‑090.

��Wiertarka kolumnowa Einhll, najwyższy 
model, tel. kom. 600‑415‑353.

��Łóżko dziecięce, rozkładane, �
tel. kom. 668‑599‑585.

��Sprzedam: rowerek, fotelik 
samochodowy, przewijak, tel. kom. 
609‑552‑503.

��Sprzedam maszyny dwuigłówkę, 
stębnówkę i mereszkę, tel. kom. 
696‑700‑586.

��Sprzedam okna i drzwi plastikowe, �
z demontażu, tel. kom. 512‑278‑726.

��Huśtawki ogrodowe, akacjowe, �
stoły, ławki, altanki, piaskownice, �
budy dla psów, toalety, tel. kom. 
502‑981‑959.

��Betoniarki: sprzedaż, remonty, 
części zamienne, rusztowania, tel. kom. 
603‑072‑751.

��Sprzedam piec c.o., 15 kW, 2009 rok, 
tel. kom. 502‑224‑240.

��Żużel z dowozem, tel. kom. 
600‑323‑947.

��Sprzedam kamienie polne, tel. kom. 
691‑097‑150.

��Sprzedam 2 rowerki dziecięce 1 to 
BMX oraz motorek typu ścigacz, tel. 
kom. 504‑525‑722.

��Sprzedam tanio gruz, tel. kom. 
509‑559‑258.

��Sprzedam tanio nowe grzejniki 
żeliwne, tel. kom. 784‑158‑544.

��Sprzedam zestaw mebli Indiana, tel. 
kom. 501‑447‑652.

��Drewno olchowe łupane, tel. kom. 
691‑479‑342.

��Sprzedam piłę taśmową z silnikiem 11 
kW, heblarkę z silnikiem 5,5 kW, tanio, 
tel. kom. 695‑727‑586.

��Sprzedam huśtawkę ogrodową, tel. 
kom. 508‑914‑930.

��Sprzedam deski oraz drzewo opałowe 
i kominkowe, tel. (46) 838‑74‑91.

��Sprzedam biurko używane, tel. kom. 
505‑128‑363.

��Sprzedam suche drewno opałowe, tel. 
kom. 795‑539‑905.

��Łóżka piętrowe, pościel, tel. kom. 
507‑125‑161.

��Betoniarki, części zamienne, naprawa, 
rusztowania, tel. kom. 510‑124‑700.

��Używany wkład kominkowy 14 kW, tel. 
kom. 500‑165‑215.

��Używane grzejniki Buderus, stan bdb., 
tel. kom. 500‑165‑215.

��Sprzedam stół i 6 krzeseł firmy Forte, 
stan bdb., tel. kom. 792‑839‑320.

��Odstąpię tablicę reklamową 2x3 
m na wyjeździe do Łodzi, tel. kom. 
602‑370‑470.

��Sprzedam barak, tel. kom. 
663‑319‑284.

��Sprzedam krzesła do jadalni, stan bdb, 
tel. kom. 501‑143‑876.

��Sprzedam 6 krzeseł i stół 90 na 
160/210 ciemny orzech, tel. kom. 
509‑300‑688.

��Drewno kominkowe, tel. kom. 
516‑735‑081.

��Wieniec dożynkowy, tel. kom. 
692‑375‑540.

��Piec c.o. na drewno oraz drewno 
opałowe dębina, tel. kom. 723‑026‑226.

��Zrębka opałowa, alternatywa taniego 
ogrzewania, tel. kom. 606‑370‑008.

��Sprzedam urządzenie (platformę) 
wibracyjno-rotacyjne Mango Vibro Max, 
tel. kom. 504‑057‑520.

��Używany piec c.o. (węgiel, miał), z 
komputerem, dmuchawą Faustmann, tel. 
kom. 696‑332‑993.

��Kocioł c.o. ślimakowy na ekogroszek 
z dodatkowym rusztem 2,5 kW, 
firmy Ekocentr, stan idealny, tel. kom. 
504‑436‑249.

��Segment młodzieżowy z 2 szafami i 
biurkiem, tel. kom. 667‑353‑836.

��Sprzedam rower dziecięcy, tel. kom. 
604‑775‑340.

��Sprzedam zjeżdżalnię, tel. kom. 
604‑775‑340.

��Radio CB-Intek M-550, sprawne 
i kompletne z anteną, tel. kom. 
794‑966‑437.

��Skrzynki jedynki, plastikowe 15, palety, 
tel. kom. 692‑749‑175.

��Meble pokojowe: dwie witryny, 
komody, barek, stół owalny 120/240, 
stolik RTV jasny buk, fotel elektryczny, tel. 
kom. 798‑826‑712.

��Piec akumulacyjny, tel. kom. 
889‑124‑909.

��Kosiarki spalinowe, tel. kom. 
511‑345‑546.

��Ziemia z wykopu, tel. kom. 
511‑345‑546.

��Sprzedam zbiornik 2.000 l, piec c.o. na 
olej opałowy wraz z podgrzewaczem do 
wody, tel. kom. 602‑315‑547.

��Sprzedam ściętą topolę, tel. kom. 697-
624-054, 785‑530‑818.

��Tanio sprzedam meble dziecięce, tel. 
kom. 663‑021‑467.

��Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500‑385‑907.

��Suknie ślubne po 300 zł, nowe, tel. 
kom. 607-604-344, 535‑428‑555.

��Kamienie ze starego budynku, tel. 
kom. 721‑881‑292.

��Stół do ping-ponga, tel. kom. 
604‑260‑576.

��Tapczany hotelowe + szafki nocne, tel. 
kom. 609‑733‑206.

��Laptop Dell, tel. kom. 500‑204‑559.

��Lodówka na gwarancji, używane: 
stolik, kanapę i szafę, tanio, tel. kom. 
509‑614‑087.

��Rębak do gałęzi, tel. kom. 
505‑928‑735.

��Płoty ozdobne, daszki na słupki, 
murki, tel. kom. 531‑467‑981.

��Piasek 02 „Rydwan” z dowozem, tel. 
kom. 601‑630‑882.

��Sprzedam 3 calowe rury 7-metrowe �
w stanie dobrym, tel. kom. 728‑134‑512.

��Sprzedam pralkę firmy Beco roczną, 
stan bdb, tel. kom. 728‑134‑512.

��Meble systemowe, bdb stan, używane, 
komoda, witryna, kolor calvados, tel. 
kom. 505‑745‑839.

��Komputer stacjonarny 3-letni, tel. kom. 
787‑152‑512.

��Piec miałowy „Konstal” 4.1, 50 kW, 
stan bdb, tel. kom. 608‑420‑169.

��Sprzedam krzesła pokojowe w bardzo 
dobrym stanie, tel. kom. 694‑841‑994.

��Zbiorniki plastikowe 1.000 l, tel. kom. 
502‑919‑192.

��Palety 1.200x1.000, używane, tel. kom. 
502‑919‑192.

��Sprzedam maszynę do szycia, tel. 
kom. 691‑195‑507.

��Szatkownik do kapusty, tel. kom. 
660‑096‑236.

��Zbiornik do c.o., 1.000 l, Nau, tel. kom. 
730‑705‑916.

��Sprzedam używany kocioł grzewczy 
Optima Comfort Plus 20, stan bdb, 
ondulinę nową, tel. kom. 726‑405‑719.

��Zbiornik 300 litrów, tel. kom. 
609‑541‑312.

��Bale dębowe długość 5 metrów, 
grubość 50,3 cm, ilość około 7,5 m3, tel. 
kom. 505‑633‑226.

��Sprzedam drewno opałowe z drzew 
owocowych, tel. kom. 601‑390‑768.

��Łóżko dla dziecka w kształcie 
samochodu, tel. kom. 509‑706‑526.

��Lodówka Zanussi, duża, krótko 
używana, tel. kom. 509‑706‑526.

��Stół do kuchni okrągły + 2 krzesła, tel. 
kom. 509‑706‑526.

��Nosidełko - fotelik samochodowy 
dla dziecka od 3 do 15 kg, tel. kom. 
509‑706‑526.

��Wypoczynek ekoskóra, kanapa, dwa 
fotele + ława, tel. kom. 509‑706‑526.

��Komplet wypoczynkowy, tel. kom. 
603‑407‑457.

��Kuchnia węglowa, wersalka, 
tel. (46) 838-13‑19, po 20.00.

��Waga suwakowa 1 tona i 350 kg, tel. 
kom. 507‑164‑215.

��Piec c.o węgiel-miał, tel. kom. 
609‑788‑426.

��Deski, 2,5 cm grubości, suche, tel. 
kom. 664‑713‑405.

��Rower górski, mało używany, 150 zł, 
tel. kom. 793‑140‑700.

��Drewno opałowe z jabłoni, suche, tel. 
kom. 530‑589‑113.

��Sprzedam krajzegę + silnik elektryczny 
7,5 kW, tanio, tel. kom. 517‑840‑555.

��Sprzedam piec miałowy Zębiec 23 
kW, tel. kom. 509‑428‑680.

��Sprzedam kocioł miałowy c.o., 18 kW, 
tel. kom. 509‑065‑711.

��Sprzedam kaloryfery żeliwne, tel. kom. 
694‑590‑051.

��Sprzedam blachę trapezową, 
ocynkowaną, używana, tel. kom. 
500‑034‑625.

��Sprzedam skrzyniopalety sosnowe, 
nowe, toalety drewniane, budy dla psa, 
tel. kom. 692‑132‑798.

��Sprzedam cegłę białą potrójną �
i suporeks szary, tel. kom. 661‑894‑028.

��Chłodziarko-zamrażarka (duża), 
telewizor, tel. kom. 500‑519‑872.

��Sprzedam fotelik dziecięcy Maxi-Cosi 
do 13 kg, tel. kom. 506‑131‑567.

��Wózek wielofunkcyjny, kompletnie 
wyposażony, stan bdb, cena 200 zł, tel. 
kom. 788‑069‑198.

��Piła Stihl MS250, tel. kom. 
661‑162‑575.

��Skrzynki drewniane, uniwersalne, ok. 
200 szt., tel. kom. 609‑514‑291.

��Sprzedam nowe okna plastikowe, 
białe o wymiarach 142x70 - 2 szt, 
142x116 - 1 szt, 54x57 - 2 szt, 220x85 - 1 
szt balkon, tel. kom. 531‑851‑112.

��Sprzedam świerki srebrzyste, 
jodły, kosodrzewinę - duże sadzonki, 
wyhodowane w doniczkach, polecam, 
tel. kom. 506‑415‑531.

praca

dam pracę
��Zatrudnię spedytora �

z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom.�
608-059-817, 606‑457‑050.

��Przyjmę szwaczki, chałupniczki �
i krojczego, tel. kom. 604‑475‑553.

��Przyuczę do zawodu masażysty, tel. 
kom. 509‑867‑229.

��Zatrudnię pizzermana/ kucharza 
(możliwość przyuczenia do zawodu), 
Łowicz, tel. kom. 792‑938‑636.

��Zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
pizzy (Łowicz), tel. kom. 782‑223‑546.

��Zatrudnię brakarkę, pakowaczkę, 
produkcja swetrów, Głowno, tel. kom. 
607‑443‑788.

��Zatrudnię parowaczkę (prasowanie 
swetrów), Głowno, tel. kom. 
607‑443‑788.

��Zatrudnię pomocnika na dziewiarnię, 
maszyny płaskie, Głowno, tel. kom. 
603‑627‑246.

��Zatrudnię szwaczki, swetry, Głowno, 
tel. kom. 607‑443‑788.

��Zatrudnię mężczyznę do krojenia 
chleba i innych prac porządkowych �
w piekarni, tel. kom. 509‑877‑081.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, �
z praktyką, tel. kom. 605‑094‑166.

��Przyjmę pracowników do prac 
budowlanych i układania kostki 
brukowej, tel. kom. 695‑384‑425.

��Kierowca, kat. C+E, z doświadczeniem 
w ruchu międzynarodowym, tel. kom. 
694‑841‑996.

��Zatrudnię osobę do pracy w cukierni 
oraz do piekarni, Głowno, Kopernika, tel. 
kom. 603‑610‑512.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, chłodnia, 
kraj, tel. kom. 505‑845‑686.

��Zatrudnię kucharza lub pomoc 
kuchenną z doświadczeniem, praca 
w restauracji, tel. kom. 602‑574‑891.

��Zatrudnię lakiernika, tel. kom. 
604‑607‑061.

��Zatrudnię blacharza, tel. kom. 
604‑607‑061.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E w 
transporcie krajowym, tel. kom. 
601‑270‑787.

��Zatrudnimy szwaczki, Łowicz, tel. kom. 
665‑431‑100.

��Agrofarm zatrudni: doradcę do spraw 
żywienia bydła i trzody oraz sprzedawcę 
części do maszyn rolniczych. 
Wykształcenie min. średnie, mile 
widziane doświadczenie. CV na adres: 
agrofarm@op.pl.

��Zatrudnię piekarza do ciasta lub do 
pieca, tel. kom. 507‑975‑214.

��Zatrudnię szwaczki, tel. kom. 
500‑243‑325.

��Zatrudnię do zbioru ogórków, tel. kom. 
880‑309‑706.

��Zatrudnię ekspedientki w sklepie 
spożywczym w Łowiczu, tel. kom. 
512‑088‑422.

��Zatrudnię doświadczoną fryzjerkę, 
kosmetyczkę, tel. kom. 512‑088‑422.

��Zatrudnię stolarza, tel. kom. 
795‑539‑905.

��Spawacz-ślusarz: kwasówka; 
montażysta balustrad, tel. kom. 
782‑730‑137.

��Zatrudnię kierowcę kat C+E, tel. kom. 
604‑237‑423.

��Dam pracę na kilka dni: 
porządkowanie sadu; wymagania: 
umiejętność przycinania drzewek 
śliwkowych, tel. kom. 500‑547‑281.

��Zatrudnię studentkę lub kobietę do lat 
35 do opieki nad 7-letnim synem (ok./ 4 
godz./dziennie), tel. kom. 791‑953‑123.

��Zatrudnię szwaczki na szycie bluzek z 
dzianiny i prasowaczkę, tel. (42) 719-18-
43, tel. kom. 665‑217‑483.

��Zatrudnię prasowaczkę, tkanina, 
Głowno, tel. kom. 509‑571‑801.

��Zatrudnię szwaczkę, tkanina, 
praca całoroczna, Głowno, tel. kom. 
509‑571‑801.

��Przyjmę pracownika do dociepleń, tel. 
kom. 607‑612‑176.

��Zatrudnię samodzielnego mechanika 
samochodowego: auta osobowe, 
praca w Łowiczu, niepalący, tel. kom. 
509‑555‑369.

��Firma zatrudni kierowcę C+E, transport 
krajowy i międzynarodowy, tel. kom. 
515‑213‑814.

��Zatrudnię osobę do serwisu opon na 
stanowisko mechanik-wulkanizator, tel. 
kom. 505‑151‑701.

��Przyjmę do zbioru bobu, tel. kom. 
609‑165‑855.

��Zatrudnię pracownika do tynków, 
wykończenia wnętrz, tel. kom. 
534‑835‑309.

��Przyjmę osoby do zbioru pomidorów, 
tel. kom. 725‑194‑892.

��Poszukuję krojczego, dzianina, tel. 
kom. 603-711-211, 509‑104‑718.

��Zatrudnię operatora maszyn 
tartacznych oraz kierowcę kat. C z 
uprawnieniami HDS, tel. kom. 698-628-
834, 664-458‑891, Bełchów.

��Machmax II partner Play poszukuje 
handlowców, CV proszę na adres 
j.machnikowski@play-dla-firm.pl.

��Przyjmę ślusarza-spawacza, tel. kom. 
665‑147‑488.

��Zatrudnię kierowcę C+E z 
doświadczeniem, transport krajowy, tel. 
kom. 662‑190‑347.

��Zaopiekuję się dzieckiem, 
doświadczenie, tel. kom. 781‑093‑833.

��Zatrudnię tokarza może być emeryt, 
tel. kom. 608‑241‑841.

��Przyjmę murarza, tynkarza i 
pomocnika z okolic Łowicza, tel. kom. 
692‑382‑852.

��Kierowca C+E, łódka, wywrotka, tel. 
kom. 503‑508‑772.

��Kierowca kat. B, bus 
międzynarodówka, tel. kom. 
508‑503‑441.

��Przyjmę pracownika do dociepleń, tel. 
kom. 502‑646‑548.

��Stacja paliw w Strykowie zatrudni 
osobę, tel. kom. 605‑170‑483.

��DAMO sp.z o.o. zatrudni handlowca 
(glikol). CV: sekretariat@damo.com.
pl, tel. kom. 509‑790‑323.

��Przyjmę do pracy w sadzie, Głowno, 
tel. kom. 699‑939‑986.

��Zatrudnię w zawodach budowlanych, 
tel. kom. 601‑489‑796.
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��W biurze podróży, wymagane 
wykształcenie lub doświadczenie 
marketingowe, turystyczne, ew. 
handlowe, tel. kom. 505‑099‑355.

��Zatrudnię pomocnika tynkarza, tel. 
kom. 602‑660‑790.

��Zatrudnię kierowcę kat. C, praca po 
kraju, Łowicz, Kiernozka 12, tel. kom. 
600‑357‑428.

��Zatrudnię kierowcę 
międzynarodowego, kat. C+E, z 
doświadczeniem, tel. kom. 500‑237‑778.

��Agencja ochrony pilnie zatrudni 
na terenie Ożarowa Maz. operatorów 
monitoringu i kierowników zmiany, tel. 
kom. 691‑737‑741.

��Przyjmę do pracy: studenci �
lub wykształcenie wyższe, �
tel. kom. 698‑618‑749.

��Zatrudnię kierowcę kat. C �
z doświadczeniem, z Łowicza, �
tel. kom. 601‑297‑797.

��Zatrudnię na stanowisko mechanik-
wulkanizator, tel. kom. 723‑981‑720.

��Zatrudnię kierowcę kat. C, transport 
krajowy, chłodnie, tel. kom. 790‑803‑388.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
do Rabena w Strykowie, tel. kom. 
514‑499‑982.

��Zatrudnię murarzy i pomocników �
na budowę, tel. kom. 724‑138‑875.

��Szwaczki dzianina (stębnówka, 
overlock), tel. (42) 710-10-41, tel. kom. 
607‑539‑008.

��Zatrudnię energiczną, młodą osobę 
do biura w Łowiczu, foodtrade@
foodtrade.pl, tel. kom. 888‑431‑443.

��Szkoła języków obcych poszukuje 
lektorów języka angielskiego, 
Łyszkowice, CV na adres: praca@
language.com.pl.

��Zatrudnię na staż pomoc kelnerki, tel. 
kom. 723‑007‑243.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. kom. 
607‑267‑206.

��Przyjmę brukarza z doświadczeniem, z 
Łowicza, tel. kom. 604‑413‑669.

��Poszukuję opiekunki, 2-letni chłopiec, 
Zielkowice, tel. kom. 603‑264‑087.

��Zatrudnię mechanika 
samochodowego, tel. kom. 
509‑020‑870.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. kom. 
601‑685‑505.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E z 
doświadczeniem, trasy Polska - Włochy, 
plandeka, tel. kom. 501‑373‑073.

��Firma zatrudni hydraulika, CV można 
składać w Łowiczu na ul. Bolimowskiej 
58 A, tel. kom. 602‑72 -55.

��Zatrudnię od zaraz pracownika 
remontowo-budowlanego do wykończeń 
glazura, k/g. Wymagane doświadczenie, 
tel. kom. 693‑763‑581.

��Zatrudnię: mechanika ze znajomością 
hydrauliki siłowej, tokarza, frezera, 
ślusarza, spawacza, tel. kom. 
601‑470‑307.

��Dorywczo - studentkę /statystkę 
/ rozmiar stopy 37, 38 do reklamy i 
wprowadzania danych do allegro, CV - 
akaty@wp.pl.

��Zatrudnię kierowcę C+E z 
doświadczeniem w transporcie 
krajowym, tel. kom. 602‑630‑653.

��Zatrudnię kosiarzy do koszenia trawy 
przy rzekach, tel. kom. 792‑014‑304.

��Zatrudnię młodą osobę do rozwożenia 
pizzy, Łowicz, tel. kom. 660‑733‑348.

��Zatrudnię szwaczki, tel. kom. 
609‑605‑604.

��Zatrudnię kierowcę kategorii C+E �
w transporcie międzynarodowym, 
główny kierunek: Włochy, tel. kom. �
606-666-683, 606‑666‑656.

��Przyjmę murarza, tel. kom. 
502‑238‑334.

szukam pracy
��Mężczyzna 30-letni, podejmie pracę, 

kat. B i C, tel. kom. 790‑602‑012.

��Przyjmę każdą pracę, 3 dni w tygodniu 
(pomoc domowa, opieka, sprzątanie), tel. 
kom. 607‑167‑065.

��Zaopiekuję się dzieckiem, tel. kom. 
664‑341‑702.

��Przyjmę przeszycia, Stryków, tel. kom. 
664‑785‑088.

��Kierowca BCE stałe trasy, BC, tel. 
kom. 692‑749‑175.

��Spawacz-ślusarz, pracownik 
warsztatowy, traktorzysta, tel. kom. 
698‑911‑992.

��Doświadczony hydraulik poszukuje 
pracy, tel. kom. 720‑806‑323.

��Emeryt, znajomość niemieckiego, �
kat. B, C, T, rolnictwo, tel. kom. 
609‑999‑428.

��Klawiszowiec, trębacz: podejmie 
pracę, tel. kom. 508‑411‑270.

��Kobieta lat 40 inżynier ogrodnictwa 
podejmie dodatkową pracę, tel. kom. 
731‑113‑368.

usługi wideo
��Studio Kroton - filmowanie, HD, 

zdjęcia, tel. (46) 837-47-48, tel. kom. 
504‑057‑550.

��Wideofilmowanie, tel. kom. 
600‑287‑992.

��Cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, Blu-ray, tel. (46) 837-
94-85, tel. kom. 608‑484‑079.

��Wideofilmowanie cyfrowe, Blu-ray, 
tanio, tel. kom. 606‑852‑557.

��Profesjonalna fotografia ślubna www.
macromagic.pl, tel. kom. 608‑372‑976.

��Foto-wideo, tel. kom. 604‑330‑036.

��Wideofilmowanie uroczystości, tel. 
kom. 723‑574‑228.

��Wideofilmowanie DVD, Blu-Ray, tanio, 
tel. kom. 698‑535‑780.

��Studio Wideo Kadr, HD, tel. kom. 
607‑916‑001.

��Wideofilmowanie, fotografia, tel. kom. 
600‑447‑843.

��Wideofilmowanie, fotografowanie, 
DVD, Blu-ray, full HD, www.
wideofilmowanie-lowicz.cba.
pl, tel. (46) 837-79-81, tel. kom. 
606‑302‑466.

��Foto FX zdjęcia ślubne tworzone z 
pasją, tel. kom. 791‑539‑038.

remontowo-
budowlane

usługi
��Montaż i sprzedaż pokryć 

dachowych, tel. kom. 501‑694‑856.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
531‑402‑222.

��Tynki, tel. kom. 503‑077‑863.

��Glazura, terakota, tel. kom. 
602‑717‑207.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz od 
A do Z, adaptacja poddaszy, tel. kom. 
728‑163‑557.

��Murarstwo, tynkowanie, tel. kom. 
668‑489‑577.

��Tynki agregatem: gipsowe, tradycyjne, 
wylewki; solidnie, tel. kom. 502‑370‑226.

��Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie, tel. kom. 
501‑931‑961.

��Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667‑837‑817.

��Kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 900 zł, tel. kom. 
602‑570‑424.

��Cyklinowanie, układanie, tel. kom. 
501‑249‑461.

��Dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. kom. 609‑846‑316.

��Układanie kostki www.seba‑bruk.pl, tel. 
kom. 604‑413‑669.

��Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 697‑116‑271.

��Piaskowanie, tel. kom. 608‑372‑254.

��Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele podłogowe 
i ścienne, glazura, terakota, tel. kom. 
607‑343‑338.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 500‑027‑261.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki itp., 
tel. kom. 785‑333‑971.

��Ogrodzenia panelowe, betonowe, 
siatka, tel. kom. 533‑633‑634.

��Usługi minikoparką, wykopy 
pod fundamenty, oczka wodne. 
Przyłącza: ziemne, elektryczne, wodne, 
telekomunikacyjne itp., tel. kom. 
607‑748‑073.

��Wylewki betonowe agregatem, tel. 
kom. 600‑872‑737.

��Kompleksowa budowa domów, 
nawierzchnie z kostki brukowej, 
Budomix Łowicz, Matejki 4, tel. kom. 
604-970-639, 604‑960‑509.

��Tynki, docieplenia, tel. kom. 
698‑669‑433.

��Malowanie agregatem, docieplenia., 
tel. kom. 505‑347‑458.

��Docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe wykończenia 
wnętrz, faktury VAT, tel. kom. 
606‑737‑576.

��Meble kuchenne, szafy wnękowe, 
garderoby, tel. kom. 888‑978‑225.

��Malowanie agregatem, tel. kom. 
662‑023‑030.

��Okna, drzwi, parapety, regulowanie, 
malowanie, tel. kom. 501‑930‑953.

��Bramy przesuwne, ogrodzenia, siatka 
ogrodzeniowa, montaż, producent, 
ogrodzenia drewniane, tel. kom. 
503‑572‑046.

��Remonty kompleksowe, tel. kom. 
606‑428‑162.

��Docieplenia, tel. kom. 606‑428‑162.

��Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
orzeczenia, przeglądy techniczne, 
projekty indywidualne, adaptacje, tel. 
kom. 693‑184‑322.

��Dachy, blachodachówka, podbitka, 
termozgrzewalna, tel. kom. 515‑236‑149.

��Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604‑144‑668.

��Gipsy, glazura, terakota, 
malowanie, prace remontowe: 
wykonam, tel. kom. 516‑153‑870.

��Stawianie ogrodzeń klinkierowych, tel. 
kom. 511‑337‑768.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
tynkowanie cementowo-wapienne, tel. 
kom. 531‑842‑123.

��Docieplenia budynków, tel. kom. 
794‑230‑700.

��Cyklinowanie, układanie, olejowanie, 
lakierowanie parkietów, tel. kom. 
505‑072‑638.

��Brukarstwo, tel. kom. 791‑306‑104.

��Malowanie, tapetowanie, gładź, płyty 
g/k, glazura, tel. kom. 608‑685‑867.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
docieplanie budynków, solidnie, tel. kom. 
504‑004‑323.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, 
mozaiki, tel. kom. 501‑354‑152.

��Układanie kostki brukowej i granitowej, 
tel. kom. 661‑937‑398.

��Glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
sufity, falowane tynki, mozaikowe, 
kamień dekoracyjny, gładź, malowanie 
szafy, pawlacze, przeróbki elektryczne, 
fachowe doradztwo, tel. kom. 
605‑562‑651.

��Producent siatki ogrodzeniowej 
kompleksowy montaż, tel. kom. 881-
250-193, 508‑901‑418.

��Malowanie, gładzie, remonty, tel. kom. 
726‑022‑431.

��Usługi remontowo-budowlane, 
krycie dachów, docieplenie budynków, 
sprzedaż pokryć dachowych, tel. kom. 
694‑470‑514.

��Usługi nową koparko-ładowarką, 
solidnie, tanio, tel. kom. 
790‑606‑451.

��Rusztowania warszawskie wypożyczę, 
tanio, tel. kom. 515‑236‑056.

��Usługi remontowo-wykończeniowe, 
docieplenia, tel. kom. 885‑459‑698.

��Glazura, terakota, panele, tel. kom. 
782‑223‑249.

��Malowanie dachów, tel. kom. 
667‑941‑359.

��Tynki maszynowe, tel. kom. 
505‑138‑185.

��M-BRUK: profesjonalne usługi 
brukarskie, tel. kom. 781‑377‑138.

��Usługi brukarskie, atrakcyjne ceny, tel. 
kom. 535‑841‑333.

��Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, smarowanie, 
malowanie, rynny obróbki, itp, tel. 
kom. 668‑208‑450.

��Adaptacje paddaszy, kompleksowe 
remonty i wykończenia, malowanie 
dachów, tel. kom. 608‑228‑789.

��Usługi koparko-ładowarką, roboty 
ziemne, niwelacje gruntu, wykopy pod 
fundamenty, szamba itp., tel. kom. 
503‑115‑145.

��Glazurnictwo, gładzie, malowanie, 
panele, tel. kom. 601‑650‑795.

��Ogrodzenia betonowe, metalowe, 
siatki, panele, klinkier, montaż, wylewki, 
wiaty, fundamenty, tel. kom. 505‑700‑777.

��Glazura, terakota, łazienki, przeróbki 
hydrauliczne, elektryczne, zabudowy 
K/G, tel. kom. 600‑779‑805.

��Docieplenia budynków, niskie ceny, tel. 
kom. 600-917-292;, 507‑431‑463.

��Remonty mieszkań, docieplenia, 
tel. kom. 697‑529‑156.

��Glazura, terakota, malowanie, 
wykończenia, meble na wymiar, tel. kom. 
691‑645‑784.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 668‑750‑437.

��Piotr-Bud: ocieplanie elewacji, 
glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 602‑814‑481.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 667‑941‑359.

��Glazura, terakota, gładzie, panele, itp., 
tanio, szybko, tel. kom. 508‑313‑799.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
509‑038‑623.

��Wylewki betonowe, tel. kom. 
511‑440‑509.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
605‑416‑083.

��Profesjonalne malowanie, gipsowanie, 
glazura, terakota, tel. kom. 691‑753‑392.

��Docieplanie budynków, wykończenia 
wnętrz, malowanie, gipsy, zabudowa 
poddaszy, tel. kom. 505‑024‑964.

��Konserwacja, regulacja, drobne 
naprawy okien PCV, tel. kom. 
602‑370‑470.

��Stolarstwo, schody, parkieciarstwo, 
cyklinowanie, tel. kom. 607‑789‑345.

��Docieplenia budynków, łazienki, 
glazura, terakota, panele ścienne, 
podłogowe, montaż stolarki okiennej, 
gładzie, klinkier, montaż ogrodzeń, 
więźby dachowe, tel. kom. 725‑277‑449.

��Malowanie, gipsowanie, płyta k/g, 
panele podłogowe, glazura, terakota, tel. 
kom. 790‑329‑790.

��Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury, tel. kom. 607‑612‑176.

��Tynki maszynowo-cementowo-
wapienne, gipsowe, docieplenia 
poddaszy, zabudowa k/g, całkowite 
wykończenia wnętrz, gładzie 
natryskowe, tel. kom. 505‑102‑406.

��Usługi remontowe, gipsowanie, 
malowanie, tel. kom. 602‑383‑118.

��Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, docieplanie 
budynków, tel. kom. 880‑542‑743.

��Remonty kompleksowo, tel. kom. 
515‑466‑326.

��Szybko, solidnie, 100% 
bezpyłowa profesjonalna gładź 
angielska, atrakcyjne ceny, tel. kom. 
730‑740‑951.

��Balustrady nierdzewne, tel. kom. 
722‑173‑294.

��Tynki i wylewki agregatem, tel. kom. 
695‑888‑606.

��Tynki kwarcowe i tradycyjne, tel. 
kom. 694‑514‑370.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
tanio, solidnie, glazura, tarakota, gipsy, 
tel. kom. 781‑781‑310.

��Kompleksowe remonty, docieplenia 
budynków, tynki maszynowe, tel. kom. 
514‑723‑688.

��Budowy domów, tynki maszynowe, tel. 
kom. 509‑973‑629.

��Wykopy mini-koparką, cena od 50 
zł, tel. kom. 505‑928‑735.

��Glazura, terakota, gipsy, malowanie, 
panele itp., tel. kom. 508‑313‑799.

��Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe, tanio i solidnie, tel. kom. 
664‑712‑854.

��Usługi koparko-ładowarką JCB, tel. 
kom. 604‑411‑266.

��Remonty mieszkań, tel. kom. 
515‑628‑233.

��Budowa domów jednorodzinnych; 
dachy, krótkie terminy, tanio, tel. kom. 
883‑237‑644.

��Wykonuję tynki maszynowe, tel. kom. 
603‑452‑605.

��Dachy kompletne, nowe i stare, 
rozbudówki, wykonam solidnie i 
tanio, tel. kom. 725‑919‑624.

��Ocieplanie poddaszy, solidnie i 
tanio, tel. kom. 725‑919‑624.

��Elewacja, docieplenia poddaszy, 
wykończenia wnętrz, tel. kom. 
516‑367‑910.

��Wylewki mixokretem, tel. kom. 
500‑037‑006.

��Dorabianie wkładów kominowych 
kwasoodpornych, tel. kom. �
501‑489‑029.

��Drobne usługi remontowo-budowlane, 
tel. kom. 667‑176‑424.

��Remonty, wykończenia, solidnie, 
tel. kom. 601‑662‑944.

��Dach-Mat: pokrycia dachowe wraz z 
pracami murarskimi, krokwy, pokrycia, 
podbitki, kominy, wience itp., tel. kom. 
669‑609‑738.

sprzedaż
��Producent! Siatki, słupki, bramy, 

balustrady, usługa montażu, tel. kom. 
500‑371‑161.

��Sprzedam cegłę Max-220 Leier, ponad 
500 szt, 2,20 zł/szt, Sierzchów, tel. kom. 
791‑821‑022.

��Stemple, tel. kom. 692‑101‑989.

��Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 605‑352‑670.

��Cegła biała potrójna, suporeks, tel. 
kom. 723‑938‑111.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
539‑415‑178.

��Sprzedam tanio stemple, tel. kom. 
666‑284‑606.

��Sprzedam cegłę pełną oraz pustak 
ścienny, tel. kom. 721‑347‑742.

��Pustaki keramzytowe, ok. 1.000 sztuk, 
tel. kom. 697‑094‑770.

��Ogrodzenia: z siatki, betonowe, 
panelowe, metalowe, wiaty. Mmontaż, 
rozbiórka starych, tel. kom. 606‑303‑471.

��Sprzedam solidną bramę z kątownika 
5 m, tel. kom. 606‑925‑286.

usługi 
instalacyjne

��Kompleksowe usługi hydrauliczne, tel. 
kom. 601‑818‑310.

��Regeneracja siłowników, zakuwanie 
węży hydraulicznych, toczenie, 
frezowanie, tel. kom. 506‑163‑541.

�� Instalacje elektryczne: nowe, przeróbki, 
tel. kom. 696‑081‑582.

��Usługi hydrauliczne, kolektory 
słoneczne od 1.600 zł, tel. kom. 
886‑756‑497.

��Vertal - żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe i antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692, 
512‑342‑751.

��Usługi elektryczne, tel. 607‑316‑725.

�� Instalacje elektryczne, pomiary, 
dokumentacja, tel. kom. 723‑121‑325.

��Montaż anten satelitarnych C+, N, 
NC+, Polsat, Orange, TV naziemna, 
posiadam profesjonalny miernik 
sygnałów, tel. kom. 889‑148‑039.

��Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, tel. kom. 506‑891‑289.

�� Instalacje, przeróbki elektryczne, tel. 
kom. 509‑838‑364.

��Przyłącza, elektroinstalacje, pomiary, 
odgromówka, automatyka budynkowa 
EIB/KNX, wideo-domofony, RTV-Sat, 
komputerowe, bramonapędy, alarmy, 
kamery; naprawy, konserwacja, 
przeglądy, odbiory, budowlane 
prace remontowo-wykończeniowe, 
uprawnienia, VAT, el-arm@o2.pl, tel. kom. 
601‑303‑858.

��Usługi hydrauliczne, energooszczędne 
systemy grzewcze, tel. kom. 602‑198‑874.

��Hydraulika, woda, gaz, uprawnienia, 
tel. kom. 517‑834‑634.

��Hydraulika, tel. kom. 608‑263‑951.

��Hydraulika, wentylacje, klimatyzacje, 
tel. kom. 720‑806‑323.

�� Instalacje elektryczne nowe, przeróbki, 
naprawy, pomiary, tel. kom. 502‑140‑721.

��NC+, Polsat, TV naziemna 
profesjonalnym miernikiem, tel. kom. 
728‑188‑127.

��Elektryk instalacje, przyłącza i odbiory, 
tel. kom. 608‑145‑585.

reklama
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usługi inne
��Meble pod wymiar: kuchenne, 

biurowe, szafy z drzwiami przesuwnymi, 
solidnie, raty, tel. kom. 501‑707‑657.

��Zespół, wokalistka, najtaniej, tel. 
kom. 503‑746‑892.

��Usługi szewskie: wymiana 
obcasów, wklejanie i wszywanie 
suwaków, rozciąganie obuwia, 
fleki, zelówki, inne. Łowicz, osiedle 
Bratkowice 3B (piwnica), tel. kom. 
512‑024‑112.

��Dekoracje sal weselnych „Wardart”, 
Strugienice, tel. kom. 886‑328‑694.

��Pranie samochodów, dywanów, tel. 
kom. 728‑508‑073.

��Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi do 27 m, tel. kom. 
668‑591‑725.

��Zespół muzyczny, wesela, www.diwers.
pl, tel. kom. 661‑323‑807.

��Zawiozę do ślubu. Nowa CR-V 
2013 www.hondadoslubu.pl, tel. kom. 
501‑620‑170.

��Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504‑070‑837.

��Zespół muzyczny, wieloletnie 
doświadczenie, tel. kom. 606‑908‑346.

��Pranie, odkurzanie: chodniki, dywany, 
tel. kom. 501‑930‑953.

��Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693‑776‑474.

��Przeprowadzki cały kraj, tel. kom. 
605‑303‑836.

��Zespół muzyczny, wesela itd., tel. kom. 
609‑037‑343.

��Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501‑431‑978.

��Koparka gąsiennicowa, kopanie 
stawów, koparko-ładowarka (z młotami), 
wszelkie prace ziemne, rozbiórkowe, 
usługi wywrotką, tel. kom. 693‑565‑564.

��Malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja  , tel. (44) 725-02-95, tel. 
kom. 504‑171‑191.

��Przewóz mebli, przeprowadzki, tel. 
kom. 664‑013‑145.

��Przywóz piachu, tanio, tel. kom. 
607‑168‑196.

��Transport bus, winda, 9 Epal, tel. kom. 
502‑026‑691.

��Tartak przewoźny, tel. kom. 
512‑907‑059.

��Usługi nową koparko-ładowarką, 
solidnie, tanio, tel. kom. 
787‑584‑004.

��Odnawianie wanien, tel. kom. 
600‑979‑826.

��Usługi koparko-ładowarką Cat, 
tel. (46) 837-99-16, tel. kom. 
512‑098‑358.

��Kucharka przyjmie zamówienia: 
wesela, chrzciny, komunie, tel. kom. 
508‑127‑207.

��DJ - Wodzirej poprowadzi 
niezapomniane: wesela, poprawiny, 
18-nastki, imprezy firmowe i 
okolicznościowe, tel. kom. 503‑399‑196.

��Transport wywrotką - piach, żwir, 
ziemia, pospółka, podsypka itp, tel. kom. 
503‑115‑145.

��Blacharstwo, lakiernictwo, tanio, 
szybko, solidnie, Łowicz, tel. kom. 
502‑432‑182.

��Zespół wesela, tel. kom. 606‑632‑267.

��Zespół muzyczny, wesela, bale, 
studniówki, tel. kom. 514‑895‑308.

��Kapela, tel. kom. 692‑101‑989.

��Finansowanie dla firm, kredyty na 
start, pożyczki unijne, leasingi na 
oświadczenie, również bez dochodów i 
bez BIK., tel. kom. 889‑752‑457.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782‑718‑483.

��Naprawa sprzętu AGD, tel. kom. 
510‑158‑880.

��Wróżby z kart poradzą i pomogą, 
aby iść odpowiednią drogą, tel. kom. 
531‑725‑582.

��Śluby - srebrne Audi A6, tel. kom. 
793‑186‑378.

��Pogotowie komputerowe. Szybko, 
tanio, solidnie. Firma Darko, dojazd 
na terenie Łowicza gratis, tel. kom. 
697‑365‑652.

��Wykończenia przy nagrobkach, 
układanie kostki, płytek, tel. kom. 
667‑566‑961.

��Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, tel. 
kom. 667‑566‑961.

��Profesjonalne ścinanie drzew, 
wykaszanie, tel. kom. 888‑312‑392.

��Śluby - Chrysler 300C nowy model, 
dekoracja gratis, tel. kom. 728‑348‑420.

��Uprzejmie informujemy, iż w 
najbliższym czasie zostanie otwarty Dom 
Spokojnej Starości w okolicach Łowicza. 
Zainteresowanych prosimy o kontakt 
telefoniczny, tel. kom. 798‑148‑874.

��Wywóz gruzu, tel. kom. 539‑415‑178.

��Usługi rębakiem, rozdrabnianie gałęzi, 
przycinka drzew, tel. kom. 606‑370‑008.

��Wynajem rębaka, tel. 606‑370‑008.

��Usługi koparko-ładowarką, mini 
koparką, ziemia, kruszywo, transport, 
tanio, tel. kom. 510‑848‑558.

��Zespół muzyczny Optima, wesela, 
imprezy okolicznościowe, tel. kom. 
725‑145‑460.

��Usługi transportowe ciągnikami 
siodłowymi + naczepy wywrotki, firanki, 
platformy, tel. kom. 604‑634‑249.

��Naprawa telewizorów, Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728‑227‑030.

��BMW 7, limuzyną do ślubu, tel. kom. 
692‑424‑824.

��Ale szybka gotówka - nawet 7.000 
zł! Proste zasady, bez zbędnych 
formalności. Provident Polska S.A, tel. 
kom. 600-400-295, (opłata wg taryfy 
operatora).

��DJ, duet, akordeon, wesela, 
chrzciny, tel. kom. 880‑098‑537.

��Pranie dywanów, tapicerek, mebli, 
sprzątanie mieszkań i biur, tel. kom. 
604‑942‑540.

��Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601‑630‑882.

��Dekoracja sal weselnych i kościołów, 
tel. kom. 512‑250‑166.

��AA usługi minikoparką od 50 zł, tel. 
kom. 508‑175‑031.

��Biuro rachunkowe, Łowicz, ul. 
Stanisławskiego 24, tel. 604‑621‑125.

��Profesjonalne strony internetowe�
i sklepy oraz pozycjonowanie (SEO), 
www.top10pozycjonowanie.pl, tel. kom. 
509‑099‑959.

��Renowacja mebli, tel. 691‑961‑224.

��Diagnoza i terapia logopedyczna z 
dojazdem do domu pacjenta, niska 
cena i komfortowa atmosfera, tel. kom. 
730‑763‑825.

��Wypożyczę stół wiejski z dekoracją, 
beczułki, kamieniaki, nalewak do 
piwa, piwo, możliwy dowóz, tel. kom. 
889‑994‑992.

matrymonialne
��Poznam Panią, stały związek, sms, tel. 

kom. 664‑745‑567.

��Czujesz się samotna, zadzwoń, napisz, 
tel. kom. 533‑123‑432.

��Całkiem realne nowo powstałe Biuro 
Matrymonialne w Łowiczu, tel. kom. 
791‑554‑106.

komputero-
pisanie

��Prace dyplomowe, licencjackie, 
magisterskie: przepisywanie tekstów, 
tabele, rysunki, wykresy. Transkrypcja 
nagrań, tel. kom. 696-655‑309, Łowicz.

nauka
��Matematyka, tel. (46) 837‑85‑96.

��Angielski profesjonalnie, dzieci, 
młodzież, tel. (46) 837‑53‑15.

��Nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505‑256‑528.

��Angielski, mgr filologii angielskiej, 
nauczyciel, lekcje, tel. kom. 501‑475‑100.

��Nauczyciel matematyki, lekcje, tel. 
kom. 505‑043‑809.

��Hiszpański, francuski, tel. 509‑852‑532.

��Szkoła Języków Obcych 
„Euroschool”; Biuro Tłumaczeń: 
Łowicz, Krakowska 19, 
tel. (46) 830‑20‑67.

��Język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. kom. 
662‑611‑189.

��Angielski, tel. kom. 796‑603‑379.

��Język angielski: szkoła podstawowa, 
gimnazjum, liceum, tel. kom. 
782‑239‑269.

��Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, 20 lat skutecznego 
nauczania, tel. kom. 607‑440‑582.

��Chemia, biologia, matura, tel. kom. 
606‑949‑152.

��Korepetycje z matematyki, szkoła 
podstawowa, gimnazjum, szkoła 
średnia, przygotowanie do egzaminu 
maturalnego, tel. kom. 692‑848‑332.

��Język angielski korepetycje. Szkoła 
podstawowa, gimnazjum, liceum. 
Dmosin i okolice, tel. kom. 691‑870‑558.

��Matematyka: gimnazjum, średnie, 
wyższe, przygotowanie do matury, tel. 
kom. 660‑781‑884.

��Angielski profesjonalnie, wszystkie 
poziomy, matura, tel. kom. 515‑459‑141.

��Nauczyciel języka angielskiego z 
doświadczeniem udzieli korepetycji, 
wszystkie poziomy, tel. kom. 
792‑320‑615.

��Angielski w chełmońskim 
indywidualnie bądź w grupach 
2-osobowych, tel. kom. 606‑836‑437.

��Korepetycje matematyka, szkoła 
podstawowa, gimnazjum, możliwy 
dojazd do domu, tel. kom. 533‑320‑840.

��Mgr matematyki, 25 zł, 
tel. (46) 837‑53‑15.

��Niemiecki korepetycje, wszystkie 
poziomy, matura, tel. kom. 693‑833‑062.

��Angielski korepetycje, wszystkie 
poziomy, matura, tel. kom. 693‑833‑062.

��Język polski, wszystkie poziomy, 
matura, tel. kom. 609‑665‑772.

��Indywidualne lekcje języka 
angielskiego. Przygotowanie 
do egzaminu gimnazjalnego i 
maturalnego oraz FCE, CAE, 
CPE. Business English dla 
dorosłych. Joanna Janiak, tel. kom. 
508‑282‑538.

��Angielski: wszystkie poziomy, matura, 
FCE, tel. kom. 606‑295‑590.

��Język angielski, tel. kom. 603‑704‑267.

��Niemiecki: korepetycje, wszystkie 
poziomy, Łowicz, tel. kom. 691‑715‑557.

��Angielski - małe grupy lub 
indywidualnie, dzieci, młodzież, 
dorośli, wszystkie poziomy, egzaminy, 
zapraszam, Głowno, tel. kom. 
600‑363‑159.

��Fizyka, matematyka, tel. kom. 
783‑672‑926.

��Korepetycje z angielskiego 
(podstawówka, gimnazjum), tel. kom. 
531‑080‑578.

��Angielski korepetycje, egzamin 
gimnazjalny, matura, tel. kom. 
793‑567‑040.

��Chemia, tel. kom. 602‑711‑369.

��Magister filologii angielskiej 
Uniwersytetu Łódzkiego udziela 
lekcji języka angielskiego na każdym 
poziomie nauki (z dojazdem) na 
terenie Łowicza, Zdun i okolicznych 
miejscowości, tel. kom. 607‑278‑478.

��Angielski - profesjonalnie, tel. kom. 
692‑514‑712.

��Kurs przygotowujący do matury 
z języka angielskiego, tel. kom. 
784‑898‑250.

��Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka języka angielskiego i 
francuskiego, wszystkie poziomy. 
Tłumaczenia, tel. kom. 784‑898‑250.

��Korepetycje z języka francuskiego i 
angielskiego, tel. kom. 784‑898‑250.

��Korepetycje angielski, tel. kom. 
508‑277‑372.

��Tłumaczenia nieprzysięgłe, język 
angielski, tel. kom. 604‑569‑385.

��Język niemiecki korepetycje, tel. kom. 
508‑186‑351.

��Prace licencjackie, magisterskie - 
korekta i redakcja, tel. kom. 883‑171‑368.

��Język angielski: szkoła podstawowa, 
gimnazjum, liceum, FCE, tel. kom. 
725‑555‑345.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię duże ilości zbóż paszowych, 

możliwość transportu, tel. kom. 
692‑292‑969.

��Firma z Głowna zakupi pomidory 
długie, cebule, ziemniaki oraz inne 
warzywa i owoce, tel. kom. 665‑108‑038.

��Kupię żyto, tel. kom. 669‑960‑974.

��Kupię zboże, tel. kom. 667‑566‑276.

��Owies, żyto oraz inne, tel. kom. 
669‑886‑188.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
667‑257‑268.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668‑478‑617.

hodowlane
��Skup bydła rzeźnego, 

hodowlanego, maciory, knury, 
cielęta, konie, tel. (46) 838-88-62, 
tel. kom. 502-460-724, 500‑258‑237.

��Bydło wybrakowane-skup. 
Najwyższe ceny, tel. kom. 
726‑879‑139.

��Kupię cielęta mięsne: gotówka, 
odbieram z gospodarstwa, tel. kom. 
606‑901‑931.

��Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603‑711‑760.

��Skup bydła: byki 7,20 +VAT, krowy 
5,70 +VAT, jałówki 6,80 +VAT, tel. kom. 
792‑772‑466.

��Skup bydła innego, do 5 zł/kg, 24h, 
tel. kom. 792‑772‑466.

��Skup bydła do dalszego chowu, tel. 
kom. 792‑772‑466.

��Skup bydła, koni, tel. kom. 
604‑267‑833.

��Kupię młode cieliczki, tel. kom. 
693‑714‑455.

maszyny
��Kupię kosiarkę rotacyjną - czeską, 

tel. kom. 697-714-463

��Kupię Tura, może być do remontu lub 
niekompletny, tel. kom. 726‑811‑028.

��Kupię kosiarkę listwową typu Osa, tel. 
kom. 602‑482‑784.

��Każdego Władimirca, Ursusa, tel. kom. 
725‑562‑998.

��Kupię mieszalnik pasz, tel. kom. 
509‑467‑588.

��Każdy stary ciągnik, kombajn Bizon, 
mogą być do remontu, tel. kom. 
602‑522‑478.

��Kupię C-328, C-330, C-360, C-4011 
C-380, MTZ, T-25 Władimirec bez 
dokumentów, do remontu, stan obojętny, 
tel. kom. 502‑939‑200.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Owies, 8 ton, tel. kom. 693‑944‑450.

��Sadzonki truskawek, różne odmiany, 
tel. kom. 507‑763‑303.

��Zboża ozime kwalifikowane 
oferuje Firma Nasienna Granum 
Sp.j. Łowicz, ul. Katarzynów 46, 
tel. (46) 837‑23‑05.

��Sprzedam flancę truskawek włoskich, 
tel. kom. 512‑050‑957.

��Sprzedam jaja kur zielononóżek, z 
ekologicznej hodowli, tel. (46) 837‑14‑61.

��Sadzonki truskawek Senga-Sengana, 
tel. kom. 697‑190‑997.

��Kiszonka z kukurydzy, tel. kom. 
693‑698‑352.

��Sprzedam czosnek polski, tel. kom. 
602‑648‑497.

��Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
783‑668‑532.

��Sprzedam słomę w okrągłych belach, 
tel. kom. 514‑769‑868.

��Sprzedam 15 t pszenżyta (w tym 7 ton 
jare), tel. kom. 696‑604‑988.

��Sprzedam słomę belowaną, 
tel. (46) 861‑60‑35.

��Sprzedam około 8 ton mieszanki, 
tel. (46) 861‑60‑35.

��Słoma, okolice Bolimowa, tel. kom. 
608‑861‑854.

��Sprzedam siano prasowane, tel. 
kom. 607‑231‑803.

��Sprzedam słomę, tel. 501‑422‑439.

��Pszenica i pszenżyto po pierwszym 
siewie, tel. kom. 515‑291‑421.

��Gorczyca, tel. kom. 600‑623‑430.

��Pszenżyto, pszenica, jęczmień, zboże 
brane ze Strzelc, tel. kom. 519‑122‑521.

��Sprzedam sadzonki truskawek, tel. 
kom. 885‑640‑804.

��Sprzedam łubin żółty słodki, tel. kom. 
721‑137‑548.

��Pszenżyto, wydajność 8 t/ha; żyto 
dankowskie, tel. (46) 837‑14‑61.

��Sprzedam 8 ton żyta, 1,5 tony 
pszenżyta, tel. kom. 508‑192‑016.

��Sprzedam kukurydzę na kiszonkę, tel. 
kom. 662‑075‑532.

��Kukurydza na kiszonkę z pola, 3 ha, 
Gaj, tel. kom. 889‑971‑723.

��Sprzedam większą ilość pszenicy 
paszowej, tel. kom. 600‑155‑639.

��Sprzedam pszenżyto Tulus, żyto 
Minello, Skaltio do siewu, tel. kom. 
501‑104‑739.

��Pszenżyto 7 ton, 700 zł/tona, Złaków 
Kościelny, tel. kom. 514‑514‑839.

��Sprzedam sadzonki czarnej porzeczki 
Ores, Kocierzew, tel. kom. 721‑335‑315.

��Pszenica ozima Askalon pierwszy 
odsiew, tel. kom. 888‑927‑208.

��Pszenżyto Borwo, Cyrkon 1 rok ze 
Strzelc po czyszczeniu pektusem, 
tel. (24) 277‑97‑27.

��Siano w balotach, tel. kom. 
794‑702‑705.

��Sprzedam żyto Dańkowskie, złote, 
Jastrzębia, tel. kom. 698‑614‑138.

��Sprzedam żyto, tel. kom. 691‑753‑440.

��Sprzedam ziemniaki, tel. kom. 
508‑132‑773.

��Zboże pierwszy odsiew, pszenica 
Bamberka, Meteor, pszenżyto Borwo, 
żyto Dańkowskie złote, tel. kom. 
781‑192‑860.

��Kukurydza paszowa, tel. kom. 
660‑667‑464.

��Pszenżyto „Witon”, I odsiew, tel. kom. 
660‑667‑464.

��Słoma w dużych belach, tel. kom. 
697‑094‑770.

��Sprzedam zboże do siewu, pszenicę, 
pszenżyto, pszenżyto z żytem, tel. kom. 
602‑387‑024.

��Żyto i pszenżyto do siewu, tel. kom. 
602‑689‑205.

��Sprzedam 2 ha kukurydzy na 
kiszonkę, tel. kom. 502‑585‑456.

��Sprzedam siewnik poznaniak, tel. kom. 
785‑641‑210.

��Sadzonki truskawek, tel. kom. 
604‑260‑576.

��Sprzedam wytłoki jabłkowe, 
świeże, z dostawą do klienta, FVAT, 
tel. kom. 693‑025‑909.

��Pszenżyto ozime „Fredo”, „Grenado”, 
żyto Dańkowskie „Amber”, tel. kom. 
693‑269‑621.

��Owies 12 ton, tel. (42) 719‑62‑51.

��Pszenżyto do siewu (na słabsze 
ziemie), gmina Dmosin, tel. kom. 
604‑871‑975.

��Sprzedam kukurydzę na kiszonkę 0,70 
ha, Chąśno, tel. (46) 838‑13‑25.

��Sprzedam czosnek, tel. kom. 
794‑052‑840.

��Zboża ozime Hodowli Strzelce, 
ceny zakładowe, sprzedaż Bielawy, 
ul. Rynek 14, tel. kom. 607‑189‑155.

��Sprzedam ziemniaki jadalne Irga, 
tel. (24) 277‑95‑83.

��Mieszanka zbożowa, tel. 787‑152‑512.

��Sprzedam łubin słodki wąskolistny 3 
tony, Kołacin, tel. kom. 501‑348‑061.
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��Pszenżyto ozime, tel. (46) 838‑46‑40.

��Jęczmień, pszenica, pszenżyto, tel. 
kom. 886‑422‑602.

��Sprzedam żyto z pszenżytem, tel. kom. 
691‑670‑972.

��Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
602‑511‑928.

��Sprzedam kukurydzę na pniu, 
kiszonkę z żyta, baloty, tel. (46) 838-35-
81, tel. kom. 506‑656‑931.

��Sprzedam pszenicę ozimą siewną, 
Kalenice 195, tel. (46) 838‑82‑24.

��Jęczmień ozimy do siewu, Piotrowice, 
tel. kom. 728‑258‑551.

��Sprzedam pszenżyto do siewu, tel. 
kom. 880‑500‑224.

��Sprzedam słomę w dużych belach: 
żytnią, żytnio-pszenżytnią i owsiano-
jęczmienną oraz zboże, żyto, pszenżyto z 
żytem, tel. kom. 514‑536‑444.

��Pszenica Legenda, pszenżyto Fredro, 
tel. kom. 600‑611‑977.

��Sprzedam pszenżyto i żyto do siewu, 
tel. (46) 839‑61‑18.

��Kukurydza na kiszonkę, tel. kom. 
601‑635‑380.

��Kukurydza ziarno, tel. kom. 
601‑635‑380.

��Pszenica Bamberka, pszenżyto Pawo, 
żyto, tel. kom. 693‑830‑160.

��Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
694‑590‑051.

��Sadzonki czarnej porzeczki, tel. kom. 
508‑250‑827.

��Pszenżyto Pigmej, pierwszy odsiew, tel. 
kom. 793‑718‑288.

��Pszenica ozima Bamberka pierwszy 
odsiew, tel. kom. 724‑486‑846.

��Pszenżyto ozime pierwszy odsiew, tel. 
kom. 724‑486‑846.

��Sprzedam pszenżyto i żyto, tel. kom. 
722‑371‑835.

��Sprzedam zboża siewne, pszenica, 
pszenżyto, tel. kom. 694-456-985, 
694‑456‑984.

��Pszenżyto Fredro, pszenica Tonacja, 
Boczki, tel. kom. 604‑948‑641.

��Sprzedam słomę kostkę żytnią ok. 
2000 szt. odchwaszczoną, �
jałówkę 10 miesięczną, żyto 
konsumpcyjne odchwaszczone, �
tel. kom. 606‑461‑989.

��Sprzedam pszenżyto paszowe 75 
zł/m, ok. 30 t, tel. kom. 508‑770‑744.

��Sadzonki truskawek Honey, tel. 
kom. 724‑551‑112.

��Sprzedam jęczmień jary Eunova 
85 zł/m - 20t oraz jęczmień Rubinek 
pierwszy odsiew - 1,5 t, tel. kom. 
724‑745‑342.

��Sprzedam zboża ozime do siewu - 
pszenżyto (cyrkon), jęczmień (fridericus), 
żyto (dankowskie diament), tel. kom. 
508‑153‑886.

hodowlane
��Loszki, knury hodowlane, zapewniamy 

transport, pełną dokumentację, tel. kom. 
608‑591‑474.

��Skup bydła: byki 7,20 +VAT, krowy 
5,70 +VAT, jałówki 6,80 +VAT, tel. kom. 
792‑772‑466.

��Skup bydła innego, do 5 zł/kg, 24h, 
tel. kom. 792‑772‑466.

��Sprzedam cielaki do chowu, tel. kom. 
504‑055‑723.

��Młode kurki nioski, tel. kom. 
504‑350‑641.

��Sprzedam młodego knurka, tel. kom. 
691‑958‑811.

��Sprzedam jałówkę hodowlaną na 
ocieleniu, tel. kom. 606‑470‑631.

��Sprzedam byki od 350 do 500 kg, tel. 
kom. 509‑467‑588.

��Jałówka wysokocielna, termin 12.09, 
tel. kom. 607‑762‑282.

��Sprzedam jałówki: cielną i pod 
zacielenie, tel. (46) 838‑27‑40.

��Sprzedam lochę dzika i prosiaki, tel. 
kom. 725‑834‑224.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
Simental mleczny, termin wycielenia 15 
września, tel. kom. 698‑956‑475.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
533‑179‑189.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
wycielenie: 30.09., tel. kom. �
723‑030‑883.

��Sprzedam kury nioski, likwidacja 
hodowli, tel. kom. 608‑815‑516.

��Jałówki pod zacielenie, tel. kom. 
609‑842‑734.

��Sprzedam byczki mięsne, tel. kom. 
606‑134‑102.

��Ferguson 255, 1990 rok, Zetor 3320, 
2002 rok, tel. kom. 501‑850‑017.

��Sprzedam 2 jałówki hodowlane, 
wycielenie wrzesień, październik, tel. 
kom. 500‑803‑757.

��Sprzedam jałówkę, tel. kom. 798-911-
646, 509‑168‑140.

��Jałówka, wycielenie listopad, 
2-miesięczny byczek, tel. (46) 838‑98‑66.

��Jałówki hodowlane wysokocielne, tel. 
kom. 693‑025‑952.

��Jałówka cielna, tel. kom. 669‑073‑971.

��Kozy, tel. kom. 602‑517‑961.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 604‑088‑657.

��Prośne świnki, tel. kom. 796‑213‑908.

��Jałówka wysokocielna, Chąśno, tel. 
kom. 664‑992‑011.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 698‑728‑252.

��Sprzedam jałówkę cielną, termin ok. 
20.09., tel. kom. 665‑816‑058.

��Jałówka po wycieleniu, jałówki pod 
zacielenie i na wycieleniu, tel. kom. 
503‑163‑721.

��Sprzedam byczki młode, tel. kom. 725-
440-981, 723‑575‑349.

��Krowy 7 szt. Likwidacja stada. Młode., 
tel. kom. 505‑174‑343.

��Jałówka, wycielenie koniec września, 
tel. kom. 785‑245‑816.

��Krowa na wycieleniu, tel. kom. 
696‑722‑736.

��Jałówka cielna, tel. (46) 838‑14‑37.

��Sprzedam krowę na wycieleniu, termin: 
koniec września, tel. kom. 695‑608‑762.

��Sprzedam dwie jałówki 8-miesięczne i 
jedną roczną, tel. (46) 835‑32‑05.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
697‑892‑925.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
607‑890‑158.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu 
wrzesień, tel. kom. 660‑856‑471.

��Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, 
likwidacja stada, tel. (46) 861-12-87, tel. 
kom. 508‑430‑861.

��Jałówka wysokocielna, 19 wrzesień, 
tel. kom. 698‑566‑557.

��Jałówka na wycieleniu, 26.09., tel. 
kom. 602‑213‑726.

��Sprzedam 2 ładne byczki o wadze 
100 kg każdy, Nieborów, Al. Legionów 
Polskich 108.

��Sprzedam jałówki cielne, 
tel. (24) 277‑72‑79.

��Sprzedam prosięta, tel. kom. 
725‑368‑799.

��Sprzedam kózki i koziołki, tel. kom. 
721‑586‑347.

��Jałówka HFxMBxSC, wycielenie 
05.10.2013; jałówka HFxMB, �
wycielenie 11.10.2013, tel. kom. 
889‑971‑723.

��Dwie jałówki wysokocielne, tel. kom. 
883‑237‑644.

��Sprzedam dwie jałówki termin 
wycielenia 10.09, 15.09 i pod zacielenie 
17 miesięcy, tel. kom. 693‑036‑613.

��Kozy młode, tel. kom. 785‑246‑291.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
605‑278‑719.

��Jałówka, wycielenie początek 
października, tel. kom. 880‑615‑835.

��Prosiaki, loszki, tel. kom. 663‑063‑208.

��Sprzedam krowę na wycieleniu, tel. 
kom. 605‑266‑154.

��Sprzedam bardzo ładną jałówkę 
cielną, termin wycielenia listopad, �
tel. kom. 665-219-698, 667‑636‑595.

maszyny
��Wycinaki do kiszonek, Fella, 

Strautman, Kuhn, podwójny nóż, duży 
wybór, tel. kom. 509‑282‑300.

��Skup bydła: byki 7,20 +VAT, krowy 
5,70 +VAT, jałówki 6,80 +VAT, tel. kom. 
792‑772‑466.

��Skup bydła innego, do 5 zł/kg, 24h, 
tel. kom. 792‑772‑466.

��Rozrzutnik 2-osiowy; cyklop, tel. kom. 
796‑021‑918.

��Kombajn zbożowy Bizon super 
Z056, 1990 r., stan bdb, tel. kom. 
697‑688‑625.

��Mocne chwytaki bel na 1 siłownik, 
krokodyle, euroramki, dolne zaczepy �
do ciągnika, tel. kom. 608‑591‑942.

��Dolny zaczep do Zetora Fortera, 
Proxima, tel. kom. 608‑591‑942.

��Beczka asenizacyjna 6.000 litrów, tel. 
kom. 501‑620‑689.

��Kombajn buraczany Kleine, tel. kom. 
508‑170‑205.

��Dłużyca do bel, dł. 6,80 m, szer. 2,50 
m, tel. (46) 837‑43‑54.

��Siewnik poznaniak, beczka PN-20, 
I właściciel, stan idealny, tel. kom. 
695‑027‑515.

��Sprzedam kombajn Karlik, pługi 2- i 
3-skibowy, tel. (46) 838‑77‑39.

��Prasa Claas Rolland 44, stan bdb., tel. 
kom. 723‑531‑657.

��Massey Ferguson 520 heder 3,60, tel. 
kom. 665‑734‑042.

��Kopaczka 2-rzędowa, rozrzutnik 
obornika 1-osiowy, tel. kom. 
729‑324‑582.

��Pług 5 podorywkowy, lina stalowa „16”, 
90 m, tel. kom. 666‑937‑442.

��Sprzedam przekładnię wraz silnikiem 
do wyciągu, tel. kom. 792‑256‑998.

��Rozrzutnik obornika 6 t, 2 sztuki, tel. 
kom. 660‑408‑769.

��Rozrzutnik obornika 1-osiowy, tel. kom. 
691‑173‑664.

��Wał Cambella, brona aktywna, tel. 
kom. 600-428-743 667‑653‑890.

��Beczki asenizacyjne ocynkowane: 
3.000, 4.000, 5.000, 7.000, 8.000 
l; International-644, 1985 rok; pług 
zagonowy 4-skibowy, tel. kom. 600-428-
743 667‑653‑890.

��Rozsiewacz do nawozu, Bogballe, 
2-talerzowy, kosiarka rotacyjna Deutz 
Fahr, siewnik Stegsted 3 m, wybieraki 
do kiszonek, tel. kom. 600-428-743 
667‑653‑890.

��Kopaczka ciągnikowa, tel. kom. 
691‑958‑811.

��Przyczepa objętościowa do przewozu 
kukurydzy, 8-10 t, tel. kom. 508‑194‑191.

��Rozrzutnik obornika 3,5 t, 
Czarnobiołostocka, tel. kom. 
609‑997‑379.

��Sprzedam kombajn buraczany Stoll 
V50 na chodzie, cena do uzgodnienia, 
tel. kom. 722‑122‑949.

��Obcinarka śmigłowa do cebuli, tel. 
kom. 693‑410‑667.

��Młynek do czyszczenia zboża, tel. 
kom. 515‑748‑006.

��Sprzedam sieczkarnię i spawarkę 
dwufazową, tel. kom. 533‑987‑677.

��Kabina do C-330, tel. (46) 838‑15‑78.

��Ciągnik C-360, 1982 rok, stan dobry, 
tel. kom. 664‑611‑985.

��Ciągnik Ferguson 235, pompa 
elektryczna do wody 800 litrów na 
minutę, tel. kom. 661‑762‑719.

��Maszyna do cebuli rolkowa, 1.600 zł, 
tel. kom. 604‑440‑469.

��Sprzedam C-360, 1983 rok, Lejek, 
tel. (46) 838‑40‑77.

��Sprzedam sieczkarnię 1-rzędową PZ, 
tel. kom. 663‑138‑161.

��Prasa kostka Gallignani, tel. kom. 
609‑628‑479.

��Pług grudziądzki 4x35, zagonowy, 
zabezpieczenia śrubowe, tel. kom. 
509‑425‑237.

��Dwa silosy na zboże, beczka 10.000 
litrów, wialnia Petkus, glebogryzarka, 
obsypnik do kartofli, tel. kom. 
604‑940‑429.

��Kombajn Anna, 1989 rok, basen do 
mleka 420 litrów, tel. kom. 728‑894‑563.

��Sprzedam sadzarkę i kopaczkę do 
ziemniaków, tel. kom. 695‑891‑105.

��Massey Ferguson 3125, 1990 rok, tel. 
kom. 724‑883‑471.

��Sprzedam roczną talerzówkę 2,1 m z 
wałem rurowym; rozrzutnik jednoosiowy; 
wóz konny, tel. kom. 889‑722‑699.

��Kultywator z wałem strunowym, 
szerokość 2,10 cm, tel. kom. 
697‑049‑235.

��Pług 3-skibowy grudziądzki, 700 zł, tel. 
kom. 607‑733‑904.

��Sprzedam Bizon Z-50, tel. kom. 
532‑712‑541.

��Sprzedam prasę kostkującą, polską, 
tel. kom. 600‑608‑287.

��Sprzedam rotacyjną, rozrzutnik 
1-osiowy, talerzówkę, okolice Sannik, tel. 
kom. 511‑786‑307.

��Sprzedam obcinarkę do cebuli, tel. 
kom. 603‑090‑802.

��Sprzedam ciągnik Władimirec, 1985 
rok, tel. kom. 501‑422‑439.

��Sprzedam mieszalnik 2-tonowy, 
śrutownik walcowy 50 cm, 
tel. (46) 838‑74‑91.

��Sprzedam pług 4-skibowy Staltech 
U006 4x40, 2007 rok, stan bdb, tel. kom. 
500‑427‑060.

��Pług 4-skibowy, obrotowy, Tur do 
ciągnika Fendt, tel. kom. 600‑822‑089.

��Rozrzutnik Forschnitt 8-10 t,�
 nadstawki, agregat uprawowy Rauh 
hydraulicznie składany, 4,20 m, tel. kom. 
726‑739‑443.

��Przetrząsarka karuzelowa, tel. kom. 
600‑822‑089.

��Zgrabiarka karuzelowa, gruber 
uprawowy, tel. kom. 600‑822‑089.

��Sprzedam sieczkarnię 1-rzędową 
Pottinger, tel. kom. 791‑629‑165.

��Rozrzutnik obornika 2-osiowy, z 
nadstawkami do kiszonek, 2004 rok, 
nieużywany, tel. kom. 692‑146‑594.

��Siewniki do zboża 3-metrowe: 
Amazone D7, D8, Hassia, DK300, Isaria, 
tel. kom. 509‑282‑300.

��Beczki asenizacyjne, ocynkowane, 
niemieckie, 4.000, 5.000, 6.000, 7.000, 
8.000 l, zasuwy hydrauliczne, tel. kom. 
509‑282‑300.

��Paszowóz, 2004 rok, 10 m3, waga, 
komputer, wałek przekaźnika, tel. kom. 
509‑282‑300.

��Sieczkarnie 1-rzędowe do kukurydzy: 
Mengeler, Kemper, Pottinger, PZ; duży 
wybór, tel. kom. 509‑282‑300.

��Siewnik do kukurydzy 4-rzędowy, 
mechaniczny, pneumatyczny, Eberhald, 
Pneumasen, tel. kom. 509‑282‑300.

��Orkan IIa, tel. kom. 785-543‑610 
wieczorem.

��Sprzedam Ursus C-328, przód 330 + 
silnik 330, tel. kom. 603‑610‑952.

��Sprzedam kombajn zbożowy Bizon 
Rekord, stan bdb., garażowany, silnik 
po kapitalnym remoncie, 2 chłodnice 
wody, rozdrabniacz słomy, tel. kom. 
697‑242‑471.

��Sprzedam maszynę do obcinania 
cebuli, tel. kom. 721‑105‑235.

��Rozrzutnik obornika Fortschritt oraz 
wszystkie części nowe i używane, tel. 
kom. 693‑830‑160.

��Przyczepka 2-kołowa, tunel foliowy 
16x6 m, tel. kom. 517‑333‑046.

��Przyczepa do przewozu zwierząt, tel. 
kom. 691‑393‑071.

��Pług 2-skibowy, kultywator, tel. kom. 
723‑938‑111.

��Ładowacz Troll, 2006 r., stan bdb, tel. 
kom. 602‑686‑518.

��Sprzedam ciągnik Zetor 7211, 1989 
rok; pług 4-skibowy Bomet, 2006 rok, tel. 
kom. 609‑007‑859.

��Obsypnik kopcy Wulkan, tel. kom. 
727‑616‑195.

��Kombajn „Anna”, sortownik do 
ziemniaków, tel. kom. 697‑436‑224.

��Dwukółka ciągnikowa, młynek 
do czyszczenia zboża, brony 3-jki, 
tel. (46) 838‑14‑92.

��Sprzedam agregat uprawowy 2,10 m, 
tel. kom. 888‑153‑992.

��Śrutownik bijakowy Bin 11kW, nie 
używany; wózek widłowy Rak 7 z 
silnikiem C-30, tel. kom. 668‑409‑727.

��Ursus U-902, w pełni sprawny, tel. kom. 
605‑128‑019.

��Sprzedam ciągnik Ursus MF255 (1989 
rok) oraz przyczepę 4,5 tony w bardzo 
dobrym stanie technicznym, tel. kom. 
605‑578‑500.

��Kopaczka, sadzarka do ziemniaków, 
tel. kom. 888‑043‑928.

��Sprzedam krokodyla do tura, agregat 
uprawowy, tel. kom. 664‑928‑289.

��Wózek widłowy elektryczny 
Suchedniów, maszt 5,20 m, tel. kom. 
723‑466‑286.

��Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, tel. 
kom. 512‑165‑370.

��Sprzedam ładowacz cyklop, 
I właściciel, stan idealny, oponę 
600/65 R38, oponę 900/20, tel. kom. 
504‑561‑585.

��Kombajn Bolko, 1992 rok, stan dobry i 
przetrząsaczka 7, tel. (24) 277-80-15, tel. 
kom. 694‑163‑937.

��C-360, pszenżyto, tel. 515‑182‑587.

��Przyczepa 6 ton, sztywna, tel. kom. 
518‑972‑455.

��Sadownicze: ciągniki, platformy, 
opryskiwacze, kosiarki, używane, z 
importu, tel. kom. 504‑475‑567.

��Sieczkarnia Z-350/3, tel. kom. 
692‑365‑635.

��Sprzedam pług 4-skibowy, 2001 rok i 
zgrabiarka 7, tel. kom. 609‑855‑356.

��Opryskiwacz, 400 l, 12 m + atest, tel. 
kom. 602‑325‑159.

��Siewnik konny przerobiony do 
ciągnika, szerokość 2,5 m, tel. kom. 
509‑435‑260.

��Kopaczka elewatorowa, części 
do sieczkarni Fortschritt, tel. kom. 
660‑096‑236.

��Silnik C-330, tel. kom. 503‑106‑795.

��Maszt do ciągnika, wysokość 4,20, tel. 
kom. 503‑106‑795.

��Rozrzutnik 2-osiowy, tel. kom. 
603‑872‑897.

��Class Dominator, tel. 694‑543‑780.

��Sprzedam śrutownik bijakowy, 
siewnik zbożowy, agregat uprawowy, 
bronę aktywną, beczkę asenizacyjną 
6.000 litrów, mieszalnik pasz, orkan do 
zielonek, tel. kom. 509‑293‑050.

��Kombajn Anna, tanio, tel. kom. 
607‑674‑017.

��Opryskiwacz 400 litrów Pilmet, 
kultywator 16, pług 2-skibowy, obsypnik 
do ziemniaków, rozsiewacz do Nawozu 
Lej, tel. kom. 500‑803‑757.

��Ciągnik Ursus 914 1986 rok, 
agregat 3-metrowy z hydropakiem 
2008 rok z siewnikiem Amazone 7, 
cyklop, siewnik do nawozu, przyczepa 
6-tonowa, rozrzutnik tandem, likwidacja 
gospodarstwa, tel. kom. 691‑270‑829.

REKLAMA



 www.lowiczanin.info36 5 września 2013      nr 36

��Sprzedam brony ciągnikowe 3, cyklop 
w dobrym stanie, tel. kom. 607‑734‑131.

��Zetor 4718, tel. kom. 604‑440‑469.

��Gruber pożniwny zachodni, tel. kom. 
601‑272‑521.

��Pługi Kverneland, zagonowe, 
obrotowe, tel. kom. 601‑272‑521.

��C-328, 8.000 zł, stan bdb, tel. kom. 
726-064‑985 po 18.00.

��Kopaczka do ziemniaków, agregat na 
bronie, tel. kom. 781‑842‑724.

��Prasa Sipma Z224/1, ciągnik T-25, 
kopaczka elewatorowa, tel. kom. 
604‑286‑264.

��Prasa Krone 130B, łańcuchowa, 
siatka, sznurek, szeroki podbieracz, tel. 
kom. 784‑277‑339.

��Pług 3-skibowy, tel. kom. 697‑049‑235.

��Kombajn Anna, rozrzutnik obornika, 
kultywator 14, tel. kom. 667‑759‑986.

��Władimirec, 1983 rok, 8.800 zł, tel. 
kom. 609‑687‑241.

��Oś do naczepy z kołami, tel. kom. 
502‑042‑547.

��Kombajn ziemniaczany Anna, 
dorobiony trzeci sort, tanio, tel. kom. 
501‑031‑455.

��Części do Bizona, tel. kom. 
602‑522‑478.

��Prasa rolująca walcowa Deutz Fahre 
GP 2,30 120x120, tel. kom. 728‑531‑670.

��Prasa Sipma Z-224/1, kopaczka, tel. 
kom. 516‑398‑658.

��Maszyna do łuskania bobu oraz 
gałęziarka, tel. kom. 608‑570‑034.

��Rozrzutnik 1 i 2-osiowy, tel. kom. 
609‑423‑118.

��Sprzedam zgrabiarkę 5, tel. kom. 
664‑881‑262.

��Sprzedam rozrzutnik, stan bdb, tel. 
kom. 606‑490‑951.

��Sprzedam kabinę do C-330, tel. kom. 
606‑490‑951.

��Sprzedam wozy konne, tel. kom. 
606‑490‑951.

��Ciągnik Zetor-4511, ze wzmacnianym 
turem, wspomaganiem, 1985 rok, tel. 
kom. 796‑213‑908.

��Sprzedam kombajn Anna, stan bdb, 
tel. kom. 721‑344‑567.

��Sprzedam orkan, tel. 721‑344‑564.

��RSP Boczki Domaradzkie sprzeda: 
rozrzutnik, przyczepowóz, pług 
3-skibowy, śrutownik walcowy, 
silososuszarnię, zgarniak obornika, 7 ha 
gruntu, tel. kom. 505‑027‑582.

��Przystawka do kukurydzy, tel. kom. 
604‑634‑249.

��Sprzedam młynek do czyszczenia 
zboża, tel. kom. 505‑812‑296.

��Sprzedam Orkan, tel. kom. 
665‑816‑058.

��Brona zawieszana 5-polowa, tel. kom. 
502‑772‑976.

��Kombajn buraczany Neptun licencja 
Cleine, tel. kom. 603‑813‑796.

��Kombajn Anna; prasa John Deere 
550; silnik C-360 do remontu, tel. kom. 
727‑472‑512.

��Siewnik zbożowy Poznaniak, tel. kom. 
607‑648‑061.

��Agregat uprawowy 2,20 m; MTZ-82, 
tel. kom. 693‑422‑829.

��Sprzedam ciągnik rolniczy Ursus 
C-360, 1984 rok, po remoncie, 19.500 zł, 
tel. kom. 785‑611‑572.

��Rozrzutnik 1-osiowy, zbiornik na mleko 
450 l, tel. (46) 837‑14‑61.

��Przyczepa sztywna 3,5 t, stan dobry; 
siewnik poznaniak, tel. (46) 838‑70‑13.

��Siewnik poznaniak, tel. kom. 
502‑460‑724.

��Kombajn + kompletna przystawka 
do kukurydzy, stan dobry, tel. kom. 
510‑279‑314.

��Siewnik poznaniak, kultywator 2,80 
m grudziądzki, kopaczka, tel. kom. 
509‑853‑384.

��Przystawka do kukurydzy do 
Bizona, zaprawiarka do ziarna, 
agregat uprawowy - bronowy, 2,80 
m, dmuchawa do ziarna, tel. kom. 
502‑772‑976.

��Sprzedam siewnik zbożowy 
poznaniak, tel. kom. 607‑648‑722.

��Wózek widłowy elektryczny 2006 
rok, bateria 2010 rok + widły, tel. kom. 
506‑664‑741.

��Siewnik Amazone D7, D8, pług 
Rabewerk 3+1, tel. kom. 604‑961‑560.

��Maszty wózków widłowych na 
wagę, 2 zł/kg, tel. kom. 664‑006‑089.

��Ciągnik C-330, tel. kom. 
504‑900‑235.

��Ursus 3514 z turem, 1997 rok, 53.000 
zł, tel. kom. 606‑622‑973.

��Przyczepa wywrotka Bruns, ładowność 
10 t, tel. kom. 692‑601‑689.

��Prasa Z-224 Sipma, 1987 rok, 
5.200 zł, tel. kom. 692‑601‑689.

��Prasa rolująca New Holland BR 
750 2005 rok lub Krone 1550 Round 
Pack 2002 rok, tel. kom. 608‑420‑169.

��Prasa Claas qadrant 2200 (duża 
kostka), tel. kom. 692‑601‑689.

��Podajnik do prasy kostkującej 
(ślizg), 650 zł, tel. kom. 608‑420‑169.

��Ładowarki teleskopowe JCB 
531 70 2006 rok, Merlo 40.7 2006 
rok, Merlo 33.7 2003 rok, tel. kom. 
608‑420‑169.

��Ładowacze czołowe do: Fendta, 
MF, Case, Deutz Fahr, New Holland, 
produkcji zachodniej, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Zetor 7211, 1989 rok, tel. kom. 
501‑850‑017.

��John Deere 7600 1995 rok, 130 KM 
lub 7820 2004 rok, pełne wyposażenie, 
tel. kom. 692‑601‑689.

��Zetor 5211, 1987 rok, tel. kom. 
501‑850‑017.

��Fendt 512 1998 rok, 515 1997 rok, 
816 1996 rok, 920 2000 rok, tel. kom. 
608‑420‑169.

��Deutz Fahr Agroplus 75 z turem, 1999 
rok, tel. kom. 692‑601‑689.

��Tur do Zetora 5340, 7340, 5341, 
7341, oryginalny Zetor 200, tel. kom. 
608‑420‑169.

��MTZ Pronar 1025A 2005 rok, 
ładowacz Tur do MTZ Pronar Belarus, 
kosiarka czołowa Samasz 2,1 m, przedni 
tuz i wom do MTZ Pronar, tel. kom. 
604‑213‑682.

��Ładowacz Troll, gmina Rybno, tel. kom. 
784‑181‑324.

��Sprzedam pług 2-skibowy, 3-skibowy, 
kultywator grudziądzki szerokość 2,10, 
C-330, C-328, przyczepa wywrotka 
3,5 tony na niskich kołach, tel. kom. 
788‑440‑206.

��Sprzedam kabinę do C-360, tel. kom. 
602‑213‑726.

��Sprzedam sieczkarnię 1-rzędową PZ, 
tel. kom. 663‑138‑161.

��Sprzedam młynek i wialnię do 
czyszczenia ziarna, kabina do C-330 lub 
C-360, tel. kom. 697‑010‑153.

��Ciągnik C-385, tel. kom. 887‑670‑596.

��Tanio sprzedam siewnik konny 
przerobiony do ciągnika 22 rurki, 
stan dobry, przetrząsaczo-zgrabiarkę 
taśmową, uchwyt do cyklopa, tel. kom. 
885‑220‑122.

��Sprzedam basen do mleka, wybierak 
do kukurydzy, kopaczkę do ziemniaków, 
tel. kom. 501‑538‑808.

��Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, stan 
bdb, tel. kom. 607‑889‑255.

��Rozrzutnik 2-osiowy, kultywator, pług 2, 
siewnik, tel. kom. 665‑968‑666.

��Tur do C-360, tel. kom. 880‑353‑819.

��Kombajn Bizon - części używane, tel. 
kom. 880‑353‑819.

��Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-4011, C-355, T-25 Władimirec, 
tel. kom. 880‑353‑819.

��Sprzedam glebogryzarkę, tel. kom. 
781‑305‑921.

��Siewnik zbożowy zachodni, szer. 
2,5 m lub zamienię na glebogryzarkę, 
talerzówkę, kopaczkę, tel. kom. 
661‑760‑254.

��Wózek widłowy bułgar, silnik 3T, po 
kapitalnym remoncie, tel. 664‑994‑868.

��Śrutownik bijakowy, tel. (46) 874‑64‑14.

��Sprzedam kopaczkę ciągnikową i 
młocarnię MZC4B, tel. 606‑432‑666.

��Ładowacz cyklop, pług zagonowy 3+1, 
tel. kom. 887‑978‑144.

��Siewnik konny zawieszany, szer. 2,5 m, 
tel. kom. 600‑611‑977.

��Sprzedam kombajn zbożowy New 
Holland M-145, 1981 rok, maszt widlaka 
przystosowany do ciągnika, tel. kom. 
667‑681‑741.

��Sprzedam pług 4-skibowy, odkładnice 
„40”, ciągnik C-330, tel. kom. 
724‑463‑707.

��Kosiarka listwowa Osa, wał 
strunowy pojedyńczy szerokość 2,7 m, 
tel. (46) 838‑15‑40.

��Ursus C-330, 1969/1970 rok, 
zarejestrowany 100% sprawny, tel. kom. 
666‑888‑750.

��Massey Ferguson 235, 750 mg, 1989 
rok, tel. kom. 692‑749‑175.

��Sprzedam ciągnik rolniczy Massey 
Ferguson 255, 1990 rok, stan bdb, 
okolice Kutna, tel. kom. 601‑918‑205.

��Sprzedam rozrzutnik obornika 
2-osiowy oraz beczkę asenizacyjna 
6.000 litrów, stan bdb, okolice Kutna, tel. 
kom. 606‑906‑008.

��Rozrzutnik obornika 7-tonowy, 1999 
rok, tel. kom. 501‑140‑714.

��Przyczepa 4-tonowa, wywrotka, stan 
bdb, tel. kom. 504‑471‑920.

��Ładowacz zawieszany Skrzat, stan 
bdb, tel. kom. 693‑441‑557.

��Sprzedam pług obrotowy 4-skibowy 
Rabe-Wer, tel. kom. 605‑229‑345.

��Siewnik poznaniak, pług 3, kultywator, 
tel. kom. 887‑380‑868.

��Pług 2, przystawka do ciągnika 
pasowa, betoniarka 250, tel. kom. 
517‑079‑728.

��Sprzedam pług grudziądzki 4-skibowy 
(tur), tel. kom. 503‑065‑714.

��Kosiarka rotacyjna, rozrzutnik 1-osiowy, 
3,5 t, tel. kom. 603‑104‑803.

��Sprzedam prasę niemiecką do słomy, 
K442, tel. kom. 661‑894‑028.

��Sprzedam wóz paszowy WP8 
Metaltech, używany 16 miesięcy od 
nowości, 2012 rok, stan idealny, bogate 
wyposażenie. Wystawię fakturę VAT, tel. 
kom. 510‑069‑604.

��Zetor 6211, 1991 rok z turem Trima 
3 sekcyjny, prasa rolująca Massey 
Ferguson 167 V, 2007 rok, rotor, noże, 
siatka, tel. kom. 797‑752‑400.

��Sprzedam bronę talerzową - Famarol 
Słupsk, 16 talerzy, stan bardzo dobry, tel. 
kom. 793‑156‑060.

��Sprzedam pług 4-skibowy, Ibis, 
zabezpieczenia sprężynowe, tel. kom. 
667‑232‑652.

��Prasa kostkująca Z-224, 1997 rok, 
oryginał, stan dobry, Zabostów Duży 53.

��Ursus 3512 z kabina 2800mtg, prasa 
Sipma Z-279, siatka 2008 rok, pług 
3-skibowy, Akpil, kombajn Bizon 1989 
rok, tel. kom. 607‑626‑858.

��Sprzedam talerzówkę i kopaczkę, tel. 
kom. 781‑438‑552.

��Prasa Sipma Z-569/1, 2002 r, 
ładowacz tur Hydramet do Pronar, MTZ, 
2012 rok, tur do ciągnika Farmtrac, tel. 
kom. 608‑128‑670.

��Ładowacze czołowe tur do ciągnika 
Ursus 3512,2812, C-330,C-360, T-25, 
hydrauliczne lub na linkę, tel. kom. 
608‑128‑670.

��Sprzedam talerzówkę, stan idealny, 21 
talerzy, tel. kom. 724‑041‑546.

inne
��PHU Agro Dmosin oferuje w 

przystępnych cenach nawozy, opał, 
baza GS, tel. kom. 691‑149‑896.

��Wytłoki z jabłek z dowozem, tel. kom. 
600‑323‑947.

��Skrzynki na owoce, palety, wagi, 
beczka 4.000 l, tel. kom. 665‑464‑794.

��Dojarka przewodowa Alfa Laval, tel. 
kom. 693‑538‑477.

��Basen na mleko, 550 l, Frigomilk, tel. 
kom. 723‑380‑544.

��Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
661‑913‑898.

��Basen 550 litrów, tel. 693‑698‑352.

��Sprzedam wiatę 14 na 9 metrów, cena 
15.000 zł, tel. kom. 600‑523‑396.

��Sprzedam zbiornik na mleko 1200 
litrów, wanna, Japy, tel. (24) 285-52-21, 
tel. kom. 605‑960‑697.

��Linka do wyciągu, opona 13.6/28, 
tel. (42) 719‑59‑36.

��Sprzedam koła wąskie do 
międzyrzędzi do C-360, tel. kom. 
693‑177‑813.

��Opony używane 16/70/20, tel. kom. 
693‑830‑160.

��Wózek paleciak, tel. kom. 693‑830‑160.

��Zbiornik na mleko, 500 l, tel. kom. 
693‑064‑352.

��Schładzalnik do mleka 450 litrów, 
tanio, tel. kom. 667‑257‑466.

��Basen na mleko 550 litrów, tel. kom. 
695‑999‑028.

��Sprzedam obornik świński, tel. kom. 
796‑770‑753.

��Opony 12,4/24 2 sztuki, opona 
18,4/38 sztuka (używane), tel. kom. 
502‑772‑976.

��Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500‑385‑907.

��Sprzedam wapno nawozowe 
(magnezowo-tlenkowe, tlenkowo-
węglanowe), z transportem, tel. kom. 
660‑693‑596.

��Sprzedam zbiornik na mleko, 450 l, 
tel. (46) 830‑24‑52.

��Basen na mleko, 420 l, tel. kom. 
787‑152‑512.

��Kwota mleczna, tel. kom. 692‑691‑177.

��Sprzedam obornik, tel. kom. 
664‑759‑891.

��Wapno nawozowe, tel. 600‑323‑947.

��Sprzedam oponę 16/9R-30 radialna, 
nowa, tel. kom. 503‑065‑714.

��Sprzedam kwotę mleczną, tel. kom. 
723‑380‑544.

��Pompa wtryskowa do wózka Bułgara, 
tel. kom. 661‑162‑575.

rolnicze - usługi
��Belowanie prasą zmiennokomorową 

New Holland, owijanie i załadunek bel, 
tel. kom. 664‑187‑631.

��Transport ciągników, przyczep, maszyn 
i urządzeń rolniczych, budowlanych, tel. 
kom. 609‑135‑502.

��Transport maszyn rolniczych i 
budowalnych, tel. kom. 665‑734‑042.

��Podorywka agregatem ścierniskowym, 
orka pługiem obrotowym, tel. kom. 
664‑187‑631.

��Cięcie kukurydzy sieczkarnią Claas 
Jaguar-840, z odwozem i ubijaniem, tel. 
kom. 692-370-686, 504‑202‑361.

��Cięcie kukurydzy sieczkarniami z 
odwozem masy lub bez, Amix, tel. kom. 
604‑463‑486.

��Koszenie kukurydzy sieczkarniami 
Claas, Jaguar 860 z odwozem, 
przyczepami objętościowymi VEENHUIS 
15t, 30 m3 oraz Fortschrnit 10t, 19 m3. 
FHU Burzyński, tel. kom. 696‑130‑651.

��Firma Agro-mir wykonuje usługi: �
orka, podorywka, agregatowanie, �
prace ładowaczem czołowym, 
konkurencyjne ceny, tel. kom. 
697‑510‑634.

��Koszenie kukurydzy sieczkarnią John 
Deere wraz z odwozem - Kemper 4,5 m, 
faktura VAT, tel. kom. 726‑078‑244.

��Vibroson - cięcie kukurydzy 
sieczkarniami Class 860, zestawy 12 t, 
ubijanie, Fa-VAT, tel. kom. 515-164-815, 
502‑518‑607.

zwierzęta

sprzedaż
��Kozy, tel. kom. 607‑992‑191.

��Yorki, tel. kom. 511‑337‑768.

��Szczeniaki owczarka niemieckiego, tel. 
kom. 515‑748‑006.

��Oddam czarnego szczeniaka, 
odrobaczony, zaszczepiony, tel. kom. 
508‑595‑977.

��York 6-tygodniowy, suczka, tel. kom. 
500‑347‑672.

��Labradory szczenięta, tel. kom. 
885‑438‑130.

��Shih tzu, tel. kom. 507‑125‑161.

��Sprzedam 20 świnek morskich, �
tel. kom. 511-220-765 609‑547‑892.

��Owczarek niemiecki 3-miesięczny, �
z rodowodem - suczka długowłosa, �
tel. kom. 508‑174‑814.

��Chihuahua, długowłosa, tel. kom. 
691‑535‑063.

��Trzy ogierki małopolskie z 
rodowodem, tel. kom. 506‑267‑101.

��Szczeniaki york, tel. kom. 795‑597‑433.

��Bernardyny, tel. kom. 785‑641‑210.

��Owczarki niemieckie długowłose, tel. 
kom. 665‑752‑681.

��Owczarki niemieckie, tel. kom. 
782‑547‑693.

��Owczarki niemieckie, długowłose: 
szczeniaki, tel. kom. 601‑615‑639.

��Oddam małe kotki, tel. kom. 
502‑939‑200.

��Sprzedam szczeniaki owczarka 
podhalańskiego, tel. kom. �
698‑811‑733.

��Sprzedam kury nioski, likwidacja, tel. 
kom. 608‑815‑516.

��Oddam młodego białego psa, 
tel. (46) 838‑11‑83.

��Sprzedam sukę długowłosą owczarka 
niemieckiego 1,5 roku, tel. kom. 
531‑429‑511.

��Szczeniaki: mieszanka York-Sznaucer, 
tanio, tel. kom. 781‑346‑446.

��Yorki, chihuahua, beagle, tel. kom. 
662‑093‑975.

��Owczarek niemiecki, 1,5-roczny, 
po psach policyjnych, krótkowłosy, 
Zabostów Duży 53.

inne
��Oddam szczeniaka, małą, czarną 

suczkę, tel. kom. 603‑753‑990.

REKLAMA
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informacje
�� Informacja PKP (ogólnokrajowa) 

22/19436
�� Informacja PKS (całodobowa)  

(46) 837-38-13 
�� Informacja o krajowych numerach 

tp 118-913
�� Informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912
��Rozmowy międzynarodowe tp �

– zamawianie 9051
��Naprawa telefonów – błękitna linia 

tp 9393
��Biuro zleceń tp 9497
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi 9287

��Policja 997 alarmowy 
��Policja w Żychlinie: (24) 285-29-97, �

(24) 253-00-14
��Policja w Pacynie: (24) 235-03-20
��Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
��Straż pożarna: 998 alarmowy
��Ochotnicza Straż Pożarna w Żychli-

nie: (24) 285-12-10
��Ochotnicza Straż Pożarna w Pacynie: 

604-349-406
��Ochotnicza Straż Pożarna w Bedlnie: 

(24) 285-51-91
��Pogotowie ratunkowe: 999 alarmowy

pogotowia
��Policyjny telefon zaufania w Kutnie: 

(24) 254 27 93 
��Telefon informacyjno-problemowy:
��Poradnia Leczenia Uzależnień  

w Kutnie (24) 355-81-00
��Poradnia Zdrowia Psychicznego  

w Kutnie: (24) 355-81-00
��Pogotowie energetyki cieplnej  

w Kutnie: (24) 253-63-86
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  

w Kutnie: tel. (24) 253– 33– 20 
��Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-

cel: (24) 282 26 31
��Pogotowie energetyczne w Żychlinie: 

285-10-27
��Awarie oświetlenia ulicznego Kutno: 

całodobowo można zgłaszać �
pod nr 606-605-494 lub 692-888-144

��Zakład pogrzebowy: (24) 285-06-60 
��Dystrybucja gazu w Żychlinie: �

(24) 285-10-71, (24) 285-14-28, �
(24) 285-26-39, (24) 285-14-20 

��  Lecznice dla zwierząt w Żychlinie: �
ul. Traugutta 11a, tel. 605-973-325 

telefony
��Taxi osobowe: 
��Kutno: (24) 253-30-44, (24) 355-57-10, 

604-554-539, 604-527-782

��PUP Filia w Żychlinie: (24) 285-13-46 

��Starostwo Powiatowe w Kutnie: 
sekretariat (24) 355-47-80 

��Urząd Gminy w Żychlinie: �
(24) 285-10-06,

��Urząd Gminy w Bedlnie: (24) 282-14-20
��Urząd Gminy w Pacynie: (24) 285-80-54
��Urząd Gminy Oporów: (24) 383-11-50
��Urząd Skarbowy w Kutnie:  

(24) 355-61-00
��ZUS Kutno: (24) 253-99-44 

��Urząd Pocztowy w Pacynie:  
(24) 285-80-33

��Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-
ku, oddział w Pacynie: (24) 285-80-10

��Urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin (24) 
285-49-60, Bedlno (24) 282-17-66, Pacyna 
(24) 285 80 06, Oporów (24) 383-15-52

��Ośrodki Pomocy Społecznej: Żychlin 
(24) 285-11-26, Bedlno: (24) 282-17-64, 
Pacyna (24) 285-80-60, Oporów: (24) 
383-11-53

��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-
mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24) 285-13-06

��Placówka Opiekuńczo-Wychowaw-
cza Nadzieja w Żychlinie: (24) 285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychli-
nie: 695-054-433 

��Powiatowe Centrum Pomocy  
w Rodzinie w Kutnie: (24) 355-47-50 

��Ogólnopolska poradnia telefonicz-
na dla osób dorosłych w kryzysie 
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

ośrodki kultury
��Żychliński Dom Kultury:  

(24) 285-10-34
��Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 

(24) 282-10-36
��Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 

(24) 285-80-56

biblioteki
��Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24) 285-11-69, (24) 285-49-79

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie: (24) 282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Pacynie (Filia Biblioteczna w Skrze-
szewach): (24) 285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24) 383-12-25

przychodnie
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 

Almamed: (24) 285-10-90; (24) 285-10-86

��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
Promed: (24) 285-48-44, (24) 285-29-20, 
(24) 285-10-08

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ ARS 
MEDICA Sp. z o.o. : (24) 282-14-90

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
INTER-MED : (24) 282-17-34

��Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 
NZOZ Medyk: (24) 285-80-25

��Oporów, Ośrodek Zdrowie NZOZ 
Promed: (24) 285-91-21

��Oporów, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
Almamed: (24) 383-15-00

��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, Niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej RED-MED,  
J. Robak , tel. (24) 355-60-11, �
697-859-705 

��Ośrodek Zdrowia NZOZ Pro Familia 
w Pleckiej Dąbrowie: (24) 282-21-84

apteki
��Żychlin, os. Słoneczne 77, �

tel. 601-581-419 
��Żychlin, ul. 1 Maja 3, tel. 24-285-21-70 
��Żychlin, „Sofarm”, ul. Łąkowa 3a, tel. 

24-285-19-94 
��Żychlin, „Melisa”, ul. Narutowicza 

71/1, tel. 24-285-10-46 
��Żychlin, „Pod złotą wagą”, ul. Naruto-

wicza 72, tel. 24-285-43-52 
��Bedlno, tel. 24-282-14-67
��Plecka Dąbrowa, tel. 24-282-21-28
��Załusin, tel. 24-285-07-17

msze święte w nie-
dziele i święta

��Żychlin, parafia pw. Świętych Aposto-
łów Piotra i Pawła: �
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

��Żychlin, Kaplica pw. św. Maksymilia-
na Kolbego:  
9.30, 11.00, 12.30

��Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: �
9.00, 11.00

��Luszyn: parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: �
9.00, 11.30

��Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwia-
stowania Najświętszej Maryi Panny: 
9.00, 11.30

��Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny: �
8.00, 10.00, 12.00

��Trębki, parafia pw. św. Stanisława 
Kostki w Trębkach:  
8.00, 9.30, 11.30

��Bedlno, parafia pw. św. Floriana 
Biskupa i Męczennika:  
9.00, 11.30

��Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika: �
8.30, 10.00, 12.00

��Oporów, parafia pw. św. Marcina 
Biskupa:  
8.30, 10.00, 11.30

pływalnia w Kutnie
��Aquapark w Kutnie dostępny jest dla 

ogółu chętnych w godz.: 
��Poniedziałek –6.00-22.00
��Wtorek –6.00-22.00

��Środa –6.00-22.00
��Czwartek –6.00-22.00
��Piątek – 6.00-22.00
��Sobota – 6.00-22.00
��Niedziela – 6.00-22.00
��Kręgle: od poniedziałku do piątku 

w godz. 8.00-16.00 – grupy szkolne, 
16.00-24.00 – indywidualni klienci. Sobota, 
niedziela – 8.00-24.00.

��Squash: od poniedziałku do niedzieli �
w godz. 6.00-22.00

pływalnia  
w Łowiczu
Pływalnia miejska dostępna jest dla ogółu 
chętnych w godz.: 

��Poniedziałek –12.00-20.00
��Wtorek –12.00-20.00
��Środa –12.00-20.00
��Czwartek –8.00-22.00
��Piątek – 12.00-20.00
��Sobota – 12.00-20.00
��Niedziela – 12.00-20.00

Grota solna i sauna czynne od poniedział-
ku do piątku w godz. 14.00-20.00, �
sobota, niedziela 14.00-20.00.

kino Kutnowski 
Dom Kultury  
ul. Żółkiewskiego 4, tel/fax: (24) 254-21-37

��Poniedziałek-środa, 9-11 września:
godz. 16.00 - Smerfy 2 3D
godz. 18.00 - Blue Jasmine
godz. 20.00 - Millerowie - Okradziony 
z towaru dealer David musi w ramach 
zadośćuczynienia przywieźć z Meksyku 
dużą dostawę narkotyków. Dla niepozna-
ki organizuje więc wymyśloną rodzinę.

kino Fenix  
ul. Podrzeczna 20, tel. 046/837-40-01

��Czwartek, 5 września:
godz. 18.00 - BLUE JASMINE - prze-
chodząca kryzys gospodyni domowa 
przeprowadza się z Nowego Jorku do 
San Francisco, gdzie ponownie nawiązu-
je kontakt ze swoją siostrą.

godz. 20.00 - Obecność - słynna para 
badaczy zjawisk paranormalnych zostaje 
poproszona o pomoc rodzinie, którą 
terroryzuje potężny demon.

��Piątek-czwartek: 6-12 września:
godz. 16.00 - Smerfy 2 - Uwielbiane 
Smerfy powracają znowu! Tym razem 
zły czarownik Gargamel tworzy kilka 
złośliwych Smerfopodobnych kreatur 
zwanych Naughties mając nadzieję, 
że pozwolą mu one posiąść pełną 
mocy, magiczną istotę Smerfów. Kiedy 
jednak odkrywa, że tylko prawdziwe 
Smerfy mogą dać mu to, czego 
pragnie i tylko sekretne zaklęcie znane 
Smerfetce może zamienić Naughties w 
Smerfy, Gargamel decyduje się porwać 
Smerfetkę...

godz. 18.00 - Smerfy 2

godz. 20.00 - Koneser - Po śmierci 
rodziców Claire Ibbetson zostaje właści-
cielką nieoszacowanych dzieł sztuki. W 
jej otoczeniu pojawia się coraz więcej 
osób proponujących swoją pomoc.

wystawy stałe
��Miasto w czasie i przestrzeni – 

wystawę rozpoczyna dział archeologii 
prezentujący najdawniejsze dzieje �
Ziemi Kutnowskiej. Przyrodnicza część 
ekspozycji prezentuje środowiska �
naturalne miasta, a część etnograficzna 
wystawy dotyczy folkloru regionu �
kutnowskiego. Muzeum Regionalne �
w Kutnie, czynne od pon. do pt. �
w godz. 8-16, ndz. 10-16, w soboty nie-
czynne, bilet normalny 5 zł, ulgowy 2,50 zł, 
w niedziele wstęp bezpłatny.

��Rzeźba po kutnowsku �
– wystawa prezentuje cztery grupy tema-
tyczne: motywy sakralne, przedstawienia 
związane z obrzędowością, życiem na 
wsi i pracą na roli, postać Diabła Boruty 
zaprezentowana w różnych wcieleniach �
i tematyka historyczna, ukazująca ważne 
postaci i wydarzenia z dziejów Polski. 
Muzeum Regionalne w Kutnie, czynne 
od pon. do pt. w godz. 8-16, ndz. 10-16, 
w soboty nieczynne, bilet normalny 5 
zł, ulgowy 2,50 zł, w niedziele wstęp 
bezpłatny.

��Muzeum bitwy nad Bzurą w Kutnie  
– czynne od wt. do sob. w godz. 8-16, ndz. 
10-16, w pon. muzeum nieczynne.

��Sztuka Baroku – na ekspozycję składa-
ją się przykłady rzemiosła artystycznego: 
meble, tkaniny, szkło, porcelana, a także 
malarstwo i rzeźba. Muzeum w Łowiczu, 
czynna w godz. 10-16, bilet normalny 7 zł, 
ulgowy 4 zł.

��Etnografia Księstwa Łowickiego 
– wystawa przedstawia stroje ludowe, 
wycinanki, rzeźby, ceramikę, tkaniny 
oraz eksponaty z dziedziny papiero-
-plastyki. Muzeum w Łowiczu, czynna 
w godz. 10-16, bilet normalny 7 zł, 
ulgowy 4 zł.

��Wystawa w Muzeum Diecezjalnym �
w Łowiczu – zwiedzanie katedry wraz �
z eksponatami znajdującymi się w 
wieży. Dodatkowo można oglądać 
panoramę miasta z tarasu widokowego 
oraz projekcję filmu o historii katedry. 
Muzeum czynne od poniedziałku do 
soboty w godz. 10-16. 

wystawy czasowe
��Lararium – galeria w Dworku, wysta-

wę można oglądać w środy �
w godz. 12:00-18:00 oraz w pozostałe 
dni tygodnia (z wyłączeniem sobót) �
w godz. 10:00-16:00 po wcześniejszym 
uzgodnieniu telefonicznym, �
tel. (24) 254-79-64. Muzeum Regionalne �
w Kutnie, bilet normalny 5 zł, ulgowy 
2,50 zł, w niedziele wstęp bezpłatny.

��Muzeum-Zamek w Oporowie  
– czynne codziennie w godz. 10-16, 
kasa:10-15.30, w soboty i w niedziele �
w godz. 10-17, kasa:10-16.30, w ponie-
działki wstęp bezpłatny, bilet normalny 
8 zł, ulgowy 5 zł, oprowadzanie po mu-
zeum 30 zł po wcześniejszej rezerwacji, 
park czynny w godz. 8-20, �
wstęp bezpłatny.

��Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć  
i tradycja  – w 150. rocznicę wybuchu 
Powstania Styczniowego na Ziemi Łowickiej. 
Wystawa internetowa przygotowana przez 
Marka Wojtylaka. Oglądać ją można na 
stronie Archiwum Państwowego m. st. 
Warszawy. 

��Południkowe cięcie. Hiszpania od 
morza do morza – relacja z podróży 
do Santiago de Compostela - wystawa 
fotografii autorstwa Michała Grzejszczaka �
z Łowicza. Prezentuje fotografie wykonane �
w trakcie podróży po Hiszpanii. Galeria 
EV34, Łowicz, ul. Zduńska 34, �
wstęp wolny.

��Muzeum motoryzacji – na wystawie 
można oglądać blisko setkę zabytkowych 
motocykli, kilkadziesiąt samochodów, �
a nawet samolot. Ośrodek szkoleniowo-
-wycieczkowym „Stacja” w Nieborowie, 
czynne do końca września we wt.-ndz. �
w godz. 10-18, bilety 10 zł normalny, �
7 zł ulgowy.

��„Coś z niczego” - na wystawie 
powarsztatowej będzie można zobaczyć 
pracę pięćdziesięciorga dzieci, które bra-
ły udział w warsztatach plastyczno-eko-
logicznych. Wystawa zaprezentowana 
zostanie na strychu Łowickiego Ośrodka 
Kultury, ul. Podrzeczna 20, �
Galeria na Strychu, o godzinie 16.00

��„Byłem wówczas w Sannikach  
u Pruszaków. Sanniki, Pruszakowie, 
Chopin” - ekspozycja ma na celu zobra-
zowanie historycznego wątku jakim był 
pobyt młodego Fryderyka Chopina �
w Pałacu w Sannikach. �
Otwarcie 6 września o godz. 14.00, �
Pałac w Sannikach, wstęp wolny

��“Made in Głowno 2013” wystawa 
twórczości miejscowych artystów pla-
styków. Swoje prace wystawią:  Szymon 
Adamczewski (grafika) Agnieszka 
Andruszkiewicz (papier czerpany) Marlena 
Lenart (malarstwo) Dariusz Młynarczyk 
(rysunek) Agnieszka Myszkowska. Wysta-
wa czynna do połowy września w godz. 
pon.-pt. 9.00-17.00 w głowieńskiej Galerii 
Bank&DM

koncerty
��Piątek, 6 września

godz. 18.00 - koncert muzyki dawnej �
w wykonaniu odtwarzającego �
muzykę średniowieczną barda Jacka 
Kowalskiego oraz duetu na elektryczne 
skrzypce i harfę Electrica Duo  
Kasia & Paula, park w Pałacu �
w Sannikach, wstęp wolny

��Niedziela, 15 września:
godz. 18.00 - koncert w pałacu  
w Nieborowie z okazji Europejskich  
Dni Dziedzictwa w wykonaniu �
Trio Archetto, Sala Biała Pałacu �
w Nieborowie, wstęp bezpłatny.

��Piątek, 20 września:
godz. 20.30 - koncert słupskiej legendy 
punk rocka KARCER, Klub Pracownia �
w ŁOK, Łowicz ul. Podrzeczna 20, �
bilety 10 zł (w kasie kina)

inne
��Sobota, 7 września

godz. 11.00 - głośne czytanie 
seniorom z gminy Kiernozia dzieła 
Aleksandra Fredry, Gminna Biblioteka 
Publiczna w Kiernozi, wstęp wolny

godz. 16.00 - otwarcie Muzeum  
w Łowiczu -połaczone z ogólnopolską 
akcją publicznego czytania klasyków 
polskiej literatury -  w programie przwi-
dziano występ śpiewaka, solisty Teatru 
Wielkiego w Łodzi Kazimierz Kowalski, 
zwiedzanie ekspozycji wyremontowanego 
muzeum - historyczną i etnograficzną, 
Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek, �
wstęp wolny.

��Piątek-niedziela, 6-8 września:
godz. 19.00 (piątek) - 39 Wystawa Róż 
i Aranżacji Florystycznych „PAŹ KRÓ-
LOWEJ”, Kutno, Plac Wolności

��Sobota-niedziela, 7-8 września
godz. 9.00-18.00 - Rajd Konny im. Kawa-
lerii Polskiej „Bzura 2013”,�
impreza kierowana do kawalerzystów 
zrzeszonych i reprezentujących oddziały 
z lat 1807 – 1939, umundurowanych 
zgodnie z odtwarzaną formacją - mundur 
i rząd z epoki, którą reprezentują. Orłów, 
Ktery, Bielawy. 

��Niedziela, 8 września:
godz. 12.00 - Dożynki Gminy Łowicz, 
plac koło Domu Ludowego w Klewkowie, 
wstęp wolny

godz. 12.00 - odpust w Domaniewi-
cach, Triduum przed odpustem �
poprowadzi ks. Cyprian Lewandowski �
z Głowna wstęp wolny, �
więcej czytaj na str. 17

godz. 12.30 – święto plonów w gminie 
Stryków, plac przed świetlicą wiejską �
w Warszewicach, wstęp wolny.

godz. 13.00 - święto plonów w Orłowie 
-  w programie rozstrzygnięcie konkursu 
na najpiękniejszy wieniec dożynkowy, 
występ zespołów śpiewaczych i kapel 
ludowych z gminy Bedlno, występ Zespo-
łu Pieśni i Tańca Blichowiacy z Łowicza, 
boisko w Orłowie. 

godz. 14.00 - Księżackie Jadło �
- w programie m.in: pokaz kulinarny 
Pascala Brodnickiego, występ kabaretu 
Limo, występ Zbigniewa Wodeckiego 
oraz Sylwii Grzeszczak, Łowicz, Nowy 
Rynek, wstęp wolny

godz. 13.30-19.00 - I Festyn Rycerski - 
odbędzie się on w ramach Europejskich 
Dni Dziedzictwa na terenie parku przy 
pałacu w Sannikach, wstęp wolny

��Sobota, 14 września
godz. 11.00 - VI Artystyczne Spotkania 
Seniorów „Czar Jesieni”- w imprezie 
udział wezmą - zespoły śpiewacze, 
wokalno-instrumentalne, duety wokalne 
oraz gawędziarze ludowi z całego woje-
wództwa, MOK Głowno ul. Kopernika 45, 
wstęp wolny

��Niedziela, 15 września
godz. 13.00 - Dożynki powiatowe  
w Bielawach

��Poniedziałek, 16 września:
godz. 8.00-12.00 - Łączy nas kobiecość 
- a czasie akcji można skorzystać �
z bezpłatnej mammografii dla kobiet �
w wieku 50-69, mammografii komercynej 
dla kobiet nie kwalifikujących się �
do refundacji, Łowicz, Przychodnia 
Academos, ul. Iłowska 1/3.

��Niedziela, 6 października: 
godz. 9.00 - XV JUBILEUSZOWE DNI 
KUKURYDZY województwa mazowiec-
kiego i łódzkiego, Skrzelew  gm. Teresin 
pow. Sochaczew, wstęp wolny

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy Zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie – 601-564-839 (kontakt 
do animatora sportu Remigiusza 
Michalaka)

��Orlik przy Szkole Podstawowej  
nr 1 w Kutnie – nr tel. 667-218-122, pon.-
-pt., w godz. 15-20, sob. 10-16-, ndz. 14-19

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy �
w godz. 9-16, do ustalenia na miejscu

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy �
w godz. 14-21

��MOSiR w Kutnie – pon.-ndz. , stadion 
ogólnodostępny z wyjątkiem boisk piłkar-
skich (opłata za wynajęcie),�
 nr tel. (24) 355-22-24

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum  
w Bedlnie – nr tel. (24) 282-14-26 (tylko 
dla mieszkańców gminy Bedlno)

 INFORMATOR DLA ŻYCHLINA I OKOLIC

Informacje

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd pracy w kutnie 
(stan na 4.09.2013 r.)

�� kierowca kat.CE 
�� zbrojarz-betoniarz 
�� cieśla szalunkowy 
�� sprzedawca 
�� referent d/s płac 
�� elektryk samochodowy-monter- 
�� drobiarz 
�� glazurnik 
�� robotnik budowlany 
�� murarz-tynkarz 
�� ślusarz-monter 
�� mechanik-wulkanizator 
�� technolog-konstruktor
�� krawcowa-szwaczka
�� przedstawiciel handlowy

buraczek czerwony 	 kg	 1,50-2,00

cebula	 kg	 1,50-2,50

czosnek	 szt.	 0,50-1,50

jabłka	 kg	 1,00-2,50

jaja fermowe	 15 szt.	 6,00-9,00

jaja wiejskie	 15 szt.	 9,00-11,00

kapusta biała	 szt.	 2,50-3,00

marchew	 kg	 1,50-2,50

pieczarki	 kg	 5,50-8,00

pietruszka	 kg	 2,00-3,00

por	 szt.	 1,00-2,00

seler	 kg	 2,00-3,00

brukselka	 kg	 3,00-4,00

skarb rolnika 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA �
W ŁOWICZU z dnia 30.08.2013 r.

Rolnik Sprzedaje 
(ceny z dnia 3.09.2013 r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce: 5,80 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: 6,00 zł/kg+VAT

�� Domaniewice: 5,80 zł/kg+VAT

�� Chąśno: 5,60 zł/kg+VAT

�� Karnków: 5,70 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 5,70 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda Płd.: krowy 5,80 zł/kg+VAT; �
byki 7,20 zł/kg +VAT; jałówki 6,80 zł/
kg+VAT;

�� Różyce: krowy 5,70 zł/kg+VAT; �
byki 7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,70 zł 
kg+VAT;  

�� Domaniewice: krowy 5,70 zł/kg+VAT; �
byki 7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,70 zł 
kg+VAT;  

�� Kiernozia: krowy 3,00-5,50 zł kg+VAT; �
byki 6,00-7,30 zł/kg+VAT; jałówki 
5,50-6,50 zł/kg+VAT;

ślubowali sobie:
�� Magdalena Białas i Mariusz Kosiorek 

oboje z Łowicza
�� Joanna Lewańska z Grudz  

i Mariusz Fabjański z Domaniewic
�� Paulina Rosłonek  

i Tomasz Redzisz oboje z Łowicza
�� Irena Piestrzeniewicz ze Strykowa  

i Janusz Kwiatkowski z Głowna
�� Karolina Pietrzak z Pilaszkowa �

i Łukasz Różycki z Sap 
�� Justyna Stańczyk z Osieka �

i Marcin Bartczak �
z Boczek Chełmońskich

urodziły się:
córeczki

�� państwu Kołaczkom z Wejsc
�� państwu Stegiertom z Łowicza
�� państwu Reczulskim z Zawad

Synkowie
�� państwu Boczkowski z Sypnia
�� państwu Gołębiewskim z Wiskienicy
�� państwu Wieckom z Łowicza
�� państwu Czapnikom z Łowicza

KRONIKA  
WYpadków 
miłosnych
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Lekka atletyka | Bieg Ultra Granią Tatr 

Łowiczanin ukończył najtrudniejszy bieg w Polsce
17 sierpnia w Bieg Ultra Granią Tatr wziął udział Dariusza Czaja. Zarówno dla łowiczanina, 
jak i dla organizatorów, wolontariuszy czy TOPR zawody te były nowością.

Przed startem było dużo dys-
kusji o bezpieczeństwie, czy 
bieg powinien się odbyć, czy 
nie jest to zbyt duże ryzyko dla 
uczestników? Czy i ile osób jest 
w stanie ukończyć takie zawo-
dy? Z tych też powodów, pierw-
szy termin biegu z czerwca, 
został przesunięty na sierpień. 
Wszystko było nowe. Pierw-
sza edycja, pierwszy bieg ultra  
w Tatrach, pierwszy raz bieganie 
Granią Tatr Zachodnich, pierw-
szy raz start nocą. Dla pierwszej 
grupy był o 4.00, ostatnia starto-
wała o 4:40, za to kończyła do 
godz. 21,40. Pierwszy raz turyści 
mogli zobaczyć tak liczną grupę 
zawodników na szlakach, jak 
będzie ich reakcja? Takich pytań 
było bardzo dużo. 

Był to jeden z nielicznych 
biegów w Polsce, gdzie, aby wy-
startować trzeba było wykazać 
się doświadczeniem, poprzez 
ukończenie w limicie jednego 
z biegów górskich wyliczonych 
przez organizatora, posiadać 
odpowiednie wyposażenie, któ-
re było kontrolowane tuż przed 
wejściem do ogródka startowe-
go. 

Łowiczanin przed startem po-
liczył sobie, że czas na przejście 
turystyczne wedle różnych map, 
wynosi ponad 30 godzin. Czaja 
miał 17 godzin na pokonanie tra-
sy między innymi przez Dolinę 
Chochołowską, Grzesia, Woło-
wiec, Starorobociański, Ornak, 

Dolinę Kościeliską – schroni-
sko i pierwszy punkt kontrolny, 
Ciemniak, Małołączniak, Kopę, 
Kasprowy Wierch, schronisko 
Murowaniec – drugi punkt kon-
trolny, Przełęcz Krzyżne, Dolinę 
Pięciu Stawów Polskich, Dolinę 
Roztoki, Wodogrzmoty Mickie-
wicza – trzeci i ostatni punkt 
kontrolny, Psią Trawkę, Polane 
Kopieniec, Nosalową Przełęcz, 
Kuźnice. 

– Dużym zaskoczeniem było 
umieszczenie mnie w piątej naj-
silniejszej grupie startowej, wraz 
z elitą biegu Świercem, Herco-
giem, Pawlicą, Dybkiem. Wiem, 
iż plasuję się mniej więcej w po-
łowie stawki biegaczy górskich 
na dystansach ultra, ale pewnie 
pokonanie 100 km w Biegu 
Siedmiu Dolin i wysokie miej-
sce w Maratonie Gór Stołowych 
dały mi taki przydział – pod-
kreślał łowicki ultras. – Moim 
celem na początku biegu było 
pokonanie odcinka od startu do 
schroniska na Polanie Chocho-
łowskiej w połowie czasu tu-
rystycznego, czyli nieco ponad 
godzinę. 

Od startu biegu, ci co walczyli 
o zwycięstwo pobiegli do przo-
du, a ja z kilkorgiem zawodni-
ków biegliśmy w swoim tempie, 
cały czas przez 7 km delikatnie 
do góry. Przy schronisku mia-
łem czas 47 minut, a więc super 
i dalej do góry na pierwszy 
szczyt Grzesia, gdzie doganiam 

już zawodników startujących 
10 min wcześniej. Jest dobrze, 
wiem, że takie tempo jestem 
w stanie utrzymać dość długo, 
tylko czy to wystarcz? Potem 
podejście na Wołowiec i bardzo 
niebezpieczny zbieg, wystarczy 
jedna pomyłka, a można stracić 
życie, mijam kolejnych zawod-
ników, niektórzy mają problemy  
z ekspozycją. Po 3,5 godziny 
melduję się na Starorobociań-
skim Wierchu, już wyżej dziś nie 
będę, wysokość 2176 m n.p.m., 
1,5 godziny potrzebuję na zbieg  
i zameldowanie się na pierwszym 
punkcie kontrolnym w Dolinie 
Kościeliskiej, jest dobrze i ponad 
plan – relacjonował dla czytelni-
ków NŁ Darek Czaja. 

– Jeszcze przed Kasprowym 
Wierchem ogromny kryzys, to 
już koniec na dziś, jestem bez sił, 
mam skurcze i zawroty głowy, 
wmawiam sobie, jeszcze trochę  
i zbieg do Murowańca, tam drugi 
punkt kontrolny i jedzenie, może 
to coś pomoże? Drugi punkt  
i godzina do limitu, czas niezły, 
ale nie widzę szans na następny 
punkt kontrolny i zmieszczenie 
się w 14 godzinach. Dzwonię 
do żony, informuję gdzie jestem,  
i że nie dam rady pokonać Prze-
łęczy Krzyżne i dobiec do Wo-
dogrzmotów w niecałe 5 godz. 
Dorota motywuję mnie jak po-
trafi, aby się nie poddawał, że 
trzyma za mnie kciuki, tak ona, 
jak i reszta naszych znajomych. 

Uspokajam ją, iż to, że nie mam 
siły, nie znaczy, że rezygnuję. 
Walczę, tylko że już tylko z sa-
mym sobą, nie po to tyle czasu 
się przygotowywałem, aby się 
poddać z powodu braku sił. Ru-
szam na przełęcz, pierwszy raz 
żałuję, że znam Tatry, wiem co 
mnie czeka, do tego ten upał, na-
wet nie mam pojęcia, która jest 
godzina, dziś liczy się czas do 
limitu. Jest okropnie, dołączam 
do większej grupy zawodników 
i tak razem, bez słów wspinamy 
się na przełęcz. Znowu skurcze 
i zawroty głowy, jeden żel, dru-
gi z kofeiną i nic nie pomaga, 
z grymasem bólu docieram do 

przełęczy. Jest dobrze, prawie 
trzy godziny zostały do limitu 
na Wodogrzmotach, dam radę, 
już tylko do dołu, w schronisku 
Piątka dostaję darmową coca-
-colę od znajomych z personelu 
i dalej Doliną Roztoki do ostat-
niego punktu kontrolnego. Mel-
duję się godzinę przed limitem, 
do dziś nie wiem skąd miałem 
siłę! – opowiadał zadowolony ze 
swojego występu łowicki ultra-
maratończyk.

– To był najtrudniejszy bieg  
w jakim dotychczas startowałem 
i kolejne 2 punkty do Ultra-Trail 
du Mont-Blanc. W sumie wy-
startowało 237 osób, ukończyło 

172, w limicie 17 godzin 170,  
a ja na 139. miejscu. Popełniłem 
kilka błędów, pomimo biegu z 
pulsometrem ignorowałem jego 
wskazania, iż tętno mam zbyt 
wysokie, drugi i chyba bardziej 
kosztowny, to odżywianie na 
trasie. Za mało i niesystema-
tycznie. Doświadczyłem, też 
swojego rodzaju niemocy, nie da 
się przygotować na dobry wynik  
w biegach górskich, a na pewno 
po Tatrach, trenując na nizinach, 
to tym bardziej podnosi rangę 
mojego sukcesu – ukończyłem 
Bieg Ultra Granią Tatr – podsu-
mował swój występ i rewelacyj-
ne osiągnięcie Czaja. � zł

Kolarstwo | Drużynowa jazda na czas w Gostyniu 

Gardener próbował sił w kolarstwie
W niedzielę 25 sierpnia w Gostyniu odbyły się zawody 
kolarskie, gdzie wzięło udział 53 drużyny. W tym gronie 
było 16 drużyn z grupy weteranów Super Senior.  
Średnia wieku musiała być 50 lat na zawodnika.

Drużyny miały do pokonania 
93 kilometry. W jednej z ekip 
wystartował łowiczanin Jacek 
Gardener, który specjalizuje się 
w triathlonie, a rower jest jego 
koronną konkurencją. Pięcio-
osobowy zespół Gardenera wy-
stratowała pod nazwą  Drużyna 
Traithlonu Wrocław. Drużyna  
z łowiczaninem w składzie uzy-
skała czas 2:20,30 h. i zajęła 3. 
miejsce w kategorii Super Senior, 
a 17. lokatę w klasyfikacji gene-
ralnej.

– Na 5 km straciliśmy jednego 
zawodnika, który nie miał siły je-
chać, a na 60 kilometrze drugie-
go. Regulamin zakładał dojazd 
minimum 3 zawodników i tak 
też dojechaliśmy – relacjonował 
swoją kolarską przygodę łowi-
czanin. – Przed zawodami umó-
wiliśmy się, że ja prowadzę cały 
dystans wszystkich, a oni starają 
się utrzymać moje koło. Różnie 
to było na trasie. Narzuciłem  
z początku spokojne tempo,  
a później zwiększałem. W re-
zultacie kończyło się to moim 
lekkim odjechaniem. Mimo, że 
byłem tydzień po Ironmanie, 

miałem niesamowity „power” 
i gdyby nie spowalnianie przez 
chłopaków, to wykręcił bym 
tego dnia średnią 41/h, ale dru-
żyna to drużyna – komentował 
mistrz triathlonu Gardener. – 
Fantastyczny czas zrobiła dru-
żyna Open   Ludora & Fit Ra-
cing Team Poznań, która zajęła  
1. miejsce z wynikiem 2:01:49.62 
i średnią 45.8 km/h. Organizacja 
zawodów była wspaniała, każdy 
zespół miał przydzielonego mo-
tocyklistę, który jechał z przodu 
i zabezpieczał trasę. Poza tym 
mieliśmy samochód techniczny, 
który jechał z tyłu, wioząc koła 
zapasowe i odżywki. Czasówka, 
jak na Tour de France. Na pewno 
pojadę tam w przyszłym roku, 
o ile wszystko będzie dobrze. 
Trasa przebiegała przez małe 
miejscowości, po dobrym asfal-
cie i była szybka. Trzeba było 
się jednak bardzo koncentrować. 
Jazda na czas drużynowa wyma-
ga dobrego zgrania, pewności 
siebie i umiejętności technicz-
nych. Czasami prędkość docho-
dziła na prostej do 50 km/h. Trasa 
nie była całkowicie zamknięta 

i trzeba było uważać na nieliczne 
samochody. Dodatkowym utrud-
nieniem było wyprzedzanie dru-
żyny, która jechała wolniej mimo 
tego, że startowała z dwuminu-
tową przewagą. Takich drużyn 
połknęliśmy cztery, co daje dużą 
satysfakcję – podsumował swój 
start Jacek Gardener. � zł

Wyniki: 1. Harfa Harryson Felt Wro-
cław 02:14:50.44 (średnia 41.38 
km/h); 2. A uto S erwis R atajczak 
02:16:42.37 (średnia 40.82 km/h); 
3. Drużyna Triathlonu Wrocław 
02:20:30.14 (średnia 39.71 km/h)  

Jacek Gardener w drużynowej 
jeździe na czas.
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Lekka atletyka | Mistrzostwa Polski Weteranów

Złoto Ochmańskiej i Kucharskiej 
W wakacje w Toruniu królo-

wała lekko atletyka. W lipcu od-
były się tam Mistrzostwa Polski 
seniorów, a w sierpniu na starcie 
stanęli Weterani Lekkiej Atlety-
ki. Rewelacyjnie zaprezentowa-
li się na tych zawodach repre-
zentanci Łowicza, zdobywając 
łącznie pięć medali. Trzy zło-
te medale zdobyła Magdalena 
Ochmańska – Zrazek. W pchnię-
ciu czterokilogramową kulą 
Magdalena posłała kule na odle-
głość 9,54 m. Był to drugi wy-
nik spośród wszystkich startu-
jących kobiet, co przełożyło się 
na 1. miejsce w kategorii K–35. 
Po kuli przyszła kolej na skok  
w dal, gdzie łowiczanka uzyska-
ła wynik 4,01 m, co zaowoco-
wało kolejnym złotym krążkiem 
w swojej kategorii. Trzeci złoty 
medal nauczycielka wychowa-
nia fizycznego II LO w Łowi-
czu zdobyła w rzucie oszcze-
pem (600 g). Odległość 28,00 m  
uzyskana przez zawodniczkę 
dała złoty medal, rekord życiowy  
i zarazem czwarty wynik w dwu-
dziestotrzyletniej historii Mi-
strzostw Polski Weteranów Lek-
kiej Atletyki w kategorii K-35. 

Drugą reprezentantką z na-
szego miasta była debiutująca  
w mistrzostwach Zofia Kuchar-
ska. Debiut okazał się bardzo 

udany. W pchnięciu kulą (3 kg), 
uzyskując wynik 9,62 m Ku-
charska zapewniła sobie złoty 
medal w kategorii K-50. Po kuli 
przyszedł czas na rzut oszcze-
pem (500 g). Tutaj łowiczanka 
musiała uznać wyższość swojej 
rywalki z Koszalina. Uzyskana 
odległość 27,15 m i tak pozwo-
liła jej zająć drugie miejsce w 
swojej kategorii. Jednocześnie 
jest to czwarty rezultat w histo-
rii mistrzostw w kategorii K-50. 

Kolejnym debiutantem na 
mistrzostwach był nauczyciel 

w-f Piotr Zrazek. W biegu na  
1500 m uzyskał on wynik 5:35:61,  
a w skoku w dal osiągnął odle-
głość 4,44 m. Te rezultaty po-
zwoliły zająć, najbardziej nie-
lubiane przez sportowców,  
4. miejsca. Najbardziej szkoda 
skoku w dal, gdzie skok o 5 cm 
dłuższy wystarczyłby do zdoby-
cia brązowego medalu.

Po starcie w mistrzostwach 
cała trójka za cel postawiła sobie 
występ w XXIII Halowych Mi-
strzostwach Polski Weteranów 
Lekkiej Atletyki.�  zł

Start, godz. 4.00. Na pierwszym planie, w czapeczce, Darek Czaja.
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Magdalena Ochmańska i Zofia Kucharska ze swoimi medalami.
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Siatkówka plażowa | II Mistrzostwa Gminy Nieborów

Bełchowski Węgiel mistrzem gminy
30 sierpnia zakończyła się 

II edycja Amatorskich Mi-
strzostw Gminy Nieborów  
w piłce siatkowej, które rozgry-
wane były na kompleksie boisk 
Orlik w Dzierzgówku. Rozgryw-
ki zostały zorganizowane przez 
animatora środowiskowego, a za-
razem nauczyciela wychowania 
fizycznego SP Bełchów i SP Bo-
browniki Roberta Kowalskiego.

W tym roku udział w rozgryw-
kach wzięło aż 8 czteroosobo-
wych zespołów. Ligę rozegrano 
systemem „każdy z każdym”. 
Zwycięzcą została ekipa Beł-
chowskiego Węgla, grająca 
w składzie: Arkadiusz Kędziora, 
Jakub Sokołowski, Jakub Łuczy-
wek, Adam Król, Dawid Kubel, 
Michał Paciorek.

Na zakończenie został rozegra-
ny Puchar Ligi, gdzie zwyciężyli 
Smakosze Team, w składzie: Ja-

kub Lisiewski, Bartłomiej Płusz-
ka, Adrian Kossenda, Patryk 
Kossenda, Adrian Zdanowski, 
Dawid Godos – trener Hubert 
Dąbrowski. 

Na zakończenie ligi każdy 
zawodnik otrzymał pamiątkowy 
medal oraz pamiątkowe gadżety 
od sponsorów. Nagrodę „Fair 
play” odebrał Mariusz Bakalar-
ski (Milano Volley), natomiast 
statuetką MVP – najlepszego 
zawodnika ligi został nagrodzo-
ny Jakub Łuczywek (Bełchow-
ski Węgiel). Nagrodę specjalną 
odebrała Katarzyna Salamon 
– jedyna kobieta biorąca udział  
w rozgrywkach. 

Natomiast zawodnicy wrę-
czyli Robertowi Kowalskiemu 
za organizację własnoręcznie 
wykonany plakat w antyramie  
z podpisami siatkarzy reprezen-
tacji Polski. � zł

Końcowa tabela rozgrywek: 
1.Bełchowski Węgiel	 7	 17	 12-3 

2. Milano Volley	 7	 17 	 13-4

4. Skra KFK Bełchów	 7	 15	 11-5

5. Oby Remis	 7	 8	 6-9

6. Patolox Team	 7	 8	 7-10

7. Coco Jambo i do przodu	 7	 3	 3-14

8. Volley Bełchów 	 7	 3	 3-13

Piłka nożna | VI edycja Wa-Li-Zy

Baumit mistrzem, za nim ZNP i Partners 
Zawodnicy, którzy rywalizo-

wali w Wakacyjnej Lidze Zakła-
dowej, czyli popularnej Wa-Li-
-Zie, w środę 28 sierpnia zagrali 
ostatnie mecze. W ostatniej ko-
lejce odbyły się tylko dwa z za-
planowanych czterech spotkań. 
Szkoda, że na zakończenie nie 
wszyscy potrafili się zmobilizo-
wać i dwa mecze oddano walko-
werem. We wtorek awansem swój 
mecz zagrali Nauczyciele, którzy 
zremisowali z Agrosem Łowicz 
2:2. Z remisu najbardziej ucie-
szyli się piłkarze Baumitu, którzy 
już mogli świętować mistrzowski 
tytuł, a ZNP Łowicz musiało za-
dowolić się wicemistrzostwem. 
Remis pozbawił szansy na pudło 
zespół Agros Nova, który osta-
tecznie uplasował się na czwar-
tym miejscu. Bardzo dobrze  
w tym sezonie spisał się Partners 
Łowicz, który ostatni mecz wy-
grał walkowerem i z 12 punktami 

zajął trzecie miejsce, wyprzedza-
jąc o jedno oczko Agros Nova.  

Najlepszym strzelcem został 
Bartosz Budzyński (Partners Ło-
wicz), który zagrał tylko w trzech 
meczach, ale zdołał zdobyć  
9 bramek. Tyle samo goli miał na 
koncie Przemysław Plichta (ZNP 
Łowicz), który odebrał statuetkę 
dla najlepszego zawodnika. Naj-
lepszym bramkarzem został Mi-
chał Grzegory (Baumit). � zł

Zaległe mecze VI edycji Wa-Li-Zy:
 Bracia Urbanek Łowicz – ZNP 
Łowicz 2:8 (2:3); br: Łukasz Bre-
ner (5 i 9) – Mariusz Kwiatkowski 
(7, 38), Marcin S ibielak (34, 40), 
Paweł Kutkowski (8 i 20), Piotr Za-
razek (35) i Jarosław Walczak (35). 

 OSM Łowicz – Partners Łowicz 
1:4 (1:1); br.:Przemysław Domiń-
czak (14, karny) – Bartosz Budzyński 
(13, 34 i 37) i Łukasz Walędziak (22). 

7. kolejka VI edycji Wa-Li-Zy:

 Agros Nova Łowicz – ZNP Ło-
wicz 2:2 (1:1); br.: Konrad Plichta 
(17), Adrian Zawadzki (29) – Prze-
mysław Plichta (16, 22)
 Bo-Dach Grudze – Partners Ło-
wicz 0:5 (w.o)
 OSM Łowicz – Dagram Plast 
Łowicz 5:0 (w.o)
 Baumit Łowicz – Bracia Urba-
nek Łowicz 5:1 (1:0); br: Tomasz 
Rembowski (17 i 28), Damian Za-
wadzki (28), Łukasz Z abost (29)�
i Paweł Staszewski (39) – Mariusz 
Osupka (36). 
 
1. Baumit Łowicz 	 7	 18	 35-13

2. Partners Łowicz	 7	 12	 20-17

3. ZNP Łowicz	 7	 13	 23-21

4. Agros Nova Łowicz	 7	 11	 9-15

5. OSM Łowicz	 7	 10	 17-15

6. Dagram Plast Łowicz	 7	 7	 17-19

7. Bo-Dach Grudze 	 7	 5	 14-23

8. Bracia Urbanek Łowicz	 7	 4	 11-23

Jakub Łuczywek – najlepszy 
zawodnik tegorocznej edycji.
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Lekka atletyka | Memoriał Kamili Skolimowskiej

Sukces młodziutkiej 
Angeliki Woźniak
25 sierpnia zawodnicy 
UKS Błyskawica 
Domaniewice brali udział 
w Małym Memoriale 
Kamili Skolimowskiej, 
przeznaczonym  
dla zawodników do lat 19. 
Zawody te poprzedzały 
główny mityng poświęcony 
pamięci naszej zmarłej, 
utytułowanej mistrzyni 
młotem.

W imprezie tej duży sukces 
odniosła zaledwie 13-letnia An-
gelika Woźniak, która startując 
w konkursie pchnięcia kulą 4 kg 
sprawiła ogromną sensację, albo-
wiem zajęła 1 miejsce ze znako-
mitym jak na jej wiek rekordem 
życiowym 9,16 m. 

Druga w konkursie była rów-
nież zawodniczka UKS, 16-letnia 
Dorota Wolińska – z wynikiem 
9,04 m. 

W zawodach tych brali udział 
również łowiczanie, którzy re-
prezentują klub z Domaniewic– 
13-letni Patryk Pająk (SP 1), 
12-letni Tomasz Wieteska (SP 2) 
i 12 letni Jakub Pająk (SP 1). 
Wymienieni zawodnicy brali 
udział w konkursie skoku w dal 
rozgrywanym z belki. Nie było 
tak łatwo jak na zawodach szkol-
nych, gdzie skacze się ze strefy. 

Patryk z wynikiem 5,03 m (wiatr 
+0,9 m/s) zajął 2. miejsce, Tomek 
4,24 m (wiatr –1,2 m/s) miejsce 
4., natomiast Jakub z wynikiem 
3,72 m (wiatr 0,0) – był piąty.

Podkreślić należy, że 30 sierp-
nia Angelika Woźniak, startując 
w swojej koronnej konkurencji – 
rzut młotem 3 kg – na zawodach 
lekkoatletycznych w Łodzi aż 

o cztery metry poprawiła swój 
rekord życiowy, osiągając rezul-
tat 43,08 m. Wynik ten stawiałby 
ją wśród głównych faworytek do 
zdobycia złotego medalu na Mi-
strzostwach Polski Młodzików 
ale niestety, prawdopodobnie  
ze względu na swój młody wiek, 
Angelika w zawodach tych star-
tować nie będzie mogła. � ww

Angelika Woźniak  
z dyskobolem Piotrem 
Małachowskim, rekordzistą 
Polski, srebrnym medalistą 
olimpiady w Pekinie, wicemistrzem 
świata z Berlina, mistrzem �
z Barcelony.

Tomek Wieteska też miał 
okazję poznać mistrzów. 
Na zdjęciu z Tatianą Łysenko, 
mistrzynią świata z Moskwy�
w rzucie młotem, najpoważniejszą 
rywalką naszej Anity �
Włodarczyk.
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1. kolejka B klasy
Dziewięć goli 
w Jamnie

Naprzód Jamno rozgromiło 
na własnym boisku Macovię II 
Maków aż 7:2. Drużyna prezesa 
Grzegorza Kapusty po pierwszej 
serii spotkań została liderem B 
klasy. Start Złaków Borowy po 
czterech golach Sebastiana Mali-
nowskiego pokonał bez żadnych 
problemów Fenix Boczki 4:0.

Zacięty mecz oglądali kibice  
w Kiernozi, gdzie Kopernik uległ 
ostatecznie Koronie II Wejsce 
2:3. W pojedynku zespołu o tej 
samej nazwie, Victoria z Zabo-
stowa pokonała Victorię z Bie-
lawy 4:3. Bez problemów swój 
pierwszy ligowy mecz wygrała 
faworyzowana Olimpia Niedź-
wiada, która pokonała KS Ostro-
wiec różnicą pięciu goli. � divad

 Olimpia Niedźwiada – KS 
Ostrowiec 5:0; br.: R adosław 
Boczek, Michał S kowroński, Prze-
mysław Z abost, Łukasz S kierski �
i Krystian Strugacz.
 Kopernik Kiernozia – Korona II 
Wejsce 2:3; br.: Patrycjusz Chmu-
ra 2 – Michał Słubik 2 i Grzegorz 
Basiak.
 Victoria Zabostów – Victoria 
Bielawy 4:3; br.: R afał Gładki 2, 
Marek Gładki i Bartłomiej Kaźmier-
czak – Paweł Kaczorowski 2 i Mie-
czysław Chamera.
 Start Złaków Borowy – Fenix 
Boczki 4:0; br.: S ebastian Mali-
nowski 4
 Naprzód Jamno – Macovia 
II Maków 7:2; br.: E ryk Wojda 3, 
Kamil S obieszek 2, Dariusz R osa�
i Daniel Lenarczyk – Arkadiusz Tyc 
i Daniel Białek
 Jutrzenka Mokra Prawa – Raw-
ka II Bolimów 4:0

Piłka nożna | 5. kolejka IV ligi

Tłumy na trybunach oglądały 
pierwszą porażkę Orła
Orzeł Nieborów, 
mimo że do przerwy 
prowadził 1:0 i grał 
z przewagą jednego 
zawodnika, ostatecznie 
przegrał z KS Paradyż 
1:2 (1:0). Gola dla 
zespołu z Nieborowa 
zdobył Dawid Sut. 

Na stadionie w Nieborowie 
zjawiło się ponad 300 widzów. 
Wśród nich byli wychowanek 
Pelikana, obecnie piłkarz Tere-
ka Grozny i reprezentacji Polski 
Maciej Rybus oraz mistrz Polski 
z Legią Warszawa Daniel Łu-
kasik. Rywal Orła KS Paradyż 
w poprzednim sezonie bez pro-
blemów wygrywał w IV lidze 
mecz za meczem i zajął pierwsze 
miejsce, premiowane awansem 
do III ligi. Władze klubu z Para-
dyża uznali jednak, że nie będą 
w stanie utrzymać klubu w III 
lidze i postanowili ponownie grać 
w IV lidze. Trenerem gości jest 
Zbigniew Podsiebierski, który  
w przeszłości prowadził w Cera-
mice Opoczno obecnego trenera 
Orła Zbigniewa Czerbniaka. 

Orzeł od początku spotkania 
dominował, dłużej utrzymywał 
się przy piłce. Pierwszy raz za-

groził bramce gości w 11. minu-
cie gry, ale Krystian Siatkowski 
będąc kilka metrów przed bram-
karzem za długo zwlekał z odda-
niem strzału i został zatrzymany 
przez obrońcę z Paradyża. 

W 22. minucie meczu po 
dwójkowej akcji Siatkowskiego 
z Dawidem Sutem, ten pierwszy 
został powalony w polu karnym 
przez jednego z defensorów go-
ści. Jaka decyzja? Rzut karny  
i czerwona kartka dla zawodnika 
z Paradyża. Rzut karny na gola 
zamienił Sut i zawodnicy Orła 
mogli się cieszyć z zasłużonego 
prowadzenia. 

W niedzielę bardzo dobre 
zawody rozgrywał 17-letni Ma-
teusz Bartosiewicz, który często 
przeprowadzał rajdy prawą stro-
ną boiska. Orzeł grał spokojnie, 
rywale praktycznie ani razu nie 
zagrozili bramce Mariusza Ję-
drzejewskiego. Orzeł za sprawą 
Siatkowskiego mógł podwyższyć 
wynik meczu, ale młody napast-
nik w doskonałej sytuacji uderzył 
minimalnie nad poprzeczką. Go-
spodarze do szatni zeszli z pro-
wadzeniem i po pierwszych 45 
minutach nic nie zapowiadało że 
KS Paradyż może zagrozić go-
spodarzom… 

Niestety o drugiej części spo-
tkania zawodnicy Orła będą 
chcieli jak najszybciej zapo-

mnieć. Orzeł grał niedokładnie, 
nonszalancko, a Paradyż był bar-
dzo zmotywowany i coraz czę-
ściej zagrażał bramce Orła. 

Goście dopięli swego w 62. 
minucie meczu gdy dośrodkowa-
nie Przemysława Bińkowskiego 
wykorzystał Łukasz Grzybek  
i głową umieścił piłkę w siatce. 
Orzeł nie potrafił stworzyć więk-
szego zagrożenia pod bramką 
Kamila Jędrzejewskiego. Bram-
karz z Paradyża w 72. minucie 
gry mocno wybił piłkę, przejął ją 
Mariusz Koćmin, najlepszy za-
wodnik gości został sfaulowany 
i goście mieli rzut wolny. Dośrod-
kowanie jednego z zawodników 
trenera Podsiebierskiego wyko-
rzystał Łukasz Berc, który strza-
łem głową zaskoczył bezradnego 
Jędrzejewskiego. 

W ostatnich minutach Niebo-
rów próbował zdobyć gola wy-
równującego, ale niestety strzały 
rezerwowych Macieja Kruka  
i Michała Rozkwitalskiego były 
niecelne. KS Paradyż mógł pod-
wyższyć wynik meczu w 88. 
minucie gry, ale na szczęście dla 
Orła strzał jednego z zawodni-
ków gości trafił w poprzeczkę.  
W ostatniej minucie gry sędzia 
nie podyktował ewidentnego 
rzutu karnego dla Orła po fau-
lu na Sucie i zakończył mecz. 
Orzeł przegrał na swoim stadio-

nie pierwszy raz od ponad roku! 
Ostatni raz w Nieborowie wy-
grały Orlęta Cielądz, 3 czerwca 
2012 roku. Od tamtego momentu 
Orzeł na swoim stadionie wygrał 
15 spotkań i dwa zremisował. 

Orzeł w 6. kolejce IV ligi 
zmierzy się na własnym stadio-
nie z LKS-em Mierzyn. Mecz 
zostanie rozegrany 8 września  
o godzinie 17:00.

– Przegraliśmy wygrany mecz. 
W pierwszej części graliśmy bar-
dzo dobrze, nic nie zapowiadało 
że coś nam może pokrzyżować 
plany. Niestety proste błędy i stra-
ciliśmy dwa gole. Nie można wy-
grać meczu grając dobrze tylko 
przez 45 minut. W najbliższym 
meczu z Mierzynem musimy 
wygrać – powiedział po meczu 
wściekły trener Orła Zbigniew 
Czerbniak. � divad

 Orzeł Nieborów – KS Paradyż 
1:1 (1:0); br.: Dawid Sut 22 (k) – Łu-
kasz Grzybek 62 i Łukasz Berc 72
Orzeł: Mariusz Jędrzejewski – Ja-
kub C zerbniak (76 Michał R oz-
kwitalski), Michał Plichta, Konrad 
Grenda, Przemysław Pomianowski 
– Mateusz B artosiewicz, Patryk 
Krzeszewski (82 Bartłomiej Tkacz), 
Radosław Kuciński, Tomasz Rem-
bowski (46 Łukasz Wierzbicki) – 
Dawid Sut, Krystian Siatkowski (73 
Maciej Kruk).

Piłka nożna | 3. kolejka Klasy Okręgowej

Trakul w formie, 
Korona liderem!

Mariusz Trakul poprowadził 
Koronę Wejsce do wysokiego 
zwycięstwo w Bednarach. Bram-
kostrzelny napastnik Korony zdo-
był w niedzielę aż cztery gole, 
łącznie w trzech spotkaniach Tra-
kul strzelił już siedem goli! Koro-
na po wygranej z Czarnymi z do-
robkiem 7 pkt. zajmuje pierwsze 
miejsce w tabeli. 

Ciekawie było w Zdunach, 
gdzie Astra jeszcze w 90. minu-
cie spotkania przegrywała 0:1  
z Pogonią Bełchów, ale w ostat-
niej minucie doliczonego cza-
su Daniel Małek zdobył gola na 
wagę remisu i podopieczni tre-
nera Leszka Sowińskiego mieli 
powody do zadowolenia. W Do-
maniewicach strzeliliśmy gola  
i sędzia zakończył mecz, tu-
taj było podobnie szkoda tylko 
że teraz tego gola straciliśmy – 
powiedział trener Pogoni Mar-
cin Rychlewski. Jak widać limit 
szczęścia musi wyjść zawsze na 
zero. Powodów do zadowolenia 
nie mają kibice Vagatu ponieważ 
zespół trenera Piotra Rucińskie-
go przegrał na własnym stadionie  
w sobotę z Olimpią Jeżów 0:2. 

W najciekawszym meczu  
3. kolejki Olimpia Chąśno wy-
grała w Lipcach Reymontow-
skich z Jutrzenką Drzewce 1:0, 
złotą bramkę zdobył w 65. minu-
cie Sebastian Sołtysiak. Mecz stał 
na bardzo dobrym poziomie. Za-
równo mój zespół jak i Jutrzen-
ka zaprezentowały się ciekawie. 

– Moim zdaniem nasze jedno-
bramkowe zwycięstwo jest zasłu-
żone i bardzo się z niego cieszy-
my – powiedział trener Olimpii 
Robert Nowogórski. 

Spotkanie Laktozy Łyszko-
wice z Pelikanem II Łowicz na 
prośbę klubu z Łyszkowic zo-
stało przełożone ze względu na 
rozgrywaany w weekend Puchar 
Wójta Gminy Łyszkowice. � divad

 Jutrzenka Dzewce – Olimpia 
Chąśno 0:1; br.: Sebastian Sołty-
siak (65)
 Vagat Domaniewice – Olimpia 
Jeżów 0:2; br.: Michał Janik 2 (20, 
67)
 Astra Zduny – Pogoń Bełchów 
1:1; br.: Daniel Małek (90) – Daniel 
Wasiak 13
 Czarni Bednary – Korona Wej-
sca 3:7; br.: Adam Salamon (59), 
Paweł Dziedziela (65) i Tomasz La-
ska (80) – Mariusz Trakul (10, 40, 
55, 76), S ebastian S umiński (5), 
Paweł Franaszek (17), Krzysztof 
Papuga (84)
 Olympic Słupia – Rawka Boli-
mów 3:3; br.: Tomasz Goczał (21), 
Sylwester Bachura (29) i Sebastian 
Najder (88) 
 Juvenia Wysokienice – Orlęta 
Cielądz 4:0; br.: Daniel Karwat 
(17), Jakub Kaczmarek (21), Michał 
Perek (71) i Łukasz Szymański (74)�
 Laktoza Łyszkowice – Pelikan 
II Łowicz przełożony na 4 wrze-
śnia (już po zamknięciu tego nu-
meru NŁ).

Piłka nożna | 2. kolejka skierniewickiej Klasy Okręgowej

Wygrana rezerw, 
niespodzianka w Chąśnie

Druga kolejka skierniewickiej 
okręgówki odbyła się w środ-
ku tygodnia. Po raz pierwszy 
w lidze w tym sezonie zagrały 
rezerwy Pelikana. Podopieczni 
trenera Jarosława Walczaka nie 
mieli najmniejszych proble-
mów z pokonaniem Czarnych 
Bednary 3:0, wydaje się że ten 
wynik to najniższy wynik kary 
dla gości z Bednar ponieważ 
zawodnicy Pelikana II raz po raz 
marnowali świetne okazje pod-
bramkowe.

Nie ma co się dziwić że róż-
nica klas dzieliła oba zespoły, 
w drużynie Pelikana wystąpili 
Przemysław Perzyna, Radosław 
Domińczak, Rafał Trakul, Artur 
Golański, Daniel Bończak, Da-
mian Kosiorek i Michał Fabijań-
ski wszyscy na co dzień trenują 
z pierwszym zespołem pod 
okiem trenera Grzegorza Weso-
łowskiego. Golański jeszcze rok 
temu występował w I-ligowym 
wówczas ŁKS-ie Łódź. Zaska-
kującej porażki na własnym bo-
isku doznała Olimpia Chąśno, 
która przegrała z Juvenią Wyso-
kienice 0:1. 

Zespół z Chąśna stracił gola 
na minutę przed końcem regu-
laminowego czasu gry, wtedy 
Daniel Karwat po dośrodkowa-
niu z rzutu rożnego wbił piłkę 
do siatki i zdobył jak się okazało 
gola na wagę kompletu punktów 
dla zespołu trenera Roberta Wi-
tasińskiego. 

Warto odnotować że „Olim-
pijczycy” od dziesiątej minuty 

grali w dziesiątkę ponieważ 
czerwoną kartką został ukarany 
grający trener Robert Nowogór-
ski. W dobrej formie strzeleckiej 
jest Mariusz Trakul, snajper 
Korony Wejsce pojawił się na 
boisku dopiero w 40. minucie, 
ale nie przeszkodziło mu to  
w strzeleniu dwóch goli w me-
czu z Astrą Zduny. 

Pogoń Bełchów przed me-
czem wydawała się być zde-
cydowanym faworytem starcia  
z beniaminkiem ze Słupi, nie-
stety mimo kilku dogodnych sy-
tuacji podopieczni Marcina Ry-
chlewskiego po raz drugi z rzędu 
podzielili się punktami. � divad

 Olimpia Chąśno – Juvenia Wy-
sokienice 0:1; br.: Daniel Karwat 
(89)
Olimpia: Nowogórski – Knera, Bu-
rzykowski, M. Kowalski, Klimkie-
wicz (10 Latoszewski) – Witkowski 
(75 Lenarczyk), Bogus, Rybus (46 
Jędrachowicz), S ołtysiak – Gro-
cholewicz (82 Kotlarski), Matu-
szewski.

 Orlęta Cielądz – Laktoza Łysz-
kowice 0:0
Laktoza: Kocemba – Lis, Kołaczyń-
ski, Wiśniewski, Olejnik – Pająk (57 
Borowski), Florczak, Nezdropa, Bo-
dek (76 A. Wójt), Kruk (78 K. Wójt) 
– Redzisz.

 Pelikan II Łowicz – Czarni Bed-
nary 3:0; br.: Michał Fabijański 
(17), Radosław Domińczak (64-kar-
ny) i Damian Kosiorek 76.

Pelikan II: P. Perzyna – Domińczak, 
M. Perzyna (75 Dąbrowski), S iejka, 
Trakul – Kret (60 Bakalarski), Golań-
ski (46 Świdrowski), B ończak, Klim-
czak (70 Kaliński) – Kosiorek, Fabi-
jański. Czarni: Myczka – P. Grzywacz, �
A. Grzywacz, Taczalski, Dziedziela – 
Dałek, Plichta, Kwiatkowski (64 Jaro-
siński), Laska – Gostyński, Gajda. 
�
 Korona Wejsce – Astra Zduny 
2:0; br.: Mariusz Trakul (74-karny, 82)
Korona: Wróbel – R okicki, Jędra-
chowicz, Piaskowski – S umiński, 
K. Taraska, D. Taraska, Papuga, 
Dróżdż – Franaszek (79 Grzanka), 
Szajewski (40 Trakul). Astra: Grzego-
ry – Surma, M. Grzegory, Owczarek, 
Bryszewski – Małek, P. Grzegory, 
Dylik, Adamkiewicz – Talarowski (70 
Jaros), Papuga (60 Guzek).

 Pogoń Bełchów – Olympic Słu-
pia 0:0
Pogoń: Ziółkowski – Kłodawski, Za-
gawa, Małkus, Rychlewski – Wasiak 
(65 Cichal), Tryngiel, Brandt, Filipek 
(70 Kosenda) – Boczek, Gendek.

 Rawka Bolimów – Vagat Doma-
niewice 0:0
Vagat: Milczarek – Lis, Wielec, Waw-
rzyn (82 Zimny), Kuciński – Kostrze-
wa, Strugiński, Mrzygłód, Byczek (60 
Łukawski) – B ryszewski, Gałaj (72 
Wojda).

 Olimpia Jeżów – Jutrzenka 
Dzewce 2:3; br.: Sebastian Nezdro-
pa (7) i Dariusz Meszka (18) – To-
masz Pawelczak (2, 55) i Radosław 
Krocz (12)

Piłka nożna | 4. kolejka IV ligi

Orzeł rozgromił Czarnych
Orzeł Nieborów dalej za-

chwyca. Tym razem podopiecz-
ni trenera Zbigniewa Czerbniaka 
wygrali w Rząśni z Czarnymi aż 
5:1. Hat-trickiem w tym meczu 
popisał się Dawid Sut. Orzeł 
wybrał się na środową wypra-
wę do odległej Rząśni w mocno 
okrojonym składzie, zabrakło 
m.in. Kamila Górskiego, Macie-
ja Kruka czy Tomasza Rembow-
skiego. Jak się później okazało 
nie przeszkodziło to zawodni-
kom z Nieborowa w rozegraniu 
bardzo dobrego meczu. 

Zespół z Nieborowa kapital-
nie rozpoczął mecz w Białej-Pa-
łęczańskiej (tam swoje mecze 
rozgrywa drużyna Czarnych) 
ponieważ już w czwartej minu-
cie meczu Krystian Siatkowski 
minął bramkarza gospodarzy  
i zdobył gola. Gdy piłkarze 
Czarnych nie mogli się pogo-
dzić ze stratą gola, Orzeł zadał 
kolejny cios. Faulowany w polu 
karnym był Łukasz Wierzbicki 
i sędzia wskazał na jedenasty 
metr. Pewnym egzekutorem rzu-
tu karnego okazał się Dawid Sut 
była to 6. minuta meczu. W 12. 
minucie Nieborów prowadził już 
różnicą trzech goli, błąd bram-
karza Czarnych wykorzystał Sut. 
Orzeł nie zamierzał spocząć na 
laurach i dalej atakował, niestety 
ani Siatkowski, ani Sut nie wy-
korzystali dogodnych sytuacji. 

Czarni w pierwszej połowie 
raz zagrozili bramce Orła, ale 
na posterunku był Mariusz Ję-
drzejewski, który w ostatnim 
czasie spisuję się znakomicie. 
Podopieczni trenera Czerbnia-
ka w drugiej części gry nadal 
przeważali czego efektem było 

premierowe trafienie dla dru-
żyny z Nieborwa 17-letniego 
Mateusza Bartosiewicza w 56. 
minucie. Orzeł dobił rywala  
w 65. minucie spotkania. Sut był 
nie przepisowo zatrzymywany  
w polu karnym i sędzia po raz 
drugi w tym meczu podyktował 
rzut karny dla Orła. Ponownie 
wykonawcą był Sut, ale tym ra-
zem jego strzał obronił bramkarz, 
na szczęście napastnik Orła przy-
tomnie „poszedł za piłką” i wpa-
kował piłkę do siatki. 25 minut 
do końca meczu, wynik 0:5, tego 
chyba nikt się nie spodziewał. 

Orzeł w końcowej fazie me-
czu miał jeszcze jedną świetną 
okazję do podwyższenia wynik, 
ale Łukasz Papuga przegrał po-
jedynek sam na sam z golkipe-
rem rywali. Gospodarzy zdobyli 
honorowego gola w 88. minucie 
po dośrodkowaniu z rzutu roż-
nego jeden z zawodników Czar-
nych głową wpakował futbolów-
kę do siatki. 

– Strzelić pięć goli na wyjeź-
dzie to spora sztuka, nam się to 
dzisiaj udało. Dzięki takiej wy-
granej podróże są przyjemniej-
sze – powiedział zadowolony 
trener Orła.  � divad

 Czarni Rząśnia – Orzeł Niebo-
rów 1:5 (0:3); br.: Dawid Sut 6 (k), 
12, 65, Krystian Siatkowski 4 i Mate-
usz Bartosiewicz 56
Orzeł: Mariusz Jędrzejewski – Ja-
kub C zerbniak, Michał Plichta, 
Konrad Grenda, Przemysław Pomia-
nowski – Łukasz Wierzbicki, Patryk 
Krzeszewski, R adosław Kuciński, 
Mateusz Bartosiewicz (62 Bartłomiej 
Tkacz) – Dawid Sut (68 Łukasz Pa-
puga), Krystian Siatkowski.
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Pelikan 2000 zaczął od zwycięstwa 
Bardzo dobrze zainaugurowa-

li swój debiutancki sezon w lidze 
wojewódzkiej młodzi gracze Pe-
likana Łowicz z rocznika 2000. 
Podopieczni Artura Balika, któ-
rzy od września podjęli naukę 
w klasie sportowej w Gimna-
zjum nr 4 na osiedlu Bratkowice, 
pokonali w pierwszym meczu 
Widok Skierniewice 3:1. Przed 
meczem odbyła się miła uroczy-
stość. Wiceprezes OZPN Skier-
niewice Tadeusz Kruk wręczył 
drużynie Pelikana z rocznika 
2000 puchar za zdobycie mi-
strzostwa w lidze okręgowej w 
sezonie 2012/2013.

Sobotni pojedynek lepiej roz-
poczęli goście, którzy już w 5. 
minucie objęli prowadzenie. 
Pomogli im w tym defensorzy 
Pelikana. Jeden z nich za lekko 
podawał piłkę do własnego bram-
karza, przejął ją gracz Widoku, 
zagrał jeszcze piłkę do wbiega-
jącego napastnika, a ten nie miał 
problemów z pokonaniem na-
szego golkipera. Widok po zdo-
byciu gola chciał iść za ciosem 
i stworzył jeszcze jedną dobrą 
sytuację, ale na posterunku był 
Albert Morawski. Po tym dosyć 
niespodziewanym ciosie piłkarze 
Pelikana dość szybko się przebu-
dzili, uzyskując przewagę i stwa-
rzając pod bramką Widoku coraz 
więcej ciekawych akcji. Dobre 
okazje na wyrównanie mieli 
Przemysław Kochanek, Eryk 
Kukieła i Kuba Sokół, ale zabra-
kło szybszego podjęcia decyzji.  
W 27. minucie padł gol wyrównu-
jący. Dobre podanie z głębi pola 
Kukieły doszło do wchodzącego 
na pełnej szybkości Kochanka, 
a ten wygrał pojedynek biegowy 
z wysoko ustawionymi obrońca-
mi Widoku i płaskim strzałem 
nie dał szans bramkarzowi.

Druga połowa to już zdecy-
dowana przewaga łowiczan.  

W 51. minucie Kukieła wykorzy-
stał zawahanie obrońcy i został 
sfaulowany w polu karnym. Gola 
z rzutu karnego zdobył Kocha-
nek. Kropkę nad „i” w tym me-
czu postawił Janusz Świerkowski 
w 63. minucie, wykorzystując 
piękną akcję Kuby Sokoła, który 
przy linii końcowej ograł obrońcę 
gości i znakomicie podał piłkę. 
Goście w drugiej połowie nie 
stworzyli sobie ani jednej sytuacji 
bramkowej, zatem było to zasłu-
żone zwycięstwo ekipy trenera 
Artura Balika. 

Po inauguracji rozgrywek 
w wojewódzkiej lidze Kuchara 
nasz Pelikan zajmuje wysokie 3. 
miejsce w ligowej tabeli. Miejmy 
nadzieje, że w kolejnych spo-
tkaniach też będzie tak dobrze i 
nasza ekipa zakończy rozgrywki  
w czubie tabeli. � zł 

 Pelikan Łowicz – Widok Skier-
niewice 3:1 (1:1)
1:1 – Przemysław Kochanek (27), 
2:1 – Przemysław Kochanek (51, rzut 
karny), 3:1 – Janusz Świerkowski (). 
Pelikan: A lbert Morawski – Kamil 
Bogusz, Tomasz Wudkiewicz, Jan 

Haczykowski (56 Michał Kołudzki), 
Mikołaj Zimowski (57 Adrian Frycz-
kie) – Szymon Kowalczyk (41 Miłosz 
Kępka), Kacper Misztal, Kuba Sokół, 
Wojciech Guzek – E ryk Kukiełka 
(53’ Janusz Świerkowski), Przemy-
sław Kochanek (65 A dam Pytkow-
ski).

1. kolejka Wojewódzkiej Ligi 
Kuchara (rocznik 2000): Pelikan 
Łowicz – Widok S kierniewice 3:1, 
ŁKS Łódź – Pogoń Zduńska Wola 
0:0, UKS S MS  Łódź – S port Per-
fect 3:0, Lechia Tomaszów Mazo-
wiecki – WKS Wieluń 3:3, Szóstka 
Radomsko – GKS Bełchatów 2:3, 
Włókniarz Zgierz – Widzew Łódź. 

1. UKS SMS Łódź	 1	 3	 3-0

2. Lechia Tomaszów Maz.	 1	 3	 5:3

3. Pelikan Łowicz	 1	 3	 3-1

4. GKS Bełchatów	 1	 3	 3-2

5. ŁKS Łódź	 1	 1	 0-0

6. Pogoń Zduńska Wola	 1	 1	 0-0

7. Widzew Łódź	 0	 0	 0-0

8. Włókniarz Zgierz 	 0	 0	 0-0

9. Szóstka Radomsko 	 1	 0	 2:3

10. Widok Skierniewice 	 1 	 0	 1:3

11. WKS Wieluń 	 1	 0	 3-5

12. Sport Perfect Łódź	 1	 0	 0-3

Piłka nożna | 2. kolejka I ligi kobiet 

„Pelikanki” przegrały też w Szczecinie
Zawodniczki z Łowicza 
przegrały w Szczecinie 4:1 
w 2. Kolejce I ligi kobiet. 
Honorową bramkę dla 
Pelikana zdobyła w 47. 
minucie Kamila Czaja.

Kobieca drużyna Pelikana na 
mecz do Szczecina wyruszyła 
już dzień wcześniej. Z zespołem 
nie mógł na spotkanie pojechać 
trener Michał Adamczyk, który 
w niedzielę jako zawodnik Peli-
kana zagrał w pełnym wymiarze 
czasowym przeciwko Świtowi 
Nowy Dwór Mazowiecki. Piłkar-
ki w tym meczu prowadzone były 
przez kierownika zespołu Karola 
Szulca. 

Przed meczem wiadomo było, 
że Olimpia Szczecin to bardzo 
dobry i doświadczony zespół.  
W pierwszym meczu szcze-
cinianki pokonały 2:0 Polonię 
Poznań. Nasze piłkarski zapo-
wiadały jednak, że powalczą 
w Szczecinie o punkty i zrobią 
wszystko żeby z tak dalekiego 
wyjazdu wrócić zadowolonym. 

Zawodniczki Pelikana rozpo-
częły mecz stremowane i grały 
od początku meczu niedokładnie. 
Z pewnością na ten fakt wpłynęły 
również rywalki, które od pierw-
szego gwizdka sędziego grały 
bardzo ostro i pokazały, że będzie 
bardzo ciężko zdobyć w Szcze-

cie jakieś punkty. Piłkarki Olim-
pii konstruowały przemyślane, 
dokładne akcje, zawodniczki Pe-
likana nie miały sposobu na ich 
agresywną grę i często traciły fut-
bolówkę. W 36. minucie meczu 
z interwencją spóźniła się nasza 
bramkarka Agata Pacler, sfau-
lowała rywalkę w polu karnym  
i sędzia bez wahania podyktował 
„jedenastkę”, którą na gola bez 
problemów zamieniła piłkarka ze 
Szczecina. Drugi gol dla Olimpii 
padł także po stałym fragmencie 
gry. Tym razem po dośrodkowa-
niu z rzutu różnego zawodniczka 
ze Szczecina wykorzystała nie-
frasobliwość łowickiej defensy-
wy i nie dała najmniejszych szans 
bramkarce Pelikana. 

Druga część meczu to szybki 
gol dla drużyny z Łowicza. Mar-
ta Kosiorek popisała się dobrym 
przeglądem pola, zagrała długą 
piłkę do Martyny Wiankowskiej, 
ta wycofała piłkę na 13 metr do 
nadbiegającej Kamili Czai i po 
pięknej akcji odżyły nadzieję w 
łowickim zespole. Niestety kil-
ka minut później jedna z rywalek 
upadła w polu karnym Pelikana, 
sędzia tym razem długo zwlekał 
z decyzją, jednak protesty tre-
nerów gospodarzy poskutkowa-
ły i sędzia podyktował drugi już  
w tym meczu rzut karny dla pił-
karek Olimpii. Była to zdaniem 
naszej drużyny bardzo kontro-

wersyjna decyzja arbitra. Rzut 
karny został zamieniony na gola 
i Olimpia prowadziła 3:1. 

Czwarty gol dla gospodyń 
padł po bardzo ładnej zespoło-
wej akcji Olimpii. Olimpia w tym 
spotkaniu pokazała agresywną, 
twardą, ostrą grę, z którą duże 
problemy miały zawodniczki  
z Łowicza. Drużyna ze Szczecina 
jest ogranym zespołem z kilkoma 
doświadczonymi piłkarkami. Za-
rząd klubu Olimpii nie ukrywa, 
że w tym sezonie celem druży-
ny jest awans do Ekstraligi. „Pe-
likanki” fragmentami meczu po-
kazały, że potrafią grać w piłkę, 
najlepszym przykładem była ak-
cja po której Kamila Czaja wpa-
kowała piłkę do siatki. 

Zawodniczki Pelikana w ko-
lejnym meczu zagrają z TKKF 
Checz Gdynia. Mecz odbędzie 
się 7 września na Stadionie Miej-
skim w Łowiczu.� divad
 
 Olimpia Szczecin – Pelikan Ło-
wicz 4:1; br.: Kamila Czaja (47)
Pelikan: Agata Pacler – Magdale-
na Pacler, Marta Tręboszka, Sylwia 
Trojanowska, Lidia Sowińska, Mar-
tyna Wiankowska, Marta Kosiorek, 
Emilia Wiaderna, Natalia C zerb-
niak, Michalina Machaj, Kamila 
Czaja oraz Ilona Gawęcka, Marty-
na Dziedzic, Katarzyna Janiec, Ka-
rolina Szulc, Beata Chmiel, Natalia 
Świątko.

Piłka nożna | 3. kolejka A klasy 

Fotel lidera dla Zjednoczenia
W miniony weekend odbyły 

się spotkania w skierniewickiej A 
klasie. Bardzo dobrze w tej kolej-
ce spisali się zawodnicy Zjedno-
czenia Dzierzgów-Bobrowniki, 
którzy pokonali 5:2 Muscador 
Wola Pękoszewska. Bohaterem 
spotkania był bez wątpienia Łu-
kasz Dzięgielewski, strzelec aż 
czterech goli dla gospodarzy. Tre-
ner Daniel Tryngiel ma powody 
do zadowolenia, jego zespół jest 
liderem tabeli, a przecież Zjed-
noczenie to beniaminek. Zwycię-
stwem zakończył się także mecz 
Zrywu Wygoda z Sobpolem 
Konopnica. Podopieczni trene-
ra Bernarda Wudkiewicza po 
dwóch golach Bartłomieja Miaz-

ka wygrali 2:0. Trzeci zespół  
z naszego regionu Dar Placencja 
uległ na własnym boisku Mied-
niewiczance Miedniewice 2:4. 

W następnej kolejce, 8 wrze-
śnia, Zjednoczenie zagra u siebie 
z Sokołem Regnów, Dar zmierzy 
się na wyjeździe z Sobpolem, na-
tomiast Zryw w Skierniewicach 
będzie walczył o kolejne punkty 
z Sorento-Zadębie. � divad

 Zjednoczenie Bobrowniki 
Dzierzgów – Muskador Wola Pę-
koszewska 5:2; br.: Łukasz Dzię-
gielewski 4 i Robert Jaros
Zjednoczenie: Jaworski – S ala-
mon (80 B urzyński), Kędziora, K. 
Tomaszkiewicz , Kromski – Wyszo-

grodzki (70 Lisiewski), Lesiak, Kar-
melita, Jaros (75 Tomaszkiewicz) 
– Dzięgielewski, Płóciennik (60 
Moskwa).
 Zryw Wygoda – Sobpol Konop-
nica 2:0; br.: Bartłomiej Miazek 2
Zryw: Grzegory – Wojciechowski, 
B. Miazek, S koneczny, Wróbel – 
Blechowski, Kostecki (78 Kwiatkow-
ski), Kowalczyk, Jarosz (47 Plichta) 
– B. Miazek (88 Górowski), Borcuch 
(55 Milczarek).
 Dar Placencja – Miedniewi-
czanka Miedniewice 2:4; br.: Mi-
chał Piekarz i Łukasz Janicki
 Macovia Maków – Pogoń Go-
dzianów 7:1
 Sokół Regnów – Manchatan 
Nowy Kawęczyn 5:1
 Wulkan Wólka Lesiewska – So-
rento-Zadębie Skierniewice 1:3
 GLKS Wołucza – Sierakowian-
ka Sierakowice 2:0

Piłka nożna | 1. kolejka woj. ligi Deyny 

Nieudana inauguracja
Po dobrze przepracowanym 

okresie przygotowawczym ry-
walizację w lidze wojewódzkiej 
Deyny zaczęli zawodnicy Pelika-
na Łowicz z rocznika 1998. Nasz 
zespół zapewnił sobie utrzyma-
nie na szczeblu wojewódzkim  
w ostatniej kolejce tamtego sezo-
nu, ale w tym roku powinno być 
lepiej. Na inaugurację rozgrywek 
sezonu 2013/2014 podopieczni 
trenera Pawła Kutkowskiego po-
jechali w sobotę 31 sierpnia do 
Bełchatowa, gdzie zagrali z moc-
ną ekipą GKS-u. Niestety, start 
nie był najszczęśliwszy. Nasza 
drużyna przegrała 0:5.

Drużyna z Bełchatowa była od 
Pelikana wyraźnie lepsza, czego 
można było się spodziewać po-
nieważ jest to „druga siła” w tej 
lidze po SMS-ie Łódź. Jednak 
wynik był trochę za wysoki, bo 
łowiczanie nie wyglądali na tle 
miejscowych aż tak źle. Nasi 
młodzi piłkarze starali się i am-

bitnie walczyli, ale po raz kolejny 
zdarzają się proste błędy, a rywal 
bez skrupułów je wykorzystał. 

– Musimy wyeliminować 
proste błędy i szukać punktów  
w każdym meczu, bo myślę, że 
liga w tym roku będzie nieco sil-
niejsza. W Bełchatowie mieliśmy 
też dwie bardzo klarowne sytu-
acje do strzelenia gola. W dru-
giej połowie, najpierw w słupek 
trafił Kacper Rześny, po podaniu 
Wiktora Wieczorka, a później ta 
sama dwójka tylko w odwrotnych 
rolach, czyli Rześny do Wieczor-
ka, który w sytuacji sam na sam 
trafił w bramkarza – podsumował 
pierwszy mecz w tym sezonie 
trener Paweł Kutkowski. 

Po 1. kolejce łowiczanie zaj-
mują 10. lokatę. Kolejny mecz 
Biało-zieloni zagrają w Łowiczu 
w sobotę 7 września, a rywalem 
będzie kolejny mocny rywal  
w lidze wojewódzkiej – Widzew 
Łódź. � zł

 GKS Bełchatów – Pelikan Ło-
wicz 5:0 (3:0). 
Pelikan:  K. S kumiał (70 P. R ześny 
70) – F. Iwański, F. Golędzinowski, M. 
Kwasek, P. S ekuła, W. Kłosiński, J. 
Szram (50 D. Nasalski), Ł. Więcek, K. 
Rześny, D. Kaszewski (70 K. Owcza-
rek) – M. Kosiorek (25 W.Wieczorek). 

1. kolejka: GKS Bełchatów – Pe-
likan Łowicz 5:0, LKS C eramika 
Opoczno – GKS  Ksawerów 7:0, 
Warta S ieradz – B oruta Z gierz 
3:0, SMS Łódź – MKS Kutno 8:2, 
Widzew Łódź – Lechia Tomaszów 
Mazowiecki, S okół A leksandrów 
Łódzki – ŁKS Łódź – przełożono. 

1. LKS Ceramika Opoczno	 1	 3	 7-0

2. UKS SMS Łódź	 1	 3	 8-2

3. GKS Bełchatów	 1	 3	 5-0

4. Warta Sieradz	 1	 3	 3-0

5. Lechia Tomaszów Maz.	 0	 0	 0-0 

6. ŁKS Łódź 	 0	 0	 0-0

7. Sokół Aleksandrów Łódzki	 0 	  0	 0-0

8. Widzew Łódź	 0	 0	 0-0

9. Boruta Zgierz 	 1	 0	 0-3

10. Pelikan Łowicz	 1	  0	  0-5

11. MKS Kutno	 1	 0	 2-8

12. GKS Ksawerów 	 1	 0	 0-7

Piłka nożna | 1. kolejka I ligi kobiet

Porażka po walce 
w debiucie w I lidze

Zawodniczki Pelikana Ło-
wicz we wtorek 27 sierpnia po 
raz pierwszy zagrały w I lidze 
grupy północnej. Rywalkami 
podopiecznych trenera Michała 
Adamczyka był zespół MUKS 
Praga Warszawa. Nasze pierwsze 
rywalki grają w I lidze nieprze-
rwanie od 2004 roku, trzykrot-
nie walczyły w barażach o grę 
w Ekstralidze. Jak widać rywal 
z wysokiej półki, w dodatku 
jeszcze bardzo doświadczony. 
Spotkanie, które odbyło się na 
Stadionie Miejskim w Łowiczu 
obserwowało ponad czterystu wi-
dzów, co jest naprawdę dobrym 
wynikiem.

W pierwszej części meczu 
widać było po zawodniczkach 
Pelikana, że są stremowane i nie 
do końca mogły poradzić sobie  
z warszawiankami. Niestety nasz 
zespół szybko stracił dwa gole, 
na szczęście w pewnym mo-
mencie spotkania „pelikanki” się 
obudziły i strzeliły gola tuż przed 
przerwą. Martyna Wiankowska 
wykorzystała bardzo dobre do-
środkowanie Natalii Czerbniak  
i pewnym strzałem umieściła pił-
kę w siatce. Łowickie piłkarki po 

przerwie grały jakby były nałado-
wane pozytywną energią, kilka 
bardzo ładnych akcji i wyrównu-
jący gol debiutującej w biało-zie-
lonych barwach Emilii Wiader-
nej. Niestety po prostym błędzie 
formacji obronnej zawodniczki  
z Warszawy ponownie wyszły na 
prowadzenie. W tym momencie 
meczu sytuacja na boisku szybko 
się zmieniała i dosłownie po kil-
ku minutach mieliśmy remis trzy 
do trzech. Autorką trafienia dla 
zespołu z Łowicza była ponow-
nie Wiankowska. 

Wydaje się, że przełomowy 
moment meczu miał miejsce 
w 71. minucie gry, wtedy Wian-
kowska będąc przed bramkarką 
rywalek nie zagrała piłki do le-
piej ustawionej Marty Kosiorek 
i nie zdobyła gola. Na domiar 
złego sprawdziło się piłkarskie 
powiedzenie „nie wykorzystane 
sytuacje się mszczą” i kilka mi-
nut później zawodniczki Pragi  
w krótkim odstępie czasu strze-
liły dwie bramki i ostatecznie po 
bardzo emocjonującym spotka-
niu „Pelikanki” przegrały w de-
biutanckim meczu I ligi z Pragą 
Warszawa 3:5.

– Zarówno dla mnie, jak  
i dla dziewczyn był to debiut  
w I lidze. Dziewczyny wyszły na 
mecz lekko zestresowane i przez 
to zapłaciły „frycowe”. Jeżeli 
chcemy wygrywać w tej lidze, 
nie możemy popełniać tak pro-
stych błędów w defensywie i nie 
pozwalać sobie na marnowanie 
tak dogodnych sytuacji strze-
leckich. Dziewczyny zostawiły 
na murawie mnóstwo zdrowia,  
za co należą im się słowa uzna-
nia. W drużynie widzę olbrzymią 
motywację i wierzę, że sprawimy 
jeszcze nie jedną niespodziankę 
w I lidze – powiedział trener Mi-
chał Adamczyk. � divad
�
 Pelikan Łowicz – MUKS Praga 
Warszawa 3:5 (1:2); br.: Martyna 
Wiankowska 2, Emilia Wiaderna 

Pelikan: Agata Pacler – Magdale-
na Pacler, Marta Tręboszka, Kata-
rzyna Janiec (55 E liza S tawicka), 
Lidia Sowińska, Natalia Czerbniak 
(65 Martyna Dziedzic), Marta Ko-
siorek, S ylwia Trojanowska (76 
Ilona Gawęcka), Martyna Wian-
kowska, E milia Wiaderna, Kamila 
Czaja (55 Michalina Machaj).

Kapitan drużyny Pelikana 2000 Wojciech Guzek odebrał puchar za 
zwycięstwo w lidze okręgowej w sezonie 2012/13.
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PROGNOZA POGODY | 5.09.2013–11.09.2013

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:
Pogodę kształtować będzie pogodny �
układ wyżowy. Napływa ciepła masa powietrza 
polarno-morskiego.

Czwartek – Piątek:
Słonecznie, zachmurzenie małe, miejscami �
do umiarkowanego, bez opadów oraz ciepło.
Widzialność dobra, rano umiarkowana, zamglenia, 
lokalnie mgły. Wiatr północno-wschodni �
i wschodni, słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s.
Temp. max w dzień: + 22 st. C do + 24 st. C.
Temp. min w nocy: + 12 st. C do + 8 st. C.

Sobota – Niedziela:
Słonecznie, zachmurzenie małe �
do umiarkowanego, bez opadów oraz ciepło.
Widzialność dobra. Wiatr wschodni �
i południowo-wschodni, słaby, okresami �
do umiarkowanego, 3-6 m/s.
Temp. max w dzień: + 23 st. C do + 25 st. C.
Temp. min w nocy: + 13 st. C do + 10 st. C.

Poniedziałek – Wtorek – Środa:
Słonecznie, zachmurzenie małe do 
umiarkowanego, bez opadów oraz cieplej.
Widzialność dobra. Wiatr południowo-wschodni, 
słaby, okresami do umiarkowanego, 3-6 m/s.
Temp. max w dzień: + 24 st. C do + 26 st. C.
Temp. min w nocy: + 13 st. C do + 10 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda korzystnie wpływa na nasze 
samopoczucie. Dobra sprawność fizyczna �
i psychofizyczna.

Najwięcej chętnych stawiło się na starcie wyścigu na 7,5 kilometra.

Maria Więckowska i Maciej Malangiewicz wygrali wyścig na 7,5 km. 
Nagrody wręczał Zbigniew Kuczyński (z prawej).

Piłka nożna | Echa meczu Pelikan – Świt

Wesołowski grał o życie
Ostatnie trzy porażki 
z rzędu spowodowały, 
że ostatnio w Łowiczu 
atmosfera stała się 
nerwowa. Kibice 
narzekali zarówno na 
piłkarzy jak i na trenera. 
Wydawało się, że 
ewentualna porażka albo 
nawet i strata punktów 
może pozbawić trenera 
Ptaków pracy.

Wiedział o co gra
O zwolnieniu szkoleniowca 

Pelikana przede wszystkim plot-
kowano. Nie było żadnych ofi-
cjalnych sygnałów. Każdy zdawał 
sobie jednak sprawę z tego jak 
ważny jest mecz ze Świtem Nowy 
Dwór Mazowiecki. Nie tylko dla 
trenera, który mógł drżeć o swo-
ją posadę, ale również dla całego 
klubu. Bowiem łowiczanie wciąż 
wierzą, że w tym sezonie włączą 
się jeszcze do walki o najwyższe 
ligowe cele.

– Plotki do mnie nie dociera-
ły, ale ja sobie zdawałem sprawę  
z powagi tego spotkania i powagi 
sytuacji jaka jest tutaj w klubie. 
Jak ja jestem tutaj już prawie pół-
tora roku to my nie przegraliśmy 
jeszcze trzech meczów pod rząd. 
Myślę, że tę drużynę przynaj-
mniej stać na to, aby takich serii 
nie było. Plotki o śmierci Pelika-
na były grubo przesadzone – sko-
mentował sam zainteresowany.

Magia szatni
Można powiedzieć, że Pelikan 

miał w niedzielę dwie twarze. 
W pierwszej połowie łowicza-
nie byli wystraszeni, nieporadni, 
skupieni na grze w defensywie. 
W drugiej piłkarze wiedzieli,  
że muszą zaatakować i zdomi-
nować boiskowe wydarzenia. Co 
piłkarzom w przerwie powiedział 
trener?

– Tu nie ma tajemnic. Trzeba 
było w drużynę tchnąć wiarę. 
W tych trzech przegranych me-
czach stwarzaliśmy sobie o wie-
le więcej sytuacji niż w pierw-
szej połowie meczu ze Świtem.  
W każdym z przegranych me-
czów byliśmy zespołem, któ-
ry grał w piłkę. Natomiast  
w niedzielę, mimo że chcie-
liśmy coś zrobić, musieliśmy 
uważać żeby nie stracić bramki.  
W szatni tchnąłem w zawodni-
ków wiarę w to co robią, bo przyj-
dzie taki moment, że będziemy 
mieli sytuacje, chociaż obrona 
Świtu bardzo wysoko zawiesiła 
poprzeczkę. Te pierwsze minuty 
rzeczywiście były bardzo ciężkie. 
Drużyna wyszła na drugą połowę 
z innym nastawieniem. Myślę,  
że zmiany, które poczyniliśmy 
też były dobre – przyznał Grze-
gorz Wesołowski.

Problem napastnika 
nadal nierozwiązany?
Już od kilku sezonów Peli-

kanowi brakuje klasowego na-
pastnika, który regularnie tra-
fiałby do bramki przeciwnika. 
Wydawało się, że rozwiązaniem 
tych problemów może być Pas-
chal Ekwueme. Nigeryjczyk 
zasilił biało-zielonych latem,  
a poprzednio był związany z Po-
gonią Siedlce. Początek sezonu 
miał bardzo udany. Strzelał gole 
nie tylko w meczach ligowych, 
ale również pucharowych. Obec-
nie jednak nie dość, że nie jest 
skuteczny to jeszcze gra poniżej 
oczekiwań.

Dość niespodziewanie zastą-
pić może go Patryk Bojańczyk. 
Młody napastnik dwukrotnie 
wchodził ostatnio z ławki re-
zerwowych i za każdym razem 
zdobywał bramki. – Po to ścią-
gałem Pascala żeby był aktywny 
pod bramką przeciwnika, żeby 
stwarzał zagrożenie i zdobywał 
gole. Jeżeli tego nie ma, to nie 
ma zawodnika. W drugim meczu 
wszedł za niego Bojańczyk i znów 
zdobył bramkę. Myślę, że w ten 
sposób może sobie wywalczyć 
miejsce w składzie. Jeżeli Pas-
cal nie będzie strzelał bramek to 
będzie siedział na ławce. W tym 
miejscu potrzebujemy zawodnika 
bramkostrzelnego, który kończy 
akcje. Bo w organizacji i sposo-
bie gry nie było źle. W niedzielę 
ustrzegliśmy się też błędów w de-
fensywie. Nie było rażących, kar-
dynalnych błędów tak jak to było 
w meczach poprzednich – nie 
ukrywał Grzegorz Wesołowski.

Napastnik Adamczyk
Mecz ze Świtem w wyjścio-

wym składzie rozpoczął Michał 
Adamczyk. Zastąpił on na pra-
wej obronie Damiana Ceglarza. 
– Doszliśmy do wniosku, że Da-
mianowi należy się odpoczynek, 
bo był przytłumiony tą ciężką 
pracą. Poza tym też dołączył do 
nas późno i nie przeszedł całego 
okresu przygotowawczego. Może 
to też miało wpływ na jego słab-
szą formę, ale to jest nasz pod-
stawowy zawodnik. Czekamy na 
niego i na pewno dojdzie. Ciężka 
praca teraz go przytłumiła – wy-
jaśnił szkoleniowiec.

Adamczyk ze Świtem zagrał 
w pełnym wymiarze czasowym. 
Dla niego ten mecz miał cha-
rakter szczególny bowiem w la-
tach 2002-2004 oraz 2008-2010 
bronił barw drużyny z Nowego 
Dworu Mazowieckiego. – Na 
pewno na takie mecze patrzy się 
inaczej. Teraz gram w Pelikanie 
i tutaj chcę wygrywać – powie-
dział „Misiek”. Spośród piłkarzy,  
z którymi grał w Świcie w tym 
zespole został już tylko Marcel-
linus Obem. – Na pewno ciężko 
się gra, gdy jest presja na wy-
nik. Musieliśmy ten mecz jak 
najszybciej wygrać. Chcieliśmy 
prędko strzelić bramkę, a wtedy 
to nie wychodzi. Dlatego wkra-
dła się jakaś tam nerwówka.  
W przerwie to sobie wyjaśnili-
śmy i poukładaliśmy w szatni, 
może też dlatego druga połowa 
wyglądała inaczej – ocenił mecz 
urodzony w Łowiczu defensor.

Zdaniem piłkarza nie wolno 
jeszcze skreślać biało-zielonych 
w tym sezonie. – Ta liga jest bar-
dzo wyrównana. Początek sezo-
nu pokazuje, że każdy z każdym 
może wygrać. My na pewno nie 
odpuścimy i będziemy walczyć 
do końca. A w najbliższej kolejce 
biało-zieloni będą walczyć w Za-
mbrowie z Olimpią. To spotkanie 
zostanie rozegrane w niedzielę  
o godzinie 16:00.

W samej końcówce spotka-
nia Adamczyk z konieczności 
musiał zagrać na nietypowej dla 
siebie pozycji – jako napastnik. – 
Moje pierwsze kroki w Pelikanie 
jako młodzieżowca były właśnie 
w ataku. Ale później przez wiele 
lat grałem na lewej pomocy czy 
też obronie wytłumaczył. Trener 
Wesołowski dodał, że dokonałby 
zmiany, gdyby taką jeszcze miał. 

– Wybraliśmy mniejsze zło 
posyłając Adamczyka do przodu 
– powiedział szczerze Wesołow-
ski.

Mateusz Lis
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Sportowe Wakacje 2013| Cross rowerowy 

Łowicki Marator Rowerowy MTB 
od tego roku im. Mariana Dymka
Imprezą, która kończy sportowe wakacje jest zawsze Cross Rowerowy, który odbywa się pod nazwą Łowicki Maraton 
Rowerowy MTB. Głównym pomysłodawcą tych zawodów był Marian Dymek, który w tym roku niespodziewanie od nas 
odszedł. Organizatorzy postanowili uczcić jego pamięć i odtąd Łowicki Maraton Rowerowy MTB będzie nosił jego imię.

W sobotę 31 sierpnia za-
wodnicy mieli do wyboru trzy 
długości trasy. Na sprinterów 
czekał dystans 7 kilometrów, dla 
bardziej wytrzymałych 14 km, 
a dla zaawansowanych 30 km. 
W ubiegłym roku wystartowa-

ła rekordowa liczba 50 kolarzy.  
W tegorocznych zmaganiach 
frekwencja była trochę mniejsza 
i na starcie stanęło 26 zawodni-
ków, w tym 4 kobiety i 22 męż-
czyzn. Najmłodszym zawodni-
kiem zawodów był Filip Łon (21 

lat), a najstarszym Jacek Rem-
bowski. Wystartowało w sumie 
26 osób, . Tradycyjnie rywali-
zacja odbyła się na Błoniach, 
a trasa crossu biegła wzdłuż rze-
ki Bzury i do łatwych nie nale-
żała. 

Na najkrótszym dystansie 
wystartowało 12 zawodników,  
a najszybszy był dyrektor Ło-
wickiego Ośrodka Kultury Ma-
ciej Malangiewicz (Zielkowice), 
który jest wielkim miłośnikiem 
kolarstwa. Wśród pań najlepiej 
poradziła sobie z tym dystansem 
Maria Więckowska. W wyścigu 
na 15 kilometrów wystartowało 
najwięcej 9 chętnych, a zwycięz-
cą został Ernest Polit. Wśród pań 
najszybsza była Iwona Górska, 
która nie miała na tym dystansie 
konkurencji. Na najdłuższym 
dystansie 30 kilometrów rywali-
zowało tylko 5 śmiałków, a wy-
grał Łukasz Tomaszkiewicz. 

Po zakończeniu wyścigów 
najlepsi zawodnicy na poszcze-
gólnych dystansach uhonorowa-
ni zostali pamiątkowymi statu-
etkami, które wręczali dyrektor 
OSiR Zbigniewem Kuczyńskim 

burmistrz Krzysztof Kaliński 
i Bogusław Bończak oraz córka 
Mariana Dymka – Katarzyna 
Charążka. � zł

Wyniki zawodów: 
Dystans 7,5 km: 1. Maciej Ma-
langiewicz 14,07 min; 2. Dominik 
Kuś 14,47 min; 3. C ezary Jabłoń-
ski 19,55 min.; 4. E mil Domińczak 
20,30 min.; 5. Paweł Wujkowski 
25,16 min.; 6. Maria Więckowska 
25.54 min.; 7. Kalina Kwiatkowska 
26,31 min.; 8. Filip Łon 27,26 min.; 
9. Magdalena Szewczyk 27,34 min.; 
10. Bogusław Bończak 28,15 min.; 
11. Jacek R embowski 28,16 min.; 
12. Andrzej Lipiński 28,22 min.
Dystans 15 km: 1. E rnest Polit 
39,58, 2. Wiesław Wysocki 42,09, 
3. Dariusz Tomaszkiewicz 43,39, 
4. Piotr Marszałek 43,45, 5. Zenon 
Zabost 46,14, 6. Wojciech Wroń-
ski 50,28, 7. Damian S zewczyk 
1:06,19, 8. Iwona Górska 1:09,25, 
9. Wojciech Więckowski1:09,26
Dystans 30 km: 1. Łukasz To-
maszkiewicz 1:13,26, 2. Mariusz 
Marszałek 1:13,31, 3. Łukasz S ęk 
1:19,46, 4. Michał Łon 1:20,23, 5. 
Kamil Jatczak 1:33,02.
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Piłka Nożna | Łódzka Klasa Michałowicz

Udany debiut juniorów 
GKS Bedlno
w klasie Michałowicz

dokończenie ze str. 44

Na początku drugiej poło-
wy pojawili się nowi zawodnicy.  
W 57 min. zespół gości z Unie-
jowa zastosował kontrę zyskując 
gola. Jednak piłkarze GKS nie 
odpuszczali i stwarzali kolejne 

dynamiczne akcje. Ostatecznie 
Juniorzy GKS Bedlno zakończyli 
zwycięsko to spotkanie, wymie-
rzając drużynie Termy Uniejów 
7:1. Było to ciekawe spotkanie – 
ukazujące wsród piłkarskiej mło-
dzieży z Bedlna wolę walki i kre-
atywność na boisku.� mr

Piłka nożna | Rozgrywki Klasy A grupy Łódź III

Porażka GKS Bedlno na inaugurację sezonu
dokończenie ze str. 44

Jednak to goście przeprowa-
dzili kontrę i niestety to dało im 
czwartą bramkę. W 75 minucie 
spotkania z rzutu rożnego najwy-
żej wyskoczył Damian Okupski 
– zdobywając trzecią bramkę dla 
GKS. W samej końcówce meczu 
emocje sięgnęły zenitu, drużyna 
z Bedlna próbowała doprowadzić 
do remisu, jednak mecz zakoń-

czył się zwycięstwem drużyny 
gości LKS Sarnów 4:3. 

Bramki dla GKS Bedlno strzelili: 
M. Kosiorek (2), D. Okupski.
Drużyna GKS Bedlno rozegra mecz 
2. kolejki podejmując 7 września (so-
bota) drużynę Bzura Ozorków, mecz 
rozpocznie sie o godzinie 17.00.� mr 

 GKS Bedlno – LKS Sarnów 3:4
 Bzura Młogoszyn – GKS Byszew 2:0

 Victoria Grabów – Witonianka 
Witonia 5:0
 Magnat Sierpów – Dąbrowian-
ka Dąbrowice 3:0
 LKS Świnice Warckie – Sparta 
Leśmierz 0:1
 Ostrowia Ostrowy – Bzura 
Ozorków 4:2 

1. Sparta Leśmierz	 2	 6	 4:1

2. Victoria Grabów	 1	 3	 5:0 

3. Magnat Sierpów	 1	 3	 3:0

4. Ostrowia Ostrowy	 1	 3	 4:2

5. Bzura Młogoszyn	 1	 3	 2:0

6. LKS Sarnów	 2	 3	 5:6

7. GKS Bedlno1	 0 	 0	 3:3

8. LKS Świnice Warckie	 1	 0 	 0:1

9. Bzura Ozorków	 1	 0 	 2:4

10. GKS Byszew	 1 	 0	 0:2 

11. Dąbrowianka Dąbrowice	 1 	 0	 0:3

12. Witonianka Witonia	 1	 0	 0:5  

Skład drużyny GKS Bedlno: 
Motyliński – Machoń, S ieczka, 
Kaczmarek, Okupski, Szczygielski, 
Gałązka, Panek, Witczak, Lewań-
czyk, Kopeć, Kosiorek, Walczak, 
Lachowicz.

Plażowa piłka siatkowa | Turniej „Wakacje z siatkówką”

Plażówka z Volley Team Żychlin
W dwa ostatnie, weekendowe dni wakacji  
odbył się turniej plażówki, zorganizowany  
w ramach akcji Volley Team Żychlin  
,,Wakacje z siatkówką”. 

Głównym pomysłodawcą i or-
ganizatorem tego przedsięwzię-
cia sportowego był Piotr Woj-
ciechowski – trener drużyny 
siatkarskiej Volley Team Żychlin. 
Kategorie drużyn, które wzię-
ły udział w przedsięwzięciu to: 
chłopcy – wiek 12-16 lat (druży-
ny trzyosobowe), kobiety – kate-
goria open (drużyny dwuosobo-
we), mężczyźni – kategoria open 
(drużyny dwuosobowe). 

Eliminacje do turnieju odbyły 
się pierwszego dnia rozgrywek – 
31 sierpnia na boisku plażowym 
przy Szkole Podstawowej Nr 2 w 
Żychlinie (brało udział 11 drużyn 
męskich) oraz na boisku wielo-
funkcyjnym przy ul. Łąkowej (8 
drużyn kobiecych). Rozegrano 
mecze, które pozwoliły wyłonić 
najlepszych, do rozgrywek fina-
łowych awansowały cztery dru-
żyny kobiece oraz dwie drużyny 
męskie. Zawody rozegrane były 
,,systemem brazylijskim” (każ-
da drużyna gra minimum dwa 
mecze, druga porażka eliminu-
je z turnieju). Cała niedziela – 1 
września – została poświecona 
rozgrywkom finałowym turnieju. 

Turniej plażówki spotkał się 
z dużym zainteresowaniem ze 
strony zawodników, jak i przy-
byłych licznie kibiców. Łącznie, 
w trzech kategoriach drużyno-
wych, wzięło udział 23 pary za-
wodników. Wiele pojedynków 
stało na bardzo dobrym poziomie 

i o wygranej decydowała walka 
na przewagi. Na najwyższym po-
dium w kategorii najmłodszych, 
czyli chłopców w przedziale wie-
kowym 12-16 lat stanęli: Adam 
Filiński, Rafał Pietrzak, Hubert 
Lewandowski. W kategorii open 
kobiet najlepszą drużyną zosta-
ły: Sylwia Wijata i Magdalena 
Golczyk (Łódź). Zaś w katego-
rii open mężczyzn I miejsce wy-
walczyli: Łukasz Lewandowski/
Łukasz Szypryt (Płock). Każda 
z drużyn na podium otrzymała 
puchar oraz pamiątkowe meda-
le. Zawodnicy chwalili sobie brak 
koniecznośći wpłacania wpiso-
wego (jak to ma miejsce w więk-
szości turniejów w rejonie) oraz 
zapewnienie wyżywienia pod-
czas trwania rywalizacji. 

Wszyscy uczestnicy turnieju 
– zawodnicy, sędziowie, cała ob-
sługa turnieju oraz kibice – wzię-
li udział w pikniku grillowym, 
przygotowanym przez druży-
nę Volley Team Żychlin, piknik 
miał miejsce w trakcie rozgrywek 
siatkarskich. Zawodnicy drużyny 
Volley Team byli współorgani-
zatorami całej imprezy, włączyli 
się oni bardzo czynnie w obsłu-
gę turnieju. Na uwagę zasługu-
je także praca sędziów w tych 
dniach, należą do nich: Domi-
nik Kuś, Cezary Dołowiec, Piotr 
Wojciechowski, Mateusz Stasiak, 
Damian Jastrzębski, Krystian Li-
warski, Rafał Mroziak, Tomasz 

Wojciechowski, Krzysztof Flor-
czak. 

Na zakończenie głos zabrał or-
ganizator turnieju – Piotr Woj-
ciechowski, który podziękował 
wszystkim drużynom i kibicom 
za udział w zawodach oraz za-
prosił do licznego udziału także 
w przyszłych edycjach turnieju. 
Dekoracji drużyn dokonał Piotr 
Wojciechowski oraz prezes Spół-
dzielni Mieszkaniowej ,,Wspólny 
Dom” – pan Jerzy Rosiński.  � mr

Wyniki kobiet: 
Mecze półfinałowe (do dwóch wy-
granych setów do 15 pkt.) 
 Oliwia Kubiak/Weronika Obrębska 
– Iga Chodorowska/Marta Domań-
ska 1:2 (16:14, 12:15, 2:9) 

 Sylwia Wijata/Magdalena Golczyk 
– Kasandra Chodorowska/Agniesz-
ka Chodorowska 2:0 (15:12, 15:11) 
Mecz o III miejsce (do dwóch wy-
granych setów do 15 pkt.) 
 Kasandra Chodorowska/Agniesz-
ka C hodorowska – O liwia Kubiak/
Weronika Obrębska 2:1 (15:9, 14:15, 
9:5) 
Finał (do dwóch wygranych setów 
do 15 pkt.) 
 Iga C hodorowska/Marta Domań-
ska – Sylwia Wijata/Magdalena Gol-
czyk 0:2 (5:15, 15:6) 

Klasyfikacja kobiet: 1. S ylwia Wi-
jata / Magdalena Golczyk (Łódź); 2. 
Iga C hodorowska / Marta Domań-
ska (Kutno); 3. Kasandra C hodo-
rowska / A gnieszka C hodorowska 

(Kutno); 4. Oliwia Kubiak / Weronika 
Obrębska (Żychlin).

Wyniki chłopców 12-16 lat (do 
dwóch wygranych setów do 15 pkt.): 
 Mateusz Kurjata/Patryk B orkow-
ski/Przemek Ciechoński – Mateusz 
Stępień/Maciej Wiliński/Kamil Pie-
trowicz 1:2 (11:15, 15:6, 8:10) 
 Adam Filiński/Rafał Pietrzak/
Hubert Lewandowski – Mateusz 
Kurjata/Patryk Borkowski/ Przemek 
Ciechoński 2:1 (11:15, 15:13, 10:6) 
 Adam Filiński/Rafał Pietrzak/
Hubert Lewandowski – Mateusz 
Stępień/Maciej Wiliński/Kamil Pie-
trowicz 2:0 (15:12, 15:6) 

Klasyfikacja chłopców 12-16 lat: 
1. A dam Filiński/Rafał Pietrzak/Hu-

bert Lewandowski (Żychlin); 2. Mate-
usz Stępień / Maciej Wiliński / Kamil 
Pietrowicz (Żychlin); 3. Mateusz Kur-
jata / Patryk B orkowski / Przemek 
Ciechoński (Żychlin).

Wyniki mężczyzn: 
Mecze półfinałowe (do dwóch wy-
granych setów do 15 pkt.): 
 Łukasz Lewandowski/Łukasz 
Szypryt – Cezary Dołowiec/Łukasz 
Świątkowski 2:0 (15:6, 15,6) 
 Filip Filiński/Mateusz Kapes – Kry-
stian Kudła/Marek Włodarczyk 2:0 
(15:6, 15:3) 
Mecz o III miejsce (do dwóch wy-
granych setów do 15 pkt.) 
 Krystian Kudła/Marek Włodarczyk 
– C ezary Dołowiec/Łukasz Świąt-
kowski 2:0 (15:11, 15:9) 
Mecz Finałowy 
 Filip Filiński/Mateusz Kapes – Łu-
kasz Lewandowski/Łukasz S zypryt 
0:2 (11:15, 8:15)
 
Klasyfikacja końcowa: 1. Łukasz Le-
wandowski/Łukasz S zypryt (Płock);  
2. Filip Filiński / Mateusz Kapes 
(Żychlin); 3. Krystian Kudła / Marek 
Włodarczyk (Kutno); 4. Cezary Doło-
wiec / Łukasz Świątkowski (Łowicz).

Pierwsze cztery zwycięskie drużyny siatkarskie mężczyzn �
w towarzystwie organizatora Piotra Wojciechowskiego.

M
a

r
c

in R


a
n

a
c

h
o

w
s

ki


M
a

r
c

in R


a
n

a
c

h
o

w
s

ki


M
a

r
c

in R


a
n

a
c

h
o

w
s

ki


M
a

r
c

in R


a
n

a
c

h
o

w
s

ki


M
a

r
c

in R


a
n

a
c

h
o

w
s

ki


Siatkarze biorący udział w turnieju „Wakacje z siatkówką”  
w kategorii chłopców w wieku 12-16 lat. 

Finalistki turnieju w kategorii open kobiet po dekoracji �
przez organizatora Piotra Wojciechowskiego oraz Jerzego Rosińskiego.	

Atakujący Mateusz Kurjata  
w meczu w kategorii chłopców 
do lat 16. 

Mecz finałowy open mężczyzn w wykonaniu drużyn: Filip Filiński i Mateusz Kapes (Żychlin) kontra Łukasz 
Lewandowski i Łukasz Szypryt (Płock).



czWarTeK �5�września�2013�|�Nr 36��(1053)�|�rok�XXIII� www.lowiczanin.info

Sport
ŁOWiCKi 
iNFORMaTOR 
SPORTOWY
iNFORMaTOR 

Piłka nożna�|�rozgrywki�Klasy�b�Grupy�Łódź�III

Udany start w rozgrywkach
Delty Śleszyn i Olimpii Oporów
Pierwsze zwycięstwo 
na swym koncie 
zanotowała drużyna 
Delty Śleszyn, 
debiutując 
w rozgrywkach 
Łódzkiej Klasy B 
Grupy III. 

Podczas 1. kolejki Delta 
Śleszyn rozegrała spotkanie 
z drużyną LKS Modlna, 
w niedzielę – 1 września. Od 
początku meczu widoczna była 
przewaga ekipy ze Śleszyna, 
która ostatecznie wygrała mecz 
5:0, nie dając szans zespoło-
wi z Modlnej. Strzelcami bra-
mek dla Delty Śleszyn w tym 
spotkaniu byli: J. Urbański, 
D. Szczepaniak, D. Szcześniak, 
M. Dąbrowski, M. Michalak.

Skład drużyny Delty Śleszyn: 
Kwiatkowski� Marek,� bogusz� ra-
fał,� Darowski� Mateusz,� Guzek�
Łukasz,� Michalak� Marcin� (szcze-
śniak� Dariusz),� Kołaczyński� bła-

żej,� Michalak� remigiusz,� Jędrzej-
czak�Damian,�szczepaniak�Daniel�
(Kruczkowski� albin),� Urbański�
Jarosław�(Dąbrowski�Maciej),�Ple-
wa�Damian�(Trojanowski�Łukasz),�
grający� trener� i� kapitan� drużyny:�
Michalak�remigiusz.�

2. kolejka� już� 8� września� (nie-
dziela),� o� godzinie� 11.00.,� gdzie�
Delta� Śleszyn� rozegra� spotkanie�
z�drużyną�Iskra�Góra�Świętej�Mał-
gorzaty.�

Drugą drużyną z naszego re-
jonu, grającą w tych rozgryw-
kach jest Olimpia Oporów. 
Ekipa z Oporowa również za-
liczyła udany start, pokonując 
zespół Grom Powodów 5:2.

2. kolejka� odbędzie� się� 8� wrze-
śnia�(niedziela),�o�godzinie�17.00,�
w�spotkaniu�olimpia�oporów�wy-
stąpi�przeciwko�zespołowi�Kotan�II�
ozorków.�� mr�

 lKS Modlna – Delta Śleszyn 
0:5 
 Olimpia Oporów – Grom Powo-
dów 5:2
 Zryw Śliwniki – iskra Góra 
Świętej Małgorzaty 2:0

 Sokół Skromnica – Kanarki 
Małachowice 1:8
 Santos Czerchów – Kobra leź-
nica Wielka
 Orzeł Wróblew – Kotan ii Ozor-
ków 8:2�

1.�Kanarki�Małachowice� 1� 3� 8:�1�

2.�orzeł�Wróblew� 1� 3� 8:2�

3.�Delta�Śleszyn� 1� 3� 5:0�

4.�olimpia�oporów� 1� 3� 5:2�

5.�zryw�Śliwniki� 1� 3� 2:0

6.�santos�czerchów� 0� 0� 0:0

Kobra�Leźnica�Wielka� 0� 0� 0:0�

8.�Iskra�Góra�Św.�Małgorzaty� 1� 0� 0:2�

9.�Grom�Powodów� 1� 0� 2:5

10.�LKs�Modlna� 1� 0� 0:5�

11.�Kotan�II�ozorków� 1� 0� 2:8

12.�sokół�skromnica� 1� 0� 1:8

SOBOTa, 7 WRZeŚNia
 13.00�–�boisko�w�Pniewie;�1.�ko-
lejka�Łódzka�Liga�Juniorów�grupa�
II,� MKs� Żychlin� –� bzura� Młogo-
szyn.
 17.00� –� boisko� w� Pniewie;� 2.�
kolejka�Łódzka�Klasa�a�grupa�III,�
GKs�bedlno�–�bzura�ozorków.

NieDZiela, 8 WRZeŚNia
 11.00�–�boisko�w�Piątku;�2.�ko-
lejka� Łódzka� Klasa� b� grupa� III,�
Iskra�Góra�Św.�Małgorzaty�–�Delta�
Śleszyn.
 14.00�–�boisko�start�Łódź;�3.�ko-
lejka� Łódzka� Klasa� Michałowicz,�
start�Łódź�–�GKs�bedlno.
 17.00�–�boisko�w�ozorkowie;�2.�
kolejka�Łódzka�Klasa�b�grupa�III,�
Kotan�II�ozorków�–�olimpia�opo-
rów.

ŚRODa, 11 WRZeŚNia
 16.30� –� boisko� w� Pniewie;� Pu-
char� Polski� na� szczeblu� okręgu�
łódzkiego,� Delta� Śleszyn� –� MKs�
Kutno.

Mecz pomiędzy Deltą Śleszyn a lKS Modlna,�przy�piłce�remigiusz�Michalak.�
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Porażka GKS Bedlno
na inaugurację sezonu
W 1. kolejce 
rozgrywek drużyna 
GKS Bedlno doznała 
niespodziewanej 
porażki z drużyną LKS 
Sarnów 3:4 (0:1). 

Początek spotkania był bardzo 
nerwowy w wykonaniu obu ze-

społów, gra toczyła się głównie 
w środkowej części boiska. Po 
35 minutach spotkania goście 
wyszli na prowadzenie. Pierw-
sze 5 minut drugiej połowy spo-
tkania to ataki zespołu GKS, 
drużyna ze Sarnowa zaczęła się 
gubić. Jednak kolejne 180 se-
kund wstrząsnęło drużyną GKS 
Bedlno: dwie bramki po kon-
trach i był wynik 0:3. Drużyna z 

Bedlna nie załamała się i po jed-
nej z udanych akcji Marcin Ko-
siorek strzela bramkę, dającą na-
dzieję na zwycięstwo. W 63 min 
ręka w polu karnym i jedenastkę 
na bramkę zamienia niezawod-
ny Kosiorek.Wynik spotkania to 
3:2 dla Sarnowa.

Wydawało się, że następna 
bramka dla GKS wisi w powie-
trzu.  str. 43

Piłka Nożna�|�Łódzka�Klasa�Michałowicz

Udany debiut juniorów 
GKS Bedlno
w klasie Michałowicz

W niedzielne przedpołudnie, 
1 września, o godzinie 13.00 
– zespół juniorów GKS Bedl-
no rozpoczął walkę w lidze Mi-
chałowicz. Pierwszym przeciw-
nikiem był zespól z Uniejowa. 
Nasi juniorzy przystapili do me-
czu bardzo „naładowani” wolą 
walki. Już w 4 minucie wynik 
spotkania otworzył Otoliński, 
który dość szczęśliwym strza-
łem pokonał bramkarza gości. 
Dwie minuty później ten sam 
zawodnik groźnie uderzał, lecz 
jego strzał został zablokowany 
przez obrońcę. 

Napór Juniorów GKS rósł z 
minuty na minutę, praktycznie 
nie opuszczali oni połowy bro-

nionej przez gości. 17 minu-
ta spotkania przyniosła kolejną 
bramkę – Daniel Walczak pięk-
nym strzałem z 20 metrów poko-
nał bramkarza przeciwników. W 
tym momencie gry GKS Bedlno 
miało wyraźną przewagę na bo-
isku. 

Ostatnie chwile w pierw-
szej połowie to groźne akcje 
Kaczmarka, Otolinskiego i Jóź-
wiaka. Pierwszą połowę za-
kończył strzał Kaczmarka w 
słupek. Przewagę piłkarzy z Be-
dlna najlepiej oddaje fakt, iż go-
ście w pierwszych 40 minutach 
ani razu nie strzelili na bramkę 
GKS. Wynik do przerwy to 3:0 
dla Bedlna.  str. 43

Drużyna juniorów GKS Bedlno�z�trenerem.�

Przy piłce Marcin Kosiorek�z�drużyny�GKs�bedlno�–�strzelec�dwóch�bramek�w�meczu.�

Bieg uliczny�

Biegaj z nami
Miejski Ośrodek Sportu i Re-

kreacji w Kutnie zaprasza do 
udziału I Biegu Ulicznym pod ha-
słem „Biegaj z nami w Kutnie”. 
Bieg odbędzie się w niedzielę 29 
września w Kutnie. Start i meta 
na placu J. Piłsudskiego (godz. 
13.00 kobiety, 13.50 mężczyźni). 

Celem biegu jest popularyza-
cja biegania jako naturalnej for-
my ruchu. Bieg zostanie przepro-
wadzony zamkniętymi dla ruchu 
ulicami miasta na pętli długości 
3200 m. Dystans dla kobiet wy-
nosi 3200 m, dla mężczyzn wy-
nosi 9600 m.

Do startu zostaną dopuszczo-
ne osoby, które mają ukończone 
16 lat, podpiszą oświadczenie, że 
startują na własną odpowiedzial-
ność, uiszczą opłatę startową 
i odbiorą w biurze zawodów nu-
mer startowy. Wszyscy zawod-
nicy zgłoszeni elektronicznie do 
startu w biegach muszą zostać 
zweryfi kowani w Biurze Zawo-
dów. 

Pomiaru czasu i ustalenia ko-
lejności na mecie dokonywać 
będzie fi rma DomTel-Sport Pol-
ska za pomocą elektronicznych 
chipów. 

Do biegu można zapisać się 
drogą elektroniczną (przez in-
ternet) bądź osobiście – moż-
liwe tylko i wyłącznie w dniu 
29 września godz. 10.30 – 12.00 
w biurze zawodów na Pl. Piłsud-
skiego.

Zapisy przez Internet na www.
domtel-sport.pl/zgloszenia_ma-
sowe/index.php?LP_impr=47  mr

Plażówka
z Volley Team Żychlin
Turniej „Wakacje z siatkówką”. str. 43


